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K A L E N D A R Z

F .  C Z E R W IŃ SK IE G O .

SA ROS Zfl'VCZA.FNY

1 S O S L
i

K O K  X X .

' WAESZAWA.
N a k ł a d e m  D r u k a r n i  F r a n c is z k a  C z e r w i ń s k i e g o ,

ulica Hortensya Jia 7.

Skład główny w Kantorze Drukarni.
Do n ab y cia  we w szy stk ich  k s ię g a rn ia c h .
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ZROKI 1 9 0 9 .
L I C Z B  l  Z W R O T Ó W  K A L E M B A R S K I C H

Podług nowego 

Gregoriańskiego  

Kalendarza.

X . Liczba złota . . X .
V III . Epakta...........................X X .*)
X IV . Okres słońca . X IV .
V II. Poczet Rzymski . V II.
C. Litera Niedzielna Id.

Podług starego 

J uliańskiego 

Kalendarza.

IlujKnHiUftio Il|jia3ji,nnKn

fflen o Mlit . a  <ł>apnee1i 
o B ayA iiołirb CmhI; 

MaconycTHaa Hej.tijiH 
CnpoayeTHaF „ . .
BepńHaa „ . .
CBtTJioe BocKp. Xp nero bo 
H e ^ l u a  AnocTO Jia G osiu  

,  MvpOBOCHUT>

18  H an a])))

wi5
I <I>6Bpaaa 
8

2i2  Mapra.

■ !j A n p 1 i.ia  
12

ripaBOC.lilBflOH UepKBH.
I l e j i . i n  o PaB czrańJieHH O srt 1 9  A n p t ó i e

„ o C a s tą p a H U H t 2 6 n

r  o C jiIh io s ib  . . . 3 M afi
B oaH eceH ie T o c n o ^ H e  . . 7 «
Ile ^ k jiH  C b . Oxen,T, . . . 10 vt

HeHŁ C b . T p o f m u  . . . 17 V

Ijiea . Bck-^-b C b h t l i s i ozu t a
1 - u a  l e HŁ l l e r p o u a  I Io tT a »

S W I F T A  R U C H O M E .

d. 7 Lutego Niedziela Starozapustna Stycznia
r> 14 B Niedziela Mięsopustna . 1 Lutego
V 31 „ Niedziela Zapustna . . . 8 n
n 24 r P o p i e l e c ............................... . U r
r> 28 r Niedziela W stępna . . . 15 It
B W Marca Niedziela Sucha . ‘22

Podług
14 Niedziela Głucha . . 1 Marca

» m « Niedziela Srodopostna . 8
nowego n 28 B Niedziela Męki Pańskiej . . 15 r

4 Kwietnia Niedziela Palmowa 22•stylu
n ŁU  12 - W i e l k a n o c ......................... ! 29, 30 ,
n 1 7 ,1 8 ,lS > Ia ja Krzyżowe dni . . . . 4, 5,(>, Maja
B 20 • Wniebowstąpienie Pańskie . 7 r
n 30 Zesłanie Ducha Świętego !L ®  i 18 2  „
B 6 Czerwca Świetej Trójcy . . . . 24 r
B 10 u Boże Ciald'1 . kito! ^ 28 r
B 28 Listopada Niedziela 1 Adwentu . . .2 9 L is to p a d a .

Podług

starego

stylu

K im aw ału  rachując od Nowego Roku w łą-| Karnawału rachując od Nowego Roku w łą­
cznie do Popielca jest tygodi.i 7, dni 5.| cznie do Popielca jest tygodni 7 dni 5

S  U C H
podług nowego stylu.

Pierwsze dnia 3, 5, O Marca
Drugie „ u?, 4, 5 Czerwca
T rzecie „ 15, 17, 18 Września
Czwarte „ 15, 17, IŚttGrudnia.

Z D N I .
podług starego ' stylu.

Pierwsze dnia 18, 2(ijj|21 Marca.
Drugie 2 0 , 22.;,23 Maja
Trzecie r 1 1 9  Wrześniu
Czwarte „ Ib , 18. 19 Grudnia.

*) znaczy różnicę roku słonecznego do roku ksiażyęowego



C Z T E R Y  PORY ROKU.
W iosna zaczyna się dnia 20  Marca. I Jesień zaczyna się dnia 22  Września*.
Lato zaczyna się dnia 21 Czerwca. J Zima zaczyna się dnia 21 Grudnia.

Wykład znaków kalendarókich.
9  N ów. }  Pierwsza kwadra. | @  P ełnia. f[  Ostatnia kwadra.

Z a ć m ie n ia  tv  r o k u
W  roku 1909, przypadają; dwa zaćm ienia słońca i dwa księżymi:
1-sze całkow ite zaćm ienie księżyca d . 4 czerwca. P oczątek  o god z. 12' 

m. 22  po p ó łn ocy , kon iec o  godz. 4  m. 48 r. W idzialne będzie w poł ud-wschodu 
A z ji, na O ceanie Indyjskim , w  Europie, w A fryce, na O ceanie A tlantyckim , 
w połudn. A m eryce i w poi ud. zachód, połowie A m eryki pó łn ocn ej.

2 -g ie całkow ite zaćm ienie s ło ń ca  z  d. 17 na 18 czerw ca. P oczątek  zaćm ie­
n ia  o godz. 10 m. 34 w., koniec o godz. 3 m. l l .  i*. W id zia ln e będzie w p ó łn o c ­
nej Europie, w p ółn ocn o-zachod n iej połow ie A zji, w  północnej A m eryce, tudzież  
w okolicach  bieguna północnego.

3-cie całk ow ite zaćm ienie księżyca d. 27 listopada. P oczątek  o godz. 8  
m. 38  i \ ,  kon iec o  godz. 12 m. 10 w po]. W idzialne będzie we wschodniej Europie, 
w północiUKwseliodnich częściach: A fr jk i, O ceanu A tlantyck iego , A m eryki, Oceanu  
Spokojnego \ w zachodniej połowie A zy i i A ustralji.

4-te częśc iow e zaćm ienie słońca dn ia  12 grudnia. Początek o  god z . 7 m. 31 
w ieez ., koniec o g. 11 m. 7 , w . W idzialne będzie tylko w południowej A ustralji 
i w południow ej połow ic Nowej Zclandji. tudzież w okolicach bieguna południow ego.

i  e ® i i  (j
Rok 1909 ery Clirześeiańskiej jest;

6 8 2 2  peryodu Juliańskiego.
7417 ery Byzantyńskiej.
1326 ery Tureckiej, której początek dnia 

15 Stycznia 1909 reku.
5670 ety żydowskiej, której początek dnia 

14 W rześnia 1909 roku.
2685 Olimpiad, albo pierwszy rok 6 7 5 -ty 

Olimpiady zaczynający się w Lipcu 
1909 roku.

2663 od zał ożenia Rzymu wedle Varrona.
*2657 ery Nabonassara.
1909 wedle nowego stylu, zaprowadzone­

go od r. 1682 dnia 4  Października 
liczy się od d. 1 Stycznia, według 
zaś rachuby Juliańskiej w 14-cie  dni 
później,

5512  od wprowadzenia dzwonów w użycie 
<752j.

1040 od zaprowadzenia religii chrześcijań­
skiej w Rossyi.

&. k  Ó; W (?. E;,

918  od wprowadzenia liczb arabskich do- 
Europy przez Saracenów (991).

881 od wynalezienia 7 nut muzycznych 
i gammy przez Gaj-Aretyna Benedyk­
tyna (1028). 

b76 od odkrycia żup solnych w W ieliczce 
(1233;.

619 Od zaprowadzenia muzyki kościelnej
(1290).

601 od wynalezienia w Europie papieru 
do pisania (1308).

469 o<l wynalezienia sztuki drukarskiej. 
4 36  od urodzenia M ikołaja Kopernika. 
435  od wyjścia pierwszego druku w Kra­

kowie (1474).
417 od odkr. Ameryki przez Kolumba. 
207 oó założenia miasta St.-Petersburga  

41 od urodzenia Najjaśniejszego Cesarza 
M IK O Ł A JA  II Aleksandrowicza 

15 od wstąpienia na Tron NajjaśniejszŁ- 
go Cesarza M IK OŁAJA II.



O D M I A N Y  K S I E Z Y C A .  W  H O K U  I O O ! )

STYCZEŃ

L U T Y

MARZEC.

KWIECIEŃ

M A J

CZERWIEC

LIPIEC

SIERPIEŃ

WRZESIEŃ

PA Ź D Z IE R N IK

LISTOPAD

'GRUDZIEŃ

©  Pełnia . .
(J Ostatnia kw.

Nów ,
$ Pierwsza kw,

(V) Pełnia .
Ostatnia kw. 

©  Nów . . ,
5  Pierwsza kw.

©  Pełnia . ,
§  Ostatnia kw. 

i  ©  Nów . .
Pierwsza kw.

Pełnia . 
Ostatnia kw, 
N ó w . . .
Pierwsza kw.

d. 6 , o g. 7 ra. 00  r ., zn-areć. 
d. 14, o g. 7 m. 50  r., mróz.
d. 21 , o 2;. 1 m. 13 r ,  śujpg
d. 27 , o g. 9  m. 4 0  w , mróz.

d. 5, o g. 2  m. 37 r., mróz. 
d. 12 , o g. 8 m. 15 w ,  zamieć 
d. 2 0 , o g. 11 m. 51 w ., deszcz, 
d. 26 , o g. 3 m. 30  w., śnieg.

d. 6. o g. 8 m. 11 w ., wiatr, 
d. 14, o g. 5 m. 28  r., śnieg,
d. 2 0 , o g. 10 m 25 w., deszcz,
d. 28 , o g. 10 m. 56 w , chłód.

d. 5 , o g 
d. 12, o _ 
d. 19, u g. 9 
d. 27 , o g. 6

10 m. 48 r., pogoda. 
12 m. 17 w., deszcz, 

m. 29 r , pogoda. 
ki. 15 r., pogoda

a Pełnia . . d. 4,
Ostatnia kw. d. 11, o g,
Nów . . . d. 18 , o g.

10 m. 32 w , wiatr.
5 m. 45  w ., deszcz,
9 m. 4 2  w. pogoda, 

j) Pierwsza kwr. d. 26 , o g. 11 m. 57 w., deszcz.

©  Pełnia . . d. 3, o g. 7 m. 58 r., deszcz.
{§> Ostatnia kw. d. 9 , o g. 11 m. 18 w., upał.
©  Nów , . . d. 17, o g. 11 m. 21 r., grzmoty. 
^ Pierwsza kw. d. 25 , o g. 3 m. 17 w., upał.

m Pełnia . . 
Ostatnia kw. 

©  N ów - . .
Pierwsza kw. 

©  Pełnia .

(Jf Ostatnia kw. 
Nów .

d. 2 , o g. 3 m. 47  w., upał.
ii. 9, o g. 6  m. 7 r , burza,
d. 17, o g 2  m. 13 r., pogoda,
d. 2 5 , o g. 4 m. 8  r., deszcz,
d. 3 1 , o g. 10 m. 48 w., susza.

d. 7 , o g. 3 m. 42  w., deszcz, 
d. 15, o g. 5 m. 43  w., wiatr. 

Pierwsza kw. d, 23 , o g. 2 m. 43  w., pogoda.
©) Pełnia . . d. 30 , o g. 5  m. 59  r., burza.

Ostatnia kw. d. 6 , o g. 4 m. 53 r., pogoda.
©  Nów . . d. 14, o g. 9 m. 17 r ,  deszcz.

Pierwsza kw. d. 21 , o g. 11 m. 29  w,, wiatr. 
©  P ełnia  . . d. 28 , o g. 2  ni. 23 w., pogoda

g' Ostatnia kw. d. 5, o g. 9 m. 47 w., wiatr.
13, o g. 12 m 29  w , chłód. 
2 1 , o g. 7 m. 00  r ,  pogoda.
28  o g. 1 m, 5 r., deszcz.

N ów
Pierwsza kw.

©  Pełnia .

(g~ Ostatnia kw.
®  Nów . .
J  Pierwsza kw. d.
©  Pełnia . . d.

(£ Ostatnia kw. d.
©  Nów . . d. 12, o g. 4  m. 34  r., mróz.
J  Pierwsza kw. d. 18, o g. 10 m. 00  w ., śnieg.
©  Pełnia . d. 2 6 , o g . 7  m. 21 r., mróz.

d. 4  o g. 5 m. 37  w., śnieg,
ci. 12, o g. 3 m. 1 wiatr.

19 o g . 2  m. 8 w , zimno.
26 , o g. 2 m. 46  w., śnieg.

4 . o g. 2  m. 50  w ., śnieg.



HHBAPb 31 AHeft. STYCZEŃ ma dni 31. S ty c z e ń .

HMEHA CBKTHXX ŚWIĘTA KOŚCIOŁA IMIONA
IIpaBoe.iaBuoft HcpKnu. lizym sko -  Katolickiego. Słowiańskie.

19 II. /?e«. 1908 . M. B 0HH(j). 1 P. Obrzezanie Pańsk. Nowy Rok. Mieczysław
20 C. Cb . Mn. H raaTia Bor. 2 S. Martyniana Makarego ©pata Strzeżysław 13•t
21 B. H. np P. M. lyjtianiH , 3 N. Niedz. po N. R. Gen. P. Dan.M . Włastimił N

22 n .  M. u. AHacTanin. 4 P. Tytusa B . i Kygoberta B. W . Dobromir
23 B. lip . IlaBjra apx. HeoK. 5 W. Telesfora P  M. W łastibor N
24 C. Mn. E sreu m , B p . H iik . 6  Ś. Objaw. Pańsk. Trzech Króli. Bojomir (£ T

a
25 H. PomflecTBO Incyca X. 7 c . Luciana i Juliana M. Swiatosław 5*
26 n .  Coóop-b np. Boropofl. 8 p. Seweryna Opata Mścisław
27 C. IlepB. M yn. C ieoaH a. 9 s . Marcyanny P . M. JukundaM . W ładimir
28 B . H. no P. C. A u. Hhk. 10 nT 1 po 3 K. A g a t.P ., W ilhel.B .W . Dobrosław
29 II. 14 t . M ian. B t  B iiea. 11 P . Higina P . M ., i Honoraty P . Krzesimir S.
50 B. Mn. AHHcin. 12 W . Arkadyusza i Mod. M. m. Czesława 5‘
11 C. n .  MejiaHin PiiMJiaH. 13 Ś. Weroniki P ., G lafiry P . Bogomir Cf
1 TI. Hueapb 1 9 0 9 .06p. foc. 14 c . Hilarego B. W . D. K. Radogost (f tok—*-
2 n .  l ip . CnaBBecTpa. 15 p . Pawła I pusteluika Domosław
3 C. l ip . MaaaxiH. 16 s Marcellego P. M ., Ottona M. Włodzimir
4 B . H. np.np. C o6.70-h  A u . 17 N . 2po3Kr. Im .Jez. AntoniegoOp. fiościsław
5 11. GeoneMnTa n © eo n a 18 P. Katedry ś. Piotra w Rz. Jaropełk
6 B . EoroflBJieHie Tocn. 19 W . Henryka B . W ., Marty M. Ratimir ?.
7 C. C06. Ce. Joanna , Oeo,n. 20  8 . Fabjaną P . M. Sebastjan &
8 H: Peoprin  Xoa , IIjuh. 21 c . Agnieszki P . M Jarosława ® tf'"
9 II. l ip . <t>njrniuia M ht . 22 P. W incentego i Anastazego M. W itisław ai

10 C. Cb . rp iirop ia , IlaBaa. 23 s . Zaślub.N .M .P.Ildefons& B. W . W rócisław
LI B. H.nonp. ©eoflocia B e x 24 N . 3 po 3 Kr. ś .  Rod*. Tym ot.B M. Chwalibóg CTQ
12 n .  M. TaTiaHH n CaBBM. 25 P. N a w ró c e n ie  św . P a w ła  A p . Miłosz O
13 B . M n. E pji. lleT pa. 26 W . Polikarpa B. M.. Pauli Wd. Skarbimir CM
14 C. llp u . Otcicl bt. C m iat, 27 s . Jana Zlot. B . W . D . K. Przybysław 5 H*
1 5 H .n a B iia  ©EBeficK. 28 c . F law iana Mm. Radomir ?16 n .  H oka. necT. an. H eip a 29 p. Franciszka Salezego B W D K Zdzisław
17 C. TTpn. A n m o n in  B bjiuk 30 s . Martyny P . M , Sawiny P. Dobrogniew 05
18 H. oM.tl®. Cee.Aeonu K u p . 31 N. 4  po 3 Kr. Piotra Kolasko W . Spitogniew

STYCZEŃ.Dl ag 
dnia

G .  M .

D o 6  mróz, od 6 do 14 zamieć, od 14 do 21 mróz, od 21 do 
26  śnieg i mróz od 27 do końca miesiąca mróz.



STYCZEŃ ma dni 31. Data odpo­
wiednia no­
wego stylu. D

zi
eń

. W schód  i zach. s ł  i k s ię i.
n o w eg o  sty lu .

podług

ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 
Rzymsko - Katolickiego starego stylu.

W schód 
słodca. 

G. M.

Z achód 
sło ń ca . 

G. M

W schód 
księź. 

G. M.

Z aohód
kslęł.

G. M.
1 C. Obrzez. Pań. Nowy Rok 1909. l4 S t .  1909 1 8 7 4 3 p i 311 r 3 40
2 P . Makarego Opata. 15 — 2 8 7 4 4 i 57 4 56
3 S. Daniela M., Genowefy P . 16 — 3 8 6 4 5 2 3 0 ; 6 11
4 N. N. po N.R. Tytusa i Rygoberta. 17 — 4 8 6 4 7 3 13 7 18
5 P. •j- Telesfora, Emiljanny. 18 — 5 8 5 4 8 4 5 8 16
6 W . Trzech Króli. 19 — 6 8 5 4 9 5 4 9 4
7 Ś. Lucjana i Juljana M. M. 20 — 7 8 4 4 10 6 9 9 40
8 C. Seweryna Opata. 21 — 8 8 4 4 12 7 17 10 9
9 P . Marcjanny P . M. 22 — 9 8 3 4 14 8 26 10 32

10 S. Agatona, i W ilhelm a B. W . 23 — 10 8 3 4 16 9 33 10 52
11 N. 1 po 3 Kr. H igina, Honoraty 24 — l i 8 2 4 17 10 40 11 8
12 P . Arkadjusza, Modesta Mm. 25 — 12 8 2 4 18 10 47 U 29
13 W W eroniki, Leoncyusza. 26 — 13 8 1 4 19 — — 11 38
14 Ś. Hilarego B. W . D. K. 27 — 14 8 0 4 21 rO 35 11 54
15 C. Pawła I Pust. 28 __ 15 7 59 4 23 2 4 pO 13
16 P. Marcellego P ., Ottona M, 29 — 16 7 58 4 24 3 18 0 35
17 S. Antoniego Op., L eonilli M. 30 — 17 7 57 4 26 4 35 1 4
18  N 2po3Kr./m../ez.,K.S. PiotrawR. 31 — 18 7 56 4 27 5 1 43
19 P . Henryka, Marty M. 1 Lutego 19 7 55 4 29 7 0 2 37
20  W . Fabiana i Sebastyana. 2 — 20 7 54 4 31 8 0 3 44
21 Ś. Agnieszki P . M. 3 — 21 7 53 4 33 8 48 5 5
22  C. Anastazego, W incentego 4 — 22 7 52 4 34 9 24 6 30
23 P. Zaśl. N . M . P . Ildefonsa B. M. 5 — 23 7 51 4 36 9 53 8 1
24 S. Tymoteusza B. M. 6 — 24 7 49 4 38 10 15 9 26
25 N. S iaroza p .S .R o d z.N .ó .P a w  .A. 7 — 25 7 48 4 40 10 36 10 50
26  P. Pauli wd., Polikarpa B . W. 8 — 26 7 47 4 42 10 55 — —

27  W . Jana Złetoustego B .W .D .K . 9 — 27 7 46 4 43 11 14 rO 10
28 S. Flawiana M. 10 — 28 7 44 4 45 11 35 1 3 0
29  C. Franciszka Sal. B. W . D . K. 11 — 29 7 43 4 46 p 0 1 2 47
30 P. Martyny P . M., Sawiny. 12 — 30 7 42 4 47 0 30 4 2
31 S. f  f  Piotra Nolas., Marcelli Wd. 13 — 31 7 40 4 48 1 10 5 11



D ług.
dum

G. M.

9 i
9 5
9 8
9 11
9 15
9 18
9 23
9 26
9 30
9 34
9 38
9 41

L UT Y.

Z początku miesiąca śnieg, od 5 do 12 mróz, od 12 do 20 zamieć, 
następnie do 26 deszcz i do końca miesiąca chłód.

9 45
9 4!'
9 53
9 57

10 1
10 5
10 9
10 12
10 16
10 19
10 24
10 28
10 32
10 36
10 39
10 43

UiEBPAilb 29 UHeń.

HMEHA CRHTIMT, 
IIpaBocaaBHoii HepKBn.

19 13. H u sajn . lip . Maitapifl
20 B . E B ennia  B.
21 C. I lp n . MaKCHMa
22 B . A n . T hmooch AHacT.
23 II. Mu. K-TitMCHTa.
24 C. Ilpn . K ceiiin . MaKox-
25 B . H. o E. c. Cb. P parop is
26 II. n .K eeH 0({»0HTa.Mapin.
27 B . H ep. mow,. co. Toan. 3 a .
28 C. lip . EifpeMa.
29 B . HrHaTia Eorou.
30 n .  CoÓ. 3 CBaTBTxrB.
31 C. C. uya- Kupa, ioaHHa.

1 B. <Peep. H. Mac. M. TpatJ).
2 n .  C p tT e H ie  TocnoiiHe.
3 B. O. I I p a B .  Cait. Boronp.
4 C. Ilpn . Hcii.ąopa Kap.
5 B . M. A raeia .
6 IT. l ip . Byaojia.
7 C. lip . H apoeH ia.a Hyita
8 B. Hefl.Cbip.9eo,T.opa,3ax
9 II. M. Huaaipopa.

10 B. M. XapaaaM nia.
11 C. Cb. m u . B .iacia.
12 B. Cb . MeaeTia.
13 II. MapTBHiaita
14 C. np.K apnjuia,H caaK ia

LU T Y  ma dni 29.

ŚW IĘ TA  KOŚCIOŁA 
Rzymsko -  Katolickiego.

1 P. -j-f W ig ilia .  Ig n a c e g o B -^
2 W . Oczyszczenie N. M. P.
3 Ś. Błażeja B. M.
4 C. Ansgarego i Andrzeja BB .
5 P . Agaty P . M.

S Doroty P . M., Tytusa B. W
7 N.
8 P .
9 W . 

10 Ś. 
U c.
12 P.
13 S.

Starozap. Romual. Op., Rysz 
Jana z Matty W ., Emiliana 
Apolonii P . M ., Cyrylla B. 
Scholastyki P .
Saturnina kapł. M.
Eulalii P . M.
Juliana M , Katarzyny

14 N.
15 P.
16 W .
17 Ś.
18 C.
19 P .
20 S.
21 N.
22  P-
23 W .
24 Ś.
25  C.
26  P.
27  S.

Zegota
M iłosława
Błażeja
W ito sława
Dobrochna
Bohdana

Mięsop. W alentego K. AL, 
Faustyna, i Jowity Mm. 
Julianny P . M., Juljana M 
Patrycy usza B. W . Donata M. 
Symeona B. M. Maksyma M 
Konrada W ., Mansfeta 
Leona i Euchervusza B. W
Zapustna. Maksym. B ., Andrz. 
Kat. ś. Piotra w Ant.
Piotra Damiana D . B. 
f f  P opie lec . M acieja Apost, 
t f  Zygfryda B. W. 
j-j- A leksan. B. M. 
f + Leandra B ,Aleksandra M.

L u t y .

IMIGSA
Słowiańskie.

©
Szulislawa bl.
Gniewomir
Goryslaw
Tom ila bł.
Swiętoehna
Radzyń ś.
Jordan
Niemir
Szczęsław
Milada bl.
■świętorad
W ielosława
Czcisława
Lubomił ®
Onostawa
Wrocisława
Przedzisław
Bogusz
Sławobawój
Mirosław J>
Tworzymir

15 B. H. np. Cb. a. OHBCHMa. 28 N. ) 1 p. Wstęp. Romana Op., 
<3? Oznacza dni galowe dw orskie. •{* oznacza Wig Ije

Wiaro sław
i p osty .



L U T Y  ma dni ‘29.

Ś W IĘ T A  KOŚCIOŁA 
Rzymsko -  Katolickiego starego stylu

1 N. |Miesop. Lgnae. M., Brygidy 
Oczyszczenie N. M. P.
Błażeja B . M.
Andrzeja B. W .
Agaty P . M.
Doroty P . Sylwana. 
Romualda Opata.

2 P .
3 W.
4 Ś.
5 c .
6 p .
7 s .
8 N.
9 P .

10 W.
11 ś .
12 C.
13 p .
14 s .
15 N.
16 P.
17 W.
18 Ś.
19 c .
‘20 p .
‘21 s .
22 Tn T
‘23 p .
24 w .
25  Ś.
26  C.
27 p .
‘28 s .

Zapustna Jana z Matty W. 
Apolonji P . M. Cyrylla B. 
Scholastyki P ., Sylwana  
t t  Popt'elec.Saturnma kapł M 
t t  Gaudentego B ., Ilulalji. 
f - f  Juljana i Dobrosława. 

W alentego K. M.
t  I p.Wstęp. Faustyna i Jowity 
f  Julianny M., Juliana M. 
j- Sylwina B. i Donata, 
f f  Syineona B. M. 
f  Konrada W. 
t f  Eucheriusza i Leona, 
t t  Maksymiana B , Feliksa
t  2p Sucha. K at.ś .P io tra  w A  
t  Piotra Damiana, 
t  M acieja Apost., Sergjusza 
t t  Zygfryda B. W . 
t  Aleksandra.
t t  Leandra i Aleksandra M 
t t  Romano, Makarego M.

Data odpo­
wiednia no­
wego stylu.

14 Lutego 
5 —

16 —
17 —
18 —
19 —
20 —

W schód 
s ło ń ca . 

G. M.

W schód  i zach . sł. i k s ięż . p o d łu g  
 n o w ego s ty lu

Z achód i W schód 
s ło ń c a . I księż.

g . m .!g . M.

5 — 20 7 6
6 — 21 7 4
7 - 22 7 2
8 — ‘23 6 59
9 — 24 6 57

10 — ‘25 6 55
11 — 26 6 53
1‘2 — 27 6 51
13 — 28 6 50

Zachód 
ksi 

G. VI.

P 1 58
2 48
3 58
5 5
6 14
7 21
 8 28
9 35

10 42  
U  50



M APTt 31 ^Heń. MARZEC ma dni 31. Marzec.

HMEHA OBHTKISt 
IIpaBOCJiaBBOH U,epKBH.

ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 
Rzymsko -  Katolickiego.

IMIONA
Słowiańskie.

16 11. <Peej>. Ma. IlaMcJiHJia,
17 B. Cb B. Oeo^opa T up.
18 C. HŁBa n a n ti, A ran.
19 91. A pxnnna.
20 II. Cb . HtBa en. KaiaHCK.
21 C. Tm noeea, EncT ałón.

1 B.
2 W .
3 Ś.
4 C.
5 P.
6 S.

f  Albina B.
-j- H eleny Cesarz, 
ff- Kunegundy Ces. 
f  Kazimierza Kr. 
f f  Euzebjusza, Adryaria. 
f f  W iktora i W iktoryna

Budzisłuw  
Radosław  
Sławomiła 
Kazimierz ś. 
Pakosław  
W ojsław @

22 B. 2He/).B 11. l ip . AeaHac.
23 11. Cb . m. riojiMitapna.
24 B. I u 2  o6p. u. u i. Ioanna.
25 0 .  Cb . T apacia
26 Tl .  Ilop(JinpiH.
27 11. Ilp . IIpoKonia.
28 C. B ac iia ia  nen.

7 N.
8 P.
9 W .

10 Ś.
11 c.
12 P .
13 8 .

T 2 p. Sucha Tomasza z Akw. 
f  Jana Bożego, 
f  Franciszki Rzymianki. 
f f  40 Męczenników, W iktora 
f  Konstantego, 
t f  Grzegorza P. W . D . K. 
f f  Krystyny P ., Nicefora.

Bogowit bł.
Miłogost
M ścisław
Bożesław bł.
Ludoslaw
Swatosz.
Niecisław

1 B M ap. 3H.B.n.IVIn.HecT.
2 U. m. 0 e o rnoTa.
3 B. M.EBTponia Kjicohhk.
4 C. Ilp . rep a c m ia ,
5 H. m i . K onona.
6 II. M. KoHCTanTima.
7 C. Cb . BaeHJiia.

14 N.
15 P .
16 W.
17 Ś.
18 C.
19 P .
20 S.

f  3 p. Głucha. Matyldy Kr. 
f  Longina M., Klemensa 
f  Eufrozyny P. 
f f  Józefa z Arymat. 
f  Gabryela A r . 
f f  Józefa  Obi. N . M. P. 
f f  Wolframa. B., Eufemii.

Bożena (££
Długomir
Ojcosław
Zbigniew
Boguchwał
Bohdan
Polemir ©

8 B 4 H.B.n. ©eoenaaKTa.
9  11. Cee.40 MH.CeeacmiucK.

10 B. Ko,a,paTa, K niipian .
11 C. Cb . Co(J)OHia 
L2 t I. Ilp . 4>eo<I)aHa.
13 II. A-nencaimpa.
14 C. Cb . © eom ocT a.

21 N.
22  P .
23 W.
24 Ś.
25 C.
26 P .
27 S.

f  4p . Srod. Benedykta Opata, 
f  Katarzyny W . 
f  Katarzyny Kr. Sz. Pelagii 
t f  Marka i Tymoteusza M .m. 
f  Zwiasl. N. M. P. Ireneusza, 
f  f  Ludgera W ., Tekli M. 
f  t- Jana Damasc B. D. K.

B łogosław
Godysław
Zbisław
Ludomira
WięcysJaw
8więtobój
Bohdar bł.

15 B . 5 H. B. R. A rau ia ,
16 II. M i.C aum ia, T p o fu sia
17 B. A jiencia B onda. n . jr.
18 C. Cb K apiuuia n TpotJ).

28 N.
29 P .
10 W.
11 8.

t  5 p. M. P. Jana Kapistr. W. 
f  Eustazego.
f  A nieli W d., Kwiryna M. 
f f  Balbiny P .

Krzesław {! 
Czcinrsław  
Szukosław  
Lobromirn

U 14
11 15
11 49
11 53
11 57
12 1
12 9
12 9
12 13
12 18
12 22
12 25
12 30
12 34
12 32
12 45
12 48
12 48

11 17 
11 21 
11 24  
11 28  
11 33 
11 37

MARZEC.

Od 1 do 6 zim no, od 6 do 14 wiatr, od 14  do 20  śnieg, od 20  
do 28 deszcz, od 28 do końca miesiąca deszcz.



W schód Zachód 
s ło ń c a , s ło ń ca .

. i zach . s ł. i księż. p o d łu g  
no w eg o  sty ln .

b 33 0 51 8 32
6 30 5 53 9 40
6 28 5 55 10 50
6 26 5 57 — —
6 24 5 59 rO 2
6 21 6 0 1 14
6 19 6 1 2 25

W schód
k sięż.

Zachód
k s ię i .

3
4
5
5
6 
6 
6

T
7
8 
8 
9 
9

10

181 8 45  
3 8 1 0  11
i 1 11
2 9 -  

3 rO 51

MAKZEC ma dni 31.

ŚW IĘ TA  KOŚCIOŁA 
Rzymsko -  Katolickiego starego styln

D ata odpo­
wiednia no­
wego stylu

8 N.
9 P .

10 W.
11 Ś.
12 C.
13 P .
14 S.
15 N.
16 P.
17 W.
18 Ś.
19 C.
20 P .
21 S.

f  3 p. Głucha. A lbina B. W. 14 Marca
f  H eleny Cesar. 15 —
f  Kunegundy Cesarzowej. 16 —
f f  K a z im ie rza  K ró lew icza 17 —
f  Euzebiusza, A dryana Mm. 18 —
f f  W iktora i Wiktoryna. 19 -
f f  Tomasza z Ak. 20 —
f  4 p. Srod. Jana Bożego W 
f  Franciszki Rzym. 
f  40 Męczenników, W iktora, 
f f  Konstantego W. 
f  Grzegorza Pap. 
f f  Nicefora P ., Krystyny, 
f f  Matyldy Kr., Leona.
fSp.Biała. Longina, Klemensa 
f  Euirozyny P. 
f  Gertrudy P . Józefa z Ar. 
f f  O abr. A rch . Cyrylla B. 
■f J ó ze fa  Ob. N . M . P . 
f  f  7 B o l.N .M .P .  W olframa 
f f  Benedykta O.

28
29
30
31 

1 
2 
3

22 N.
23 P.
24 W.
25 S.
26 C.
27 P.
28 S.

t  6 p. Kwietnia. Katarzyny 
f-J- Katarzyny Król. 
f-j- Marka, Tymoteusza, 
f-j- Ireneusza B. M , Kwir, 
f f  W ielki. Ludgera B. W. 
-j-f W ielki. Jana Dam. B .D .K . 
f f  W ielka. Jana Kapistrana.

29 N.
30 P .
31 W .

Wielkanoc. Cyrylla M., Eustaz. 
Wielkan. A nieli Wd. Kwiryna 
W ielkan . Balbiny,Beniamina



Dług. 
dnia 

G. M

12 54
12 58
13 0
13 2
13 16
13 14
13 18
13 23
13 26
13 30
13 34
13 38

KWIECIEŃ.
13 40
13 51
13 54
13 58
14 ]
14 5
14 c
14 13
41 13
14 21
14 25

13 42
Ho 5  chłód, od 5 do 11 pogoda, od 12 do 19 deszcz, od 20 do 

27 pogoda, od 28  do końca miesiąca pogoda.

14 21 
14 32 
14 31 
14 42 
14 4< 
14 5 r

A riP t/lb  30 juieii. KWIECIEŃ ma dni 30, Kwiecień.

HMEHA CBffTI.IX7> 
npaBocJiaBHoii Hcpkuh .

ŚWIJJTA KOŚCIOŁA 
Rzymsko -  Katolickiego.

IMIONA
Słowiański*).

19 1 .  M apm . Mu. XpncanTa'
20  11. IoaHHa.
21 C. Ilpn . flKoBa. 0 omm

1 C.
2 P .
3 S.

t  Teodory M., 
j j 7 B oi. N  M .P  Franciszka 
f-f Rvszarda B. W  [a Paulo

Zbigniewa
Sudomir
Mnożysław

22 B . H. Baiń llp n . Hcaajdji
23 11. Ilp. m . HnKoua
24 B. ApTeMOP.a.llp H hkoh
25 C. BaaroBtm en. lip. Bor.
26 '1. B e A .  CoÓopi, Ap. TaBp.
27 II. B rjiuk. MaTponhi,
28 C. Bejiuican  II. U capiona.

4 N. 
f> P .
6 W .
7 Ś.
8 C.
9 P.

10 S.
11‘ n .'
12 P.
13 W
14 Ś.
15 O.
16 P.
17 S.

f  6 post. Palm. IzydoraB. W 
f  W incentego Fer. 
f  Celestyna. Wilhelma.
[ f  Epifaniusza B. M. 

f f  W ie lk i. Dyonizego B. W. 
f f  TF/.em. Maryi Kleofasów  
j-f  W ielka  Ezechiela Pr. M

W łatisłav  
Borzywój b ł.@  
Swiętobór 
Przęsła w 
Radosław 
Dobrosława 
Goryslaw 
J aromir 
Lubosław g  
Przemysł iw 
Myśli mir 
W acław bł. 
Nosisław  
Krasisław

29 B. Cb . Xp. Bocc. Ob . Map.
30 II. Cb. Ilp. IoaHHa.
31 B. Cb . AnoM HapiH.

1 0 . A n p  Maphi E ra n .
2 B  lip . T b t3
3 II. n p . H hkhtm .
4 0 . Ilp. locH4>a.

Zmartw. Chr. Leona W .P .D .K  
Wielkanoc. W iktora M. 
W ielkanoc. Hermenegi 1 da M 
W aleryana i Justyna M. m 
Anastazego M.
M arceliana M.
Aniceta P. M., Roberta

5 B. H.An.Oom. Mu.GeAy.ia.
6 II. Meoo^ia pan.
7 B. Cb . Teopria m. A k.iiih .
8 C. Ilpoji,ioHa.
9 H. Ilp n . Ua^HMa.

10 II. M a. MaKCHMa.
11 C. M. A u t m ib i, en .,M ap .

18 N.
19 P.
20 W.
21 S.
22 C.
23 P.
24 S.

Przewodnia. Apoloniusza M 
Hermogenesa M. Tymona. 
Sulpioju8za M.
Anzelma B. W.
Sotera i Kaja P.
Wojciecha B . AJ. Jerzego M. 
Fidelisa M.

Gościsław 
Władimir @  
Czesław M. 
Drogomił 
Strzeżymir 
Wojciech ś. 
Jerzy ś.

12 B. H.C.m.Mr.p. OE.Baomiis
13 11 Cb. Ma. ApTesioHa.
14 15. Cb . MapTima.
15 C. A paoTapsa.
16 B . M. A ran ia .
17 11. Cb . Ma. C ajieona.

25  N .
26 P.
27 W.
28 Ś.
29  O.
30 P.

2 po W. Gr. Chr. Marlca Ew  
Marcelina, Kleta P.
Teofila B. i Zitty P.
Pawia od Krzyża.
Piotra, Roberta.
Katarzyny Seneńskiej P.

Jarosław ś. 
Spitymir 
Bogufał J  
Żywi sław  
Sławogost 
Ohwalisław



KWIECIEŃ um. dni 30. Lata odpo­
wiednia no­
wego stylu.

£
c.

W schód i zach. sŁ i K
n o w eg o  styl

slęi.
1.
Scid
JŻ.

M

podług

ŚWIĘTA KUŚCIUŁA 
Rzym sko-Katolickiego starego stylu.

W 8 
s ło  

G.

hód 1 
lca . j 

M

Zł*ehO(l 
s ło ń ca , 

(i. M.

W sc
ksi

G.

Zachód
księż.

G. W.

i 6. leodory M. 14 Kwi et. 1 5 3'd, Ó 31 P3 1 r5 9
2 0 . Franciszka a Paulo. 15 — 2 5 36 6 32 4 9 5 28
3 P . Ryszarda B. W. 16 — 3 5 34 6 31 5 16 5 44
4 S. ~ Izydora B. W P . K 17 — 4 5 31 6 35 6 24 5 58
5 N. Przewodnia. W incentego Fer. 18 — 0 5 ■29 6 38 T ~ "32 T T 13
6 P . Zwiastow. N. M. P. Wilhelma 19 — 6 5 27 6 40 8 41 6 28
7 W . Epifanjusza B. M. 20 — 7 5 25 6 42 9 53 6 45
8 Ś. Dyonizcgo B. W . 21 — 8 5 22 6 43 11 5 7 5
9 C. Maryi Kleofasowe 22 — 9 5 19 6 44 — — 7 31

10 P . Ezechiela Pr. M. 23 — 10 5 18 6 46 rO 17 8 5
11 S. Leona W iei. •24 — 11 5 16 6 48 1 24 8 51
12 N. 2 po W. Gr. Ghr. Wiktora M. 25 _ 12 5 14 6 50 2 22 9 To
13 P. Hermenegilda 26 — 13 5 11 6 51 3 10 11 1
14 W . W alerjana, Justyna 27 — 14 5 9 6 53 3 47 p 0 23
15 Ś. Anastazego M. 28 — 15 5 7 6 55 4 16 1 48
16 C. Marceliana. 29 — 16 5 5 6 57 4 40 3 16
17 P . Aniceta P . M., Roberta. 30 — 17 5 2 6 58 5 0 4 43
18 S. A p o l o n j u s z a ,  B o g u m i ł a . l Maja 18 5 0 7 0 5 19 6 11
19 N. 3 po W. Op. ś .J ó zefa , Tymona 2 — 19 4 58 7 1 5 39 7 39
2 0  P. Sulpirjusza M. 3 — 20 4 57 7 2 6 0 9 4
21 W. Anzelma B. W. 4 — 21 4 55 7 4 6 25 10 28
22 8. Sotera i Kaja P. p. M. m. 5 — 22 4 53 7 6 6 57 U 43
23 0 . cSO Wojciecha B . M  Jerzego. 6 — 23 4 50 7 7 7 37 — —
24 P. Fidelisa Kapuc. M. 7 — 24 4 48 7 9 8 27 rO 49
25  R. M arka E w an ., Ermina 8 — 25 4 46 7 11 9 26 1 42
26 N. 4 po W. Marcelina i Kleta P P 9 — 26 4 44 7 13 10 31 2 22
27 P . Teofila B. i Tertuliana W. 10 — 27 4 42 7 15 11 40 2 52
28  W . W italisa, Paw ła od Krzyża 11 — 28 4 40 7 16 rO 49 3 16
29 8. Piotra M., Roberta Op. 12 — 29 4 38 7 18 1 56 3 35
30 C. Katarzyny Sen. P. 13 — 30 4 36 7 02 ! 3 4I 3 51



Dług  
dnia 

G. M.

14 51
14 54
14 58
15 2
15 4
15 8
15 12
15 15
15 19 
15 22 
15 25 
15 29 
15 31

IV! A J.

Z początku miesiąca pogoda, ud 4  t i u l i  wiatr, od 11 uu it> deszcz, 
od 18 do 26 pogoda, od 26 do końca miesiąca deszcz.

15 35 
15 37
55 41
15 43
15 47
15 49
15 53
15 55
15 58
16 1
16 4
16 6
16 8
16 11
16 13
15 16
16 19 
16 21

M A M  31 ahch- IW A 1 ma dni 31. IW a j.

HMEHA CBHTHXT> 
IIpaBOCJiaBHoii Il,epKBn.

ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 
Rzymsko -  Katolickiego.

IMIONA
Słowiańskie.

18 (J. A n p . II. IouHHa. 1 S. ] F ilipa i Jakóba ap. Lubomir
19 B. H.o Pa3 Cb. Teopria
20 II. n .  Geojtopa.
21 B. M. Geo^opa.
22 C. A n . KawMCHTa
23 91. Ce. B . r e o p i in
24 II. Mu. CaBBi, Gombi iop.
25 C. A n . u Ee. M apna.

2  N.
3 P .
4  W .
5 Ś.
6 C.
7 P.
8  S.
9  N.

10 P.
11 W .
12 Ś.
13 C.
14 P .
15 S.

3 po W. O p J .J ó ze fa ,Zygmunta 
G r. Che. Znal. krzyż. ś. Aleks. 
Florjana M. i Moniki Wd. 
Piusa V  P. W ., A nioła, Ireny 
<29 Jana A p . i  E w  w  ol. 
Dom ieeli i Eufrozyny. 
Stanisława B. IW. Obj. ś. Mich

Witmir 
Świętosław  
WieńczysawfJ; 
Chocisław 
Gościwit b ł. 
Ludomiła 4. 
Stanisław 4.

26  B . H. o Gam. m u. Bacn-iia
27 II. A n . i i  m u . CiiMeona.
28 B. M aK craa C b Khpłijt.
29  C. C. 9 m u . ItasHuecK.
30 U. Ce. A n . Knoea.

1 n .  M ail. Cb. IepeMia.
2  C. Cb . AeaHaciit.

4 po W. M N P .Ł a s .,Grzegorza 
Izydora Oracza 
Maksyma, Mamerta. 
Pankracego M.
Serwacego B . W  
Bonifacego M.
Zofii W d., Kassyusza.

Bożerad bł.
Cierpimir
Ludowit (f
Wszemił
Cichosław
Dobiesław
Strzeżysław

3 B . H. CtTferi. Mu. TiiMooefl.
4  n .  Mu. Ile .iar iti.
5 B. B mu. HpnHH.
6  0 . ( g )  IIpB. IoBa
7 U . B03H. Tocn M. AKaKin.
8 II. Ce. A . E ea. Ioauna
9 C. flep. mom. Cb. HMKoaaa.

16 N.
17 P .
18 W .
19 Ś.
20 C.
21 P.
22 S.

5 po W. Jana Nepomuc.kap.M. 
• f f  Paschalisa Wyzn. 
t f  Feliksa Kap., Eryka kr. 
f-j- <$? Piotra Celestyna P. W. 
Wnieb.Pańsk:e. Bernardyna S. 
Wiktora M.
Julii P . M ., Helenv P.

W ieńczysł. 
Sławomir 
W rzesław ®  
Krzesomyśl 
Bronimir 
Przesława bł. 
W isława bł.

10 B. H. CB. O t. C. A. Cumom
11 II. M eoodin u K upuju ia .
12 B . EnutjiaHiH u 1'epMaHa
13 C. Mu. AaeKcair.upa
14 U . MaKCHłia.
15 II. Ilp. IlaxoM ia.
16 C. I lp n . Geonopa.

23 N.
24 P.
25 W .
26 S.
27 C.
28 P .
29 S.

6 po W. Dezyderego B. M. 
Zuzanny M., Joanny 
Grzegorza V II  P ., Urbana. 
Filipa Nerensza W .

Bedy W . D . K., Jana. 
Augustyna B . W . 
f  Teodozyi, Maryi Magd.

Budziwój
Tomira
Borysława
W ięeymił ^
Rusław
J aromir
Boguehwała

17 B. CB.Tpońiibi.C.CTe<i>aHa
18 II. C. flyxa. Mu. Geo^oTa.

30 N.
31 P.

Zesł. Ducha Św. Feliksa P. M. 
Świątecz. A nieli i Petronelli.

Szulimii
Bożesława



WIAJ ma dni 31.

Ś W IĘ T A  KOŚCIOŁA 
Rzymsko -  Katolickiego starego stylu

Data odpo­
wiednia no­
wego stylu.

Wschód i zach. sł. i księż. podług 
stylu.

ZachódWschód
księż.

M.

5 po W. Znalez K r  z. ś» ., Alex, 
t t  Florjana M-, Moniki Wd.

PiusaV  papieża, 
t t  Jana Ap. i  Ew . w ol 
Wniebowst.Pańs.,EufrozynyM 
Stanisława B. M.
Grzegorza Na/.. B.

10 N.
11 P .
12 W .
13 Ś.
14 C.
15 P .
16  S.
17 N.
18 P.
19 W .
20 Ś.
21 C.
22  P .
23 S.

F ilipa  i Jakóba A p. 
Zygmunta Kr.. Atanazego.

14 Maja
15 —

6 po W. M. N . P . Łan.. Izydor. 
Mamerta, Maksyma. 
Pankracego M.
Serwacego B . W . 
î g> Bonifacego M.
Zofii W d., Kassyusza. 
f  Jana Nepomucena.
Zesł. Duch. Św. Paschalisa W. 
Swiątecz. FeliksaK apł.,Eryki 
Piotra Celestyna P . W. 
f f  Bernardyna Seneń. W. 
Donata i Wiktora, 
t t  Ju lii ' H eleny P. 
t t  Dezyderego B. M.

30 —
31 —

1 Czerwc.
2 —

3 —
4 —
5 —

24 N.
25 P .
26 W .
27 S.
28 C.
29 P .
30 S.
31  N. 12 po Ś- A nieli P., PetronilliP ,

S. Trójcy. Joanny i ZuzannyM  
74? Grzegorza V II, Urbana  
F ilipa Nereusza.
Bedy, Jana P. m.
Boże Ciało. Augustyna Ap. 
Teodozji, Maryi Magdaleny 
Feliksa P . Ferdynanda Kr.



Dług. 
dnia 
i. M.

16 22
16 24
16 26
16 28
16 29
16 31
16 32
16 33
16 34
16 36
16 37
16 39
lrt 39

CZERWIEC.

Od 1 do 3 pogoda, od 3 do 9 deszcz, od 9 do 17 upał, od 17  
do 25  grzmoty, od 25 do końca miesiąca pogoda.

16 4C 
16  41 
16 46 
16 41 
16 42  
16 42
16 42 
16 43 
16 43 
16 43 
16 43 
16 42  
16 42
16 42  
16 41 
16 40 
16 40

IHiHb 30 ,a,Heii. CZERWIEC ma dni 30. Czerwiec.
HMEHA CBHTŁKT. 

IIpaiioc.iaBiioii UepKBu
ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 

Rzymsko -  Katolickiego.
IMIONA

Słowiańskie.

19 B. H au . ila T p .,0 . loaHHa
20  C. OOptT. moiii. en. A.i.
21 R. KoHCTaHTHua, K.ieHU
22 11. Mu. BaoHJiacKa.
23 C. Cn M nxanjia.

1 W.
2 Ś.
3 C.
4 P.
5 S.

Jak0'ba i Fortunata kapł. 
f t  Marcelina i Blandyny Mm. 
Erazma B. W .
•ft Saturniny, Franciszka  
f-j- Bonifac. B. M ., Waleryi

Swiatopełk  
Ratysław bł. 
Braumiła (?  
Lutomil 
Dobromi?

24 B. H. Bc. Cbht. Cnjieona,
25 n .  <£> 3 0 6 . tji. C. Ioatm a
26 B. A d . Kapna h A-ncjies.
27 C. OepanoHTa
28 1 .  H hkiitm .
29 13. M. 0eoA,ociH.
30 C. Upn. HcaaKin.

6 N.
7 P.
8 W .
9 Ś.

10 C.
11 P.
12 S.

Trójcy ŚŚ. Norberta i Klaud.
Roberta 

Medarda B. W.
Pryma, F elieyana  Mm.
Boże Ciało. Małgorzaty. 
Barnaby Ap.
Jana W  , Onufrego.

Cichomił
W isław bł.
W yszosław
Sławoj
Bogumił i
Radomir
W yszomir

11 B. H. 2 nar. A n. Ep,ua
1 11. Imwb. Mn. I y e im ia .
2 B. Cb . HHKM<j>opa naTp
3 C. Mn. KaaB^ia h IlaBjia
4 TI. Cb . MKTpocbana n a ip
5 n .  Cb . Mn. ^.opooea.
6 C. Hp. Mjiapiona.

13 N.
14 P .
15 W .
16 Ś.
17 C.
18 P .
19 S.
20  Ń 7
21 P.
22 W .
23 Ś.
24 C.
25 P .
26 S.

2 po Św. Antoniego z Pad. 
Bazylego W ielk.
W ita i Modesta M. m. 
Julitty i Justyny M. m. 
Jolenty W ., Innocentego M 
S er. Jez . Marka i Marcelina 
Gerwazego i Protazego M.

Chotymir
Przedzimir
W it św.
Budzimir
Drogomysł g}
Długosław
Borzysław

7 B . H. 3 flaT. M. O eoaa ia
8 11. 0eo^.opa, Cb . Etjtpeua
9  B. Cb . Knpujia apxien .

10 C. THMoeea n  A jtcko. Mn.
11 91. Ce. A nn . BapeoAoMea
12 11. H p . Ouyippin B .I le m p
13 C. A uhm , loaHHa,

3 poSw. M. B. n.Pem. Sylwer. 
Alojzego Gonzagi • .
Paulina B . W ., F law jusza M. 
Agrypiny P . M ., Zenona M. 
N a r . Jana Chrzciciela. 
Prospera B . W .
Jana i Paw ła M m .

Bogna św.
Domysław
Broniwój
Wanda
Janisław
W łaścim ił }
Rozmyslaw

L4 B. H. 4 fi l ip . Ejm eea.
15 II. l ip . AMoea.
16 B. Cb. TłixoHa, Mn. Turp.
17 C. Mn. M aflyaaa

27 N.
28 P .
29 W .
30 Ś.

4 po Sw. W ładysława K. Węg. 
f  Leona II  P ., Ireneusza 
Piotra i Pawła Ap.
Wspomnień, ś. Pawła, Lucyny

W ładysław
Zbroisław
Wyszomir
Cichosława

op
to

op

to
0
Ił*



CZERWIEC ma dni 30.

ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA 
R zym sko-Katolickiego starego stylu.

Jakóba 11. W. 
M arcelina, Blandyny 
Erazma B. W . 
Franciszka, Saturninj P. 
Bonifacego, Waleryi M. 
Norberta, Klaudyusza.

7 N. j3 po Sw. Roberta Op.
8 P . (Maksyma B . W.
9  W . (Pryma i Felicjana Mm.

10 Ś. Małgorzaty Kr., Zacbarjasza
11 C. j  Barnaby Apostoła.
12 P . JOnufrego Pust. "Jana W .
13 S . {Antoniego z PadwyJ

4 po S. Bazylego W. B .D . K 
{Wita M., Modesta M. 
jBennona B ., Justyny M. 
Inocentego M.
!Marka i Marcellina. 
Gerwazego i Protazego. 

(Serca Jez. Sylwerjtisza, Flor
5 po S. N .M .P .n ieu sł.P . Aloj 
Paulina B ., F law iusza  
Agrypiny PM, Zenona M. 
N ar. ś. Jana Ghrzc. 
Prospera B. Adelberta W . 
Jana, Paw ła M. m.
-j- W ładysława Kr. W .

28 N. 6 po Sw. Leona II P.Ireneusza.
29  P . Piotra i Pawła Ap.

30 W . 'Lueyny i Em ilianny

Data odpo 
wiednia no­
wego stylu

14 Czerw.
15 —
16 —
17 —
18 -  
19 —

Lipca

W schód

W schód 
sło ń ca . 

G. M

i zach. s ł. i księź. 
now peo s ty lu .

s ło ń c a
G M

p o d łu g



L I P I E C .

16 23 
16 22
16 22

Z początku deszcz, od 2  do 9 upał, od 9 do 17 deszcz, od 17 
do 25 pognda, od 25 do końca miesiąca deszcz,

16 28  
16 16 
16 13 
16 11
16 19 
16 7 
16 4 
16 l  
15 59  
15 53  
15 50
15 57 
15 45 
15 44 
15 41 
15 38  
15 35  
15 32

m n b  31 jH cii. LIPIEC ma dni S I. L ip ie c .

IMI05A
Słowiańskie.

ZMEHA CBHTUrL 
IIpaBOCJiaBHOH IłepKBH.

ŚWIATA KOŚCIOŁA 
Rzymsko -  Katolickiego.

18 4 , Jwub. JleOHTiH.
19 II. M. An. Iydm , 6p. P .
20  C. Cb . m. A eanacia

1 O.
2 P.
3 S

Teodoryka Kap!
N aw iedz . N . M  F ., Martyn. 
Anatoliusza M.. Helioclora.

Bogusław 
Ojcomił Q  
Miłosław

21 B . H.5. Cb . Mu. TepeHTis
22 n .  Cb . M>i . EBceBia
23 B. M. ArpmiHHH.
24 C. P . c. Ioanna. B p .
25 4  Cb . n . <I’eBpoHiK
26 II. 11. HaBH.ua, loaHa.
27 C. CaMiicoua , Cepan.

4  iS.
5 P.
6 W .
7 Ś.
8 C.
9 P . 

to s.

5 po Sw. N .K r .J .  Chr. JózeE  
Antoniego Zakarya W. 
Izajasza P r., Dominiki P . M. 
Cyrylla i M etodego B . b. "W. 
Elżbiety Kr. W d .,E u gen . P. 
Weroniki P ., Zenona.
7 br. m. synów Felicyt*.

Wieiisław
Prokop
Izasław
Krasnoroda
Chwali mir
Strachota g
Radziwój

28 B. H 6. Cb . Kupa a  IoaHHa 
2911. C. A. [leTpa a IlaB/ia
30 B . CoSopz 12-mu anocm.

1 C. hojib. C. Kocmm
2  4 . 1I oji. Pu:ii,x Boi.
3 II. B .  m. 0 . <PuAuna.
4 C. AHjtpea Kphtck .

11 N.
12 P .
13 W .
14 Ś.
15 C.
16 P.
17 S.

6 po S. Jana z D  Piusa l P M. 
Jana Gwalberta Op. 
Małgorzaty, Anakleta P . M- 
Bonawentury B. W  , Justa M. 
Rozesłanie A p., Henryka 
N . M . P . Szkaplerznej. 
Aleksego W ., W estyny M.

Olcha św.
Tolimir bł.
Radomiła
Dobrogost
Radosław
Dzierżysław
Dzierżykraj @

5 B. H 7 Ilpn . AeaHacifi
6 n .  Ilp . II. Chcoh
7 B. Ilp . OoMbi, AKaKia
8 C. Ka3. B k  B . M.
9 '4. C. m. riarncpaTia.

10 II. B o a . Pu:im P d  en.
1 1  C. Cb. C ta m  k h .

18 N.
19 P .
20 W.
21 S.
22 C.
23 P .
24 S.

7 po Sw. Szymona z Lipnic} 
W incentego a Paulo. 
Czesława W ., Emiliana W. 
Praksedy P . M. Wiktora M 
Maryi Magdaleny. 
Apolinarego B.M ., Teofila. 
Krystyny M. P.

Unisław
W odzisław
Czesław ś
Bolesław
Zelisław
Stoslaw
Lubomira

12 B. H.8. M. UpoKna, Iljtap.
13 11. Ap. TaBp. h CTet[)aHa.
14 B. An. A khjii.t. OnHCiiMa
15 0 . Ce. paeu . BAad.
16 4 .  C. h . AeiiHoreHa.
17 II. B. m u . MapnHbi
18 C. Mu. SMHJiiaHa.

25 N.
26 P.
27 W .
28 Ś.
29 C.
30 P .
31 S.

SpoS. K u n eyu n dy , JakóbaAp. 
Anny M a tk i N . M . P. 
Natalii M ., Pantaleona M. 
Innocentego i W iktora P . p. 
Marty, Oława Kr.
Julitty, Donatylii Mm. 
Tgnacego Loj., Heleny M.

Sławosz J
Mirosława
Wszebor
Swiętonńr
Cierpisława
Ludomir
Zdobysław (g



UPIEC ma dni 31. Data odpo­
wiednia no­
wego stylu.

33 
' tsj 
«

Wschód 1 zach. sł. i księż podług 
nowego stylu.

ŚW IĘT A  KOŚCIOŁA 
Rzymsko-Katolickiego starego stylu.

W schód 
s łońca . 

G. M.

Zachód 
s ło ń ca . 

G. M.

W schód 
księż. 

G. M

Z achód 
księż. 

G. M.
1 Ś. Teodoryka K. 14 Lipca 1 3 49 8 18 P? 58 r2 38
2  C, N aw iedzenie N  M. P. 15 — 2 3 49 8 18 9 0 3 24
3 P. Anatoliusza B B. 16 — '3 3 50 8 17 9 49 4 25
4 S. Józefa Kalasantego. 17 — 4 3 51 8 17 10 27 5 39

T h . 7 po Sw. N .K r .J .C h r . Anton. 18 — 0 3 51 8 17 10 55 7 2
6 P. Izajasza Pr. Dominiki P . M 19 — 6 3 52 8 16 11 17 8 26
7 W . Cyryla i M etodego Bb , W  w. 20 — i 3 53 8 16 11 37 9 51
8  Ś. Elżbiety Kr. Wd. 21 — 8 3 54 8 15 11 54 11 15
9 C. Weroniki P ., Zenona M. 22 — 9 3 55 8 14 — — p0 36

10 P. 7 braci męce. synów 'Felicyty. 23 — 10 3 56 8 13 rO 12 1 58
11 S. Pelagii M ., Piusa I. 24 — 11 3 57 8 12 0 3.2 3 20
12 N. 8 po Ś- Ja n a  z U uk. 25 _ 12 ~ A 58 8 11 0 54 4 41
13 P . Małgorzaty P. M. 20 — 13 3 59 8 10 1 22 5 £8
14 W . Bonawentury B . W. D. K. 27 __ 14 4 1 8 9 1 59 7 6
15 Ś. Rozes. Apost. Henryka 0 . 28 .— 15 4 2 8 8 2 45 8 4
16 C. N . M . P . Szkap lerznej. 29 — 16 4 3 8 7 3 42 8 48
17 P . Aleksego W. 30 — 17 4 4 8 6 4 48 9 21
18 S. Szymona z Lipnicy W . 31 — 18 4 5 8 5 5 59 9 48
19 N. 9poSw.W incentegoaPauio W. 1 Sierpn. 19 4 7 8 5 7 10

*2
8

20 P. Czesława W. 2 _ 20 4 8 8 4 8 20 10 2 5
21 W . Praksedy P ., W iktora M. 3 _ 21 4 9 8 2 9 29 10 39
22 Ś. <g> Maryi Magd., Platona 4 _ 22 4 10 8 1 10 35 10 53
23 C. Apolinarego B . M. 5 — 23 4 11 7 59 11 43 11 7
24 P. Krystyny P . M. 6 — 24 4 13 7 58 po 51 11 12
25 S Jakóba Apostoł., Krzysztofa 7 — 25 4 15 7 57 2 1 u 41
26  N . \0poS. A nny M allci^Kuneyundy 8 — 26 4 T o 7 5 5 3

l 1
— —

27 P . Natalji, Pantaleona. [N .M .P . 9 — 27 4 17 7 53 4 27 rO 3
28  W . Innocentego P ., Wiktora P. 10 — 28 4 19 7 52 5 39 0 32
29 8. Marty P ., Oława Kr. M. 11 — 29 4 21 7 51 6 45 1 13
30 0 . ę®? Julitty i Donatylli M. m. 12 — 30 4 22 7 50 7 40 2 7
31 P. Ignacego Lojoli W-, Heleny 13 — 31 4 23 7 48 8 23 O 17



D ług.
dnia

Cr. M

15 29
15 25
15 22
15 19
15 16
15 12
15 9
15 6
15 2
14 59
14 55
14 54
14 48

SIERPIEŃ.

Od 1 do 7 pogoda, od 8  do 15 deszcz, od 15 do 23 viatry, od 
23  do końca miesiąca pogoda.

14 41
14 41
14 37
14 33
14 30
14 26
14 22
14 18
14 14
14 U
14 7
14 3
13 59
13 55
13 51
13 48  
13 44

ABryCTb 31 JIHCJ1. SIERPIEŃ ma dni 31. Sierpień.

HMEHA CliHTHXT> 
UpaBOCJiaisnoft licpKnn.

ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 
Hzymsko -  Katolickiego.

IMIONA
Słowiańskie.

ly  B. H.9. U.MuiipuHb'
20 11. Ob . npp. HJiin.
21 B. Ilp. CHMeoHa, loainia
22 0 .  <2? Mapin Mar^aJHiHU
23 B. M. Tpo(]niMa.
24 II. M. XpHcTHBH,
25 C. C. A hhbt, Ojihmo

1 Is . fepos. P io tra  A p . w Okowach
2  P . A7. M . P . A n ie lsk ie j, Stefana
3 W . Znal. rei. 1. Szczepana M.
4 Ś.- Dominika W .
5  0 .  >N. M . P .  Śnieżnej,
6 P . !Przemienienie Pańskie.
7 S. Kajetana W ., Donata.

Rolislaw  
Swiatoslawa 
Letoslaw  
Ostromir bł. 
Stanisław 4. 
Chlebosław  
Olech 4. (§■

26 B. H.IO E piioaaa, M oiicea
27 11. lIaHxajieMMona, B hk .
28 B. Ilpoxopa, Hrutaiiopa.
29 C. Mn. ©eoflOTia.
30 B. ę p  Cb . A n . Gb .i h .
31 11. Cb . EB^oRnsia,

1 C. Aiycmr,. JJp. dp. B p .

8 N. 10 poS. Cyryaka i LargaM .ui.
9  P. Romana, Rust. Mm.

10 W. |Wawrzyńca M., Bogdana W.
11 S. (Zuzanny i Dygny P.
12 C. ęip Klary P ., Hilary! M.
13 P . H ipolita i Kassyana Mm.
14 S. t t  Euzcbjnsza K. W . Anast

iS iezamyśl 
Borys
Wawrzyniec 
W łodzimira 
Sława bł. 
Roslaw 
Dobrowój

2 B. H. II. Hep. woni. Cie(l>.
3 n .  Ilp . HcaaKin
4 B. 7-mh Otpokobt>.
5 C. Mn. EBCTHrain.
6 B. npeoćpameHie Toc.
7 II. gloMPTifl, MapnHa.
8 C. Cb . EMHJiiaHa.

15 N . 11 poS. Wniebowzięcie N. M.P.
16 P . | Rocha W .
17 W . Mirona M., Julianny i Pawia.
18 Ś. Firmina B W ., Agapita M.
19 C. Maryana, Rufina W . W
20 P. Bernarda Op. i Samuela.
21 S. 'Joanny Eremiot Wd.

■Jaclaw 4w. @
Domorad
Miron św.
Bronisława
Bolesław
Sobiesław
Kazimira

y B. H.12. Au.MaTtica,A jick.
10 II. M. JlaBpeHTia, A ran.
11 B. 11. 9eo^.opa,MaKciiMa
12 C. Mn. <t>oiin, B aju lnoa
13 B . 11. M aiteioia mcii.
14 11. Tlep. m . Oeo.iociH.
15 O. yon. Ilp. BorooonKUbi

22 N. 12 po S. J a ck a  IV., Symloryana
23 P . [Filipa Benieyusza W .
24 W . Bartłomieja Ap.
25 S. Ludwika Krdla.
26 C. Zefiryna M., Ireneusza.
27 P. P r  z . r. s. K azim ierza.
28 S. Augustyna B. W . D. K.

Radomil 
Cichomil $  
Cieszymir
Namyslaw
Włastimira
przedzisław
Wyszomir

16 B. h. 1 3 .11.H . O C p.lucyca
17 11. Mu. Mnpona.
18 B . Mn. dMcpa, JlaEpa.

29 X. 13poS. Poc.N .M .P .Scięc.yiow
30 P. Róży Lim P. [«. J . Ghrz.
31 W . Rajmunda W ., Paulina B.

Raeibor bl. 
Szczęsny 4. @
8-więtosław



SIERPIEŃ ma dni 31.

ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA
Rzymsko-Katolickiego starego stylu.

9 JN.
10 P .
11 W .
12 Ś.
13 C.
14 P.
15 S.
10 N. 
17 P. 
13 W .
19 Ś.
20 C.
21 P .
22 S.
23 N.
24 P .
25 W .
26  Ś.
27 C.
28  P.
29  S.
30 N. 
S I  P .

Piotra Ap. w Okow.
11 po S. N . M . P . Anielskiej, 
Znal. relik. ś. Szczep. [Stefana. 
Dominika W .
N . M . P . Śnieżnej. 
Przemienienie Pańskie. 
Kajetana W ., Donata. 
Cyryaka i Larga M. M.
12poS. Romana M.,Marceliana 
W aw rzyńca M.
Zuzanny P . M. i D ygny P. 
Klary P . i Hilary i M. 
Hipolita i Kasrana M. M 
-j-j- Euzebiusza M., Anastazji. 
Wniebowzięcie N. n/l. P.

13poS. J a ck a  W. Rocha Wyzn 
Pawła M., Julianny  
Firmina B. W ., Agapita M. 
Marjanu i Rufina W . w . 
Bernarda Op 
Joanny Fremiot.
Symforyana, Tymoteusza.
14- po S. Filipa Benieyusza W 
Bartłomieja Ap.
Ludwika Króla.
Ireneusza i Zefiryna M. ni. 
P rz. r . iw .  K a z im ierza . 
Augustyna B. W. D. K. 
Ścięcie  g ł. i .  J a n a . Sabiny.
15 poS. Poc. N . M  P . Joachima 
Rajmunda, Paulina W .

Data odpo­
wiednia no­
wego stylu.

14 Sierp, i 1
15 — 2 4
16 — 3 4
17 — 4 4
18 — 5 4
19 - 6 4
20 — 7 4
21 — 8 4
22 — 9 4
23 - 10 4
24  — 11 4
25 — 12 4
26 — 13 4
27 — 14 4
28 - 15 4
29 -
30 —
31 -

1 W rześ.
2 —

3 -

W schód i zach. s ł .  i fesięZ. p o d łu g  
noweeo

W schód 
s ło ń c a . 

O. M



Dług.
dnia

a. m.

<3 36
13 32
13 28
13 24
13 20
13 16
13 13
13 8
13 4
13 1
12 56
12 52

WRZESIEŃ.

Od 1 do 6 wiatr, od 6 do l i  pogoda, od 14 do 21  deszcz, od 21  
do 28 wiatr, od 28 do końca miesiąca pogoda.

12 44 
12 38 
12 36  
12 32 
12 28
12 24 
12 20 
12 17 
12 12 
12 9 
12 5 
12 0
11 50  
U  52  
11 48  
11 44  
U  40

I

GEHTftBPb 30 flHefi. WRZESIEŃ ma dni 30. Wrzesień.

HMEHA CBKTŁIXX
IIpaBocJianHoft IlepitBH.

ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 
Rzymsko -  Katolickiego.

IMIONA
Słowiańskie.

19 C. Aeiye. M. AHApeH
20 *1. lip . C asiyM a
21 n .  GaflseH, m. Baccm .
22 C. Mn. AraeoHiiKa.

1 S.
2 C.
3 P .
4 S.

Idziego Op. 
Stefana Kr. 
Bronisławy P. 
Rozalii P.

Wzierży sław  
Czoibóg 
Przesława ś. 
Rościsława

23  B. H. 14. Hp. biBTMxifl.
24  n .  II . m. G llem p. m.
25 B. A . B apeojtołiea.
26  G. M. Aj,piaHa.
27 n . II nm ieH a.
28  II. np. MoYcen,
29  C. YctK. r. lorHśiń, Hp.

5 N.
6 P.
7 W.
8 Ś.
9 O.

10 P. 
LI S.

14poS Joachima, Wawrzyńca 
Zaehąryasza Pr. 
i f  Jana M ., Reginy P . M 
Narodzenie N. M. P. 
Sergiusza P. W . Gorgoniusza. 
Mikołaja z Tol. W .
Prota i Jacka M. M.

W łodzisł
Drogowi t ^
Domosława
Radosława
Sobiebór
W ładybój
Iścisław

30 B. H. 15. Ilep.M.A.iSicMee.
31 n. Uoji. Uonca lip .

1 B. Cenm. C a a eo a a .
2 C. Mn. MaMMTS.
3 '1. Hp. OeoKBECTa
4 n. Cb. BaBaaa
5 O. np. 3axap ia , Ejittc.

12 N. 
j.3 F . 
L4 W .
15 Ś
16 C
17 P ,
18 b

15 po S. Im ien. JY M. P. Gwi- 
F.ugenii P. [dona W ., Hieron. 
Podwyższenie K rzyża , i . 
f f  Nikodema K. M.
Eufemii P . M. 
f f  Stygm. i .  Fran iszka.
-j-f Ireny M.. Zofii M.

Radzimir
Chronisław
Ziemomysł ®
Budzimił
Sędzisław
Drogosław
Dobrowit

6  B. H. 16 B. Apx. M nxaajia
7 n. Mn. Co30HTa
8  B. Pom. Hp. Eoropofl.
9  C. Cb. IoaKHMa

10 M. Mn. MHHojtopu.
11 n. n. © eo^opu,
12  C. Mn. ABTOHosia

19 N.
20 P.
21 W.
22 Ś.
23 C.
24 P.
25 S.

16poS. N M .P .h o L ,S e rM M . 
Eustaehiusza [Jannaryusza 
M ateusza A p .
Tomasza B. W .
Tekii P . M.
N . M. P . od wyk. niewól. 
Firmina B. W.

Krzepimir
Myślisław
Bożydar
Zielimir
Bogosława
flomir
Świętopełk

13 B. H.17. O G .K p.B oc.ezlep .
14 n. B03 /1. n. Kp. Toor!
15 B. Mn. H h k h t h .
16 C. B. Mn. EBiftHMia,
17 1 .  M. Co<f>in, B-fepu.

26 N.
27 P .
28 W .
29 Ś.
30 C.

17 poS. Ł a d ysł. z  Gieln. Cyp- 
Kozniy [ryana i Justyny M. 
W acława Kr. M.
M ichała Archanioła. 
Heronima B. W . U . K.

Ładysław b. 
Damian 
Wacław Q  
Dadzibóg 
tmislaw

P"
TO
tP-
B

W

TO
IP-
B



WRZESIEŃ ma dni 30.

Ś W IĘ T A  KOŚCIOŁA 
R zym sko-Katolickiego starego stylu

Idziego Op., Konstantego B 
Stefana Kr.
Bronisławy P .
Rozalii P .
W awrzyńca i Justynian. B .W

Data odpo­
wiednia no­
wego stylu.

14 Wrześ.
15 —
16 -
17 —
18 -

16 po Sw. Zacharjasza Pror. 
f f  Jana M., Reginy 
Narodzenie N. NI. P.
Sergiusza P . W.
Mikołaja z Tolent. W . 
Prota i Jacka.
Gwidona W ., Heronida M.

13 N.
14 P .
15 W .
16 Ś,
17 C .
18 P.
19 S.

!7poS. Im. A . M . P . Eugenii P . 
P odw yi. ś. K rzyża . 
Nikodema K. W . 
f f  Eufemii P . M . 
Stygnytow 4w., Francisz. 
f f  Jo'zefa W ., Ireny, 
f f  Januar. B. M., Konstancji

‘20 N. 18 po S. N .M .P .B o i., Eustach,
21 P . M ateusza  A p
22 W . Tomasza B. W . Maurvcego.
23 S. Tekli P . M.
24  C. N . M . P . od wyk. nieic.
25 P . Firmina B W.
26  S . [Cypryana M .. JustvnvP . M.

26
27 —
28 -
29 —
30 -

1 Paz'dz.
2  —  

l i  —
4 -
5 —
6 —

7 —

27 N.
28  P.
29 W .
30 Ś.

19 po S. Ł adys. z Gtel. Koziny. 
W acława K Cz. M. [Damiana 
Michała Archanioła. 
Hieronima K. W . D. K.

podług

W schód 
księż. 

M.

Wschód i zach. s ł  i księż.



G. M.

11 36
U 32
11 28
U 24
11 20
U 16
11 11
11 8
u 60
u 54
u 52
10 54

D ług.
dnia

PAZDZtEKNIK.

10 50

Z początku pochmurno od 5 do 13 wiatr, od 13 do 21 chłód, 
od 21 do 28  pogoda, następnie od 28  do końca miesiąca deszcz.

10 41 
10 39 
10 36
10 32
10 28
10 25
10 21
10 16
10 12
10 8
10 4
10 1
9 57
9 53
9 45
9 41
9 48
9 39

OKTHBPb 31 AueS. PA202IEHNIK ma dni 31. Październik.

HMEHA CBflTUXX ŚWIĘTA KOSClOŁ* IMIONA
IIpaROCJiaBHOit HepKBH Rzymsko Katolickiego Słowiańskie c:

18  11. CeumHÓpb. r.HMt-H: a . 1 P. Remigiusza B. W. Manislaw F
19 O. Tpo<ł>HMa n JloptTM 2 S Aniołów Stróżów. -.tatiirnir <T5

20  B H. 18. B. mu. KttCTatJtiu. T "n T !8poS. N . AJ. P . ftiii. Kamtyda Wiemian Oi
21 n .  Ko,a,paTa, U hm . 4 p . Franciszka Serafickiego Zasław b. B
22 B. Cb . m. 4>okh, Io huh . 5 w . Plaeyda M . Bratysław
23 C. San. c. Ioanna 11.. 6 ś . Brunona W . Bronisław
24  H. 11. ilep . m. Getcjiu. 7 c . Marka, Justyny. Rosława
25 11 M. IlatJiHyTifl, 8 p. Pelagii, Birgitty Wd. W« sława
26 C. Cb . an. >t e s . IoaHHa &. 9 s Dvonizego B . M. Domogoat
27 B. H. 19 M. Ka.taaeTpaTa 10 "n 7‘ 19poS. Wini:. K a d i. Franciszka Touiił
28  II. IIpn. XapHTOHa 11 p . Placydy, Zenajd.y [Borg. Dobromiła Ti
29  B. IIp-K upiana, 0eo<{>aH 12 w . Maksymiliana B. W . Grzmisław Oi
30 C. Cb. Pparopia. \3 ś . Edwarda Kr. W. Ziemisław 1® B

1 H. Okvih6. n. 11. Eorop 14 c . Kaliksta, Ewarysta. Dzierżymir
2 II. Cb . KHtipiaHa. 15 p. Jadwigi Wd. Drogosława Mbi
3 C. C. m. HioHneiH. 16 s . Martrniana i Saturnina. Radzisław
4 B. H .2 0 . Cb. m. lepooea 17 K. 20 pcS Wiktora, Matgor/.aty Zytisława
5 n .  M. loHbt, AaeKsa 18 P. ęiQ Łukasza E w ., Justa M. Bratumił Ti
6  B Cb . An. 0 omm. 19 W Piotra z Alkantary. Ziemowit bł er.
7 C. C epria, Battxa. 20 Ś. Ireny, Marty i Sauli P . p M m. Budzisława G
8 H. Ilp . IleJtarin. 21 c . Urszuli P M. Hilarjona Op. Daromiła (§[ G

9 II. O. an. Hnoea, 22 P. Kord uli P . M. i A lodji P. M Przybysław LC
10 C. M. EBJtaMnia, 23 s Seweryna B. W ., Romana W łastimir
11 B. H. 21 C. A n. d>Hjmnua 24 I s T 21 poS. Jana K a n t.,tiu ja ła  A. Simisław
12 II. Kocmm, llpoBa 25 p . Kryspina i Kryspiniana M. m. Samotnysł
13 B. Mn. K apna, duopeH. 26 w - Ewarysta P . M. Lutosław @ K

14 C. Haaapia. 27 S. Sabiny P . M. W itomił -<4
15 ll .  n .  EBtjtHMia. 28 c . Szymona i  Tadeusza A p . Władybóg B
16 II. Ilp . JIoarHHa c. 29 p . Narcyza B ., Euzebii. Dalemil f i
17 C. C. Ilp . O cin. 30 ia. t t  3 ?  Germana i 'erapiona Przemysław
18 H. H.22. .'1 n:!iKiU!rLi.. l  IjKit. 31 1 T " 22 po S. Symironiusza, Lucylli Godzimir



PAŹDZIERNIK ma dni 31.

ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA 
Rzymsko-Katolickiego starego stylu.

22pos». Ł ukasza E w ., JustaM. 
Piotra z Alkantary W.
Ireny, Marty, Sauli Pp. Mm. 
ęSpUrszuli P . M.,Hilarjona Op 
Korduli i A lodyi P p. Mm. 
Seweryna i Komana B .t . Ww. 
Rafała Ar.
23 po S. Jana K an ., Kryspina 
Ewarysta, [i Kryspiniana Mm. 
Sabiny P . M.
Szymona i  Tadeusza Aposł. 
Narcyza B . W.
Germana i Serapiona.
|  Symfroniusza, Lucylli.

Data odpo­
wiednia no­
wego stylu.

Remigiusza i ł .  W. 
Aniołów Stróżów.
Kandyda i Ewalda M. m.
20 po S. N . M . P . R oi.,
■m Plaeydy M. [szka Seraf.W  
Brunona W.
Marka P . W ., Justyny P. M 
P elagii, Birgitty Wd. 
Dyonizego B. M.
Franciszka Borg.

31 —
1 Listop.
2
3 —
4 —
5 —
6 -

21 po S. W inc. K a d ł..  Płacydi 
Maksymiliana B. W . 
Edwarda Kr. W.
Kaliksta P . M , Ewarysta 
Jadwigi W d.. Teresy P . 
Martyniana, Saturnina. 

Wiktora M.,M ałgorzaty Al

W schód i zach . sł. i k s ięż . p o d łu g  
now pgo styiu.

s ło ń c a  
O

7 35
8 23
9 23  

10 35  
U  57



D ług
dnia

<3. M.

“ 34 
9 31 
9 27 
9 23  
9 19 
9 16
9  13 
9 S
9 O 
9 2 
8 58
8 55

LISTOPAD.

D o 4 pogoda; od 4 do 12 śn :eg i deszcz, od 12 do 19 wiatr, od 19 do

o 48  
8 45 
8 42 
8 39 
8 36 
8 33 
8 30

8

24
24
21
18
15
12
9

8 6 
7 59 
7 57

HOfłBPb 30 .naeft. LISTOPAD ma dni 30. Listopad,

HMEHA CBHTHX1> 
IIpaBocjiaBiioii U,epitBn.

ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 
Rzymsko -  Katolickiego.

IMIONA
Słowiańskie.

1-t 11. Onm. I lp . loH.ia
20  B. M. ApTeMiH.
21 C. .£> HjiapioHa.
22 91. K. Mh. Bom. MarepM.
23 II. A n . Ia m e a  Op. Toc.
24 C. M i. A p eeu , AeaH.

1 P.
2 W .
3 Ś.
4 C.
5 P.
6 S.

Wszyst. Świętych.
D ziel1 Z ad., Jerzego B. W. 
'20 Huberta B. W.
Karola Boromeusza. 
Zachariasza i Elżbiety. 
Leonarda W ., Feliksa.

Wracisław  
Witimir 
Chwalisław  
Mściwój 5  
Sławomir b. 
Wszewład

25 B H. 23. MapKiaHa, Map-r.
26  II. Ma. HnMHTpla
27 B. Ma. HecTopa, Mapics.
28 C. Ma. TepeHTia.
29 9 . n .  AHacTaeiii.
30  11. Cb . M. 3aHOBia.
31 C. A n. CTaxia.

7 N.
8 P.
9 W. 

10 Ś. 
u  C.
12 P .
13 S.

23poS. Op. N . M .P . , Kikandra 
Godfryda [M., Karyny M. 
Teodora i Uresta Mm 
Andrzeja z Aweliuu W. 
Marcina B. W.
5-iu  br. Męcz. Marcina P . M. 
Dydaka W ., Zębiny M.

Zytomir
Sędziwój
Sogodar
Ludomir
Spitoslaw
Nowosław g )
Wszerad

1 B . H.24. C .K o c m h
2 II. M. AKHBlHHa
3 B. Ma. AKencHMa.
-i C. Ilp . IoaHHHKia.
5 H. M. raaaK Tiona
6 n . Ilp. IlaB.ia hch.
7 C. M. Iepona, JIa3apa.

14 N.
15 P.
16 W .
17 S.
18 C.
19 P .
20  S

24 po S. Stan . K ost. Jukunda 
Leopolda W .
Edmunda B  W .
Grzegorza eudotw. B . W . 
Odoua P.
Elżbiety IC. W.
Feliksa W alezjusza W .

W odzimir
Przebysław
Radomir
Zbisław
Stanisław Kos.
Drogomira gj
4ędzimir

6 B . K.25. C o6optapx. M ux. 
9 n .  M. OHHcmliopa 

10 B. An. OjHMiia, Po^ioHa 
1 1 C . Ma. M jihu
12 H. loaHHa m m .
13 II. C. l o a H H a  3Aam.
14 C. śSp <t>ujiunna A a .

21 N.
22  P .
23 W .
24 Ś.
25 C.
26 P . 
17 S.

25 po S. UJiarowanie N . M . P. 
Cecylii P . M ., Mar. 
Klemensa P . M ., Felicylaty. 
Jana od Krzyża W . 
Katarzyny P . M., Erazma 
Piotra P . M., Konrada.
’©  W irgiliusza B. W .

Sędzisław
Wyszemiła
Miłów
Jarosław
Chwali mira
Lechosław @
romir

15 B. H.26. M.l'ypia,CiiMOHa 
Id TT. A n. M anieen.
17.B. ( b . Tpiiropia.

28 N .
29 P . 
10 W .

1 Adw. Mansteta B. M., KulaM. 
Saturnina i Filemona M. 
Andrzeja Apost., Justyny P .

GroScirad
Przemyśl
Budosław

B

TO
CC

s



LISTOPAD ma dni 30. Data odpo­
wiednia no­
wego stylu. D

zi
eń

. Wschód i zaoh. sł. i księz. podług 
nowego, stylu.

ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 
Rzymsko-Katolickiego starego stylu.

Wschód 
słońca. 

O. M.

Zachód 
słońca. 

G. M

Wschód 
księż. 

G. M.

Zachód 
księ2 

G. M

1 N . 24  po S. Wszystkich Świętych 14 Listop. 1 6 54 4 32 p8 5 p0 38
2  P. Dzień Zaduszny, Jerzego B W. 15 — 2 6 56 4 30 9 10 i 28
3 W . Huberta B. W ., Sylwii 16 — 3 6 57 4 28 10 11 2 6
4  S. Karola Boromeusza 17 - 4 6 59 4 27 11 32 2 32
5 C. Zachurjasza i Elżbiety. 18 - 5 7 1 4 25 — — 2 52
6  P . Leonarda w., Feliksa. 19 — 6 7 2 4 24 r0 43 3 10
7 S. Mikmdra i Karyny M. 20  — 7 7 4 4 2 2 1 33 3 24
8  N . 25 po S. O p.N . M .P . Godfryda 21 - 8 7 0 4 21 3 1 3 37
9 P . Teodora i Oresta M. M. 2 2  — 9 7 7 4 19 4 9 3 50

10 W . Andrzeja z Awelinu W . 2 3  — 10 n 9 4 18 5 16 4 3
11 Ś Marcina B. W . 24  — 11 7 11 4 16 6 26 4 19
12 C. Marcina P . M., 5-eiu braci m. 25 — 12 7 13 4 14 7 37 4 38
13 P . Zębiny, Dydaka w. 26 — 13 7 15 4 13 8 49 5 3
14 S. Serapiona M. i Jakunda. 27 — 14 7 16 4 11 9 59 5 35
15 N. 26poS Stan. K ostk i. Leopolda 28 - 15 7 18 4 10 11 6 6 19
16 P Edmunda B  W . 29  — 16 7 2 0 4 8 p 0 2 7 15
17 W . Grzegorza Cud. B . W. 30 — 17 7 2 2 4 6 0 48 8 23
18 Ś. Odona P ., Salomei, 1 Grudnia 18 7 24 4 5 1 23 9 40
19 C. Elżbiety Kr. W d. 2  — 19 7 25 4 4 1 51 11 2
20  P . Feliksa W alezyusza. 3 — 20 7 27 4 3 2 1 2 _ .—

21 S. Ofiarowanie N . M . P . Alber. 4  — 21 7 28 4 2 2 30 •0 25
22 N. 27 po S. Cecylii P. M. 5 — 22 7 3 0 4 1 2 48 I 50
23 P. Klemensa P. M., Felicyty. 6 — 23 7 31 4 0 O

li 5 3 .15
24 W. Jana od Krzyża W . 7 — 24 7 33 3 58 3 24 4 43
25 S. Katarzyny P . M. 8 — 25 7 34 3 58 3 47 6 11
2 6  C. Piotra P. M., Konrada B. W . 9 — 26 7 36 3 57 4 17 9 41
27 P. W irgiliusza B . W . 10 - 27 7 38 3 56 4 55 9 5
28 S. M ans weta B . M. 11 — 28 7 39 3 55 5 47 10 19
2 9  Sf. 1 Adwent. Saturuinu Filemona 12 — 29 7 40 3 54 6 4P 11 18
30 S. A ndrzeja  A posto ła , Justyny 13 - 30 7 41 3 5 i 8 1 P0 2



Dług.
dnia

G. M.

7 59  
7  57 
7 55  
7 53

GRUDZIEŃ.

Oo 1 do 4 mt-dz, od 4  do 12 śnieg, od 12 do 13 mróz, od 18 
do 26  śnieg, od 26 do końca miesiąca mróz.

7 41 
7 41 
7 40 
7 38  
7 38

/łEKAEPb 31 ĘHeit. GRUDZIEŃ ma dni 31 . Grudzień.
HMEHA CBHTHX'E 

IlpaBocaaBHoił HepKBu.
ŚW IĘ TA  KOŚCIOŁA 

Rzymsko -  Katolickiego.
IMIONA

Słowiańskie.

l o  C. J I o h S .  o M.lljiaTOHa 1 Ś. t t  Eligiusza B. W. Samosława
19 H. II. Bapaaama. 2 C. Bibianny P . M. Sulisław a
20 II. Ilp . PpHropiH 3 P . f f  Franciszka Ksawerego W . Wiślimir zr
21 C. Bb. b o  xpm. BoropoflMUbi 4 s. t t  Barbary P . M ., Piotra Lubomiła rn
22 B. H. 27. An. <l>HJiH5iona. 5 N. 2 Adw. Sabby Opata i Niceta. Spitosław to
23 n .  K. AaeKcaH^pa 6 P. Mikołaja B ., Leoncji. Jarogniew u
24 B. mu. EicaTepHHhr 7 W . t f  Ambrożego B. W . D . K Ludomyśl '
25 C. m .  ItaHMeHTa. 8 Ś. + f Niepokal. Pocz. N. M. P. Boguwola
26  H. Ilp . Ajrania. 9 c. Leokadyi, Waleryi. Wyszosław
27 II. M. IanoBa,
28  C. Ilp . OreijiaHa.

10 p . t t  M. P . L oretańskie j. Radzisława
11 s t f  Hamazego P. W .. Sabina. Woj mira

29 B. H 2 8  Mn. llapaMona. 12 N. 3 Adw. Aleksandra M. W olidara (i®
30 II. A n . A n d p en  nepe. 13 P. Łucyi P . M.. Otylii P. Władysław cp

1 B. j je n a 6 . H aytia . 14 W . Dyoskora i Herona MM. Sławibor
to2  C. Ilp . ABBanyMa. 15 ś . t t  Waleryana i Ireneusza. Wolimir

3 H. Ilp . CoijioaiH. 16 c. Euzebjusza B . M. Zdzisława B
4 II. B a n . B ap iiapu . 17 p . f f  .Łazarza B ., Olimpii. Żyrosław w
5 C. U . Caeam oc.n. 18 s . f f  Ocz. N  M . P ., Gracjana W szemir (J
6 B. H^.ęgCB.HKHO/iaHHyA. 19 N. 4Adw. <2pDaryusz.,Nemezjusz. Mśeigniew
7 II. Cb . AMBpoeifl 20 P. Teofila i Zenona Mm. Bogumiła cp
8 B. An. CoeeeHa. 21 W . Tomasza A post. Tomisław b. p
9 C. Sauam . ce. A hhm . 22 ś . f f  Zenona Żołn., Herona M. Drogomir o

3.
05*10 H. Mn. Mb h h . 23 c. Wiktoryi M. P. Sławomira

11 n .  Ilp , flaH naa nJIyKii 24 p . f f  W igilia . Irminy, Metrob. Godysława pro
12 C. C. C napnaona. 25 s. Narodzenie Chrystusa Pana. Grzmisława
13 B. H. 0 . Ilp. M. EBCTparifl 26 N. N.poN. CHr.P. Szczepana IM . Wróci woj (v)
14 11. Mn. Gnpca, ‘lujiHMoiia 27 P. Ja n a  A p . Ew ang. Radomyśl CS
1 5  B. M. Ejieeepin. 28 W . M łodzianków  Mm. Godzi sław *<t

s
16 C. Ilp . A rrea. 29 8 . Tomasza B. ICantuar. M. Gosław bł.
17 H. II. J lan iM a. 30 C. Eugeniusza B . W . Ludomir i
18 11. CeBacTiana Mn. 31 P. Sylwestra, M elanii matr. Lasota CD



GRUDZIEŃ ma dni 31 Data dopo- 
wiedniano 
wego stylu. D

zi
eń

. W schód i zach. s ł .  i k s ię i .  podług 
nowego stylu

Ś W IĘ TA  KOŚCIOŁA 
Rzymsko-Katolickiego starego stylu.

W schód 
s ło ń ca . 

G. M

Z achód 
s ło ń c a . 

0. M

W schód 
księź. 

G. M.

z a c h ó d  
księz. 

G. M.
1 W . Eligjusza B . W . Natalii. 14 Grudniai 1 7 43 3 54 r9 15 pO 34
2 Ś. f f  Bibianny P . M. 15 — 7 45 3 53 10 28 0 58
3  C. Franciszka Ksaw. 16 — 3 7 46 3 53 U 38 1 16
4 P . f f  Barbary P ., Piotra Chryz. 17 — 4 7 47 3 5 - — — 1 31
5 s. f f  Sabby Opata, Niceta. 18 — 5 7 49 3 52 rO 47 1 43
6 N. 2  Adw. Mikołaja B. W. 19 — 0 7 50 3 51 1 55 1 58
7 P. -j~j- Ambrożego B. W. O. K. 20 — 7 7 52 3 51 3 9 2 11
8 W . Niepokalan. Pocz. N. M. P. 21 — 8 7 53 3 51 4 12 2 25
9 s. f-j- Leokadji PM . Waleryi 22 — 9 7 54 3 50 5 22 2 43

10 c . N . M . p .  Loretańskiej. 23 10 7 55 3 50 6 34 3 5
11 p . f f  Damazego P.W . SabinaB. 24 . . . 11 7 56 3 50 7 49 3 35
12 s. -j-f- Aleksandra M. 25 — 12 7 57 3 50 8 57 4 12
13 N. 3 Ad. Łueyi P. M. 26 — 13 7 58 3 50 9 57 5 8
14 P. Dyoskora, Herona M. ni. 27 — 14 7 59 3 50 10 48 6 13
15 W . Waleryana, Ireneusza Mm. 28 — 15 8 0 3 50 11 27 7 29
16 S. f-j- Euzebjusza B. M. 29 — 16 8 1 3 50 11 55 8 50
17 c . Łazarza B ., Olimpii. W d. 30 — 17 8 9 3 50 pO 19 10 12
18 P. -j-f Ocz.N.M.P., Gracjana B. 31 — 18 8 3 3 51 0 37 U 34
19 s. f f  DaryuszaM ., Nemezjusza, 1 St. 1910 19 8 3 3 51 0 33 — —
20 M. 4- Ad. 'i eoiila i Zenona 2 — 20 8 4 3 51 1 11 rO 57
21 P . Tom asza A posto ła . 3 — 21 8 5 3 52 1 28 2 21
22 W . Herona M . , Zenona M. 4 — 22 8 5 3 52 1 49 3 45
23 s. f +  W iktoryi P. 5 — 23 8 6 3 53 3 13 5 12
24 c . t  fW ig i l ja .  Irminy P . 6 — 24 8 6 3 53 2 47 6 37
25 P. Narodzenie Chrystusa 7 — 25 8 6 3 53 3 31 7 56
26 s. Szczepana 1 M. 8 — 26 8 7 3 54 4 29 9 2
27 N. N. po Nar. J a n a  A p o s to la Vł — 27 8 7 3 55 5 37 9 54
28 p . M łodzianków  M. 0 — 28 8 7 3 56 G 52 10 32
29 W . Tomasza B., Kontuar. 11 — 29 8 7 3 57 8 7 10 59
30 S. Eueeniusza B . W. 12 — 30 8 7 3 57 9 21 11 20
31 c. sy lw estra  P .  W. 13 — 31 8 7 3 58 10 18 — —



W y k a z  a l f a b e t y c z n y  Ś w i ę t y c h  i  Ś w i ą t .

z w y r a ż e n ie m  dnia i m ie s ią c a .

A .
A b don a męcz. 30 Lipca. 
Adama 24  Grudma.
Adelaidy 10 grudnia 
Adolfa bisk. 17 czerwca. 
Adrjana męcz, 8  września. 
Agapita męcz. 18 sierpnia. 
Agatoria pap. 10 stycznia. 
Agaty panny m. 5  lutego. 
A gnieszki p. m. 21 stycz.
A grypiny 23 czerwca.
A lbina biskupa 1 marca. 
Albiny p. 16 grudnia. 
Aleksandra b. m, 27 lut. 
Aleksandrapap. i m. 3 maja. 
Aleksandram. 12 grudnia. 
Aleksego wyzn, 17 lipca. 
Alfonsa Liguori 2  sierpnia. 
Alfreda 3 lipca.
A lodji p. m. 21 paździer. 
Alojzego Gonzagi 21 czer. 
Amalji panny 2  marca. 
Amelji księżnej 10 lipca. 
Ambrożego bisk. 7 grudnia. 
Anastazego m. 22  styez. 
Anastazego pap. 27  lutego. 
Anastazego w. 29 marca. 
Anastazego b. w. 17 sierpn. 
Anastazji p. 28 lutego. 
Anastazji Rzym. 2 6  paźd. 
Anatolji męcz. 9  lipca. 
Anoliusza bisk. 3  lipca. 
Andrzeja bisk. 4 lutego. 
Andrzeja z Krety 7 paźd. 
Andrzeja pust. 10 listopada. 
Andrzeja Ap. 30  listopada. 
A ngeli 30 marca.
Anny Matki NM P. 26 lipca 
Aniołów Stróżów 2  paźd. 
Ansgarcgo bisk. 4 lutego. 
Antoniego opata 17 stycz. 
Antoniego Pad. 13 czerw. 
Antonina bisk. 10 maja. 
Antoniny 1 marca.
Anzelm a Z l kwietnia. 
Apolinarego bisk. 23 lipca. 
Apolonji p. m, 9  lutego. 
Apoloniusza m. 18 kwietnia. 

Arkadyusza m. 21 styez.

Arseninsza bisk. 19 lipca. 
Artura bisk. 6 paźd, 
A tanazego bisk. 2 maja. 
Augusta wy z. 3 sierpuia. 
Augustyna biskupa apostoła. 
Anglii 28  maja.
Augustyna bisk. 28  sierp. 
Aurelii panny 2 5  września 
A wita męcz. 12 stycznia.

B .
B albiny panny 31 marca. 
Bariaama 27 listopada. 
Barbary panny 4  grudnia. 
Barnaby a post. 11 czerw. 
Bartłomieja ap. 24 sierp. 
Bazylego bisk. 14 czerw. 
Beaty panny 8  marca.
Bedy kapłana 27  maja. 
Benedykta op. 21 marca. 
Benigny p 19 sierpnia. 
Benona bisk. 16 czerwca. 
Bernarda op. 20  sierpnia. 
Bernarda Sencńs. 2 0  maja. 
Bibianny panny 2  grudnia. 
B łażeja bisk. 3 lutego. 
Bogumiła 10 czerwca. 
Bonawentury bisk. 14 lip. 
Bonifacego m. 14 maja. 
Bonifacego b. 5 czerwca. 
Bonifacego bisk. F lorentyń­

skiego 30 maja.
Bony panny 24  kwietnia. 
Boże Ciało 10 czerwca. 
Bronisławy 3 września. 
Brunona wyzn. 6  paźd. 
Brygidy panny 1 lutego. 
Brygidy wdowy 8  pażd.c
Cecylji p. m. 22  listopada. 
Celestyna 6  kwietnia.
Celsa męcz. 28  lipca. 
Cezarego bisk. 27 sierp. 
Cypryana b. 16 września. 
Cypryana m. 26  września. 
Cyryli a Aleksandryjsk. b. w.

D . K. 9 lutego.
Cyrylla Jerozolimskiego b. w. 

11. K. 18 marca.

Cyrylla bisk. 5 lipca. 
Cyrylla dyak. 29 marca. 
Cyryaka kapł. 16 marca. 
Cyryaka męcz. 8  sierpnia 
Czesława wyzn. 20  lipca. 
Czterdziestu m. 10 marca. 
Czterech koronat. 8  li stop.

D.
Damazcgo pap. 11 grndn. 
Damiana m. 27 września 
Daniela ni. 3 stycznia. 
D aniela proroka 21  lipca. 
Dawida króla 30 grudnia. 
Delfiny 26 listopada. 
Dezydcryusza b. 23 maja 
Do mice lii panny 7 maja. 
Dom inika wy z. 4  sierp. 
Dominiki pan. 6  lipca. 
Donata męcz. 17 lutego. 
Donata bisk. 7 sierpnia. 
Doroteusza m. 18 marca. 
Doroty panny 6  lutego. 
Dydaka wyz. 13 listopada. 
D ygny 11 sierpnia. 
Dyonizego b. 8  kwietnia. 
Dyonizego męcz. 9  paźd. 
Dzień zaduszny 2  listop.

E .
Edmunda b. 16 listopada. 
Edyty królewny 15 grudnia 
Edwarda króla 13 paździer 
Eleonory panny 21 lutego. 
Eliasza pror. 2 0  lipca. 
Eligiusza bisk. 1 grudnia. 
Elizeusza pror. 2  paźd. 
Elżbiety wdowy 8 lipca. 
Elżbiety p. 5  listopada. 
Elżbiety król. 19 listop. 
Emeryka króla 5 listop. 
Em iliana bisk. 11 wrzeln. 
Emilianny p. 5  stycznia. 
Em ilii 30 czerwca. 
Engelberta 7  listopada. 
Epifaniusza b. 7 kwietnia. 
Erazma bisk. 3 czerwca. 
Estery król, 18 listopada. 
Euchetyusza b. 20 lutego. 
Eudoxyusza m. 2  wrześn.



Eufemii p. 16 września. 
Eufrozyny m. 3 września. 
Eufrozyny p. 16 marca. 
Eugenii p. m. 2 4  grudnia. 
Eugenjusza m. 14 sierpnia. 
Eagenjusza 30 grudnia. 
Eulalji panny 2  lutego. 
Eisfcachjusza m. 20  września. 
Euzebji p. męcz. 29  pazdćier. 
Euzebjusza b. m. 16 grud. 
Ewarysta pap. 26  paździer. 
Ewy 24  grudnia.
Ezecbjasza króla 30 paźdz. 
Ezechiela pror. 10 kwietnia.

Fabiana 20  Stycznia. 
Faustyna męcz. 15 lutego. 
Fausty wd. 19 grudnia. 
Felicjana b. 24  stycznia. 
F elicjan a  męcz. 9 czerwca. 
F eliksa kapucyna 18  maja. 
Feliksa z Noli 14 stycznia. 
Feliksa męcz. 30  sierpnia. 
Feliksa W alezyusza 20  li stop. 
Ferdynanda kr. 30  maja. 
Filipa apostoła 1 maja. 
Filipa Nereusza 26  maja. 
Filipa Benieyusza 23 sierp. 
Filomeny p. m. 5  lipca. 
Flawiana męcz. 28  lutego. 
Flawii panny 5 październ. 
Florentyna bisk. 16 paźdz. 
Florentyna męcz. 4  maja. 
Floryana męcz. 4  maja. 
Fortunata męcz. 27 lutego. 
Franciszka Borg. 10 paźdz. 
Franciszka Sałez. 29  stycznia. 
Franciszka a Paulo 2  kwiet 
Franciszka Seraf. 4  paźdz. 
Franciszka K s. w . 3 grud. 
Franciszki wd. 9  marca. 
Fryderyka opata o marca. 
Fulgeneyusza bisk. 1 stycz.

"Gabryela Arch. 18  marca. 
Gaudetieyi panny 30  sierp. 
Gaudentego b. 12 lutego. 
Gawła opata 16 październ. 
Gedeona sędz. 18 czerwca. 
Genowefy panny 3 stycznia 
Gerarda b. 24 września. 
Germana b, 28m ajai 18 grud, 
Gertrudy panny 17 marca. 
Gerwazego 19 czerwca.

Gofreda i Bogum iła 13 styez.ijana z Matty w. 8  lutego. 
Gotfryda bisk. 8  listopada, jjana Bożego 8 marca. 
Gracjana bisk. 18 grudnia, jjan a  w Oleju 6  maj i..
Grobu Chrystusa  3 maja. Jana Nepomnc. 16 maja. 
Grzegorza bisk. 4  stycznia, Jana pap. 27  maja. 
Grzegorza pyp. 12 marca, Jana Chrzciciela 24  czerwca, 
Grzegorza Nazyanz. 9  m ja 'J a n a  męcz. 26 czerwca. 
Grzegorza Cudotw. 18 li; top.'Jana Gwalberta 12 lipca.

sierpnia.Gustawa 2  
Gwidona wyz. 12 wrześn.

H .
Heleny cesarz. 2  marca. 
Heleny królowej 22  maja. 
Heliodora 3 lipca.
Henryka cesarza 15 lipca. 
Henryka 19 stycznia.

Jana Kaniego 24 paździer.
'Jana z D u b li 11 lipca.
Jana Kapistnma wyz. 23  pa? 
Jana odK rz. 24 list. i 14 grud 

i Jana Ewangol. 27  grudnia.
JJanuaryusza biskupa m. 1 9  
| września.
Jerzego męcz. 23 kwietnia.
' Joachim. Ojc. N .M .P . 29  sior. 

Hermenegilda m. 13 kwietn. J(jaimy wdowy 24  maja.
Hermogenesa 19 kwietnia. JoauI]y Frem iot 21 sierpnia 
Hiacynty p. 30  stycznia. Jordana wyzn. 13 lutego. 
Higina papieża 11 stycznia. Jow ity męe7. 15 luteg0 
Hilarego 1-fc Stycznia.  ̂ Józefa  Oblubieńca N . M. P  
Hieronima D. K. 30 wrzean. marca 
Hipolita 13 sierpnia Józefa K alas. w. 4  lipca.
Honoraty panny 11 styczni?. Jtjzefk z  K op m vim  ^  wrzes. 
Huberta biskupa 3  listopad. j udy  Tadeusza ap. 28 paźdz 
Hugona biskupa 1 kwietnia. Judyty wd> ^  listopada.

I.
Idy panny 13 kwietnia. 
Idziego opata 1 września. 
Ignacego biskupa 1 lutego. 
Ignacego Lojoli w . 31 lipca 
Ildefonsa 23  stycznia.
Imienia Jezus 17 stycznia. 
Imienia M a r ji  12 wrześuia. 
Inocentego pap. 2 8  lipca. 
Ireneusza Srnyrn. 2 5  marca, 
Ireneusza m, 28  czerwca. 
Ireny panny 20 październ. 
Iwona wyznawcy 19 maja. 
tzubelipuuny 15 marca. 
Izabeli król. 3 września. 
Izajasza pror. 6  lipca. 
Izydora biskupa 4 kwietnia. 
Izydora Oracza 10 maja.

J.
Ja cka  wyznawcy 22  sierpnia. 
Jadwigi wdowy 15 paździer. 
Jakóba apostola 1 maja. 
Jakóba apostola 25  lipca. 
Jakóba patryar. 21 kwietnia. 
Jakóba z Nizybu 15 lipca. 
Jakóba puct. 17 lutego.
Jana jałm użnika 22  styczn.

J uljar a męcz. 27 stycznia. 
Juljana męcz. 13  lutego. 
Jnljanny panny 16 lutego. 
Ju lii panny męcz. 22  maja 
Juliusza pap. 12 kwietnia. 
Julity  p. męcz. 30 lipca. 
Justa biskupa 2  września. 
Justyna filozof, m. 14 kwietn. 
Justyna męcz. 16  czerwca. 
Justyniana b. 5 września, 
Justyny p. męcz. 7 paźdz. 
Juweticyusza m. L czerwca

K .
Kaja m ęcz. 22  kwietnia. 
Kajetana wyzn. 7 sierpnia, 
K alixta pap. 14 października 
Kamilla wyzn. 18 lipca. 
Kandyda męcz. 3 pazuzier. 
Kanuta króla 19 stycznia 
Karola W . ces. 28  stycznia 
Karola Boromeusza 4  listop 
Karoliny 5 lipca.
Kassjana męcz. 13 sierpnia. 
Kasvldv 15 kwietnia. 
Katarzyny Szwedz. 23 marca. 
Katarzyny Seneń. 30  kwietn.

Jana Chryzostoma 27  stycz, i Katarzyny p *u. °?> b ^  onoi'. 
Jana Franciszka 16 czerwca.-Kat, ś. Piotra w Rz: 18 stycz.



Katedry św. Piotra w Antyo- 
chii 22  lutego.

Kazimierza królew. 4 marca, 
Kiliana bisk. 8  lipca.
Klary panny 12 sierpnia. 
K leta papieża 2 6  kwietnia. 
Klemensa bisk. m. 13 lutego, 
Klemensa Hofbauera 15 marc, 
Klemensa pap. 23 listopada, 
Kleołasa m ęcz. 25  września, 
Kloty Idy król. 3 czerwca. 
Kolefcy panny 6  Marca. 
Konstancji p. m. 18  lutego, 
Konstantyna w. 11 marca. 
Konrada wyznaw 19 lutego. 
Konrada bisk. 26 listopada. 
Kordnli panny 22  paździerm  
Korneli męcz. 31 marca. 
Koźmy męcz. 27 września. 
Kryspina i K ryspianina25paź 
Krystyny panny 24  lipca. 
Krzysztofa męcz. 25  lipca. 
Kunegundy cesarz. 3 tnaica. 
Kunegundy Król. 25 lipca. 
Kwiryna męcz. 30  marca.

L .
Lamberta 16  kwietnia. 
Larga męcz. 2  sierpnia 
Leandra b. w. 28  lutego. 
Leokadyi panny 9  grudnia. 
Leona I  pap, 11 kwietnia. 
Leona X I pap. 28  czerwca 
Leonarda wyzn. 6  listopada. 
Leoniłli p. męcz. 17 stycznia. 
Leontyny panny 15 marca. 
Leopolda margr. 15 listopada. 
Longina męcz. 15 marca. 
Lucyana męcz. 7 stycznia. 
Lucyny panny 30  czerwca 
Lucyny męcz. 17 październ. 
Ludgardy p. m. 16 czerwca 
Ludgerda bisk. 26 marca. 
Ludomira 3 października. 
L u d z k a  wyzn. 12 lutego. 
Ludwika kr. sycyl. 19 sierp. 
Ludwika krdla 25 sierpnia. 
Ludwiki panny 15 kwietnia, 

Ł.

|Makarego opata 2  stycznia. 
Makryny m. 21 lipca. 
Małgorzaty kr. węg. 13 lipca. 
Małgorzaty królów. Szkockiej 

10 czerwca.
Małgorzaty p. m. 13 lipca. 
Mamerta bisk. 11 maja. 
Mansfeta bisk. 28 listopada. 
M arcella pap. 16 stycznia. 
M arceli wdowy 31 stycznia. 
M arcelina m. 18 czerwca. 
Marcelina pap. 26  kwietnia. 
Marcina bisk. 11 listopada. 
Marcina pap. 12  listopada. 
Marcyana męcz. 17 czerwca. 
Marcyanny p. m. 9  Stycznia. 
Marka Ewang. 25 kwietnia. 
Marka mecz. 2 4  tu a rem 
Marka zR '.ym . m. 18 czerw. 
Marty panny 29  lipca. 
Marty męc*. 19 stycznia. 
Martyniana 2 lip*a.
Martyny pannv 50  Stycznia. 
Maryi Egipcjanki 10 kwietu. 
Maryi z E ngii 23 czerwca. 
Maryi Kleofy 9 kwietnia. 
Maryi M agd. we E l. 31 maja. 
Maryi Magd. w Jer. 22  lipca. 
Maryusza 19 stycznia. 
Mateusza apost. 21 września 
Matyldy król 14 marca. 
Mau-yliusza 13 września. 
Maurycego 22 września. 
Maksymiljana b. 12 paźdz. 
Maxymina bisk. 8 czerwca. 
Medarda bi9k. 8  czerwea. 
M elanii p. m. 18  lutego. 
Metodego 5 lipca.
Michała arcli. 2 9  września. 
M ikołaja z Tolent. 10 wrześn. 
Mikołaja bisk. 6  grudnia. 
Mirona męcz. 17 sierpnia. 
Młodzianków 28  grudnia, 
Modesty panny 15 czerwca. 
Moniki wdowy 4 maja.

N .

Łady sław a z Gieln. 26  wrześ. 
Łazarza bisk. 17 grudnia. 
Łueyi panny 13 grudnia. 
Łukasza Ewangel. 18 pazdz.

m .
Macieja apost. 24  lutego. 
M agdalenv27 maja i 22

Narcyza bisk. 29 października. 
Narodzenie Chr. 2 5  grudnia. 
Narodzenie N NI P. 8 września. 
Nawrócenie ś. Paw ła 25 styca 
Nazarvjj.«s7.& h. 12 czerwca 
N  M . f. Anielskiej 2  * . e r p n  
N .M .P . Bolesnej 19 września. 
N .  1/. P. od wykup, niewól. 

24 września.

N. 1 / .P. Loretańskie; 10 grud. 
N .M .P . Ł askaw ej 9  maja.
N . \ f  . P. Różańcowej 3 paźdz. 
jty.Af.P. Śnieżnej 5  sierpnia. 
N .M .P .S zkaplerzn ej 16 lipca 
Nawiedzenie N . SI. P. 2 lipca  
Natalii panny 27 lipca. 
Nem ezyuszam ęcz. 19 grudn. 
Nicefora biskupa 13 marca 
Niepokalane Poczęcie N.M.P.

8  grudnia.
Nikodema męcz. 15 wrześn 
Norberta biskupa 6 czerwca.

O .
Oczyszczenie N.M.P. 2 lutego. 
Ofiarowanie N .M . P . 21 list. 
Oktawiana męcz. 22  irerea. 
i Olimpii 17 grudnia. 
jOnufrego pust. 12 czerwca 
jOpieki i .  J ó z, 9 maja 
iOpiekt N .M .P . 7 listopada, 
j  Opata biskupa 4  czerwca.
!Ottona biskupa 24 lipca. 
Ottona męcz. 16 stycznia. 
Otylii p. męcz. 13 grudnia.

P.
Pafnucego m. 19 kwietnia. 
Pankracego 12 maja. 

.Pamaleona m. 27 lipca. 
Paschalisa 17 maja.
Paschazego b. 22  lutego. 
Patrycyi m- 13 marca. 
Paulina bisk. 22  czerwca. 
Pauli ny wd. 26  stycznia. 
Pawła bisk. 22  marca.
Pawła męcz. 26  czerwca. 
Pawła I pustel. 15 stycznia. 
Pelagii panny 11 lipca. 
Pelagii pokutnicy 12 paźdz. 
Perpetui męcz. 7 marca. 
Petroneli 31 maja.
Pięć blizn ś. Kranc. 17 wrześ. 
Piotra Chryzologa 5 grudnia 
Potrą egzorcysty 2  kwietniu. 
Potrą K olaski 31 stycznia. 
Piotra męcz. 29  kwietnia. 
Piotra Celestyna 19 maju. 
Piotra, z W erony m. 20 kwiei. 
Piotra i Pawła 29  czerwca.
Piotra w okowach 1 sierpnia. 
Piotra z Alkan tary 19 paźdz- 

. Piotra papieża 5 maju. 
Placyda męcz. 5 paździer. 
Podwyższenie św. Krzyża 14 

września



Płacydy panny 11 paździer. 
Polikarpa b. m. 26 stycznia. 
Popielec 24  lutego 
Praxedy panny 2  lipca. 
Prokopa męcz. 4  lipca. 
Prokula męcz. 1 czerwca. 
Prospera bisk. 25  czerwca. 
Prota męcz. 11 września. 
Protazego 19 czerwca.
Pryma męcz. 9  czerwca. 
Pryski panny 18 stycznia. 
Przemienienie P ań . 6 sierpnia. 
Przeniesienie rei. ś. Kazimie­

rza 2 7  sierpnia. 
Przeniesienie rei. ś. W ojcie­

cha 20  października. 
Pulelierii męcz. 7  lipca. 
Pulcherii panny 16 września

Rafała archan. 24  październ. 
Rajmunda 28  stycznia. 
Rajmunda kard. 31 sierpnia 
Reginy panny 7 września. 
Remigjusza bisk. 1 paźdz. 
Roberta opata 7 czerwca. 
Rocha wyzn. 16 sierpnia. 
Romana opata 29  lutego. 
Romana męczennika 9  sierp 
Romany panny 23 lutego. 
Romualda op. 7 lutego. 
Rozalii panny 4  września. 
R ozesłanie apost. 15 lipca. 
Rdży Lim. panny 30  sierpnia 
Rudolfa 17 kwietnia.
Rufy męcz. 28  listopada. 
Rufina wyzn. 19  sierpnia. 
Rufmy panny 31 sierpnia. 
Ruberta biskupa 27 marca. 
Ryszarda bisk. 3 kwietnia.

S .
Sabby opata 5  grudnia. 
Sabina wyzn. 11 lipca. 
8abiny panny 29  sierpnia. 
Salezego męcz. 12 sierpnia. 
Salom ei panny 17 listop. 
Salwina 17 marca.
Saturnina męcz. 29  listop. 
Saturniny p. m. 4 marca. 
8cholastyki p. 10 lutego. 
Ścięcie św. Jana Chrzciciela 

29  Sierpnia.
Serapiona wyz. m. 14 list. 
Serca P. Jezusa 18 czerwca. 
Sergiusza męcz 2 4  lutego.

Serwacego bisk. 13 maja. 
Serwiljana m. 2 0  kwietnia. 
Seweryna opata 8 stycznia. 
Siedmiu braci śpiąc. 10 lipca. 
Sebastyana 2 0  stycznia. 
Senneny męcz. 30  lipca. 
Sotera pap. 22  kwietnia. 
Spirydiona bisk. 14 grudnia. 
Stanisława B. 8 maja. 
Stan isław a K o stk i  14 listop. 
Stefana kr. węg. 2  września. 
Sulpicjusza m. 20  kwietnia. 
Sygfryda b. m. 2 5  lutego. 
Sylweryusza 2 0  czerwca. 
Sylwestra pap. 31 grudnia. 
Sylwiana bisk. 17 lutego. 
Symforyana m. 2 2  sierpnia. 
Synezyusza m.* 12  grudnia. 
Syxta pap. 28  marca. 
Szczepana I-go m. 26  grudnia 
Szezepana pap. 2  sierpnia. 
Szymona z Lipn. 18 lipca. 
Szymona apost. 2 8  paździer. 
Szymona z Edesy 5  lipca.

T.
Tadeusza apost. 28  paździer. 
T aisylii panny 2 4  grudnia. 
Tekli panny 23  września. 
Telesfora pap. m. 5 stycznia. 
Teobalda pust. 1 lipca. 
Teodora męcz. 1 listopada* 
Teodora zakonnika 7 styczn. 
Teodory męcz. 1 kwietnia. 
Teodpry pokut. 11 września 
Teodozyi p. m. 2 9  maja. 
Teodozjusza wyz. 11 stycznia. 
Teodoryka 1 lipca.
Teofila bisk. 27  kwietnia. 
Teofila męcz. 2 0  grudnia. 
Teofila 6  lutego.
Teressy panny 15 październ 
Tomasza z Akwinu 7 marca. 
Tomasza z W illanow a 18 wrz. 
Tomasza apost. 21 grudnia. 
Tomasza Kantuaryjs. 2 9  grud. 
Trójcy Św. 6 czerw ca  
Trzech Króli 6 stycznia. 
Tyburcyusza 14 kwietnia. 
Tymoteusza b. m. 24  stycznia. 
Tytusa bisk. 4  stycznia.

U
Ubalda bisk. 16 maja. 
Urbana 25 maja.
Urszuli panny 21 październ.

W .
W acława krdla 28 września. 
W alentego kapł. m. 14 lutego. 
W alerego bisk. 12 grudnia. 
W alerego m. 12 września. 
W alerji męcz. 5 czerwca. 
W alerji panny 9 grudnia. 
Walerjfana męcz. 14 marca. 
Wawrzyńca m. 10 sierpnia. 
W enantego m. 18 maja. 
W enefrydy p. 3 listopada. 
Weroniki panny 13 stycznia. 
Wielkanoc 11 kwietnia. 
Wiktora 1 września.
Wiktora b. m. 2  listopada. 
Wiktorji panny 23  grudnia 
Wiktoryna męcz. 6  marca. 
W iktoryna b. 5 września. 
W ilhelm a arcyb. 10 stycznia. 
W ilhelma opata 6  kwietnia. 
W ilhelma księcia 28 maja. 
W ilbalda bisk. 7 lipca. 
Wilibranda b. 7 listopada. 
W incentego b. 2 0  marca. 
W incentego m. 2 2  stycznia. 
W incentego Fer. w. 5 kwiet. 
W incentego a Paulo 19 lipca. 
Wincentego K a d ł. 11 paździe. 
W ita 15 czerwca.
W italisa męcz. 28  kwietnia. 
W ładysława kr. 27 czerwca. 
Wniebowstąpienie Pańskie. 20  

Maja.
Wniebowzięcie N. M. P. 15

sierpnia.
Wojciecha b. m. 2 3  kwietn. 
W olfgm-ra bisk. 31 pażdz. 
Wszystkich św. 1 listopada.

Z.
Zaeharyasza pror. 6  wrześn. 
Zacharyasza pap. 5 listopada. 
Zaślubien ieN .M .P . 23 styczn. 
Zefiryna pap. 26  sierpnia. 
Zenobii panny 3 0  październ. 
Zenobiusza 30 października. 
Zenona żołnierza 22 grudn. 
Zesłanie Ducha św. 30  maja. 
Znalezienie e. K rzyża  3 maja. 
Zofii z trzema córkami 15 

maja.
Zuzanny p. m. 11 sierpnia. 
Zwiastowanie N.M.P. 25  mar. 
Zygm unta króla 2  maja.
Zyty panny 27 kwietnia.
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E f t f H H  N i WSZYSTKIE N I E D M  1 SlłĘTA OEOC2T8TE
w  r  o  te i

Na Nawy Rok, u Łukasza świętego w roz­
dziale 2. 0  obrzezaniu Chrystusa Pana.

Na Niedz. po N. K',ku, u św. Mateusza w r. 2. 
0  pozorocie S io. l lo d z . do E giptu ,

—  Trzech. Króli, u Mateusza św. w rozdzia­
le  2 . 0  Świętych Trzech Królach.

N a Niedzielę 1 po Trzech Królach, u Łuk. 
św. w rozdz. 2 . 0  Chrystusie w 12 Latach.

—  Niedzielę 2  po Trzech Królach, u J^na 
ś, w. r. 2.  0  godach w Kanie G alilejsk iej,

Na Niedz. 3 po Trzech Królach u św. Mate­
usza w r. 8. 0  irędoroatym  i  setn iku .

—  Niedz. 4 po Trzech Królach u św. Mat. 
w ruz. 1, 0  łódce tonącej na wzburzo- 
nem morzu.

Na Oczyszczenie Najświętszej Maryi Panny, 
u Łuk. św. w rozdz. 2  . 0  przyniesieniu  
Chrysusa do Kościoła Jerozolimskiego.

Na Niedz. Staro zapustną, u Mat. św, w roz­
dziale 20. 0  robotnikach w winnicy.

Na Niedz. Mięsopnstną, u Łuk. św. w roz 
dziale 8. O nasieniu i  roli.

—  Niedz. Zapustną, u Łuk. św. w rozdzia­
le 16. Jezus przepowiada sw ą mękę.

Na Popielec, u Mat. św. w roz. 6. O poście.
—  Niedz. Wstępną, u Mat. św. w rozdział -

4. 0  djabie który ku sił Jezusa.
Na Niedz. Suchą, u Mat. św. w rozdz. 7. 

O przemienieniu się Jezusowem.
—  N iedzielę Głuchą, u Łuk. św . w roz­

dziale 11. 0  wyrzucaniu czartów .
Na Niedz. Środopostną, u Jana św. w roz.

6. 0  nakarmieniu 6 ,0 0 0  ludzi.
N a Zwiastowanie N . Marji P ., u Łuk. św. 

w roz. 1. O poselstwie A nioła  Gabryela 
do N a jśw ię tsze j M a ry i Panny.

—  Niedz. B iałą, u Jana św. w rozdz. 8. 
O żydach chcących Jezusa ukamienować,

Na Niedz. Kwietnia, u Mat. św. w roz. 20. 
O wjeździe Chrystusa do Jerozolimy.

—  W ielki Czwartek, u Jana św . w rozdz.
13. O wieczerzy P ańsk iej i  umywaniu 
nóg Apostołom przez Jezusa.

Na W ielki Piątek, Passya według Jana ś. 
w roz. 18 i 19-ym , czy li opisanie Mę­
ki Jezusa Chrystusa.

1 9 0 9,
Na W ielką Sobotę, u Mat. św. w roz. 2 8 . 

O niewiastach przy grobie Chrystusa,
—  Niedz. W ielkanocną, u Marka ś. w r. 16. 

D Zm artw ychw staniu Chrystusa P ana
Na Poniedziałek W ielkanocny, u Łukasza ś. 

w roz. 16. 0  dwóch uczniach Chrystu­
sowych idących do Em aus.

Na Niedz. Przewodnią, u Jana św. w roz.
20. O pokazaniu się Chrystusa uczniom.

—  Niedz. 2 po W ielkiej nocy, u Jana św. 
w roz. 10. 0  Chrystusie dobrym ]>asterzu.

Na Niedz. 3 po W ici., u Jana św. w rofc.
16. 0  odejściu Chrystusa Pana do 0)ca . 

Na Św. Stanisława, u Łukasza ś. w roz. 10. 
O Chrystusie dobrym pasterzu ,

—  Niedz. 4  po W iek, u Jana św. w roz. 
14, 0  przyczynie odejścia Chrystusa.

N a Niedz. 5  po W iol., u Jana św. w roz.
16. 0  skutkach prośby w imię Jezusa.

—  W niebowstąpienie Pańskie, u Marka s, 
w rozdz. 16. 0  Wniebowstąpieńiu Chry­
stusa P ana.

Na Niedz. 6  po W iel., u Jana św. w roz. 15.
O p rzyjśc iu  pociechy Ducha Sw .

Na Zesłanie Ducha Świętego, tf Jana św.
w rozdz. 14. O Zesłaniu Ducha Sw . 

Na Poniedziałek Św., u Jana św. w  rozdz.
3. O rozmowie Chrystusa z Nikodemem .

—  Trójcę Świętą, u Mat. św. w roz. 28. 
0  mocy danej Chrystusowi.

N a Boże Ciało, u Jana św. w rozdziale 6. 
0  Sakramencie C iała i  K rw i Chrystusa,

—  Niedz. 2  po Świątkach, u Łuk. ś w r.
14. 0  wezwaniu na w ielką wieczerzę. 

Na Niedz. 3  po Świątkach, u Łuk. ś. w roz.
15. O zgubionej owcy i  groszu.

—  Niedz. 4 po Świątkach, u Łuk. św. 
w roz. 5. 0  obfitym  P iotra połowie ryb.

Na Świętych Piotra i Paw ła, u Mateusza św.
w roz. 10. O w ładzy  danej ś. Piotrowi, 

Na Niedz, 5  po Świątkach, u Mat, św. 
w rozdz 5 . O sprawiedliw ości i  p o je ­
dnaniu się z  bratem.

Na Niedz, 6 . po Świątkach, u Marka św, 
w rozdz. 8 . Or nakarmieniu 4 ,0 0 0  ludzi,

—  Niedz. 7 po Świątkach, u Mateusza św. 
w rozdz. 8 . O fa łszy w y c h  prorokach



N a Nieclz. 8  po Świątkach, u Łuk. św. 
w roz. 16. O niesprawiedliwym szafarzu,

— Niedz. 9  po Świątkach, u Łukasza św. 
w rozdz. 19. O zburzeniu Jerozolimy.

— Niedz. 10 po Sw ., u Łuk. św. w roz. 
18. 0  faryzeuszu i  celniku.

Na W niebowzięcie Najświętszej Maryi Pan­
ny, u Łuk. św. w rozdziale 10. M owa  
Chrystusa P an a  do M arty .

—  Niedz. 12 po Sw., u Łuk. św. w roz.
10. O miłosiernym Sam arytaninie

Na Niedz. 13 po Sw., u Łuk. św. w roz.
17. 0  uzdrowieniu dziesięciu trędowatych. 

Na Niedz 14 do Sw ,. u Mat. św. w roz.
6. O niemożności służenia B ogu i mamonie.

—  Narodzenie N . M. P ., u Mat. ś. w roz.
1. K sięg i rodzaju Jezusa  Chrystusa.

N a Niedz. 15 po Sw., u Łuk. św. w roz
7. O wskrzeszeniu S y n a  wdowy.

—  Niedz. 16 po Sw., u Łuk. św. w roz.
14. O uzdrowieniu opuchłego.

Na Niedz. 17 po Sw., u Mat. św. w roz. 
22  0  miłości B oga i  bliźniego,

—  Niedz. 18 po Sw. u Mat. św. w roz. 
9 . 0  uzdrowieniu p a ra lityka .

Na Niedz. 19 po Sw., u Mat. św. w roz. 
22. O wezwaniu na gody weselne.

—  Niedz. 20  po Sw., u Jana św. w roz.
4. O chorym synu królewskim .
Niedz. 21 po Sw„ u Mat. św. w roz.
18. O dłużniku  i  złośliwym  słudze.

Na Niedz, 22  po Sw.. u Mat. św. w rhz- 
22. 0  oddawaniu czynszowej monety.

Na W szystkich Świętych, u. Mat. św. w r .
5. O tych  k tó rzy  są  b łogosław ien i.

Na D zień Zaduszny, u Jana św. w rozdz-
5. O loslcrzeszeniu  u m arłych .

—  Niedz. 23 po Sw ., u Mat. św. w roz. 
9 . O wskrzeszeniu córki księcia.

N a Niedz. 24  po Św. u Mat. św. w rozd. 13 
O siejbiarzu i  rozmaiłem nasieniu.

— Niedz. 25  po Św. u Mateusza w roz.
13. O Icąkolu zn a jd u ją c y m  s>ę tośród
p sz e n ic y .

Na Niedz. 1 Adwentu, u Łuk. św. w roz.
21. O znakach na niebie i  ziemi.

—  Niedz. 2 Adwentu, u Mat. św. w roz.
11. O poselstwie Jana do Chrystusa.

Na Niepokalane Poczęcie Najświętszej M a­
ryi Panny, u Łuk. św. w roz. 1. 0  po* 
zdrowieniu Anielskiem.

—  Niedz. 3 Adwentu, u Jana św. w roz,
1. O poselstw ie żydów do Jana.

N a Niedz. 4 Adwentu, u Łuk. św . w roz. 
3 . 0  Janie opowiadającym chrzest.
Boże Narodzenie, u Łuk. św. w roz. 2. 
O narodzeniu Chrystusa P a n a .

—  Sw. Szczepana, u Mat. św . w roz. 23, 
0  posyłaniu proroków i  kamienowaniu 
tychże.

Na Młodzianków, u Mateusza św , w rozdz.
2. O ucieczce do Egiptu i  rzez i d zia ­
tek w Betleem.

T A B L I C A  Ś W I Ą T  R U C H O W Y C H .

i Eok Litera W niebo­ Zielone Boże N iedziela I
o  ̂ .

Pański Niedziel. Popielec W lelkauoc wstąpień.
Pańskie Świątki Ciało. Adwentu

N O *T
® £  ►gN-CO

1909 c 24  hut. i i I w . ' !20- Maj a* ŚtlO M aja' 10 C'zer. 28 List. 25
1910 b. 9 Lut. 27 Mar. 5 Maja 15 Maja -.26 M ja 27 List. 27
1911 A. 1 Mar. 16 Kw. 23j Maja 4 C z e . 15 Czer. 30 Listop. 26

i 1912 g f. 21 Lut. 7 Kw. 35 Maja Maja 6 Czer. 1 Grud. 26
11913 e 5 Lut. 23 Mar 1 Maja 11 ajiL 22 Maja 30 Listop. 27
1914 d. 2!>:'Lut. 12 Kw. '2 0  Maja 31 Mr.ja 1 Czer. 29 Listop. 25
1915 e. 1(7*-' Lut. 4 Kw. 12 Maja 23 Maja 3 Czer. 28 Listop. 26
1916 b. A, 8 Marc. Kw 10 HŚzer, 11 Czer. 2 2  Czer. 3 Grudn. 23
1917 o*o 21 Lut. 8 Kw. 17 Maja -.22 Maja J& C zer. 2 Grudn. 26



DNIE GALOWE DWORSKIE,
które należy obchodzić przez nabożeństwo i uwolnienie uczniów od lekcyj.

Styczeń. D n ia  25 G ru d n ia  (6  S ty -  
D n ia ) , R o c zn ica  o sw o b o d z e n ia  K o­
ś c io ła  i f a n s t w a  R u sk ie g o  od n a jś c ia  
F ra n c u z ó w  a z n im i  20 n a ro d o w o śc i.

D n ia  1 (141 S ty c z n ia . N ow y R ok.
M  a  j. 23 K w ie tn ia (6 M a ja ) ,Im ie n in y  

Je jC esa rsk ie j Mości N a jjaśn iejsze j P a n i  
Aleksandry Teudorówny

D n ia  6  (19) R o czn ica  U ro d z in  Jego, 
C e sa rsk ie j M ości N a jja śn ie jszeg o  P a n a  
Mikołaja II Aleksandrowicza.

D n ia  14 (27) R o c zn ica  Św. K o ro n a - 
cyi Ic h  C e sa rsk ic h  M ości: N a jja śn ie j­
szego P a n a  Mikołaja II Aleksandrowicza

N a jjasn .e jszej P a n i Aleksandry Teodo- 
równy

C zerw iec. 25 M aja  (7 C zerw ca). 
U ro d z in y  Je j C e sa rsk ie j M ości Naj 
ja śn ie jsz e j P a n i  Aleksandry Teonorówny.

Sierpień. D n ia  22 L ip c a  (4 S ie rp n ia )  
Im m n in y  Jej C e sa rsk ie j M ości Naj- 
a ś n ie js z e jp a n i  W dow y MaryiT«oaorówny.

D nia 3<F'lipca (12 s ie r p n ia ' R o czn i­
c a  u ro d z in  Je g o  C e s a rs k ie j  W ysokośc i,

C e sa rze w icz a  N a s tę p c y  T ro n u  i W ie l­
k ieg o  K e ięc ia  Aleksego Mikołajewicza.

W rzesień. D nia  30 S ie rp n ia  (12  
W rześn ia), U roczystość ś. Aleksandr: 
Newskiego.

Październik. D n ia  5 (18) R o czn ica  
Im ie n in  Jego  C e sa rsk ie j W y so k o śc i 
N a s tę p c y  T ro n u  i W ie lk ie g o  K s ię c ia  
Aleksego Mikołajewicza.

D n ia  17 (30) P a m ią tk a  c u d o w n e g o  
o c a le n ia  od n ie sz c z ę s l.w e g o  w y p a d ­
k u  ic h  C e sa rsk icb M o śc i N a jja śn ie j­
szego  P a n a  Aleksandra ill i jego Najdo­
stojniejszej Rodziny 

Listopad. 21 P a ź d z ie rn ik a  (3 L is to ­
p ad a) W s tą p ie n ie  n a  T ro n  Jego C e sa r­
sk ie j M ości N a jja śn ie jszeg o  P&na Mi­
kołaja l| Aleksandrowicza 

D n ia  14 ( 27) R o c zn ica  U ro d z in  Jej 
C e sa rsk ie j M ości N a jja śn ie jsze j P a n i 
Maryi Teodorówny.

Grudzień. 6  (19) Im ie n in y  Je g o  
C e sa rsk ie j M ości N a jja śn ie jsze g o  P a ­
n a  Mikołaja I i - g o  Aleksandrowicza.

DOM CESARSKO-ROSYJSKI.
JE G O  C E SA R SK A  MOŚĆ, N a jja śn ie jszy  P a n  T U i l i o ł s i j  I I  A l e .  

U s a i ^ d z .  C esa rz  i S a m o w ła d c a  W szech —R o ssy i, u r o d z o n y  
d n ia  6  (18) M aja  1868 r o k u . Im ie n in y  w  d n iu  6  (19) G ru d n ia .

Najdostojniejsza M atka Najjaśniejszego Pana.
JE J CESARSKA MOŚĆ, N a jja śn ie jsza  P a n i M a r y a  T e o d o r ó -  

w i i ,  u ro d z o n a  14 (26) L is to p a d a  1847 ro k u . im ie n in y  w  d n iu  22 n ip c a  
(4 S ie rp n ia ). B y ła  w  s ta n ie  z am ęż n y m  z C esa rzem  A l e k s a n d r e m  _ I j ;  
sp o c z ą ł  w B o g u  2 0  P a ź d z ie rn ik a  (1 L is to p a d a )  1894 r.

Najdostojniejsza M ałżonka Najjaśniejszego P an a.
JE J  CESARSKA MOŚĆ N a jja śn ie jsza  P a n i A b - l i s a n d r u  T e o d o .  

1 -6  W U H , u ro d z o n a  w  d n iu  25 M aja (6  C zerw ca) 1872 r o k u .  Im ie n in y  23 
K w ietnia. (6 M aja). W  s ta n ie  z a m ę ż n y m  ud  14 (26; L is to p a d a  1894 r o k u

Najdostojniejszy Syn Najjaśniejszych Państwas. <
Tetio C esa rsk a  W y so k o ść  C esa rzew icz  N a s tę p c a  T ro n u  i W ielki K s ią ­

że Aleksy Mikołajewicz, u r . 30 l ip c i  (12 s ie rp m a )  J 904 r .  Im ie n in y  5 (18 p aź ­
d z ie rn ik a .

N ajdostojniejsze Córki N ajjaśniejszych Państiua.
j s j  C esa i-ska  W y sok o u ,  W ielka K s ię ż n a  Olga Mikołajówna u ro d z o n a  

w  d m u  3 (15) L is to p a d a  1895 ro k u . Im ie n in y  11 (24) L ip c a .



Je j C e sa rsk a  W y so k o ść , W ie lk a  K s iężn a  Tatjana MikorajówCa, u ro d z o n a  
W d n iu  29 M aja (10 C zerw ca) 1897 ro a u . Im ie n in y  12 (24) S ty c z n ia . I W ie l­
k i  K s iężn a  Nlarja Mikołajówna, u ro d z o n a  14 (26 C zerw c a ) 1899 r Im ie n in y  
d n ia  22 L ip ca  (4 S ie rp n ia ) .— Je j  C esarska  W ysokość W ie lk a  K siężna Anasta­
zja Mikołajówna, urodź, 5 (18) C zerw ca 1901 r. Im ie n in y  22jG rudnia (4 S tyczn ia)

Najdostojniejszy B ra t Najjaśniejszego Bana.
Je g o  C e sa rsk a  W y so k o ść , W ielki K siąże  Michał Aleksandrowicz, u r o ­

d z o n y  w  d. 22 L is to p a d a  (o G ru d n ia )  1878 r. im ie n in y  w  d . 22 L is to p a d a  
6 G iu d n ia i .

Najdostojniejsze Siostry Najjaśniejszego Pana.
Je j C e sa rsk a  W y so k o ść  W ie lk a  K s iężn a  Ksienia Aleasandrówna (p a trz  niżej).
J e j  C e sa rsk a  W yso k o ść , W ie lk a  K siężn a  Olga Aleksandrówna, u ro d z o n a  

w  a n . 1 (13) C zerw ca  1882 r. Im ie n in y  w  d n iu  11 (24) L ipca Z aślub iona 
J e g o  W ysokości W ielkiem u K sięciu Piotrowi Aleksandrowiczowi O ldenbursk iem u.

Najdostojniejsi S tryjow ie i  Ciotki Najjaśniejszego Pana.
Je g o  C e sa rsk a  W y so k o ść , W ie lk i K siąże Włodzimierz Aleksandrowicz, u ~ o -  

u z o n y  w  d . 10 (22) K w ie tn ia  1847 r .  Im ie n in y  w  d . 15 (28 L ip ca). M a ł­
ż o n k a  Je g o , Je j C e sa rsk a  W y so k o ść , W ie lk a  K s ię ż n a  Marya Pawłówna, u r o ­
d zo n a  w  d . 2 (14) M aja 1854 r. im ie n in y  d. 22 L ip ca  (4 S ie rp n ia ) . I c h  
d z i e c i :  Ic h  C e sa rsk ie  W y so k o śc i: W ie lk i K siąże  Cyryl Włodzimierzowicz, u r o ­
d zo n y  w  d. 30 W rześ (12 P a ź d z ie r .)  1876 r. Im ie n in y  w  d. 11 (24) M aja. 
W ie lk i K siąże Borys Włodzimierzowicz, u ro d z o n y  d 12 (24) L is to p a d a  1877 r 
I m ie n in y  2 (15) M aja. W ielk i K siąże  Andrzej Włodzimierzowicz, u ro d z o n y  d n ia  
2  (14) M aja 1879 r .  Im ie n in y  30 L is to p a d a  (13 G ru d n ia ;.  W ie lk a  K s iężn a  
(Helena Włodzimierzówna, u ro d z o n a  w  d n iu  17 (29) S ty c z n ia  1882 ro k u . Im ie ­
n in y  21 M aja (3 C zerw ca).

Je g o  C e sa rsk a  W yso k o ść  W ielk i K siąże  Aleksy Aleksandrowicz, u ro d z o n y  
w  d . 2 (14) S ty cz . 1850 r .  Im ie n in y  20 M aja (2 C zerw ca).

Je j C e sa rsk a  W y so k o ść , W ie lk a  K s ię ż n a  Elżbieta Teodorówna, u ro d z o n a  
w  d n iu  20 P a ź d z ie rn ik a  (1 L is to p a d a )  1864 r .  I m ie n in y  5 (18) W rześn ia . 
H y la  zaślub iona  Je g o  C esa rsk ie j W y sokośc i, W ie lk iem u K sięciu  Sergiuszowi 
Aleksandrowiczowi.

Je g o  C e sa rsk a  W y so k o ść , W ie lk i K siążę  Paweł Aleksandrowicz, u ro d z o ­
n y  w  d n iu  21 W rze śn ia  (3 P a ź d z ie rn ik a )  1860 r. Im ie n in y  w  d. 29 C zerw ca  
(12 L ip c a i. B y ł ż o n a ty  z Je j C e sa rsk ą  W y so k o śc ią , W ie lk ą  K siężn ą  A le ­
ksandrą, J e rz ó w n ą  ( f  w  d. 12 (24) W rze śn ia  1891 r.). D z i e c i  Jeg o : Jeg o  

C e s a rs k a  W y so k o ść , W ie lk i K s iążę  Dymitr Pawłowicz, u ro d z o n y  w d. 6 (18) 
W rześn ia  1891 r. im ie n in y  w  d. 21 W rze śn ia  (4 P a ź d z ie rn ik a ) . J e j  C e sa r­
s k a  W y so k o ść , W ie lk a  K s ię ż n a  Marya Pawłówna, u ro d ź . d. 6 (18) K w ie tn ia  
1890 ro k u . Im ie n in y  22 L ip ca  (4 S ie rp n ia ) .

Je j C e sa rsk a  W yso k o ść , W ie lk a  K s ię ż n a  Marya Aleksandrówna, u ro d ł .  
w  d n iu  6 (17) P a ź d z ie rn ik a  1853 ro k u . Im ie n in y  22 L ip ca  (4 S ie rp n ia ) . Z a­
m ę ż n a  z Je g o  K ró le w sk ą  W y so k o śc ią  K sięc iem  A lf r e d e m - E r n e s te m - A lb e r -  
te m  W ie lk o b ry ta ń s k im  K się c ie m  S a k s e n -K o b u rg -G o ts k im .

Je j C e s s rs k a  W y so k o ść , W ie lk a  K s iężn a  Aleksandra Józefómia, a ro d z . 
.. 2t> C z erw c a  8 L ip ca) 1830 r. Im ie n in y  23 K w ie tn ia  (6 M aja). B y ła  z a ­

ś lu b io n a  Je g o  C esa rsk ie j W y so k o śc i, W ie lk ie m u  K s ię c iu  K o n s ta n te m u  M i-  
k o la jo w ic zo w i ( f  d. 13 (25) S ty c z n ia  1892 ro k u ) .  J e j  d z i e c i :

Je g o  C e sa rsk a  W y so k o ść , W ie lk i K siąże  M ikołaj Konstanty norcicz, u r o ­
d z o n y  d n ia  2 (14) L u te g o  1850 ro k u . Im ie n in y  w  d n iu  6 (19) G ru d n ia ,

Jeg o  C e s a rs k a  W y so k o ść , W ie lk i K s iąże  Konstanty Konstantynaidct



u ro d ź . d. 10 (22) S ie rp n ia  185 8 r. Im ie n in y  21 M aja  (3 C zerw ca). M ałżonka, 
J e g o , Je j C e sa rsk a  W y so k o ść . W ie lk a  K s ię ż n a  Elżbieta Maurycówna, u ro d ź , 
d. 13 (25) S ty c z n ia  1865 r .  Im ie n in y  5 ("18) W rze śn ia ) . I c h  d z i e c i :  Ich  
W y so k o śc i: K siąże  Jan Konstanty nornicy u ro d ź . 23 C z erw c a  (5 L ip ca) 1886 r. 
im ie n in y  d. 24 C zerw ca  1,7.L ipca); Książ-', Gabryel Konstant ynn-wicz, u ro d z o n y  
d. 3 (15) L ip c a  1887 r .  Im ie n in y  d . 1 3 (2 6 ) L ip c a ;  K siąże Konstanty Konstan­
tynowicz, u ro d ź . d . 20 G ru d n ia  1890 r. (1 S ty c z n ia  1891 r .i ,  im ie n in y  
d n ia  21 M aja (3 Czerwća'JVćKsiąże Oleg Konstantynowicz, u ro d ź , d n ia  15 (27) 
L is to p a d a  1892 r. Im ie n in y  20 W rz e śn ia  (3 P a ź d z ie rn ik a ). K siąże  Igor Kon- 
Stintynowicz, u ro d z o n y  29 M aja (10 C zerw ca) 1894 r. im ie n in y  5 (18) C zer­
w ca. K siężn a  Tatju.no, Konstantynówna, u ro d ź . d . 11 (23) .s ty cz n ia  1890 r. 
Im ie n in y  d. 12 (24) S ty c zn ia .

Je g o  C e sa rsk a  W y so k o ść , W ie lk i K siąże  Dymitr Konstantynowicz, u r o ­
d zo n y  d. 1 (13) C zerw ca  1860 r. Im ie n in y  d. 21 W rześnia, (4 P a ź d z ie rn ik a ).

Je j K ró le w sk a  M ość, K ió lo w a  H e lle n ó w  Olga Konstantynów na, u r o ­
d z o n a  d . 22 S ie rp n ia  (3 W rześn ia )  1851 r .  Im ie n in y  11 (24) L ip c a , m a łż o n ­
k a  Je g o  K ró lew sk ie j M ości K ró la  H e lle n ó w  Je rz e g o  I -g o .

Je j C e sa rsk a  W y so k o ść , W ie lk a  K siężn a  Wiara Konstantynówna,, u r o ­
d z o n a  w d n iu  4 (16) L u te g o  1854 ro k u . Im ie n in y  17 (30) W rz e śn ia , b y ła  
p o ś lu b io n a  Je g o  K ró lew sk ie j W yso k o śc i K s ię c iu  W ilh e lm o w i-E u g e n iu -  
nzowi W ir te m b e rg sk ie m u .

Jeg o  C ebarska W y so k o ść , W ie lk i K siąże  M ikołaj Mikołajśwież, u ro d ź , 
d n ia  6 (18) L is to p a d a  1856 r. Im ie n iL y  27 L ip c a  (9 S ierpn ia).

Je g o  C esarsii a  W y so k o ść , W ie lk i K siąże Piotr Mikołujewicz, u ro d zo n y  
d n ia  10 ?22) S ty c z n ia  1864 r. Im ie n in y  29 C zerw ca  (12 L ip ca). M a łżo n k a  
Je g o , Je j C e sa rsk a  W y so k o ść  W ie lk a  K siężn a  Mtlica Mikołajówna. u ro d z o n a  
d n ia  14(26) L ip ca  1866 r. Im ie n in y  19 L ipca  (1) S ie rp n ia , I c h  D z i e c i :  
Jego  W y so k o ść  W ie lk i K siąże  Roman Piotrowicz u ro d z o n y  5 (1 8 ) p a ź d z ie rn ik a  
1896 r. T m ien in y  18 L ip c a  (1 S ie rp n ia ) . Je j W y so k o ść  Kadziła Piotróu-na u -  
-od zo n a  3 (16) M arca  1898 r .  Im ie n in y  17 (30) W rze śn ia . Je j W y so k o ść , 
K s iężn a  Moryna Piotrimna, u ro d z o n a  d. 28 L u teg o  (12 M arca ) 1892 r. Im ie n i­
ny  28 L u te g o  (12 M arca).

Je g o  .C esa rsk a  W y so k o ść , W ie lk i K sm źe M ichał Mikołajemicz, u ro d ź : 
d n ia  13 (25) P a ź d z ie rn ik a  1832 r. im ie n in y  8 (21) L is to p a d a . B y ł p o ś lu ­
b io n y  z Je j C e s a rs k ą  W y so k o śc ią , W ie lk ą  K s iężn ą  O lgą T eo d o ró w n ą  (+ d . 
31 M arca  (12 K w ie tn ia )  1891 r .) . J e g o ‘ d z i e . i :

J e g o  C e sa rsk a  W ysokość , W ie lk i K siąże  M ikołaj Michałowicz, u ro d ź , 
d n ia  W .261 K w ie tn ia  1859 r im ie n in y  a. 6 (19) G ru d n ia .

Je g o  C e sa rsk a  W y so k o ść , W ie lk i Książe Michał Michałowicz, u ro d z o n y  
d n ia  4 (16) P a ź d z ie rn ik a  1861 r .  Im ie n in y  d. 8 (21) L is to p a d a .

Je g o  C e sa rsk a  W y so k o ść , W ie lk i K siąże Jerzy Michałowicz, u ro d z o n y  
d n ia  11 (23) S ie rp n ia  1863 r .  Im ie n in y  26 L is to p a d a  (9 G ru d n .a ) .  M ał­
żo n k a  Jego : Jej C esa rsk a  W y so k o ść  W ie lk a  K s ię ż n a  Marya Jerzówoa, u ro d ź , 
d. 20 L u tfg o  (2 M arca) 1876 r. Im ie n in y  d n ia  22 L ip ca  4 S ie rp n ia ) . I c h  
c ó r k i :  Je j W y so k o ść , K s ię ż n ic zk a  Nina Jerzówwa, u ro d z o n a  7 (20: C zerw ca  
1901 r. Je j W yso k o ść  K siężn iczk a  Ksienia Jer zorana u r  9 (22) S ie rp n ia  1903 r.

Je g o  C e sa rsk a  W y so k o ść , W ie lk i X iąże Aleksander Michałowicz, u ro d ź , 
d n ia  1 (13) K w ie tn ia  1866 r. Im ie n in y  d . 30 S ie rp n ia  (12 W rzo sn ia ), M a ł­
żonka  Jego: Je j C e sa rsk a  W y so k o ść  W ie lk a  K s ię ż n a  Ksienia Aleksandrómna, u r o ­
d z o n a  25 U an i a (6 K w ie tn ia )  1875. Im ie n in y  24 S ty c z n ia  (5 L u teg o ). Ich  d z ieci 
Ic h  W ysokosp'' K siąże  Andrzej AU.xandrowicz, u r .  d. 12 (24 S ty c zn ia )  1897 r. 
Im ie n in y  30 L is to p a d a  (13 G ru d n ia ) . Je g o  W y so k o ść  K siąże Teodor Aleksan­
drowicz, u ro d ź . 11 (24) G ru d n ia  1898 r. im ie n in y  16 (29) M aja. Je g o  W yso­
k o ść  K siąże N ikita  Aleksandrowicz, u ro d ź . 5 (17) S ty c zn ia  1900. Im ie n in y  24



C zerw ca  (7 L ipca). Je g o  W ysokość  K siążę  Dym itr Aleksandrowicz, u ro d ź  . 2 
(15) s ie rp n ia  1901. Im ie n in y  24 p a ź d z ie rn ik a  (8 l is to p a d a ,'.  Jej W ysokość  
K siężn a  Irena Alcksmdrórnna, uro&z. 3(15,) L ip ca  1895 Im ie n in y  5 (18 M aja).

Je g o  C esa rsk a  W y so k o ść , W ie lk i K siąże Sergiusz Michałowicz, u ro d ź , 
d n ia  16 (28) W rz e śn ia  1869 r. Im ie n in y  d. 25 W rz e śn ia  (8 P a ź d z ie rn ik a )

Je j C e sa rsk a  W y so k o ść . W ie lk a  K siężn a  Anastazy a Michalóimc j u ro d a , 
d n ia  16 (28) L ip c a  1860 r .  Im ie n in y  d . 22 G ru d n ia  (3 S ty czn ia) P o ś lu b io ­
n a  Je g o  K ró le w sk ie j 'W ysokośc i, W ie lk ie m u  K się c iu  M e U e m b u rg -S z w e -  
r y ń s k ie m u , F r y d e ry k o w i-F ra n c is z k o w i.

Ś W I Ę T A  Ż Y D O W S K I E .

Styczeń . D nia 2, 9, 1 6, 23 ,  30  Szabasy; d. 22  R ozcnodesz, czyli 
1-szy dzień m iesiąca Szwat.

Luty. D m a 6, 13 ,  2 0 ,  Szabasy; d. 20 i 21 Rozobodesz, ożyli 
1-sze  doi m -ca  Adar.

Maizec. D nia 6, 13 ,  2 0 ,  2 1  Szabasy; d. 5 P o st Estery ;  d, 6 i 7 
P u r y m  (z a p is ty ) . d. 2 2 R ozchodesz, czyli 1-szy dzień m -ca  N isan.

k w i e c i e ń .  D n a  3, 10, 17,  24 Szabasy; d. 5 i 6 Pesach ( W ie lk a ­
noc).  d. 7, 8, 9 10 wolne święta;  d. 1 1 - i 12 ostatDie dni świąt w ie l­
kanocnych (uroczyste) d .  2 0̂  2 1 Rozchodesz czyli 1-szy dzień m-ca I j a r .

Maj. D nia  1, 8, 15 ,  2 2, 2 9 Szabasy; d. 4 Pesach szenb d. 8 
L ag b e o m e r  (dzień radosny) ,  d, 2 0 Rozchodesz czyli 1-szy dzień miesiąca 
Syw an.  d. 2*51 h;$fi Szewnos (Z .e lone  Świątki).

Czerw iec.  Dnia O, 12 ,  1 9 , 26 Szabasy; d. 18 ,  19 Rozchodesz czyi 
1 -sze doi m ca Tbam us.

Lipiec. Dnia 3, 10, 17, 2 1 i 3 1 Szabasy; d. 16, Szywe-usor-Bet-  
amuz ( p o s t n a  pam ią tkę  oblężenia Je rozo l im y),  d. 18 Rozchodesz czyli l-szy 
dzień m -ca  A b.  d. 2 6 Tysze-beaw  (pos t  na pam ią tkę  zburzenia Je rozo l im y).

Sierpień. D nia  7, 14 ,  2 1, 2 8 Szabasy; d. 1 6, 1 7 Rozcnodesz czyli 
1-szy dzień m -ca E lu l.

W r z e s i e ń .  Dnia, 4, 1 1 , 1 8, 25 Szabasy; d. 15 Rozchodesz czyli
1-szy dzień m -ca  "  iszry; d. 16 Roz-haszana  l , \ o * v  Rok 56 70 ad  s tworze­
nia świata), d. 17 drugi  dzień Nowego ro k u  (u roczysty) ;  d. 19 post  G e -  
dali;  d. ■2j5 ' J o m - K . p u r  (Sądny dzień j-;;' d. 25  i 30 Sukos (ur,czyste święto)-.

Październik. D nia 2, 9, 1 6 , 2 3 , 3 0  Szabasy; d. 1 , 2, 3, 4 wolne 
święta szałasowe d. 5, h o sz a n a -R a b a  (święto palm wolne);  d. 6 Szemini- 
Aceres (uroczyste);  <1. 7 Szymnhat T o ra  (osta tni uroczysty dzień kuczek);  
d. 14 i 15 Rozchodesz czyli pierwsze dni m-ca Cheśzwan.

Listopad. Dnia 6, 1 3, 2 0 ,  2 7 Szabasy; d. 13 i 14 Rozchodesz
czyli 1-szy dzień m -ca Kislew.

Grudzień. Dnia 4 ,  l i  18,  2 5 Szabasy; od d. 8 do 15 Chanuka
(dni  radosne  na pam ią tkę  zwycięstwa Machabeuszów); d. 13 i 14 Rozchodesz
czyli 1-szy dzień m-ca T ew es.  d. 3 A su ra  b, T e b e t  (pos t  o b lężen ia



D abzg ciąg łŻgWotć\k'.

S t y c z e ń ,

W zory kob ie t  polskich w tegorocznym chcę zamieścić „Svucie“ . 
Bo i w świecie kobiecym coś popsuło się bardzo.

Kobieta  tyle zawsze u nas przedstawiająca wdzięcznej wstydliwości 
jakże dziś częstokroć wyuzdania brudnego, publicznego przedstawia sm ut­
ne okazy!.. Kooieta lak  budująca  w Polsce swą w .arą i przywiązaniem 
do K ościo ła— jakże dziś spadła nizko w brudnej niewiarze, i n ieraz łączy 

Bię z apostołami bezrządu moralnego i religijnego. Znikły typy p o l­
skich m atron ,  polskich dziewic — natom ias t  rozras ta ją  się typy wyuzda­
nych ladacznic i bluźnierczyń!.. Już  same uczciwsze kobiety, wytrwaDze 
w wierze i moralności, wstydzą się za swe rów iennice  —  już się często 
p lu je  na upadek kobiet ,  k tó ry  oby już znalazł g ran ice  swoje i oby  o d ­
w ró t  się od tego upadku rozpoczął!

Niech się do tego w sp o m n iede  przezacnych i świątobliwych n ie ­
wiast polskich przyczyni. Niechże te skrom ne wspomnienia przyczynią 
się ku zawstydzeniu błądzących, a  umocnieniu mężnych naśiadowczyń o j ­
czystych wzorów.

Adelajda. Siostra  Mieczysława I ,  najpierwsze wśród przezacnych 
dawnych p o lek  miejsce zająć winna. Czego Mieczysław, biorąc w m a ł­
żeństwo Dąbrówkę dokonał, toż i jego siostra Adelajda uczyniłaf”Nakło- 
niła prędko  swe ucho i serce na słodką naukę Jezusa . Razem z bra tem , 
jednego dnia, w Gnieźnie, chrzest święty przyjęta, i odrazu się stata 
wzorem pobożuości i czystości. Później tego samego dokonała  na W ę ­
grzech, co D ąbrów ka w Polsce.

Bo oto wyszła za księcia Węgierskiego Gejzę, i tego wraz z ludem 
Chrystusowi nozyskała. Tę troskę  pobożną, i to jej poświęcenie Bóg 
wynagrodził,  dawszy jej syna, k tó ry  potem w poczet świętych zaliczonym 
został.  Już  o tem szczęściu pierw cudownie przez św. Szczepana obja- 
wionem miała. Raz buwiem w niczwykłem widzeniu okazał się jej ten 
pierwszy męczennik, i tak  jej zapowiedział:

—  Porodzisz syna, który  najpierw  ziemską, a potem wieczną 
i nieśmiertelną otrzyma k oronę— i aaj mu na chrzcie imię moje a).

') SySzejnin —to irfiię wląrśfliwie- je st  Stfcfan— i takie, je st  im ię l rjneszerm i- 
ktt. U  nas przyjęło gre w m iejsce Siediina i ni i*  Szczepan. Syn A delajdy byl 
św ięty Stetaiidj
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S p e łn iło  s ię  w szystko . S te fan , syn A d e la jd y , gdy  po śm ie rc i o jc a  
n a  W ęg rzech  p an o w ał, p ie rw szy , i to  za życia  sw ej m a tk i k o ro n ę  k r ó ­
lew sk ą  od p ap ieża  o d e b ra ł— a p o tem , po zg o n ie , w p o cze t św ię ty ch  z a l i­
czonym  z o s ta ł .

Chwała stąd Adelajdzie. Ona go do tej świętość? prowadziła, ona 
go w iary  i cnoty nauczyła —• ona powiodła do nieba. Wielce to była 
gorliwa o w iarę katoliczka. 1 kościołów moc nabudowała, dlu obu n a r o ­
dów polskiego i węgierskiego, była wzorem wszelkiej doskonałości —  
przeto  tez przez lud wierny jako święta głoszoną była. Pochow aną zo­
s ta ła  na W ęgrzech, obok męża swego.

Uroczystości i obchody.— D n ia  1 Stycznia . Pam iątka krwawego o b ­
rzezania  Pana Jezusa i nadania  Ma tego słodkiego imienia.

Od tego dnia ro k  się społeczny rozpoczyna, więc też dzień ten n a ­
zywa się: Nowy Rok.

Nabożeństwa zwykłe. Suma z kazaniem bez procesyi,  po południu 
nieszpory.

Chociaż w obecnym rok u  ten dzień oktawy Bożego Narodzenia 
wypada w piątek, a samo święto zwalnia od postu — w Nowy rok  jed nak  
nie  ma tego zwolnienia,  cbybaby ze szczególnej dyspensy Ojca św. to 
zwolnienie nastąpiło.

Dnia 6 stycznia. Uroczystość Trzech K róli. Nabożeństwo roz ­
poczyna się od poświęcenia m irry , kadzidła i złota, na pam iątkę  darów 
Trzech Króli,  złożonych Dzieciątku Bożemu. Zatem następuje  proce3ya 
na pam iątkę  ich drogi — w końcu su m a— po południu nieszpory.

W  czasie całej oktawy Trzech Króli,  ty lko przy pogrzebie, gdy 
ciało jest złożone w ko^gjele, żałobną mszę odprawić można. Z innych 
pobudek mszy żałobnych dopiero po oktawie prosić można.

C ały  m iesiąc  sny czeń p rzezn aczo n y  n a  u czczen ie  d z ie c ią tk a  Jezu s  
i P rz e n a jśw ię tsze j R od z in y .

Każdego-, żądnego wiadomości,, o odpustach, jak ie  się gdzie w stycz­
niu odprawiają, odsyłamy do kalendarza  „SwJW z roku  1905 .

Niedziele. Dnid‘*3 stycznia. JSfipd^iela p o  N o w y m  Roku,. N azy ­
wa się vacat (próżna),  bo nie ma osobnej Ewangelii  i je s t  tylko przecią­
gnięciem świąt Bożego Narodzenia.

D nia  10 stycznia. N iedziela 1 pą^Trsech Królach. D obry  ka­
to lik  powiuinien co niedziela być (oprójjSz Mszy św.J n a k a z a n i u — lub gdy 
nie może, odczytać i zastosować do siebie Ewangelię. Rozmyślanie, cboć 
k ró tk ie ,  na tem at ewangelii jest niezbędne.

Ewangelia tej niedzieli opowiada o zgubieniu i znalezieniu .12 le t­
niego Jezusa. Szczególniej rodzice do troski o swe dzieci zachęcić się 
winni.

Dnia l 7 stycznia. Niedziela 2  po Trzech Królach. * Na tę n ie­
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dzielę naznaczona jes t  urocz) stość Im ienia  Jezus. Rozmyślać o cudownych 
łaskach Jezusa i Maryi niezbędnych dla nowożeńców.

Dnia 2 4 stycznia. N iedziela  3  po trzech Królach. Na tę n ie ­
dzielę wypada uroczystość Przenajświętszej Rodziny. Z Ewangelii k o ­
rzystne rozmyślanie dla sług i chlebodawców, jak  jedn i i drudzy obo­
wiązki względem siebie spełniać powinni.

D nia 31 stycznia Niedziela 4 po  Trzech Kisąlach. Rozmyślać 
o ufności w Bogu i modlitwie.

Posty. Zwykłe w piątki i soboty. Zazwyczaj i w wielu miejscach 
na soboty jest d y sp en sa— zastąpić więc wstrzemięźliwość sobotnią jauim 
dobrym uczynkiem.

Gdzie n ie  ma dyspensy na  soboty, a  kto potrzebuje  być zwolnio­
nym od wstrzemięźliwości sobotniej —  prosić o nie  powinien najbliższe) 
duchownej władzy (proboszcza).

Wspomnienia. Dnia 5 stycznia 146 0 książę Janusz Mazowiecki 
p rzem ien ił  kościół św. J an a  w W arszawie z parafialnego w Kollegia- 
t ę — zaś d. 1 2 m a i ra  1817 papież Pius VII podniósł go do godności k o ­
ścioła m etropolita lnego.

Dnia 7 stycznia 1 648 r. J an  Kazimierz obrany  królem, ja d ąe  na 
k o ronacyę  wstąpił na J a s n ą  Górę, Matce Boskiej oddać siebie i swoje 
rządy  w op.ekę.

D nia  16  stycznia 1 844 r. piorun uderzy ł w wieżę Jasnogórską .  
Ogień się wszczął, k tó ry  je d n a k  jakby  na sku tek  jak ie jś  nadziemskiej 
siły ugasł.

D nia  27 stycznia 1 905 r. początek pierwszego powszechnego bez­
robocia— na którego skutki długo naród  narzekać musi.

D n ia  19 sty c zn ia  1 649 o tw a rc ie  p o cz ty  w W arszaw ie . J a k  to  ta m  
d aw n ie j bez p o cz ty  s ię  o b y w an o ... P a n to f la n a  p o c z ta  z a s tą p ić  m u s ia ła  
tę  d o b rą  in s ty tu c y ę .

Myśli, zdania i przysłowia.

K to sam sobie pom aga, temu i B ó g  dopomoże.
—  O —

, T ysiąc  razy pytają, się  ludzie: co inni na to powiedzą—
A le  ani razu, co B dg na to powie?

—  O—
Lepszy sze ląg  z  in traty , chociaż je s t  m iedziany.
N iź li p ien iądz z ło ty , ale pożyczany. (S a t. K r a s ic k i) .
(Prawda!— gubi się , kto za pożyczkę żyje , a tem bardziej hula).

—  0 —
J eże li masz p ien iądze, to choć cię n ie znają,
Zaraz wielm ożnym  panem wszyscy nazywają.

—  0  —



M nie w szędzie smutno było pomiędzy obcym i,
Ach! bo nam nie zastąpi n ic  ojczystej ziemi!

—  0 —
W szędzie m ożna ojczyźn ie zo stać  pożytecznym ,
K ow nie pod w iejską  strzechą, jak  w m ieście sto łeczn ym .

(K a m iń sk i) .
—  0 —

B ó g  tylko tego  człow ieka opuszcza, który Go pierw szy opuścił.
(Ś . A u gu styn ).

—  0 —
Zaprzeczać istnienia. B o g a  je s t  rzeczą tak śm ieszną, ja k  gdyby we dnie ktoś, 

d ow odził, że j e s t  noc ciem na. (W o jn  ..)
— 0 —

P rzed n iejsza  m ądrość, k to  się boi B oga—
Ta do roznmu i  do sław y droga. (K och an ow sk i).

— 0—
K iedy nam ludzie dokuczą niespraw iedliw ością, najlepszą p ociech ą  udać się  

d o spraw iedliw ego Boga! (T a ń sk a ) .
—  0 —

D łu go  B ó g  grozi, sto razy On błyśnie,
Sto razy zagrzm i, nim  raz piorun ciśnie!

— o —
M yśl o B ogu , a B óg  będzie m yślał o tobie.

—  0 —
Rok ro w y  pogodny*'— zbfor będzie dorodny 
(idy now y rok m glisty —  jeść  będą zb ożafS listy .

—  O —
D zień  ś. A g n ieszk i— wypędza p liszk i.

— 0 —
dęśłi Ś-ta A gnieszka wypuści skowronka z pod&Satnyszbat i g 
To ju ż  dlugb na ziem i zima nie pom ieszka.

— 0 —
Id zie  Styczeń  —dla życzeń.

—  0 —
Pó' zapustach  post. ' 1''''

(T o znSfczy, że hulanki i używanie zaw sze liii ilitnffl"" l i l l i M  ff

Dawniej, polacy mi.e]i głowy go lon 2 k -a  teraz k ieszen ie .
' (N aturalnie przez zbytki, asśtąd  prze&'lichij:y, szczególniej, .ż.yidW skie) 

—  0 —
Z nowym rokiem  pozdrowienie P ozdrow ienie wierny ludu
W szystk iej braci z  polskiej ziem i Co trwsisż w ojców  tw oich wiedze,!?*
I. tym, którym groz.i w yw łaszczenie, Co się chronitez zdrady, brudu,
I  tym, co, boleśn ie ci,ęrpią z n iem i. ' g o  chcesz słiiżyć.}djugu;i szczerze

Pozdrowienie: ■'sżczęść wam Boioj,! N iech  wam 1’an w priiey pomoże!
Pozdrowieni,e: p o ć iłsz  Panie! N iech  z wami zaw szę zosjanie!
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L u t y .

Katarzyna Maciejowska. Była to córka  możnych panów w Polsce 
S tanis ława Kasztelana Sandomierskiego i Anny Czuryłówny kasztelanki 
Przem yślskiej .  W ychowanie w mej matki niezmiernie uw ydatnione zosta­
ło i najpiękniejsze zrodziło owoce w duszy K atarzyny. Poślubioną zo ­
s ta ła  Jędrzejowi Wapowskiemu, k tó ry  srogi w obyczajach, przez swą 
małżonkę dużo się naprawił , Jego to o swej żonie było częste zdanie:

— Nie żonę, ale anioła mam w domu.
Niezmiernie cierpliwą była K atarzyna. Z ab ra ł  jej Pan  Bóg dzia t­

ki. Męża jej Samuel Zborowski zabił— ona z poddaniem się woli bożej 
to  zniosła, powtarzając:

— Pan dał, P an  wziął, jako  się po do ba ło— niecb imię Jego będzie 
błogosławione.

Wdowieństwo Bogu zaofiarowała, żyjąc ja k  najskromniej i poboż­
nie. Co tylko miała świetnego, na ozdoby kościołów oddała .  Do koś­
cioła, cboć taka  pani, zawsze pieszo chodziła. Codziennie ubogich lub
kapłanów u swpgo stołu przyjmowała. S ta re  sługi we dworze chowała. 
Sczególniej o sierotach nie zapominała, dla których była  matką, zbie­
ra ła  je, chowała, czyściła, leczyła i do Boga wiodła...  Chorych nawie­
dzała  i do przyjęcia Sakram entów  świętych skłaniała. W szystkie te  
czyny miłosierne cudami Bóg uzacniał.  Żadnej nigdy styczności z he­
re tykam i nie miała. ,0 ', moralność swych poddanych zab iegała— nie wol­
no tam było k a r t ,  pijaństw, niewłaściwych zabaw. Nie mogła znosić 
powaśnień— pogniewanych wszelkimi środkami godziła. Raz umierał w do­
mu jej dziad stary , k tó ry  Die chciał odpuścić winy swej synowej. P o ­
bożna pani ub ra ła  się w szaty tei synowej, do nóg mu upadła  i dotąd 
prosiła, aż aziad darował wszystko. Ż>dówki, ta ta rk i  pochrzczone cho­
w ała  i w wierze utwierdzała. Dwór jej raczej do klasztoru  niż do p ań­
skiego domu był podobny. Pościła nadzwyczaj surowo, często o samym 
śuchym chlebie. S tarodawny zwyczaj środowego postu ściśle zachowy 
wała. Sypiała na deskach— w cnorobie na słomie. U m iera jąc  syna zo­
bowiązała, aby nowy kościół i to jak  najpiękniejszy wybudował. K le j­
noty na mcnstrancyę ofiarowała, 0  króla Stefana Batorego w wielkiem 
b y ła  poszanowaniu. U m arła ,  jak święta. N awet przed zgonem widzeniem 
nadziemskiem Maryi, św. Magdaleny i innych świętych się ucieszyła. 
Rzeczy je j  po śmierci ja k  relikwie rozbierano. Syn Stanisław Wapowski 
pochował j ą  uroczyście w kościele Dynowskim. T akie  to święte, bogo­
bojne, zacne miała Polska niewiasty i takiemi szczycić się może. Cóż 
wobec takich  znaczą obrzydłe  krzykaczki ,  co zamiast zbudowania, i s ło ­
wem i postępowaniem zgorszen:e szerzą wśród polskiego ludu.

Uroczystości i obchody. -Dnia 2 lutego. OjzyszczeniĄ N . M. Pan­
ny (Matki Boskiej G romniczne™  Pam iątka  ofiarowania Pana  Jezusa
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w Kościele i Oczyszczenia M. Boskiej. Święcą się woskowe świece zwa­
ne Gromnicami, i trzyma się je  zapalone na  procesyi podczas Ewangelii 
(we mszy)— i w czasie Kanonu ( to  jest od „Sanctus"  aż do Komunii 
Kapłana). Używa się tycli g iom nic  przy przybyciu kap łana  z W iatyk iem  
św. do chorego, naw et podczas kolendy kapłańskiej .  Używa się też  
w czasie burzy, przeciw gromom, s tąd  i gromnic nazwa. Gromnice za­
wieszają się wraz z palmą nad obrazami Matki Boskiej.

Dnia 5 lutego. Sw. Agaty. Świętowania nie ma. Przynosi się 
do poświęcenia chleb, sól, i wodę. Chleb spożywa się przed obiadem. 
Wody i soli używa się z wiarą w czasie pożaru.

Dnia 11  lutego obchodzi się pam iątka  objawienia Matki Boskiej 
w Lourdes.

D aia  2 1 , 2 2 , 29. W  wielu bardzo kościołach, i po wielu p a r a ­
fiach odprawia się 4 0 godzinne nabożeństwo. Odpust zupełny dla  wy­
spowiadanych, komunikujących i adorujących N. S akram ent właściwemi 
modłami. Adoracya wedle możności trwać winna około godziny, Zaczy­
na się nabożeństwo wystawieniem N. S akram entu  rano  w niedzielę i p ro -  
cesyą.. . Modły adorujących szczególniej na rozmyślaniu zasaazać się win­
ny. Kończy się we wtorek znowu procesyą i „Te D eum “ —  wreszcie 
zaczynają śpiewać po skończeniu jak ą  pieśń postną np. „Jezu O hryste“ 
lub „Rozmyślajmy dz iś“ .

D nia 2 4 lutego. Popielec. Święta nie ma. Obchód tylko wielce 
poważny w Kościele. Poświęca się popiół i nim kapłani posypują g ło ­
wy pobożnycti. N astępnie  procesyą i suma. Ceremonii tej na niedzielę 
odkładać  nie wolno. Popiół przyrządza się z palm zeszłorocznych.

Do popiołu k lękać  należy, i głowę z chust i ozdób odsłonić. W ie l­
ce są grzeszne różne nadużycia popielcowo, ja k  zawieszanie klocków, 
jak  obsypywanie po za kościołem popiołem, i tym podobne nadużycia.

Niedzie l e .  D nia 7 lutego. Starozapustna. P oczą tek  dawnego 
postu .  W kościele już w części postne oznaki, j a k  kolor fioletowy, 
opuszcza się „ G lo r ia " — na końcu zamiast „ I te  missa e s t“ , „Benedica- 
mus D om ino" . W rozmyślaniu Ewangelii , trzeba wziąć zachętę  do n a ­
wrócenia się i p racy na n iebo— bo każdej godziny Bóg wzywa nas do t ej 
pracy . . .  i każdej godziny, póki człowiek żyje, nawrócić się może. A n’e 
usłuchawszy wezwania bożego można nagle zejść ze świata i s t rac ić  zba­
wienie.

D nia  14 lutego. N iedziela  mięsopustna. (Sześdziesiątnica). R ó ­
wnież już postny wygląd w kościele. W  rozmyślaniu należy zastanowić 
się, ja k  uniknąć  tego, by nie b i ły  dla nas bezpożylecznemi nauki i kazania.

Dnia 21  lutego. N iedziela z&pustna. (Pięćdziesiątn ica).  Gdzie 
nie ma 40 godzinnego nabożeństwa, tam  się odprawia nabożeństwo, ja k  
w niedziele poprzednie.
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Dnia 28  lutego. N iedziela wstępna, ( l  postu). Wszędzie oz­
naki poku tn e— organy nie grają .  Rozważając Ewangelię, zachęcić się do 
^gorliwego odbycia postu.

Posty Dnia l lutego (poniedziałek) wigilia do uroczystości M a t­
ki Boskiej Gromnicznej— post zwyczajowy, rzec można nasz narodowy, 
ścisły.

Dnia 2 4 lutego. Topielec. Post wielki rozpoczyna się od północy. 
Dzień ten pobożni ludzie najściślej, równie jak  wielki p iątek  poszczą. Od 
tego duia dĆ^samej niedziel), t. j. do 2 7 lutego post ścisły, na k tóry  
nie ma dyspensy i te 4 dni od popńlca  do 1 niedzieli, każdy pościć 
rzetelnie powinien. Tylko obłożnie chorzy są wyjęci —  bo icb niejako 

-sama choroba usprawiedliwia.
Wspomnienia. Dnia 8 lutego" : 8 i 3 r. zmarł Tadeusz Czacki, uczo­

ny i d/.ialacz^sp deczny w Polsce.
Duia 18 lutego 1 7 9 5 roku nastąp ł zakaz grzebania umarłych 

po dajfeoiokich. Pierwr bowiem albo putl kcfśćiolami, albo obok kcPciolów 
chowano nieboszczyków.

Dnia 15 lutego 3 3 8 G r. W ładysław Jagiełło przyjmuje chrzest św. 
a zaraz potem 18 lutego poślubia królewnę polską" Jadwigę.

Dnia 16 lutego 1 6 65 r. um ar ł  wielki rycerz, zwycięzca Szwedów 
Jtm;':bzarnecki— którem u tak  kraj zawdzięcza swe ocalenie od tych w ro­
gów, jak  Kordeckiemu Częstochowa.

D nia 19 lutego 1 47 3 urodził się wielki astronom Mikołaj K oper­
nik, którego niemcy niemcem ogłosić ch ć^ l i ,  choć był rzeczyw.śeie po 
lakiem. Takich wielkich ludzi n a»ydaw ała  polska nnśza ziemia.

Dnia 22 lutego 1844  r. Założenie szkoły sztuk pięknych w W a r­
szawie.

D nia 2 5 lutego 1 58 2 r. wprowadzony został ka lendarz  Grego- 
ryański,  k tórego się trzymamy. K alendarz stary , którego się trzym ają  
w Rosyi, nazywa się Juliański.

Myśli zdania i przysłowia.
A ch! żałow ałem  m oże z tysiąc razy,— Ze nil s ię  mówić za wiele zachciało?
L ecz w życiu  nigdyra je szc ze  n ieża łow ał— .Jeżelim kiedy pow ied zia ł zamalo.

— O —
Kozimi prostego  chłopka je s t  nieoceniony.
Ody nauką półmodrka nie j e s t  wykrzywiony.

— o —
M arna za leta  z  język a  obcego -  Lecz wstyd i hańba n ie umieć sw ojego.

— o —
D opóki wiara kw itła , szanow ano prawa.
B yła  w olność z  porządkiem , i z dostatkiem  sław a.

(M ick le io ic z  P a n  T adeu sz).
— 0 —



4 7
Niem a człow ieka, któryby w n ic  n iew ierzy ł —  a je ż e li  je s t  tak i, to nie  

^est człow iek iem .
—  O —

K to ż le  waży, i z le  m ierzy —  ten  w  P ana B o g a  nie w ierzy.

Czas, grosz, zflrowie, k to  traci —  gorzko za to zapłaci.

Jeżeli M aciej lodów nie roztopi, będą. jeszcze  chuchali w zim ne ręce ch ło ­
p i —  a jak  ciep ło  na M acieja, to ju ż  w iosny nadzieja.

— O —
N a G rom niczną, zw yczajnie jed na  dusza zmarznąć musi.

( Galicyj sk ie  u przedzen ie).

P ost i trzeźw ość to zabawa.— P op ió ł z chlehem , to potrawa
(Nie wymaga się tak surowego p ostu , by popiół z chlebem  ja d a ć— post 

1 jed n ak  m ożebny, powinnością je s t  naszą śc isłą ).

Zima nie przynosi n ic pożytku— ale  bez n iej niem a zbioru Sierpień.

K to B oga odstąpi— temu czart rady n ie  skąpi.
(C o szczególn iej w zapusty je s t  w idoczne).

—  0 —
Oj! te zap u sty , zapusty  
Jak  one w iele  kosztują,
P o  n ieb  zaw sze m ieszek  pusty,
One i zdrow ie rujnują.

O statki! ostatki, czem uż tylko w zbytku,
Czemu n ie  u S tóp  P ańsk ich  w boskim wy przybytku?
Czemu j e  się i  pije, skacze i nadyma.
Choć na to  wszystko funduszu się niema?

Lepiej ty w yjdziesz, gdy zapom nisz zgrai,
A  i mąż bez szalu prędzej się  na rai!
Lepiej gdy zapusty przepędzisz w koście le ,
P rzez  co ściągniesz na sio b łogosław ieństw  wiole!

M  a  r  z  e  c ,

Zofia Kostczanka, z dom u O drow ążów na , dw a razy  b y ła  za m ężem , 
ra z  z lir. T a rn o w sk im , z k tó ry m  bezb o to m n ie  ży li— p otem  z J a n e m  K o s t­
k ą ,  w ojew odą S aD dom irsk iin . P ie rw  je d n a k  k ró l P o lsk i Z y g m u n t Augu4J 
ch cia ł j ą  p o ją ć  w m ałżeń stw o , w czem  sam a  się  je d n a k  z ręczn ie , w ym ó­
w iła . M im o obow iązków  m ałżeń sk ich  p ra k ty k  pobożności n ig d y  n ie  za- 
n iedb j w a ła , a  n a w e t k ażd eg o  ty g o d n ia  p rz y s tęp o w a ła  do S to łu  Pańskfć j?  
go. U s łu g iw a ła  po sz p ita lac h , o f ia ry  w ie lk ie  na  k o śc io ły  czy n iła . U m ar 
tw ień  so b ie  w iele z ad a w a ła , u k ry w a ją c  tak o w e . D z iateczk i po K ostce ' 
w ie lce  p o b o żn ie  w y chow ała , ta k ,  że c ó rk i je j na  s łu żb ę  bożą się  p o św ię ­
c iły . S zczegó ln ie jszą  b y ła  m acochą  d la  p a s ie rb icy . Z ac h o ro w a ła  t a l
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pasierbica na zaraźliwą chorobę. W szystko ją  opuściło. Macocha tylko 
najczulszą ją  otoczyła opieką. Ale też sama s 'ę  zaraziła ,  z czego i ży­
cia dokonała .  Doskonały  to wzór i dla  m atek i dla macoch chrześci­
jańskich.

Uroczystości i obchooy. D n ia  2 2 m a rc a . Z w ia s to w a n ie  N . M . P  
N ab o żeń stw o  zw yk łe. P o n iew aż  w y p ad a  to  św ię to  w W ie ls im  pośc ie  (a le  
n ie  w W ie lk im  ty g o d n iu ) , w ięc też  n ie szp o ry  łą c z ą  się  z su m ą , a  p o p o ­
łu d n iu  w czasie  zw y k ły ch  n ie szp ó r o dbyw a się  naDOżeństw o d o p e łn ia ją c e  
(k o m p le ta ) .

Duia 19 marca. .Ęw. Józefa . Dziś niema świętowania oprócz 
dyecyzyi K ujaw sko-K alisk ie j ,  i gdzie jes t  odpust i wtedy nabożeństwo 
tak się odprawia, ja k  w Zwiastowanie . Opinia, że św. Józef  post znosi, 
że można w ten dzień śluby zawierać, tańczyć,* jes t  fałszywą. Tylko dy­
spensa dla słusznych przyczyn, ja k  w inne dnie Wielkiego postu może 
do tych zwolnień upoważuiac.

W  tym miesiącu pomniejsze święta:
D nia > marca. S. Ilęlemj, tej samej, co Krzyż Chrystusa Pana 

odnalazła.
Dnia 4 marca. Sio. K azim ierza , królewicza polskiego, k tóry  

w młodziutkim wieku dosłużył się nieba.
D nia  1 8  marca. Sw. Gabryela archanioła , tego posłańca n ie ­

bios, k tó ry  zwiastował P an n ie  Maryi macierzyństwo b o s k ie —  oraz (we­
dług podania) i Je j  zaśnięcie.

D nia  17 marca. Jó ze fa  z Aryrnatei,' tego samego, co P a n a  J e ­
zusa pogrzebem się zajął i takowego dokonał.

Niedzie l e .  Duia 7 marca. Niedziela 2  tf§slu (Sucha) nazwana 
od Suchych dni,  jak ie  po niej następują. Rozważać z Ewangelii  o P rz e ­
mienieniu Pańskiem, ja k  należy nam się moralnie przemienić, aby za­
służyć przemienienie klęsk i nieszczęść, k tóre  nas trapią .

D nia  14 marca. Niedziela 3  postu. G łuchą nazwana od treści 
Ewangelii .  Iiozwa6ać głuchotę moralną tych, co słów bożych słuchać 
nie chcą.

Dnia 21 marca. N iedziela  4 postu (Środopostna), bo wypada 
gdy się post prźępolowj. Rozważając Ewangelię o nakarm ien iu  5 ty s ię ­
cy ludzi- kilku bochenkami ctileba i paru  rybkam i, rozmyślać o ka rm ie ­
niu w obecnym czasie milionów wiernych, cudownie, Najsłodszem Ciałem 
i Krwią Jezusa.

Dnia 2 8 n s r e a .  Niedz-iela o postu. iNazywa się niedsielą Męni 
Pańskiej (Pasiouis)',) a  nazywa się i b iałą. Większa żałoba w kościele. 
Krzyże są pozasłaniane fioletowemi zasłonami, aby to przypominało, jak
Pan  Jezus zniknął z pośród żydów, gdy go chcieli ukamienować,-: bo jesz­
cze nie przyszła godzina jego męki.
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Posty. Od poniedziałku ( l  m arca j  stały post aż do W ielkanocy. 

W niedzielę tylko wstrzemięźliwość. Uzyskać można dyspensę dla slnsz- 
nych przyczyn na niedziele, poniedziałki, wtorki i czwartki. P ros ić  o tę 
dyspensę należy właściwego proboszcza. Zastąp ić  post trzeba  dobrymi 
uczynkami.

Dni 3, 5 i 7 wypadają kw arta lne , Suche dni.
Wspomnienia. Dnia 16 marca 1 6 73 r. um arł  sławny obrońca Czę­

stochowy, ks. Augustyn Kordecki w Wieruszewie.
D nia 8 m arca 1 2 23 r. umarł bisaup Krakowski i k ron ikarz  po l­

ski, ostatecznie cysters w Jędrzejewie błog. W incenty  K adłubek .
D nia  7 marca 966 r. Kok ten i dzień je s t  pam iątką  zapiowa- 

dzen ia  chrześcijaństwa w Polsce.
D nia 18 m arca 1 59 6 r. Stolica Polski z Krakowa przeniesioną 

zosta ła  do Warszawy.
Dnia 19 marca 1 7 2 9 r. Benedykt X II I  w poczet świętych poli­

czył św. J a n a  Nepomucena. Je s t  to męczennik za sek re t  spowiedzi, k tó ­
ry  nie chciał i nie mógł powiedzieć królowi, z czego się przed nim k r ó ­
lowa spowiadała.

Dnia 19 marca i 686 r. wprowadzono 0 0 .  Reformatów do Miednie­
wic, gdzie przebywali aż do kasaty.

D nia 2 5 marca 1 63 4 r.  Kordecki przyjął hab it  pauliński i p rz y ­
b ra ł  imię klasztorne Augustyna.

Zdania, myśli i przysłowia.
Kie szpeci skrucha naw et bohatera! —  W yzn an ie błędu nie hańbi nikogo.

—  O—
Czemu ubodzy zdrowi, a bogaci chorzy?

u bogi cli praca leczy, bogatych doktorzy.
(  Kochou-sk i- fraszk i) .

—  O  —

r p a e ż e li tak dalej pójdzie z w iedzą i nauką, to ludzie tak się  starią mądrzy 
że n ie I!będą umieć —  mówili pataferza. ( A f o r .).

— O----
'Człowiek nadęty nauką i m ądrością podobny je s t  do chłopczyka, l^tóry u siad ł­

szy  na kupj.e;śpiegu, c ieszy  się z wywyższenia sw ąsp . W tem  z wioć'ir;i 1 oriceA!śnieg 
stopniKie, a chłopiec wpada w bioto. ( Z  mądrości  ch ińskie j) .

P rzed n iejsza  m ądrość, kto śłifm oi Boga,
rla do rozumu i do sław y droga. ( KochanowskiJ.

K to w Bógu zaufał, ten-isię ludzi baq.{nie potrzebuje.
— O—

D ziw n ie Opatrzność Jsoska swoich w iernych broni,
B i? T  zeclice, pajęczyną, jak  murem zasłoni. ( K o c l io w s k i fT w

— O—
4



Jak na S . J ó z e f  bocian p r z y le c i— to resztę śn iegu  z pól zam iecie.
—  O —

Po Ś -tej M atce, kiep ten, co chodzi w  czapce.
—  O —

N a S- go B enedykta— kw ocze kura i indyka— a gęś z  jajem  się  pomyka.
A  kaczka także? A  jakże!

—  O—
Ś. Józek  czasem  traw y, a czasem  śniegu p rzyw iezie w ózek .

— O—
Ś. Józef k iw nie brodą:— P ójdzie m róz razem z  wodą.

— O—
N adszedł M arzec — n iejed en  się  na w ieki spać p o łoży  starzec.
A  staruszka? T eż  żąda n iejedna z czterech  desek  łóżka.

—  O —
W  M arcu kto siać n ic  zaczyna,— D obra sw ego zapomina,

—  O —
B yw ało —  n ieśli ziarno do k ościo ła  Siej w iec siew co — B ó g  pom oże
I  tam było poświęcone R osą i słońcem  użyźn i,
Z życzeniem , by potem  cała stodoła  Przeżegnaj pierw rolę, zboże
Zbożem była w ypełniona. Siew ców  nam trzeba w ojczyźnie.

S iew có w  ze zło tem  ziarnem  ośw iaty, Z k tórym i jasność w płynie do chaty,
S iew ców  z promieńmi ja sn ym i wiary, Z którym i zb óż też będą obszary.

O szczęść Boże! o szczęść Boże!
N iech  c i P an  B ó g  dopomoże.
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K w iecień .

Bł. Grzymisława. Jak i  to wpływ wielki mają rodzice, przedewszyst- 
kiem matki na dalszą moralność dziatek, jes t nam dowodem bi. G rzymi­
sława, k tó ra  dwoje swych dzieci najpiękniej i najświęciej wychowała-.: 
B y ła  to żona Leszka Białego, księcia, polskiego, a c ó rk ą  Ja ro s ław a  księ­
cia Buskiego. Była wielce nabożna, a wiarę świętą ka to l icką  miłowała 
niezmiernie; że prawie zwać by ją  należało aposto łką  w Polsce. Kcćż 
nie zna świętych imion jej dzieci? Bolesław Wstydliwy, jej syn, to ów 
świątobliwy małżonek św. Kunegunuy, co wraz z nią dziewictwo święte 
w małżeństwie zachował. Salomea, jej córka w rzędzie świętych p a t r o ­
nek polskich się liczy. I  któż to sprawił? Bł. Grzymisława prześlicz- 
nem wychowaniem swych dzieci.

A i wdowieństwo swoje uzacniła cnotami miłości, poświęcenia dla 
bliźnich i surowości życia dla siebie. Bolesław syn, na jej prośbę  k lasz­
to r  w Zawichoście wystawił tak  dla zakonników jak o  i zakonnic  w tej 
miejscowości. Do k lasztoru  panieńskiego sam a w stąp i ła  i 26 ' a t  zakon­
nych wylaną na dobro czyny przebyła .  Rzeź ta ta r s k a ,  jak a  do tknęła  te
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klasz to ry ,  stała się już po śmierci Grzyraisławy. Pogrzebiona jes t  w Za- 
wmhoście.

Uroczystości i obchody D nia 11  kwietnia. Tt 'elkanoć. Fam iąt-  
Ka Zmartwychwstania  Pańskiego. Zawsze wypada w niedzielę , s tąd ten 
dzień Wielką niedzielą się nazywa. Nabożeństwo pam iątkow e Z m a r ­
twychwstania odprawia się i uwydatnia  w odbywanej u nas R ez u rek c j i ,  
k tó r a  się odprawia albo rano  (gdzie jeden kośció ł)*albo z wieczora. Na 
R ezu rek c ję  się jeszcze nie dzwoni, należy więc co do czasu zastosować 
się do zapowiedzeuia proboszcza. Dzwony dopiero dzwonią w czasie tej 
■uroczystej, t rzykro tne j procesyi.

Jeśli ran o  się odprawia procesyą i rezurekeya ,  to zarazem potem 
i utrznia ,  i suma.

Cały okres  czasu od W ielkanucy do Ś. T rójcy  nazywa się czasem 
wielkanocnym.

Dnia 12 kwietnia. 'Poniedziałek Wielkanocny. D rugi dzień 
świąt. Nabożeństwo zwykłe. Gdzie niegdzie odbywa się procesyą do j a ­
kiej kapliczki (np. na cmentarzu), '  co ma przypominać podróż Pana Je  
zusa  z Łukaszem i Kleofasem do Emaus.

Nadużycia śmigusowe, w pogaństwie- początek swój mające grzesz­
n e  są i pełne niesforności— przeciw którym powstawać należy

D nia  1 3 kwietnia. Wtorek Wielkanocni^  Święto dowolne przy 
większych gospodarstwach ludzie nie świętują. Nabożeństwo jak  w tam te 
d n i ,  za paraf ian.

Dnia 8 kwietnia. W ielki Czwartek. Dawniej w ten dzień świę­
towano. Dziś nabożeństwo uroczyste w kościele. Msza ty lko je d n a — inni 
kap łan i do komunii przystępują . Ńa Gloria dzwonią. Tylko do „G lo r ia“ 
organy gra ją .  Dzwonki zastępują  klekotki. Po sumie procesyą do u s ­
tronne j kaplicy strojnie  p rzybranej,  k tó rą  zwykle lud piwnicą nazywa. 
T am  się przenoszą dwie pokonsekrowane kostye, jedna  na Wielki P ią te k ,  
d ruga do grobu. W W ielk i P ią tek  bowiem konsekracyi m e  ma.

Do komunii św. przystępować można tylko do nabożeństwa. W raz  
z kapłanem  wszyscy komunikować winni. Odiąd komunikować nie moż­
na, aż w Wielką niedzielę. Można i w W ielką sobotę, ale gdzie są do 
przechowywania N. Sakram entu  osobne kaplice. Z erobu wyjmować 
Komunię świętą nie wypada— przytem  i kapłan i zaprzątnięci innemi sp ra ­
wami.

Po przeniesieniu N. Sakram entu  do piwnicy, „eszcze się odbywają 
następne  obrzędy: obnażenie  ołtarzy , a w dużych kościo łach, umywanie 
nóg 12  starcom, oraz poświęcenie Olejów św. niezbędnych do odbywa­
nia świętych Sakramentów.

Dnia 9 kwietnia. Wielki Piątek. I  ten dzień nie jes t świętem, 
ale każdy s ta ra  s ę być w kościele, jeśli nie rano ,  to wieczorem. N abo ­
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żeństwo ranne  niezmiernie rzewne. Modlitwa cicha, podczas k tórej k a ­
płan krzyżem leży, pasya (Ew. św. Ja na ) ,  modły za kościół, Ojca św . ,  
za duchowieństwo, za katechumenów, za błądzących, za żydów, o dstęp -  
ców i pogan, cerem onia uczczenia drzewa Krzyża św., (nez obówia), p ro -  
cesya z piwnicy do o łtarza ,  li tu rg ia ,  nieszpory, w koócu p ro c e s y -z  m o n - 
s t rancyą  owiniętą b ia łą  k re p ą ,  z N. Sakram entem  do grobu. N a zacho­
dzie słońca odbywa się pasya.

W W ielki P ią tek  K om u n ię  św. można ty lko udzielać n ieb ez p iec z ­
nie cnorym. jako W ia ty k  św.

Szkoda, że gosposie nasze więcej się w ten  dzień zajmują p ieczy­
wem i innemi przygotowaniami na święta niźli chwałą bożą! Bywają 
też w Wielki P ią tek  różne zwyczaje, z k tórych  jedne z wiary, inn e  
z p rzesądu  wypływają.

Dnia 10  kw ietn ia .  W ielka Sobota. W  kościele nabożeństwa n a ­
stępne . Nazewnątrz  peświęoenie ognia, wprowadzenie go do kościoła, 
przed k tó rą  to cerem onią  wszystko światło w kościele się gasi. N a s tę p ­
nie po oznaczonych modłach poświęcenie wody do Cnrztu św , l i tan ia  
do Wszystkich świętych, podczas której kap łan  krzyżem leży, wreszcie 
Msza św. o mocy Zmartwychwstania  Pańskiego. Na tej mszy, na „Glo­
r i a "  dzwonią, przed Ewangelią  śpiewa się a lleluja, przed końcem mszy 
nieszpory— a nabożeństwo, tak  msza, jak  i nieszpory kończą się razem 
słowami: ite  missa est alle luja , alleluja

W ielka Sobota jes t  kró lową Wszystkich wilii —  post ścisły aż do 
W ielkie j niedzieli zachowanym być winien.

Poświęcają się w domach pokarm y wielkanocne.
Nabożeństw żałobnych, nawet przy ciele w 3 ostatnie  dni i w Wiel 

ką  niedzielę odpraw iać nie wolno.
Gdy wypadnie pogrzeb w os tatn ie  3 dni Wielkiego tygodnia w prost  

z dom u na cmentarz  iść trzeba  odmawiając właściwe modlitwy, albo je 
zastąpiwszy różańcem.

D nia 25 K w ietn ia .  S. M arka EwangelLty. Procesya się odpra- 
wia, albo osobno, albo łącznie z Sumą, stosownie do rozrządzania  pasterza:

Święta mniejsze bez świętowania:
D nia 2 kwietnia. Siedm iu boleśói M atki Boskiej. W y pad a  z a ­

wsze w pią tek  przed kwietn ią  niedzielą
D nia 2 3 kwietnia. Sw. Wojciecha, pa trona  naszego, arcybiskupa 

Gnieźnieńskiego, k tó ry  był zamordowany przez pogan prusaków, i k tórego 
.święte szczątki wykupione od nich przez Bolesława W ie lk ieg o— w Gnieź­
nie złożone zostały i tam do dziś spoczywają, cześć od polaków odbierając.

Niedziele. Dnia 4 kwietnia. Niedziela palm owa. Nabożeństwo 
odbywa się tak: poświęcają się palmy, jakie  ludzie w rękach trzym ać m a ­
ją. N iek tórzy  z rąk  kap łana  je odbiera ją .  Następnie odbywa się p ro ce -



53
sya ,  na której s tacya przy zamkniętych drzwiach, a druga na środku 
kościoła.

W  czasie mszy św. czyta się długa Ewangelia opisująca Mękę Pańską  
■według św Mateusza.

Dnia 11 kwietnia. Niedziela Wielkanocna.
D nia 1 8 kwietnia, 'i,Niedziela 1 po Wielkanocy (przewodnia). Na

procesyi po kró tk ich  wierszykach po łacinie śpiewanych, wszyscy ludzie 
śpiewają, „przez Twoje święte Zmartwychpowstan ie" .  Z Ewangelii roz ­
myślać należy o spowiedzi, k tó rą  Pan Jezus w dzień zjawienia się m ię ­
dzy  apostułami, ustanowił. Rozmyślać też należy i o chwilowem n ied o ­
wiarstwie Tomasza, umacniając się w wierze i pow tarzając  z Tomaszem: 
„P an  mói i Bóg m ój“.

D nia  25 kwietnia. N iedziela 2  p o  Wielkanocy. Obchodzi się tej
niedzieli uczczenie grobu Chrystusa— a nadto  w tym roku  wypadł dzień
św. M arka .

Z Ewangelii poznać i rozważać należy, którzy to  są dobrzy paste­
rz e ,  jakich nam słuchać trzeba.

Cały kwiecień poświęcony czci Zmartwychwstania  Zbawiciela, oraz 
uwielbienia Ran Chrystusowych.

Posty Od 4 do to  wielkotygodniowy post, na k tó ry  zys tana  d y ­
spensa nie służy. W Wielki P ią tek  i w W ie lk ą  Sobotę ludzie pobożni 
'bardzo surowo poszczą, a  często w Wielki p iątek  wcale się bez p o k a r ­
mów obywają.

Wspomnienia. D nia  1 Kwietnia 1 667 r .  król J a n  Kazimierz w k a ­
te d r z e  Lwowskiej uczynił ślub wzywania Maryi jako Królowej K orony  
Polskiej.

D uia  l i  kwietnia 10T9 r. Bolesław śmiały zab ija  na Skałce w K ra ­
kowie, biskupa tamecznego św. Stanisława.

Dnia 2 2 kwietnia 90 7 r. prusacy zamordowali aposto ła  polski,  
a rcyb isk up a  Gnieźnieńskiego, św. W ojciecha.

Myśli, zaania, i przysłowia
—  N ie prawdziwa nauka, n ie rzeczyw ista  krytyka, niej&łęboey badacze i gen iu ­

sze są nieprzyjacioły -wiary. Tacy, jak  Nefton,i<K£pler, K opernik. M i e k ir w ic z i in ­
ni podobni (b y lin ie  tylko w ielkiej duszy, ale i w ielkiej^w iary. A le przeciwkG hrys- 
Lujowi pow stają głOwy ciasne , um ysły poziome wydęte ogromną, a g łupią pychą. 
W ięc nie nauka, ale zarozum iałość, nam iętności i powierzchowność —  to  wrogi 
w iary. ( K s .  N ie d z ia łk o w s k i  O chrześ. zasad.)'"*‘l

— O—
Kto nie sieje, n ie orze, n iech  się. nie spodziewa g
Żniw  z  roli —  ni (owocu, kto nit^.szczeni drzewa.

—  O —
Gdy n ie  zasiej em zjr dobrej chw ili,

! ‘P rzez  całą zim ę będziem  pościli. (Naruszewicz) .^.  "



. ; ;M iej beę.zkę z ło ta —a próżnuj m oępanie:— Z łoto  u łęci a bieda zostanie
—  O —

Leniwego:,Jffodlitwa Boga nie ubłaga;
P racu jących  On tylko wezwany wspomog«.

—  O----
Na S-ty Je rzy — każdy ju ż  oziminę oblicza i mierzy.

—  O—

Z pustej stodoiy nie wyleci, jen o  wróbńl albo sowa.
b (Ja k ie  puste stodoły, są zazwyczaj \jpKvuetriiii i dalej — uo to. przed nówek).

—  0 —
'i  N auka' be„ ..noty— niiec* w reku szalonego (To je s t  święta prawda!)

ojczyźnie, przyjaciół o u.,— Oddadzą cześć twym popiołom.
—  O —

Zali się ptaszek, źe nie (jest rybką, W  swych skargach nudnych a długich:
Zali się rybka# ż̂ g nie je s t  ptaszkiem. W idzłJon 'szczęście, Jeęy. dziwnym losem..
Takim i człowiek żęli się głosem Nigdy u ąiebię* zawgże u drugich.

—  O—
Na Św. Marka sieje się o sta tn ia  jarka;
A le ta ta rk a  wczesna jeszcze na św M arka.

 O--
Przez  Twe Święte Zmartwychwstanie D aj Ojczyźnie jńłtfieSzenie
Daj nam kary darowarlie, —  Krajowi uspokojerfie.

... ........ . A lleluja -  allęluja.
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M j.

Barba ra  królowa. Córka to m agnata ,  wojewody Siedmiogrodzkiego, 
Stefana Zupoli , k tó r a  bardzo bogobojnie i p ięknie wychowaną była przez 
rodziców swoich. Wszystkich zachwycała swojemi cnoty. Monarchowie 
Europejscy  dobijali się o je j rękę. Poślubił j ą  k ról polski Zygmunt I,  
z k tórym  żyła w cudownie pięknej zgodzie i miłości. A na tronie  p ra k ­
ty k  religijnych nie zaniedbywała. Nad wyraz była pobożną. Czcił tę jej 
pobożność kochający ją  małżonek. W ypraw iał się na wojnę i to o wiele 
z mocoiejszym nieprzyjacielem. Żonie, jej modlitwom swą nierówną wal­
kę polecił. B a rba ra  poku tą  i modlitwą ustawiczną wyjednała mu zwy- 
cięztwo. I  nie czemu też Z ygm unt przypisał ten szczęśliwy koniec wojny 
ty lko  wstawiennictwu do Boga swojej drogiej małżonki. Nie długo mu 
jednak  żyła. Po trzech latach z górą  pożycia zabra ł  mu ją  Pan  Bóg. 
Zygmunt w sm utku  i żałości u tu lić  się nie mógł. Na jej pam iątkę ,  i na  
jej grób wystawił przy katedrze  w spaniałą  kaplicę, ozdobioną blachą zło­
c is tą—  k tó rą  po dziś dzień zwiedzający K ated rę  W aw elską  z podziwem 
i ciekawością oglądają. Tam  swą żonę pogrzebł Zygmunt z płaczem i bo • 
leścią serca.
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Uroczystości i obchody Dnia 8 m aja.^Siu . Stcłrifsława B ish ipa  

i męczennika. W ypada w sobotę— post zostaje,  chyba gdyby ze strony 
władzy duchownej dyspensa nastąpiła .  Nabożeństwo zwykłe.

Dnia 2 9 maja. W niebow stąpien iP ańskie . Nabożeństwo uprzedza 
procesya ze stacyam>.

Dnia 3 0 maja. Zesłanie B ucha Sw. (Zielone świątki).
P rzed  sumą procesya, na której i s tacya na środku kościoła 

i śpiewa się wtedy „Veni C rea to r“ — 2 przy ołtarzu . W  niektórych k o ­
ściołach przez 3 dni Z 'elonych Ś w iątek  odbywa się 4 0 godzinne nabo 
żeństwo, podobnie jak  gdzieindziej w ostatki. Tak jes t w Kolegiacie Ł o ­
wickiej, w Tomaszowie Rawskim, Łodzi,  Nowem-mieście (u kapucynów) 
i inne Te same przywileje i ten sam obchód, jak  w ostatki.

D nia 3 1 maja. Poniedziałek świąteozny. Drugi dzień Zielonych 
Ś w iątek  Nabożeństwo zwykłe.

Przez cały miesiąc b£aj odprawiają  się nabożeństwa majowe. Rano 
lub wieczorem. W kościele (z wystawieniem N. S.) lub w domu przed 
obrazami Matki Boskiej, albo też i przy figurach przydrożnych. O dpra­
wia się tak: czyta się wspólnie lub śpiewa litanię i „pod Twoję o b ro n ę“ , 
czyta się rozmyślanie i kończy się to  wszystko pieśniami do Matki 
Boskiej.

Św ięta  m niejsze.  D nia i  maja. <S. F ilipa  i JakoBa apostołów —  
święto zniesione. Msza za paraf ian .

D nia 4 ma.ja. Znalezienie św. K rzyża . Czego dokonała  św. H ele­
na, a Pan Bóg prawdziwość krzyża Chrystusowego stwierdził cudami. 
Z krzyża tego nietylko znaczne relikwie są w Rzymie, Je rozo lim ie— ale 
rzec można, cały świat obdzielony jes t  tą  d rogą pam iątką  po Chrystusie; 
zda się, że go me ubywa wcale. Te relikwie krzyża są wystawione ku 
publicznej czci, szczególniej w uroczystości śvc. Krzyża i w piątk i wiel­
kiego postu.

Dnia 4 maja. Sw. "Floryana, męczennika, którego zwłoki p o ­
zyskała  Polska od papieża Lucyana, i k tó re  spoczywają w Krakowie —• 
a nadto jes t  kościół wystawiony osobno tamże na cześć tego świętego. 
Sw. F lo ryau  jes t patronem od ognia, bo widywano go zalewającego ogień 
w czasie groźnego pożaru. Stąd Kraków uroczyście dzień jegdt obchodzi 
Sw. F loryan  jest patronem narodu  polskiego. S traże  ogniowe’ po wię­
kszej części Ś. F loryana za swego opiekuna Sobie ob ie ra ją .

Niedziele. Dnia 2 maja. N iedziela  3 po Wielkanocy. Na tę nie 
dzielę wypada, zawsze uroczystość Opieki św. Józefa. E w angelia  zapowia­
da odejście Chrystusa i zesłanie Ducha Św. Rozmyślać, by zawsze za­
sługiwać sobie dary  Ducha św.

D nia  9 maja. N iedziela  4 pici: Wielkanocy. Ewangelia również 
głosi odejście Chrystusa.



D nia 16 maja. N iedziela 5 po  Wielkanocy. Tegoż dm a wypada 
św. Jan a  Nepomucena. Nazywa się błagalny (Rogauonum). Z Ewangelii 
zachęcić się do modlitwy o wszystko, nawet o rzeczy ziemskie, o zd ro ­
wie i urodzaje  ziemskie. Po  tej niedzieli n as ta ją  dni krzyżowe.

D m a 3 m aja . N iedziela 6 po  Wielkanocy. W ypada  w czasie Ok 
tawy Wniebowstąpienia Pańskiego

D nia 3 0 maja. N iedziela Zielonych świątek.
Posty. D nia 17, 1 8 , 19 maja. Krzyżowe dni. N ie  je s t  to ścisły 

post, ale tylko wstrzemięźliwość od mięsa. W te dni odbywa się proce- 
ry a  ze śpiewem litanii do Wszystkich świętych i modłami o urodzaje 
ziemskie. Procesye odbywają się do innych kościołów lub kaplic, albo 
do krzyżów przydrożnych. Świętowania nie ma.

Dnia 2 9 maja. W igilia do Zielonych świątek. Dzień podobny do 
wielkiej soboty. Podobne ceremonie, nabożeństwo i post podobny.

Wspomnienia. 4 maja 1605 r  u m a r ł  św. Eadysław z Gielniowa, p a ­
tron  W arszawy i całego narodu polskiego. Był to Dernarayn z reformy 
św J a n a  K apis trana ,  długo mieszkał w W arszaw ie , tam wiele nauczają 
cych kazań prawił. Raz nawet wśiód rzewnych uniesień wpadł w za­
chwyt i zawisł w powietrzu Ciało jego spoczywa w Warszawie, w ko 
ściele sw. Anny, w osobnej kaplicy.

D nia 2 2  m aja  1691 z. przybyli do W arszaw y oo. T ry m ta rze  Cel 
zakonu był wykup niewolników chrześcijańskich z Saraceńskiej niewoli. 
W  Warszawie is tnieli do 1 8 64 roku , poczem się rozeszli po parafiach 
i tamże powymieraii . T ak  np. ks. Wypychowski najmłodszy iry m ta rz ,  
um ar ł  jak o  proboszcz w Umieniu.

D nia 2 3 m aja  1871 r  papież P ius IX wydał dekre t  wprowadzający 
nabożeństwo do Matki Boskiej N ieustającej Pomocy i naznaczył na o b ­
chód tej uroczystości niedzielę os ta tn ią  p rzed św. Janem .

D nia  25 maja 9 92 r .  zgon Mieczysława I w Poznaniu.
D u ia  2 9 maja 14 80 r. umarł Ja n  Długosz, dziejopisarz polski, 

nauczyciel synów Królewskich.

Myśli, zdania i przysłowia-
B y ogród p olał człow iek , d ługo w odę nosi —
Bóg chm urę jed n a  poszle , i kraj cały zrosi. (K ra s iń sk i ) .

— O—
D zieci rady mej słuchajcie , ojcow ski rząd zachow ajcie,
Św ięto niechaj św iętem  będzie, tak bywało przedtem  w szędzie.
Św ięta  przedtem  ludzie czc ili, a przedsię w szystko zrobili,
A  ziem ia hojnie rodziła , bo pobożność Bogu m iła. (K o ch an ow sk i) ,

— o--
Komu w drogę, tem u czas — a w ięc  bracia żegnam  was!
K iedy odjeżdżasz, bywaj zdrów  —  o nas m iędzy ludźmi dobrze mów!

(P r zy s ło w ia  dawne) .



Kto to kupuje, czego mu n ie trzeba,
N ie będzie m iał potem za co kupić chleba!

—  0 —
G rzeczność n igd y  n ie zaszkodzi —  ona nam przyjació ł rodzi.

—  0 —
Jeśliś biedndgo obdarzył, n ie'gard ź dumnie jego  podziękowaniem . Życzy  

o n  c i stok rotn ie błogosław ieństw a i nagrody od B oga. Zaiste, że więcej c i daje, 
niż  ty Jemu dałeś.

— 0 —
Kto w dni Maika —  zabija słow ika,
A n io łow  w n ieb ie zasm uci —  bo słow ik dla M aryi nuci!

—  0  —
J eś li deszcz w nocy F ilip a  Jakóba,— Na dobry urodzaj dość pewna ,rachuba. 

Z nalezien ie św iętego K rzyża— chleli się  przybliża

Czasem  w zimne Maja ranki— Trudno napotkać paeąnki.
—  O —

D eszczyk  majowy, to ja z  łzy  d ziecięce.
P orosił, p op łakał— i nie płacze w ięcej.

—  0 —
Maj, to  maj, jak  raj.— P e łn o  kw iecia, z ie lo n o śc i,— P ełn o  w oni i śp iew ności.

H ejże żwawo! mamy**dłonie, P recz wam z naszych pól!
R obotnice, na zagonięj. N iech  nam rosną bujne p lony
Gromadami siąść, gromadami siąść! N iech  zielen ią  się  zagony,
P ie lm y żwawo te chwaściska, P rzez nasz trud i b(51!.
T e  kąkole i oścłska. (K s a w e r a ) .

—  0 —
K w iaik i rosną ju ż  dla M aryi, Ona wzamian za te dary,
Z n ich  w ianki dla N iej uwija Za inne wr maju ofiary
L zia tw a  nasza, a my kornie I za pieśni, i za kw iaty
M odlić  s ię  będziem  ponornie. W n iesie  nam pokój do chaty.

Bu to m aj, bo to maj B o to maj, bo to maj,
Cześć tej P ani św iętej daj! Cześć tej Panil,’&więtej daj!
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C zerw  i <m*.

Elżbieta Boguszówna. Była có ik ą  Jan a ,  kasztelana Zawichostskiego, 
k tó ry  był jed nak  złym przykładem  dła córki,  należał bowiem do  b rzyd­
kiej, aryaóskiej sek ty . Elżbieta  mimo to ja k  najpiękniej w wierze św ię­
tej i cnotach się gruntowała. Dużo m iała  przykrości, zanim k a to l i c z k ą  
została . Ojciec bowiem do aryam zm u ją  c iągnął.. .  n ieraz bił srogo, gdy 
się do wiary katolickiej rw ała .  Dopięła jednak  celu D osta ła  się na dwór 
królewski i tam  ta jem nie  przed ojcem katoliczką została .  Ozdobą s ta ła



się te j wiary naszej świętej.  W ydana  za mąż za Zygmunta Gonzagę, M a r­
grabiego Myszkowskiego, wkrótce owdowiała i przez trzydzieści kiika lat 
najpiękniej w wdowieństwie żyła, T ak  była pobożną, iż gdy usłyszała 
naw et w nocy w Pauhńskim Pińczowskim kościele dzwonek, biegła do 
swojej kaplicy i po parę  godzin się modliła. P o ku tn e  prowadziła życie 
i cała się n a  dobre uczynki wylała. Różne fundacye i to  ważne i z n acz ­
ne, ta k  w Pińczowie, jak o  i w Krakowskim Paulińskim na Skałce k la ­
sztorze poczyniła. W szczodrobliwości swej nie zapomniała  i o Ja sn og ó r­
skim i Świętokrzyzldm Benedyktyńskim kościołach. Życie zacne, m iło ­
sierne, pobożne, ofiarne, szczęśliwą zakończyła śmiercią.

U roczysto śc i i obchody. D nia i o czerwca. B o ż e v Czato. U roczy­
stość poświęcona czci N. Sakram entu . Największą chwilą jest procesyą

Sakram entem po ulicach i p lacach miast i wiosek naszych. Stąd 
dobrzy katolicy s t ro ją  swe okna dywanami i kwiatami, obrazami i świa­
tłem, przed domami wysypują piaskiem i ta ta rak iem . — Procesye odbywają 
się tak:

Zawsze pierwsza (w samo Boże Ciało), albo z biskupiego lub p ie r­
wszego, parafia lnego kościoła. Na tę procesyę z innych kościołów b r a ­
ctwa z chorągwiami i światłem grom adzić  się winny. Jeśli ma być w B o ­
że Ciało jeszcze w jakim kościele procesyą to po nieszporach.

Jeśli jeszcze więcej kościołów je s t  w parafii ,  to w nich odbywają 
się procesye w niedzielę i w ostatni czwartek  po nieszporach.

P rzez  ca łą  oktawę odpraw ia ją  się sumy i nieszpory z wystawieniem 
N. S ak ram en tu .  Po ostatnich nieszporach święcą się wianki.

Msze żałobne przez ca łą  oktawę odprawiać się nie mogą z wyjąt­
kiem pogrzebu, jeśli okoliczności, pozwolą.

Dnia 2 9 czerwca. S iv . P io tr a  i  P a w ia .  Święto uroczyste. N abo­
żeństwo zwykłe.

Święta mniejsze. Dnia l czerwca. Wtorek świąteczny. Święta nie 
ma, ale msza św. odprawia się za paraf ian.

Dnia 1 3 czerwca. Serca Jezusowego. Uroczystość wielka, ale bez 
świętowania. Papież Leon X III  podniósł to święto do największych 1 po­
lecił Sercu Jezusowemu cały świat chrześcijański.

D nia  2 4 czerwca. Naro'(bs'enie*&io, JanU', tego, który  był posłannikiem 
Chrystusa i k tó ry  potem na żądanie nędznej tanecznicy przez H eroda 
w więzieniu ścięty został.

Niedziele. D uia  6 czerwca. N iedziela  1 po śidłątkach. Tej n ie ­
dzieli wypada uroczystość Tró jcy  Przenajświętszej. O tej więc T ajem ni­
cy niezgłębionej, o karach bożych, jakie spo tykają  bluźnierców, uw łacza­
jących tej tajemnicy rozważać należy i zachęcić się do głębokiej czci 
Boga w T ró jcy  Jedynego .  Zewuętrzneini oznakami tej czci są: znak k rzy ­
ża św. lub tez słowa uwielbienia:
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„Chwała Ojcu i Synowi i Duchowi św ię tem u14.
Dnia 13 czerwca. Niedziela 2 p o  świątkach. W  tym iok u  w tę  

niedzielę wypadła uroczystość św. Antoniego, p a trona  naszego, szczegól- 
niejszejszego opiekuna naszego mienia. S tąd  pokrzywdzeni przez złodziei, 
do mego się o wynalezieniu rzeczy skradzionych  uciekają. W  wielkej 
jes t czci w narodzie naszym. Nawet są miejsca w kra ju  cudowne tego 
pa trona ,  jak  w Kugewnikach pod Zgierzem, gdzie spoczywają zwłoki bł. 
R afa ła  Chylińskiego.

W ypada  ta  niedziela w czasie oktawy Bożego Ciała. Bywają pro- 
cesye, jak  w Boż.e Ciało, nie w parafialnych kościołach.

W  rozmyślaniu zachęcać się do jak  najgorętszej czci Najświętsze­
go Sakram entu .

D nia 20 czerwca. Niedziela 3  po świątkach. Na tę niedzielę jako 
w ypadającą przed św. Janem  wypada uroczystość M atki Boskiej N ieusta­
jącej Pomocy.

Z Ewangelii  opisującej poszukiwanie zgubionej owieczki rozmyślać 
i zastanowić się nad dobrocią  i miłosierdziem bożem nad grzesznikami.

D nia 2 7 czerwca. N iedziela 4 po świątkach. Tejże nEdzlEli E w a n ­
gelia o postępku niesprawiedliwego włodarza —  rozmyślać trzeba  o za­
miłowaniu sprawiedliwości i rzetelności.

Klasztorne uroczystością k tóre  s ;ę w poklasztornych kościołach 
odprawiają:
1. Nawiedzenie Maryi — w kościele P P .  Wizytek.
2. Sw. Józefa Kalasantego, założyciela o o. pijarów —  w kościołach do

tegoż zakonu należących.
3. Matki Boskiej Szkaplerznej. Ponieważ Karmelici tę  szatę Maryi

odebrali — więc też w ich kościołach uroczystość się o d ­
prawia, nowi czciciele do szkaplerza karm elitańskiego się wpisują—- 
i przez ca łą  oktawę ta  się uroczystość prowadzi...  Tam , gdzie nie 
ma karmelitów, zapisują w ich kościołach kapłani świeccy, do t e ­
go przez właściwą władzę upoważnieni Gdy zginie komu szka- 
plerz, można nabyć inny, i takowy już każdy kap łan  poświęcić może. 
Posty. Dni 2, 4 i 5 wypadają kw artalne suche dni.
D nia  2 8 czerwca. W igilia  do uroczystości śśw. P io tra  i Pawła 
Wspomnienia, Dnia 18 czerwca 1 82 6 r. odbyło się poświęcenie 

kościoła św. A leksandra  w W arszawie, przy k tórym istnieje parafia t e ­
goż nazwiska.

Dnia 2 0 czerwca 181 5  r. ogłoszone zostało Królestwo Polskie. 
Dnu. 2 2 czerwca 1 8 2 8 r.  odbył się pogrzeb Kościuszki w Krakowie. 
D nia 3 czerwca 14 11 r .  założono kamień węgielny pod kościół 

p a n n y  Maryi na Nowem-mieście w Warszawie. Mieści się przy nim 
paraf ia .



Zdana, myśli \ przysłowia
Łatw iej je s t  zawsze popsuć, n iż naprawić;
N ie burz sta r e g o / póki Tuowego n ie moż‘e'sz postaw ie. (Przypow ieść) .

—  O —
D ukat, to n ie kw itek—;m iodek, to napitek;
B ig o s , to potraw a— kulig , to zabawa.
K iedy spić się , to jak  b ela— gdy poić, to  przyjaciela.
SuffiCala ta regu ła  n ie dobra i n ie powinna m ieć m iejsca m iędzy nami). 

Gdy pom agać, to sow ic ie— kiedy bić to n a le ż y c ie ® I  ta reguła nie dobra.) 
Gdy kto w biedzie, to zaradzjć— gdy dać słowo, to n ie zdradzić.
K iedy gardzić, to  p od łością— k ied y  mówić, to z  szczerością.

I iśŁ? bratać, to z rów nym i— gdy m ieć litość— nad biednymi!
K iedy cierpieć, to w ytrw ale— kiedy koch ac»to  ju ż  stale!

z  „Reguł s taropolskich.^

A  w staw ajże, kiedy w stają — zajadaj żę^ ęfi ci daju,.
Strzeż się tego, czego  bronią— a uważaj, na co dzwonią. (Pol) .

— O —
N ie wart ten im ienia noSic poczciw ego,
Kto n ie dotrzym uje przyrzeczenia sw ego. (K arp iń sk i) .

—  O  —

D la  każdej rzeczy m iejsce przeznaczyć należy,
U w ażaj, czy rzecz każda na sweru m iejscu leży.

—  O—
Jeszcze  to n ie zasługa , że bujasz po n ieb ie,
J e ś li św iat chcesz przerabiać, to zaczn ij od siebie.

—  O —
Starych szanow ać, m łodych uczyć, mądrych słuchać, 

leży. (Przys łow ie) .
—  O—

K to na św iętego A ntoniego sieje tatarkę,
Sto miarek zbiera za miarkę, (daj Boże!)

— O —
Na św iętego Jana N epom ucena— wiadoma ju ż  zboża cena.

— 0 —
N a Bwięty D u ch —w w odę buch!

— O —
K iedy desżćż o św iętym  J an ie— połow a orzechów na ziem i zostanie.

O łtarz zdobi człow ieka m iłosierdzie.
—  0 —

J esień  teg o  n ie wywiej.e, czego w iosna n ie zasieje.
—  O —

O toż to i pierwsze żniw a, K osiarze nie s to ją —łą czk i się n ie  boją,
O iecie traw się  rozpoćzyna! Lecz żwawo koszę— brzęk kos, roznoszą.
W znoszą się stogi sianka pachnącego, Choć słoń ce  grzeje— grzejąc prom ienieje,
I  inne trawy dla dobytku tw ego! Chętnie się k o si— sianko do kop znosi:
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(K a rp iń s k i ) .

( K r a s iń s k i ). 

a g łup ich  zn osić  na-
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To siano żę c ie — sprzętów  p o częc ie .

Choć potem  z lan y— kosiarz kochany T aH e to są pierw sze żniw a —  C ięcie
W iw ija k osą— w skw arze, czy z  rosą. [traw się rozpoczyna,

L i p i e c .

Kalarzyna  Sobieska, siostra rodzona króla J a n a  Sobieskiego, a có r­
k a  J a k ó b a ,  kasztelana Krakowskiego i jego m ałżonki Teofili.

Nie wspominam cnót małżeńskich tej m atrony  polskiej. Dwa razy 
była za mężem: z Dominikiem ks. Ostrogskiin i z Michałem ks. R adzi­
wiłłem. Z obydwoma żyła w jak  najprzykładniejszej jedności i p rzy ­
wiązaniu.

Ale co ją  przedewszystkiem odznaczało?
Oto niezwykła pobożność i g run tow na  wiara. Uiało t rap iła  u m a r ­

tw ieniami. W  Wielki P ią tek  boso obchodziła kościoły. A ju ż  o wierze 
rozprawiać  nie lubiła. W ierzy ła  mocno, gruntownie we wszystkie a r ty ­
kuły w iary, a  na gawędy niepotrzebne odpowiadała:

— W ierzę , że Bóg je s t— a tajemnice Jego nad  mój rozum są 
wyższe.

Mimo to, umiała  tak  mądrze objaśniać nieświadomym a r ty ku ły  
wiary, że ją  s«m brat ,  k ró l J an  dobrym teologiem nazywał.

Wielce bolała, że jako kobieta niezdolną była s tać  się m isyonar- 
ką. Za to o lud swój i jego oświatę n iezmiernie była dba łą .  Zakonnikom 
d a ła  uposażenie, aby w jej majętnościach uczyli poddanych, co do zba­
wienia jes t  potrzebne. Nie podsuwała im głupich piśmideł i książek —  
nie uczyła modnego postępu, ale doskonalić ich w prawdziwei mądrości 
i umiejętnościach polecała.

Ogromne ofiary dawała, to na klasztor w Biały, to  w Nieświeżu, 
w Łomży, w Sierpcu, to w Kamieńcu Podolskim. Nie było nędzy, ja k ą  
by się nie zaouiekowała. Nie lubiła  t rac ić  pieniędzy na  podróżow ania—- 
bo jej zawsze było potrzeba na dobre czyny. Raz tylko podróżowała 
i 10 do Rzymu, ale z pobożności. Po drodze wstąpiła do Loretto . Papież 
Innocenty  XI mile ją  wtedy przyjął, k tó rem u znaną była z czynów i n a ­
wet osobiście z Polski,  gdzie kiedyś jako  kardyna ł był nuncyuszem. L u ­
biła też pow tarzać  następne zdanie:

—  D ob ra  F rancya ,  chwalebna Hiszpania, wesołe W łochy, bogate  
N iem cy— ale mnie najmilsza jes t Polska.

Wiele też powaśnionych pogodziła. Do śmierci przygotowała się 
jak  najp iękniej .  Pochowano ją  w kościele Nieświeżskim. W iele  cudne­
go wzoru w tym świątobliwym żywocie dla niewiast naszych.

Uroczystości i obchody. Uroczystości w Lipcu nie ma.



Święta mniejsze. Dnia 2 lipca. Nawiedzenie N . M. P. Lud na­
zywa dzień ten świętem M Boskiej Jagodnej .  T y tu ł  zgromadzenia za­
konnego Wizytek, przez św. Franciszka  Salezego założonego. Na ten
dzień liczne kompanie schodzą się do Częstochowy.

Dnia 2 6 lipca. Sw. Anny. M atki Najświętszej Panny  M ary i .— Do 
świąt zniesionych się liczy. Msza za parafian.

Niedziele. Dnia 4 lipca. N iedziela 5 po Siciątkach. W tę n ie­
dzielę uwielbia się Krew Najświętszą Zbawiciela. Przedm iot z Ewangelii 
do rozmyślania, że ani modlitwa, an i ofiara, ani dobre uczynki wartości 
nie mają, je.śji się z ludźmi w nienawiści żyje. Z achęta  do przebaczenia 
uraz  i pojednania.

Dnia 11 lipca. gNi.etclzitla! &  po  Świątkach. Tej niedzieli wypada 
Błogosławionego Ja n a  z Dukli, pierwszorzędnego patrona  polskiego. Z p o ­
wodu opisu Ewangelicznego cudownego nakarm ien ia  5 tysięcy ludzi, do 
rozmyślania przedmiot o Opatrzności Bożej

Dnia 18  lipca. N iedziela  7 po Świątkach, Ewangelia tej niedzie­
li przestrzega, by się strzedz usilnie fałszywych proroków, jakimi są dziś 
różni bezbożnicy, ich pisma, książki,  namowy. Trzym ać się mocno w ia ­
ry  świętej i Kościoła bożego.

D nia  2 5 lipca. Niedziela 8 po Świątkach. Tejże niedzieli wy­
pada święto bł. Kunegundy, małżonki czystej Bolesława Wstydliwego. 
Polskę obdarzyła  wielu dobrodziejstwami, a szczególniej kopalniami soli. 
Po  śmierci męża zamieszkała w klasztorze, k tó ry  sama zbudowała w S ą­
czu, gdzie la t  l 3 najświęciej żyła, nawet cudami życie swe z laski Bożej 
uzacniła. J e s t  to pierwszorzędna pa tro n k a  narodu  polskiego. Ciało jej 
w Sączu (w S tarym Sączu'! spoczywa czcią wielką otoczone narodu  poi 
skiego. Na tę  niedzielę  wypada w tym roku  św. Jakóba .

P rzy  rozm yślaniu  szczęśliwego połowu P io tra ,  zastanowić, się nad 
tern, iż wtedy tylko możemy być pewni pożądanego owocu z naszej p ra ­
cy, przedsięwzięcia, nauki,  jeśli Bóg będzie z nami i Bóg temu b łogosła­
wić będzie.

4. Dnia 19 lipca. Sw. Wincentego a Paulo, patryarchy  i założy­
ciela księży Misyonarzy i Sióstr Miłosierdzia— w kościołach, k tó re  były 
lub są pod tychże Ojców lub Sióstr zarządem odprawia się uroczystość 
albo 19 lipca, albo w niedzielę. Św. Ignacego Lojnli (3 1 lipca) założy­
ciela byłego zakonu, będącego kiedyś u nas także o. o. Jezuitów — 
w ich dawnych kościołach ta się uroczystość odprawia,

Postów szczególnych, osobnych w lipcu nie ma.
Wspomnienia. Dnia 5 lipca 1 39 9 nastąpiła śmierć królowej J a d w i­

gi, świątobliwej małżonki W ładysława Jagełły.
Dnia 15 lipca 1 4 10  r. Władysław Jage ł ło  zadaje wielką klęskę 

Krzyżakom (t.. j .  prusakom) pod Grunwaldem. Wdzięczny naród obchodzi
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tego  d n ia  n ab o że ń s tw e m  d z ię k cz y n n e m  tę  ro czn icę  i o d b y w a  się szczegól­
niej  po dużych  k o śc io ła ch ;  j a k  k a t e d r a c h  i ko leg ia tach  p ro c esy ą  z d z ię k -  
czy n n em  n T e  D e u m “ . D o  dziś d n ia  s ię  to  p rzech o w a ło .

Dnia 2 0 lipca 1 903 r. um ar ł  wielki papież Leon X III ,  po którym 
w właściwym czasie o b ran y  został dzisiejszy Ojciec św. Pius X.

D nia 23 lipca 1 683 r .  założono kamień węgielny pod budowę kościoła 
Przem ien ien ia  Pańskiego. Pracowali przy uim aż do kasaty o. o. kapucyni. 
Dziś ten kościół jes t  paraf ia lnym  P araf ia  nazywa się paraf ią  P rzem ie­
nienia Pańskiego. W iele  z właściwości klasztornych pozmieniano —  choć 
nabożeństwa klasz torne ,  ja k  dawniej się odbywają.

Zdania, myśli i przysłowia.
P iękn y  przykład ciula działa. (JachoiDice).

—  O —
Takto z ly  przykład, gdy sio zdarzy komu,
Z łatw ością się  rozkorzcni;
B az tylko djabła w puść flo tw ego rloiiiu,
A  ruj ci w p iek ło  zam ieni. (Morawski) .

—  O —
R ozpacz, w styd i choroba, także m ieszek  pusty,
To są  cztery pożytki zbytku i rozpusty.

—  o - -
R óki w szczęśliw ych  p ozosta jesz  rzędzie,
Grono przyjació ł otaczać c ię  będzie,
A le  gdy gw iazda szczęścia  tw ego zajdzie,

N ik t s ię  nic znajdzie.
—  O —

Częstokroć sam ą w iarą ozdrowieje chory:
W iara m orza w zrusza i  przestawia góry.

—  O—
Skoro zdrowym być pragniesz, a lekarz daleki,
Ruch, w osołość, d yeta— zastąpią c i leki. (K arp iń sk i) .

—  O —
N ie ten żył d ługo, kto w iek  przeżył d ługi,
L ecz kto życie  w ielk ie mi ozdobił zasługi.
N ic  ten ż y ł długo, kto liczn e  m iał lata ,
L ecz  ten, kto zrobił w iele  dobrego dla św iata. (N aruszew icz ).

— O—
W  dzień św. M ałgorzaty— pierwsze gruszki do chaty.

—  0 —
I ptaki teraz tak zm ądrzały, że  poznają, co ch łop , a co snop!

—- 0 —
M aryn M agdalena kiedy bardzo p łacze,— To sm uęió się  będą oracze:
A  k iedy ty lk o  trochę k w ili,— T o  się  tern w szystkicm  przymili.

—  0 —
N a Maryę M agdalenę pogoda, p szczó łek  wygoda. A  jak  sło ta — to lichota.

—  o —



64
W  kościele bądź pobożny, a pokorny w szkole,
W polu bitny— w grze — zabawny przy'.stole.

— 0 —
vT naszwclt polach, łąkach , rogną lic z n e  kwiatki,
Z nich wieniec uwijmy dla szkaplerznej M atki. 
Crioty nasze są milsze dla tej owiętej Matki,
N iźli najbarwti1?ijdzft-,;‘z  pól, z ogrodów  kwiatki! 
^noty nasze złączm y, i razem z kwiatam i

Złóżm y u , ,Xpj stóp, prosząc: przyczyń si,ę: za nami!

^ *ier*p ień .
Bł. Bronisław a. Ileż to  świętych i błogosławionych ziemia polska 

wydała. Nie ma zak ą tka  kra ju ,  gdzieby jakiego boha te ra  wiary 
i świętości zwłoki nie spoczywały. Ą już Kraków na każdym kroku  re l i ­
kwiami świętych rodaków i rodaczek naszych ubogacony. Tylko chodzić 
od kościoła do kościoła i przy tych się relikwiach modlić. Do takich 
błogosławionych należy i św. Bronis ław a, k tóre j  szczątki na Zwierzyńcu 
pod Krakowem spoczywają. Tam ona swoje życie w pokucie i bogoboj- 
ności spędziła w zakonie N o rber tanek .  Bardzo tam młodo wstąpiła. Z r o ­
du pochodziła Prandotów, k tó ry  nie mało przymnożył niebu m ieszkań­
ców. Wiele panienek za sobą do klasztoru pociągła. Przy  swych u m a r ­
twieniach często się cieszyła niebieskiemi pociechami i objawieniami. 
W  dzień zejścia św. Jack a ,  k tó ry  był jej krewnym, w zachwyceniu u j ­
rza ła  tryum f, z jakim go M atka  Najświętsza do nieba prowadziła. 40 lat 
bł.  Bronisława w zakonie przeżyła. U m arła  po wielkiem, gorliwem do 
śmieici przygotowaniu. Ciało jej uczcić można w tymże kościele na Z w ie ­
rzyńcu. Święto św. Bronisławy obchodzi się 19 sierpnia. P am ię tać  o tem 
należy, że im więcej naród  nasz wydawał świętych, tem mu się lepiej 
działo i tem obfitszych doznawał błogosławieństw bożych.

Uroczystości i obchody. Dnia 14 sierpnia. Wniebowzięciu M atki
Boskiej (nazwane świętem M atk i Boskiej Zielnej). P am ią tk a  chwili, gdy 
M arya  wraz z ciałem przez aniołów do nieba wziętą została. P rzed  su­
m ą odbywa się poświęcenie pęków ziół, jako  oznaka wdzięczności za 
sprzątn ię te  zboże. Są w tych pękach kłosy zboża, słoneczniki, marchew, 
rzemieniec, lipina, orzechy, ra jsk ie  jab łuszka  i inne. W ypadło  to św ię­
to w obecnym roku  w niedzielę — cały obchód dotyczeć będzie tej u ro ­
czystości .

Święta niniejsze. D n ia  2 sierpnia. M atki B o sk i^  Anielskiej.
W klasztorach św. Franc iszka  ma nazwę P o rcyn ku l i .  Odpust w ich 

kościołach dostępuje  się z każdein nawiedzeniem świątyni połączonem 
z modlitwami właściwemi.
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Dnia 5 91'e rpn ia .  M a tk i B o s k ie j  Ś n ieżn e j. P am ią tk a  cudu Jo k u ua-  

nego w Rzymie, gdy dla okazania woli P an a  Boga, wzgórze wśród skw ar­
nego ]ata śniegiem pok iy te  zostało. Tam stoi jedna  z najwspanialszych 
s w ą ty ń  na cześć Maryi poświęconych.

D nia 6 Bierpnia. P rzem ien ien ie  P a ń sk ie . P am ią tka  tego wielkie­
go cudu Jezusa, dokonanego na górze Tabor.  U  nas ludzie przywykli 
do tego, że choć do południa  świętują. —  W iele jes t bardzo odpustów, 
z k tó r jc h  pobożni korzystają

D nia 1 0  sierpnia. S w . W a w rz y ń c a , wielkiego męczennika na k r a ­
tach żelaznych rozpalonych pieczonego, k tórego dzień do świąt zniesio­
nych się liczy, a  nawet msza św. za paraf ian  się odprawia.

Niedziele Dnia 1 sierpnia. N ie d z ie la  9  p o  S io ią tkach . Tegoż
dnia wypadło święto św. P io t ra  w okowach. Pomyśleć o tern, ja k  to-
Herod dla przypodobania się żydom kazał uwięzić P io t ra ,  aby go po 
sw ę tach  s trac ić  —jak  to  wierni gorliwie modlili się za Najwyższym p a ­
sterzem, jak  ich Bóg wysłuchał, zesłał anio ła ,  k tóry  P io tra  mimo straży 
i zamków z więzienia wyprowadził cudownie i od śmierci wówczas za­
chował. Zawsze wierni za swymi pasterzami zanosić modły do Bos a 
powinni i oddawać im cześć, jak a  im się należy.

Dnia 8 sierpnia. N ie d z ie la  1 0  p o  Ś w ia tka ch . Z modlitwy pyszne­
go faryzeusza, a pokornego celnika uczyć się trzeba modlitwy uniżonej,
pokornej,  tak ie j ,  k tó raby  się Bogu podobała.

D nia 1 5 s ierpnia. N ied zie la  11 p o  Ś w ią tk a c h .  W  tym roku  w tę 
niedzielę wypada uroczystość Wniebowzięcia N. M. P anny .  O tej więc 
uroczystości i nabożeństwie, i Ewangelia, i kazanie, i całe rozm yślanie  
być powinno.

Bnin 2 2  s ierpnia. N ie d z ie la  1 3  p o  Ś w ią tka ch . — W ypada  w tę 
niedzielę święto św. J ac k a  wyznawcy, założyciela w Polsce D ominikanów 
i Różańca  św. oraz pierwszorzędnego pa tro na  polskiego.

D nia 2 9 sierpnia. N ie d z ie la  1 3  p o  Św iątkach.. W y pad a  w tę nie 
dzielę, jak o  w niedzielę  po św. Augustynie uroczystość P o cieszen ia  M a t­
k i  B o sk ie j .  Obchodzi się głównie w kościołach Augustyańskich. Wpisują 
się ludzie w bractwo Pocieszenia  Maryi, oraz w pasek św. Augustyna 
i św. Moniki. Tejże niedzieli przypadł dzień ścięcia głowy św. Jana .  
T a  pam iątka  jes t tytułem katedra lnego w W arszawie kościoła.

Posty D nia  14, s ierpnia .  Wigilia  do uroczystości Wniebowzięcia 
Maryi. W  tym roku  wypadła w Sobotę.

Wspomnienia. D uia 2 sierpnia  1 7 7 3 r. u m ar ł  Stanisław K onarsk i ,  
reform ator  wychowania w Polsce. Był to p ijar  uczony i zasłużony dla 
k ra ju .  Pijarów w Polsce od kasa ty  nie ma. Gdzie niegdzie jeszcze po 
parafiach się kołaczą. T rudnili  się szkolnictwem i w tem ich cel, ich pa- 
t ry a rcba  św. Józef K alasan ty  założył.

5



U nia 7 sierpnia 169 1 r. pierwsi kapucyni przybyli do P o lsk i. . .  
S tąd  rozszerzyli się i mieli liczne inne klasztory, jak : w Lubartow ie ,
Lublinie, Eomży, Zakroczymiu, Nowem-mieście (w Rawskiem). Zostało się 
tylko zgromadzenie w Nowem mieście. Obecnie awoch: Rafał i F ra n
ciszek obsiedli w W arszawie i urządziwszy kaplicę, jakby  nową siedzibę 
d la  siebie stworzyli.

Dnia 3 s ierpn ia  19C3 r. wybrany został na papieża dzisiejszy Oj­
ciec św. Pius X, k tó ry  był znany pierw ja a o  Józef S a r to . . .  Polaków k o ­
cha bardzo.

Dnia 15 sierpnia 1900 r .  wielki pożar zniszczył Jasnogórską  w ie­
żę, co wielki żal i płacz w naiodzie , ale zarazem i wielką o tiarność  wy­
wołało.

Dnia 15 sierpnia  1 906 r. odbyło się poświęcenie nowej Ja sn o g ó r­
skiej wieży w obec biskupów z kraju  pod przewodnictwem Arcybiskupa 
Popiela  i wobec wysłańca Ojca św. Nadzwyczaj świetna to była u roczy­
stość. Niepoliczone masy narodu uczestniczyły w tej uroczystości.

D nia 2 2 sierpnia 15 83 r. um ar ł  J an  Kochanowski, ojciec poetów 
polskich, k tórego prześliczną pieśń: „Kto się w op iekę11 dotychczas n a ­
ród  z rzewnością śpiewa.

Dnia 2 9 s ierpnia  1 906 r. (co wypadło w środę po św. B artłom ie­
ju) wprowadzoną została na Jasnej górze nowa uroczystość, z upoważ­
nienia Ojca św.: Matki Boskiej Częstochowskiej.  Znowu ludu były masy — 
a przewodniczył nabożeństwu biskup płocki JE .  Wuukowski-

Myśli, zdania i przysłowia.
N iech  n ie  stoi p ług, ni mclło: - -  Nam pracować w ciąż  wypadło.

— O —
N iech praca po ziarnku dokłada do ziarnka— N iech  m ierzy, i liczy, i waży.
A kiedy porzad.ua uzbiera sic  m iarka,— N iech  m iłość tą miarka szafarzy.

(Pol).
— O —

P rzysłow ie mówi: ja k i pan i słudzy  tacy:
Gospodarz ma dać przykład do cnoty i pracy. ( K a r p iń s k i ) .

— 0 —
R óżne są na apetyt doktorskie koncepta,
L ecz  zdaniem  m oim praca najlepsza recepta. (K a m iń sk i ) .

Boże! z T w o i eh  rąk żyjem y —  C hoć naszem i pracujem y.
/i  C ielne p lenność miewa rola, --- My zbieram y z T w ego pola .
A  najm ilsza Ci się z d a ła ,— Pracującej reki chw ała. ( K a r p i ń s k i ).

—  o -------

M iej beczkę z ło ta , a próżnuj mospanio:— Złoto u leci, a bieda zostanie.
—  O —

N a P rzem ienien ie —  w ielk ie pocieszenie.
—  0 —

(56



67
N a Św ięty R och — do stodoły groch!
*. .. — 0    '

Na S -ty  Bartłom iej czajka u eiecze— I ju ż  ch łop  zboża n ie u siecze.
— 0 —

S. Bartłom iej w iele rzeczy um ie:— bąki dusi; muchy tłum i.
—0 —

je sn  na Bernarda ziem ia twarda— to Dędzie zima harda:
A  ja k  m iękka— to lekka.

—  0 —
Św ięty Jacek z  pierogam i je d z ie .

[Tak mówią lekkom yślni w różnych stron ach  kraju, gdy grzm i],
— 0 —

Trd) uii-d nami ciągła  cienie, ; Smutek niech się  »r radość zm ieni,
O w iazdki szczęścia gdy n ie  św iecą , B oć cierni u nas bez miary.
Proś! ach! proś o przem ienieni!;, 15 , ' ■' . • • ;n ' • i •, , /  1 . , . ’ , Bros przem ienienia dla siebie,JNiech prośby twe w rnebo wzieca! ^ r . . 7 t ir * Bos prawie każdy spłakany,

Proś dla kraju przem ienienie B yś, nim zyskasz przem ienienie w niebie,
I dla św iętej naszej w iary ,”  Tu cię pocieszy ł Jezus kochany.

• •  v

W r^esień,
Św iątobliwe iuoyiy. Dwie były sławne i znane pod imieniem Judy ty  nie 

wiasty w Polsce. P ierwsza, to żona króla Bolesława Chrobrego, dzielna 
■dobra, pobożna, rozumna. W ia rę  świętą nad życie kochała . C ó rk a  to 
■Gejzy króla Węgierskiego. Dla Bolesława była ułagodzeniem jego ch m u r­
nej, lub nawet mściwej popędliwośei U m ia ła  doskonale ta k  pokierować 
rzeczy, że nawet swe, dość wielkie błędy, jej małżonek bez zawstydze­
nia naprawiał. Oto przykład . Z bro iło  paru  młodzieńców z dobrego rodu 
pochodzących i przez Bolesława pochopnie na śmierć skazani zostali. 
Judycie  żal się zrobiło i młodego wieku tych ludzi, i s t ra ty  dobrego 
im ienia w zacnych rodzinach, i wreszcie też swym rozumem pojęła, że 
nie było w nich tyle winy, ile im kary  dostać się miało, Postanowiła 
icn ra tow ać. . .  schroniła ich przed wykonawcami wyroku 9wego męża 
i czekała chwili, aż ocalić będzie ich mogła. Bolesław sądził,  że chłop­
cy grzeszni już są straceni.  Słysząc stąd i zowąd zdania potępiające j e ­
go wyrok— żałował tego, i gdyby mógł naprawić błąd swój, wszystko by 
poświęcił. W tedy na tw arz  upadłszy Ju dy ta  i p rzepraszając męża za swą 
śmiałość, oświadczyła mu, że winowajców ukry ła ,  p ragnąc  ich od śm ier­
ci ocalić... Rozradow ał się niezm iernie  Bolesław, żonę czemprędzej pod- 
n ósł z ziemi, uściskał,  a  młodzianom swobodę p o w ió d ł .  T akie  to  d o ­
b re  i pełne łaskawości bvły nasze królowe. Nie długo żyła Ju dy ta  Ż a ­
łość  po jej zgonie w całym narodzie byia  wielka. Pochow ana w Gnieźnie.

Druga Jud y ta  nie mniej pobożna, łaskawa i miłosierna, była  m a ł ­
żonką króla Władysława Hermana. Ona to poczyniła wiele fundacyi
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już to na kościół k a te d ra l iy  w K rakowie, już to  na klasztor w T yń cu .  
Zbudowała  w Krakowie kościółek św. Idziego, pod samym zamkiem. 
T en  kościółek, to ak t  wdzięczności, że za przyczyną, tego świętego, d łu ­
go bezpotomna, porodziła królowi syna Bolesława, A przytem już ta k i  
ślub uczyniła. U m arta  prawie jak  święta, i za świętą j ą  lud głosił. P o ­
chowana w K atedrze  krakow skiej na  Wawelu.

U roczystości i obchody. D nia  8 września. N a ro d ze n ie  N .  M . P i  
Nazwane jes t świętem M atk i Boskiej Siewnej. Nabożeństwo zwykłe.

Święta mniejsze. D nia 14 września.  P odw yższen ie  św . K r z y ż u .  
Pam iąti ta  odebrania  od persów drzewa krzyża św., po waiuej bitwie, s t o ­
czonej przez chrześcian Jerozolimskich. Sam król zwycięzca niósł to świę­
te drzewo na dawne miejsce, ale u b rany  po królewsku, jak ąś  silą  byk 
powstrzymany, dopiero gdy wziął na się biedne ubranie ,  zajął koronę,  
i bo30 poniósł te święte relikwie do Jerozolimy.

Dnia 2 1 września. S w . Mu.Wzs.za apostoła. Święto zniesione. Msza 
za parafian.

Dnia 2 9 września. Sw . M ic h a ła  A rc h a n io ła .
Niedziele D nia  4 września, -N ied z ie la  1 4 p o  Ś w ią tka ch . W y p a ­

da święto św. Joachima. Msza więc o św. Joachimie. Ewangelia  czyta się 
z niedzieli. Ewangelia ta  jasno nas poucza, że dwom panom razem s łu ­
żyć nie można, jak  to ludzie mówią: Bogu złożyć na ofiarę świeczkę
i dyabłu  o g a rek “ . W y b rać  koniecznie należy.

D nia  12  września. N ie d z ie la  1 5  p o  Ś w ią tka ch . W ypada za 
wsze w tę niedzielę  po M atce Boskiej, Imienia Maryi,  a k tó re  to święto 
ustanowione zostało na pam ią tkę  zwycięztwa JaLa Sobieskiego pod W ie d ­
niem nad tu rkam i Dowód to  op iek i Maryi. Dobroć też bożą podsuwa 
nam do rozmyślania i Ewangelia  tej niedzieli, opowiadająca o wskrzesze­
niu  syna wdowy z Naim. Wszędzie miłosierdzie boże nas otacza, by leń­
my mu ufać potrafil i  i na nie zasługiwali .

Dnia 19 września. N ig d z ie la  1 6  p o  Ś w ia tka ch . W ypada  wtedy 
i Matki Boskiej Bolesnej i Niepokalanego Serca Maryi. Ewangelia za­
chęca do cnoty pokory, zwłaszcza przy owem wezwaniu do os tatn ie  m ie j­
sce zajmujących: r przyjacielu posiądź się wyżej■*.

D nia  2 6 września. N ie d z ie la ^  1 7  p o  św ią tkach . Na tę niedzielę 
wypada święto bl. Eadysława z Gielniowa, pa tron a  Warszawy i całego 
narodu  polskiego. Z Ewangelii tej niedzieli rozmyślać o cnotach nam k o ­
niecznych miłości Boga i bliźniego.

Posty Dnia 7 września. W ig il ia  do uroczystości M atki Boskiej.
D uia  15, 17, 18, suche dni kwartalne.
Wspomnienia. D nia 8 września 171 6  ro ku  odbyło się u k o ro n o ­

wanie obrazu Jasnogórskiego Maryi, dopełnione przez biskuDa Chełmskie­
go k3. K vzysztofa Szembek, koronam i przysłanemi z Kzymu przez papie 
ża Klemensa X I .  Za 7 la t będzie się obchodzić dwueksetletnia rocznica tej 
koronaeyi.
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D nta  8 września 1 8 7 7 r. odbyła się koronaeya cudownego o b ra ­

z u  w Starej wsi, w Galicyi. Uczestniczyli w tej uroczystości wszyscy G a­
licyjscy biskupi Obrzędu koronacyjnego dopełnił wysłannik papierki b i­
skup Jakobin i.  ] o o  tysięcy narodu  było wtedy w Starej -  Wsi. T as i  był 
pobożny nastrój ludu polskiego, że poseł Ojca św, doniósł o tera P iu s o ­
wi IX , n a  co tenże ta k  wzruszające do Polski przysłał pismo:

„Niech Bóg błogosławi temu krajowi, niech i błogosławi, jego
pasterzom, niech błogosławi duchowieństwu i ludow>, niech ' s k r z e ­
pią jego wiarę, ustala zgodę, siły um acnia  wśród trudności ,  p o ­
mnaża dary  serc i łask i  święte" .
Dnia 12 września 16 83  r. po modłach uprzednich na Jasnej g ó ­

rze  J a n  II I  SoDieski pobił T u m ó w  pod Wiedniem —  i na tę  pam iątkę  
przez papieża Inocentego XI święto Imienia M aryi wprowadzone zostało 
zaraz w następnym 1 684 roku .

D n ia  14 września 1 7 88 r. poświęcono pomnik J a n a  I I I  w W a r ­
szawie, k tó ry  je s t  w Łazienkacn.

Dnia 14 września 1 86 2 r. u m arł  polski poeta Kondratowicz, k tó ­
ry w swych poezyach podpisywał się przydomkiem: Syrokomla.

Dnia 2 0 września 99 7 r. święte zwłoki św. Wojciecha zamordo­
wanego przez Prusaków, odkupione przez Bolesława Chrobrego, złożone
zostały  w kościele Panny  M aryi w Gnieźnie.

Dnia 2 3 września 1 643 r. Jan  Kazimierz wstępuje w Loiecie  do 
zakonu  Jezuitów. W iadom o bowiem, że J a a  Kazimierz mm był p o w o ła ­
ny na króla, był już zakonnikiem, nawet przez Innocentego X  Kardyna­
łem mianowany, Później uwolniony od stanu duchownego przez Stolicę 
Apostolską, zasiadł na tron ie  polskim. U m arł 16 grudnia  1 672 roku.

Dnia 2 7 września 1 6 1 2 r. um arł  wielki Kaznodzieja polski,  nazyw a­
my także prorokiem  polskim, ks. P io t r  Skarga  Pawęzki. Był Jezu itą ,  
wielkie miał znaczenie i na dworze królewskim i między magnatami pol­
skimi. Ciało jego spoczywa w kościele św. P io t ra  i P aw ła  w Krakowie.

D nia 2 7 września 1 6 60 r. umarł w.elki pa try a rcha  synów i córek 
Miłosierdzia, św. W incenty a Paulo. Jemu to zawdzięcza Kościół owych 
misyonarzy, których zadaniem krzewić wiarę i moralność pomiędzy lu ­
dem, te siostry  miłosierdzia, k tóre  się w zupełności poświęcają dla ulgi 
■cierpiącej ludzkości.  Jem u  to zawdzięcza się szpitale, domy podrzutków 
i n a  każdern polu miłosierdzia był to mistrz przewodnik i założyciel 
tych , co dla dobra ludzkości poświęcić się pragnęli.  Był to francuz w b ie­
dnym stanie  urodzony. Najpierw  był pastuszkiem, a  potem i króle  i pa- 
ny jego głosu słuchali . Był i w niewoli u tu rków  —  Zarządzał zgrom a­
dzeniem Sióstr  W izytek  przez św. S dezego  założonych, Przeżył wśród 
olbrzymiej p racy i poświęcenia la t  83 . U m a r ł  w Paryżu, w domu ś w . 
Łazarza ,  który  jes t  głównym dla wszystkich synów i córek  św. W i n ­
cen tego .



D nia 2 8 września.  1 7 65 r. odbyła  się k onsekraeya  kościoła w M ie­
dniewicach. Dokonał jej Adam Ignacy Komorowski, arcybiskup Gnieź­
nieński, po swojem prawie cudownem uzdrowieniu, gdy się oddał 
opiece Przenajświętszej Rodziny.

Zdania, myśii i przysłowia
K siądz witu na św iat, w życiu  cz!,owieka£(wNpomagu,
Zbroi na śm ierć, i n ieba zą umarłym M aga. '

—  O —
Bo odkąd Chrystus’, choć z K rólów  pochodził,
M iędzy bydlęty1 ‘łw stajn i 'sięł urodził.
Odtąd ju ż  w szystk ie stany porównał' i pogodził.

(J ilickiewicz IJan T a d c ^ z j .  , „

Kto biedy n ie zazna!— ten nie umie szczęścia  ocenić.

— O—
K to m e skosztojwał z łeg o , n ie umie ocenić dobregtf. ( P r z y s ło w ia ).

 — 0 —
‘“Szczęśliw y, kie z równym i o gram ilę siedzi:

Z ły głód, wojna, pow ietrze —  g o rs i ź li  sąsiedzi. 1 \ K ra s i tk i ) .
—  0 —

B łogo sła w io n e  to św ięte uczucie,
Co szuka szczęścia  po grzechu w pokucie (H o lo w iu s k i )

" ............  — o —  "  .............................
M ateryaliści s’i( uiekunsekw imtni tw ierdząc, że człow iek n ie ma duszy, -bo- 

jej w ciele  znaleść nie m ogli, a siln ie  zapew niają, że człow iek  ma rozum , i to ­
n ie m ały, choć ,go także żadnym  zjhysłem , ani chem icznym  Srądkiem wyszukać- 
nie można. (K s .  N iedz ia lkow ks i j .

Kto g n iew  zjvypięża— zw ycięża najw ;ięksM gii.wroga. (Seneka).
—  O —

Gdy n ie zasiejem  za dobrej chw ili,
P rzez  P iłą  zim ę będziefh p ościli. (N a r u s z $ b l i ź $ f ‘ ,v

—  0 —
Cnotę nieęhaj g r z e j ą  uczucia igcwfętsze:
Prawa ludzkie są św ię te ,Łąje B oskie św iętsze . ^ K r a s i ń s k i )

O św iętym  M ichale— w olno paść zuchw ale.
— O —

P rzyszed ł św ięty M ichał- -będzieE ludzi za piec wpychał.
—  O—  “

$3. MateifsVJ chm iel z tycżnk odj-R-ra— I też miód z ulółwrpódbiera^5ł
—  0 —

N ajśw iętszej^ P anny cuda— im nie w idrźyć— r’i?e’cz je s t  chuda (zła).
— 0 —

Grzm ot w S-go M ichała— Ż yw ność lu d zk a— boska chwiała.
— 0 —
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L ich y  to  gospodarz, co aa ś - ty  M ichał 
fózuka dopiero konia, by mu kopy spychał.

— 0 —
Św ięty M ichał kapustę do beczki wpychał.

—  0 —
Co to za w esele, co  go  tylko dwa dni?
Gdyby było tydzień , toby było ładn iej.

(N iestety! i po tygodniu po wsiach odprawiają w esela . 
I w piątki je  naw et c iągn ą , wpraw dzie poprzestając na 
trunku i .śledziu. A le ja k ie ż  to m arnotrawstwo czasu i grosza!) 

—  0 “
Hej uchwyćm y pługi w d łon ie, Św iatła, ciep ła , ile  trzeba.
N a ojczystym  dziś zagonie, Ześlij że  nam B oże z nieba!
Czas nam, czas siać! A żeby  nam plonowało
Skraplajmy go w łasnym  potem, P o sto korcy z  m edia dało,
Zasiew ajm y ziarnem  złotem , W tedy  w niosłem  plon
Na to  nas dziś stać . W ojczysty n a sz  dom! (K saw era ) .

Październik.

Ew a  Cyndlówna.. W zór to niezwykły poświęcenia się dla bliźnich 
E w a  była córką bogatego kupca w Jarosław iu , urodziwa, miła, a  p r z j '  
tem pobożna nadzwyczaj.  Oto n as ta ła  wtedy na Polskę klęska straszna 
morowego powietrza. Sroższa to  była choroba, od powtarzającej się dziś 
często cholery. Nie było zazwyczaj komu ra tow ać nieszczęśliwych, nawet 
grzebać  umarłych Tylko chrześciańska miłość wyrodziła poświęcenie się 
is tot gorętszego serca na tę ofiarę, k tóro  też zazwyczaj na niechybną się 
śm ierć  oddawały. Do takich  należała Ewa Cyndlówna, 14 letnia pan ien­
ka, k tó rą  z początku wstrzymywali rodzice od spełnienia  tego zamiaru, 
ale na naleganie świątobliwej córki ulegli i Ewusię na tuką  ofiarę o d ­
dali . P rzybra ło  sobie dziewczę towarzyszkę s ta rą  Agnieszkę, i z nią d a ­
lejże do boju z morowem powietrzem. Ani dnia, ani nocy odtąd  spokoj­
nej nie  miały. T e  dwie dziewice już około północy wstawały i p rzy rzą­
dzały posiłek dla chorych— rano karmiły ich, lekarstwa im dawały, ow i­
jały ,  ra towały . Gdy jak a  m atka um ar ła  od zarazy, Ewa z swą tow a­
rzyszką za matki dla pozostałych po nich s iero t były, powijały, p ias to ­
wały, k arm iły  i opiekowały się niemi serdecznie. Kilka miesięcy te u s łu ­
gi boha te rsk ie  sprawiały, nie zważając na to, co się z niemi stanie.

Dziwowano się temu bohaterstw u słabej dziewczyny. Panie na jej 
ręce  posyłały lekarstwa i żywność dla nieszczęśliwych, ale się nareszcie 
skupiło  i na nich. Długo ich Pan Bóg bronił od zarazy, aż w końcu 
i one uległy tej klęsce i wnet Cyndlówna z wielkim płaczem narodu  
przeniosła  się na tam ten  świat. Szczęśliwa! w iarą i poświęceniem swo- 
jem dostała się ao nieba. Sama to objawiła braciszkowi swemu, k tó rą ,  
gdy zapyta ł tenże, gdzie jest? odpowiedziała:



—  Między świętymi aniołami!
P odobne zjawienie miała i jej m atka .
W wiele la t  znaleziono ciało Cynglówny nieskażone i nie zepsute. 

Za świętą ją  głoszono naokoło i zapewne taką  została. T ak  też zeszła 
ze świata i towarzyszka Ew y Agnieszka.

Czyby to dziś owe m ędrkujące, zepsute panny zdobyły się na  po­
dobną z siebie dla b lźn ich  ofiarę? Gadać, bluźnić, popisywać się g łu p ­
stwami — oto do czego zdatne są dziś nasze wyemancypowane panny 
Kto  Boga nie kocha, ten i do niczego szlachetnego i pięknego zdolnym 
nie jest.

Uroczystości w październiku większych nie ma.
Mniejsze, bez świętowania są-
Dnia 2 października. A n io łó w  stró żó w . Razem się czci wszystkich 

świętych aniołów, którzy  około zbawienia ludzkiego posługę czynią. 
Każdy człowiek ma swego anioła stróża, k tóry  go strzeże, broni i do 
żywota ludzkiego prowadzi.

D nia  4 października. Ś w . F ra n c is zk a  S e ra fic k ie g o , pa tryarchy  
licznych zakonów. D o t ą d '  is tnieją u  nas zakuny jego, jako  k a p u cy n ó w  
w Nowem mieście— Reformatów . w W łocławku, Franciszkanów w Ł ag ie ­
wnikach, Felicyanek w Prasnyszu. — Wielce uroczyście obchodzą te z a ­
kony  pam iątkę  swego p a try a rchy — a w wilię surowo poszczą.

■ - Dnia 2 8 października. Sic, S z  am onu  i  T a d euąpu ,— apostołów — 
msza lak w święta zniesione odprawia się za parafian.

Niedziele. D nia 3 października. N ie d z ie la  18  p o  Ś w ią tk a c h . Na 
tę  niedzielę zawsze, jako pierwszą w październiku wyp>da uroczystość 
M atk i Boskiej Różańcowej. Całe nabożeństwo o Matce Boskiej. O dpu­
stów nadzwyczaj dużo.— W pisu ją  się do Różańca. W n iektórych kośc io­
łach procesya j a k  w Boże Ciało nazew aątrz ,  z Ewangeliami. Różauiec 
powinno się z sobą nos .ć— poświęcają się przy wpisie. —  Później każdy 
kap łan  upoważniony poświęcić może, jeżeli się nowy uabędzię.

Przez cały miesiąc październik z polecenia Ojca św. Leona X III  
odpraw ia  się Różaniec w kościele z wystawieniem N. S akram en tu  na mszy 
św. Ksiądz odprawia Mszę św., a ludzie jedną cząstkę Różańca odm a­
wiają,, dodając do tego „Pod Twoję o b ro n ę“ i modlitwę do św. Józefa. 
Odprawia s ę ten Różaniec albo przez miesiąc październik, jeśli tak  b i ­
skup , ro z rzą d zą — albo przez 33 dni, to jes t do drugiego listopada włącz­
nie, na  pam ią tkę  3 3 lat życia Jezusa .

D nia 10  października. JSfgidzielo 1 9  po  Ś w ią tka ch . N a tę nie­
dzielę w jp a d a  święto p a trona  naszego S w . W incentego K a d łu b k a , k tó ­
ry  był najp ierw  kapłanem  świeckim, nawet proboszczem, następnie b i ­
skupem Krakowskim . W  końcu z tej godności za upoważnieniem Ojca 
św. zrezygnował, i pieszo, boso, udał się do klasz toru  Cystersów w J ę ­
drzejowie (w kieleokiem) i tam został zakonnikiem. P isał k ron ik i n a ro ­
du  naszego.
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W  tym .o ku  na tę  niedzielę, jako  dnia 10 października wypada 

obchód pamiątki zwycięztwa pod Chociraem — wskutek k torego odbywa 
S 'f  p o  dziś  d z ień  procesya z hymnem dziękczynnym „Te  D eum “ .

Dnia 17 października. N ie d z i e lą  2 0  po Św ią tka ch . Ewangel a 
p rzypomina wydarzenie o chorym synu królewskim, k tórego Pan  Jezus 
cudownie uzdrowił. Do ufności w Bogu i silnej w iary zachęcać się należy.

Dnia 2 4 października. N ie d z ie la  21 po Ś w ią tk a c h . W ypada  św. 
Ja n a  Kantego, ziomka naszego, mistrza na Wszechnicy Jagellcńskiej,  k tó ­
ry  był nadzwyczaj pobożny, miłosierny i prawdomówny. Znany jes t wy­
padek, jiK  zapewniwszy zDojów, że im wszystko oddał, znalazł późnie ' 
pieniążek, i szukał tych, k tórych zapewnił, że nic nie ma, aż im osłu- 
pionym ten pieniążek oddał.

Śliczna zachęta do zamiłowania prawdy. Tejże niedzieli wypaaa 
św. R afa ła  Archanioła .

D nia 31 października. N ie d z ie la  2 2  po  Ś w ią tka ch . Z Ewangelii 
rozmyślać wypada o przebaczeniu u raz  i miłosierdziu dla  bliźnich.

Posty. Dnia 3 0 października. W igilia  do Wszystkich świętycn. 
Chociaż samo święto się obchodzi w poniedziałek, ale wilie nie  o d p ra ­
wiają się w niedziele, Więc też uprzedza się, i post wigilijny odpraw :a 
się w sobotę.

Wspomnienia. Dnia 16  października 1817  r. um ar ł  Kościuszko.
Dnia 19 października  1 8 2  3 utopił się książę Józef Poniatowski 

pod Lipskiem.
D nia 2 2 października 1817 r. o tw arty  został Ins ty tu t  G łuchonie ­

mych w W arszawie. Stoi on na  placu 3 Krzyży naprzeciw kościoła św. 
A leksandra . Założycielem i głównym działaczem w sprawie nieszczęśli­
wych głuchoniemych był ks. J ak ó b  Falkowski. Nieocenione usługi odda­
je  społeczeństwu teu instytut. W  ostatnich czasach najdłużej, bo prawie 
całe życie kapłańsk ie  pracował przy tym instytucie  i poświęcał się dla 
tych nieszczęśliwych, ś. p. ks. p ra ła t  Jagodziński.

Myśli, zdania i przysłowia.
Szkoła licz re lig ii robi z ludzi Hrabiów. ( Wellington).

— 0 —
, /w d y  nowocześni uczcili szydzą' z K ościo ła  k a to lick iego , to tak wygląda, 

jakby  mała lampka drw iła ze słońca. (A foryzm y) ,
—  O —

R elig ia  tylko dla tych ludzi je s t  iśfiraszlią, k tó r zy  jej n ie znają.
—  O —

Łatwiej je st  m iasto w powietrzu wybudować, n iż  p ań stw ^  ^ajbzyć bez 
relig ii.' .Ń P lłU arch ) .

—  O—
N ie m oże mieć B oga za ojca. ten , k to  niem a K ościo ła  za matkę.

§&. Cypryari).
—  O—

.'Miasta i narody-, k tóre najbardziej były relig ijnej tżaw sze b y ły  najp iln iej­
sze i  najd łużej trwały7.



n o  i królestw a w ie lk ie  upadają —  kiedy o wiarę i B oga n ie  dbają.
—  0 —  . -  * — •« • >

B ó g  je s t  ucieczk ą  i obroną naszą,
P ó k i On z nam i, bramy p iek lą  pękną,
A n i ogn iste  sm oki nas ustraszą,
A n i ulękną. ( N o w a c k i  K s .  M a r e k ) ,

- 0  —
Kto ch ce  wszechm oc i w ielk ie d zie ła  Stw órcy poznać, temu dość kw iatka,

lub m ałego robaczka. ~ *..............  ' * (D z ie d u s zy  chi.)
—  0 —

P o  Ś. hranciszKu pasą na owsisku.

K to z różańcem  w ręku podróż sw ą odbywa,
Temu cala droga n ie j e s t  uciążliw a.

—  0 —
D ziew czę, co różan iec, ale szczerze, kocha,
T a n ie będzie n igdy postępować płocho.

S ążn iste  m ów i p acierze— a dobro cudze gw ałtow nie bierze.
(T aki, odmawiając różaniec lub koronkę, n iem a  przed Bogiem  w artości...)

R ów nie prawdą jak fałszem  m ożna przejść św iat c a ły — ale prawdą można 
i pow rócić, a fa łszem  już n ie.

[Co mamy jasno na św. Janie K antym , którego prawdom ówność naw et 
u zbójów* poszanow anie znalazła i szczeliw ie, prawdę m ów iąc, zpośród  
nich  pow rócił do domu.

—  0 —
Jed n o dziesięć  poetów, a drugie m łynarz ów , trzecie  m yśliw ców — mówią, że 

p ó ł kopy łgarzów .
[Ze m yśliwi k łam ią—-o tem wiadomo, ale dla czego i poetów  i mły­

narzy, przysłowie nazywa kłam cam i— nie umiem wytłum aczyć].

Y4

ljlstopad.
Adelajda Domicena. To córka królewska. Ojciec jej Kazimierz II 

kró l polski. Ale i na dworze królewskim rozwijał się ten  piękny kwiat 
dziewictwa i pobożności. W  panieństwie pozostać na zawsze Bogu się 
zaofiarowała. Pobożną była nadzwyczaj, a  przytem miłos ierną  i dobro 
czynną. W tedy  to św. Jacek  i Czesław, poiacy, pierwsi uczniowie św. 
Dominika, wprowadzali do Polski zakon Dominikański i nabożeństwo R ó ­
żańcowe. Adelajda im, z pomocą b ra ta  Leszka Białego, klasztor w S a n ­
domierzu wystawiła, k tóry  się potem s tał tyle sławnym męczeństwem 
Sadoka i jego braci. Tam też zamieszkała, zamiast w królewskim pałacu 
Sumienie swe oddałaApod zarząd tych świątobliwych Ojców. W  sando­
mierskim tym, przez siebie pobudowanym kościele, pochowaną została —  
a  grób jej na środku tamże j e s t  umieszczony. Przy  tym grobowcu A de­
lajdy nieraz i cuda boże stwierdzały jej świątobliwość.
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Uroczystości i oochoay Dnia l  listopada. W szystkich świsty eh. 
Suma, jak  zwykle. Zmienne jes t  ty lko  nabożeństwo nieczporne. 
N ieszpory podwójne - j e d n e  uroczyste na  cześć wszystkich świętych —  
drugie żałobne, za dusze zmarłych. Po  żałobnych nieszporach odbywa 
się procesya, albo oaoło kościoła, aloo Dywa b a rd z o '  często '  na  cmen­
ta rz  grzebalny, ze stacyami. Na pierwszej stacyi modły za zmarłych bi­
skupów i kapłanów, na drugiej za rodziców, na trzeciej za rodzeństwa 
i przyjaciół, na czwartej, za parafian tam spoczywających, przy ka ta ta lku ,  
p iąta  z modłami za wszystKich r a tu u a u  potrzeunjących. Kończy całe -o 
nabożeństwo antyfona „Saive R eg ina“ lub polska pieśń: „W ita j  K ró iov ;a“ .

Po wielkich miastach , lnb naw et innych miejscowościach wieczo­
rem zapalają światło nad  grobam i, jak ie  zainteresowani k ładą  i niemi 
s t ro ją  też groby. Je s t  to pamięć o um ar ły ch— pięknie, jeśli jes t z mo­
dlitwą złączona. „ ....    ...

Dnia 2 listopada. Ojzpeń sadą^zrny^ to  jes t dzień poświęcony 
wspomnieniu i wspomożeniu dusz w czyścu zostających. Dzień to p o ­
wszedni— świętowania nie ma Nabożeństwo zaczyna się od wilii, k tó re  
się w i,en dzień śpiewają całkowicie? Potem suma, a  po sumie proce­
sya jak  dnia  poprzedniego. Głoszą się przytem wypominki. To je s t  lud 
sa łada  drobne o tiark i ,  a  kapłani wygłaszają imiona ich zmarłych i po­
lecają je  modłom pobożnycn.

Dla ubóstwa znoszą ludzie ofiary w naturze, jak  chleby, sery , mię­
siwa, i takowem b ied n jch  obdarzają ,  prosząc ich, o modlitwę za swoich 
zmarłych.

Oświecanie cmentarzy  odbywają tak . jak dnia poprzedniego.
Pom niejszo święta. D nia  2 2 listopada. Ś. Cecylii, .męczennicy, p a ­

tro nk i  muzyki. Dla tego też gdzie są pozaprowadzane muzyczne lub śpie­
wacze chóry, proszą o nabożeństwo dla sienie, na k tórym  wykonywają 
różne utwory.

Dnia 2 5 listopada. Sw. K atarpyyy , panny i męczennicy — która 
swym rozumem pokonała 50 najsławniejszych w państwie mędrców, k t ó ­
rzy też chrześcianami zostali i jako  męczennicy zeszli ze świata.

Dnia no listopada. Św. A p ^ze ja . apostola. Msza za parafian.
Niedziele. D nia 1 listopada. JV ied ę^ la  2 3  p o  Św ia tkach . W  tę  

niedz clę wypada Opieki N. M aryi Tanny. Z Ewangelii  o uzdrowienie 
dzieweczki rozmyślać wypada, po trzeba  silnej wiary i ufności, k tó ra  ta k ­
że cuda wyprosić może.

Dnia 14 listopada. fcN iedztęhij 2 4  p o y jśp iią tk a d i. W ypada uroczy­
stość św. Stanisława Kostki, pa trona  polskiego. T u  się urodził —  ale 
um arł  w Rzymie. Rył to młodzieniaszek polski, k tó ry  za swą poboż­
ność wicie wycierpieć musiał ,  zwłaszcza od bra ta  Pawła, k tó ry  był 
ok iu tnym  nawet dla niego, zwłaszcza w W iedniu , gdy tam  na nauce 
s-ę znajdowali.  Nawet gu ojciec prześladował z początku, gdy chciał
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przeszkodzić wstąpieniu jego do zakonu. W zakonie Jezuitów był wzo­
rem dla wszystkich skromności, cierpliwości i niezwykłej ; pobożności. 
U m arł  w Rzymie. Pi»wdziwie był on:

mały młodzieniaszek — a wielki święty!
Ewangelia na tę niedzielę bierze się nie kolejna, ale 6 po Trzech 

K ró lach -—albowiem wtedy wszystkie 6 nie wyszły.
D nia  21 listopada. N iedziela  2 5  pó Swiat/caeh. —  bierze  się 

Ew angelia  i msza z niedzieli 2 4, bo ta  zawsze jest osta tn ią  przed a d ­
w entem—  a głosi nam Sąd ostateczny. W ypadło  święto N. M. Panny.

D n ia  2 8 listopada. Niedziela 1 'adwentu^ Od tej niedzieli rozpu- 
C i ju a  się ro k  kościelny. T a  n.edziela jes t pierwszym dniem adwentu, 
i posty dopiero po tej niedzieli się rezpoczynają .. ,  a ro ra ty ,  gdzie się 
odpraw iają ,  w tę  się niedzielę pierwszy raz  odbywają. Roraty  te odpra 
wiają się na cześć M atk i Boskiej," i J ą  też oznacza ta  świeca jedna wię­
cej, na środku  stojąca. I  dla  tegc też w kolorze jasnym, białym się od­
prawia. Suma zaś ma wygląd pokutny i -wszędzie dominuje kolor f ioleto­
wy. N ad to  na  ro ra tach  są śpiewy z organami, a na sumie organy m i l ­
czą. Bywa w wielu miejscach, że przed rora tam i 4 śpiewa lud godzinki 
o Niepokalancm Poczęciu N. M. Panny.

Ponieważ E w angelia  tej niedzieli znów głosi sąd ostateczny, stąd 
kaznodzieje za przedmiot swych adwentowych kazań obierają sobie rz e ­
czy ostateczne. Te rzeczy ostateczne być winny w Adwencie przedmio 
tem rozmyślania i wiernych.

Postów w listopadzie, prócz zwykłych nie ma
Wspomnienia. Dnia 1 l istopada 189 3 r. um arł  malarz Matejko, 

stawny, wielce utalentowany, a przy tem wielce przywiązany do Kościoła 
katolickiego i Ojczyzny swojej. Cndoe są jego freski i malowidła K ośc io­
ła Panny Maryi w Krakowie. Ghojnym był prawdziwie po królewsku. 
Jeden nieoceniony obraz, odnoszący się do historyi naszej ofiarował dla 
narodu, i mieści się w muzeum w K rakow ie— drugi ofiarował do zbio­
rów arcydzieł w W atykanie  Ojcu św.

D nia t o  listopada 1003 zamordowani zostali za Bolesława C hro ­
b rego święci pustelnicy Kazimierscy.

Dnia 10 listopada 144 4 r. zginął w bitwie pod W a rn ą  m łodz iu t­
ki król W ładysław  W arneńczyk .

D nia  4 listopada 1 3 7 0 i um arł  król Kazimierz Wielki, królem 
chłopków nazwany. Miłe to wspomnienie o tem, jak  ten  król pndana ł 
do chrz tu  syna ubogiego wieśniaka i wziął go potem na wycnowauie. 
Tym wyehowańcem królewskim był Kazimierz Trzaska, słynny kaznodzie­
ja ,  kanonik  poznański.

D nia  t t  lis topada 1 6 73 r. słynne zwycięztwo pod Cbocimem.
Dni? 15 listopada 1651 r. sprowadzono księży misyonarzy do 

Warszawy. Je s t  to zgromadzenie, założone przez św. W incentego a P a ­
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ulo. Celem ich było nie tylko nauczanie prostaczków i mi3ye— ale także 
przygotowywanie młodych lewitów na Blagi Ołtarza. U  nas zajmowali s 'ę  
seminaryami w Warszawie (u św. Krzyża), w P łocku, W łocławku, L u ­
blin ie— byli i w Tykocinie. U  św. Krzyża w ostatnich czasach było o k o ­
ło 30 księży, tyleż kleryków, którzy  się na dw iekategorye  dzielili, i o k o ­
ło  t o  braci. Do braci należała część gospodarcza domu. Od ro k u  i 8 o i  
wszyscy misyooarze przewiezieni zostali do Łowicza —  skąd biskupi p o ­
woływali ich do pomocy świeckiemu duchowieństwu.— Dziś zgromadzenia 
nie ma wcale Gdzie niegdzie jeszcze, jak  to mówią kołaczą się n ied o ­
b itk i W iększa część wymarła. W Archidyecezyi Warszawskiej na p o sa ­
dach czynni są  jeszcze, ks. Sabolewski u Dzieciątka Jezus, —  ks. Ignacy 
W ypyski w Ozórkowie,— ks. Mystuowski P io tr  w Zaborow ie,— ks. Izydor 
Rugenius w Ł ę k a ch ,— ks. Łukasz  Janczak , p re fek t— emeryt. Nie więcej 
jeśli nie mniej, je s t  w innych dyecyzyach. Kościół św. Krzyża, na K ra-  
kowskiem przedmieściu, jak  za Misyonarzy, tak  i dziś jes t p a r a ­
fialnym— a proboszczem tej parafii jes t J E .  ks. biskup sufragan W a r ­
szawski.

Dnia 16 listopada 1 600  r. urodził się « Iwanowicach, sławny 
obrońca Częstochowy, ks. Augustyn Kordecki.

D nia 26  l is topada 1 855 r. umarł w Konstantynopolu  poeta pol­
ski Adam Mickiewicz. Ciało jego dziś spoczywa w Krakowie. Pomniki 
ważniejsze są: w Warszawie naprzeciw kościoła karmelitów, w K ra k o ­
wie, naprzeciw Sukiennic, we Lwowie i w wielu innych miejscach.

Myśli, zdania, i przysłowia.
M ódlm y się  w szyscy —  pacierz zb liża  ludzi do nieba i  do B oga .

( K ra szew sk i ).
M odlitw a jestf codziennym  pokarmem <lu|z'y;«)ddechem i znakiem życia d-uszy.

( F r . Salezy).
— O—

J ed n p j„ Ojcze nasz“ zm ów ione pobożnie j  gorąco w ięcej znaczy, n iż  w ie le  
pacierzy, 'odmówionych prędko. (Ś. Chryzostom).

—  O —
C zyli to cęsarz, szlachcipjN czyli kupi-eę;

- - CzyCto je s t  m a g n a t,,Czyli prosty chłopek,
C zy to  lilozof, czy  bez pięzgu głupiec,
Zarów no ićn śm ierć wjj,ęden zwlążę^snopek.

(D r uih aaka ).
—  O —

bS Szczęśliw y, kto w żgod ite z bliźnim i um iera,
K tórego m odła braci po zagroberijkwkpiera.

—  O —
Jak -s-ty  Marcin na białym  lub pstrym koniu p rzyjed S e to lekka., albo mier­

ną —  a jak  na czarnym , tęgą zim ę przyw iedzie.
—  O —

Na Ś-ty Jędrzej —  balia do przędzy.
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W  Listopadzie grzm i,— R oln ik  w iosnę śn i.

Gęś na M arcina po w odzie,— W ó ł  na W ielkanoc po lodzie.
— 0 — ~ *

L iśc ie  padają, drogi u ście la ją ,— W iatr je śc ina— dla M arcina.
— 0  —

Śmierć z kosą tam nie laz ie , gd zie  proszą,— id zie , gdzie się  doją.
* Ł — 0  —

P od ły  to ptak, co w łasne gniazdo kala!
(A  jakto  cząsto swoi sw oich odm aw iają i czernią! D ziec i na rodzi­

ców , hracia na braci, siostry na siostry przed obcymi wygadują i ich  
czernią. To kalanie w łasnego gniazda. Taki prawdziwie podły— a kró­
cej: kiep!).

M ó d lc ie  się , m ódlc ie , bracia rodacy D ar scrua w m odłach rzewnie im
Za tych. co z wami się  rozłączy li. [złóżcie!
K tórzy sp oczęli po ziem skiej pracy—  M ódlcie się  bracia za swoich braci,
By ju ż  spokoju w niebie zażyli! 1 0  sw ych też przodkach dziś pam iętajcie,
M ó d lc ie  się! m ódlc ie sieroty łzaw e, A  i zasług i przez to niech n ikt n ie traci,

D uszyczce ojca, matki, pom óżcie, D aw ne stosunki z n iem i w znaw iajcie.
B y im n ieb iosa  były łaskawe, Dobry Jezu! a nasz P anie

D aj im w niebie spoczywanie!

■ Grriidzien,

Bł, Benedykta Norbertanka —  Wiadomo, iż uiemoralność wskutek 
b rak u  silnej wiary, szerzy się bardzo na polskiej ziemi. B rudu  i nie- 
skromności wiele. Bezwstyd się wzmaga. Wiele dziewic skańbionych. 
L ecz , jakże  się one z występku tłomaczą? Po naiwiększej części, że nie 
mogły się oprzeć, nie mogły dać rady napastnikowi. Tymczasem niepraw­
da! one zawsze są pełne winy. Nie strzegą się, nie uciekają od pokus, 
nie bronią się w ich natarczywości. W szys tk iego  takim dziewczętom 
w obronie swej niewinności użyć można. Nawet życia pozbawiwszy n a ­
pastn ika, usprawiedliwioną być może

Ale oto, patrzmy na św iątobliwą Benedyktę, szlaebcianeczkę p o l­
ską , k tó ra  się na służbę Bogu ofiarowała w zakonie N o rbe r tanek .  Na 
k lasz tor ich Krzeszowski napadt nikczemny okru tn ik ,  lltwin zepsuty 
i zabobonny, przytem jeszcze poganin, k tóry  uwiózł Benedyktę, chcąc ją 
koniecznie do swych chuci nakłonić. Czegóż to  biedne dziewczę nie czy­
niło w obronie  świętej cnoty swojej! P łaka ła ,  prosiła; wreszcie wpadła
na tak i  pomysł:

—  Nauczę cię sekretu, że ci na wojnie żadne żelazo wrogo szko­
dzić  nie będzie, jeśli mnie wolną puścisz!

Zaciekawiony, a zabobonny napastn ik  żąda  odkrycia tego sekretu.
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—  Gdy będziesz miał ja k ą  kostkę z głowy mojej, wszędzie bę­

dziesz bezpiecznym.
Zbój porwał miecz i odrazu głowę jej uciął.
Zginęła świątobliwa dziewica— ale swe dziewictwo ocali ła .
Męczennicą została dla tej świętej cnoty. Pochowana w Krzeszo­

wie Litewskim.
Ale też i zbój bezwstydny jej nie uszedł kary  bożej. Z g irą f  z ręki 

inn e j— a przed śmiercią skruszony, nawrócony, sa m ' zeznał i opowie­
dział o wszystkiem, co z Benedyktą uczynił!

B rońcie  się, bróńcie dziewczęta od ochydy rozpustnej! Kaczej 
wszystko ponieść, nawet umrzeć, niż być splamioną! Raczej życie stracić  
niż Boga

Uroczystości i obchody. Dnia 8 grudnia . ' 'N ie p o k a la n e  poczuc ie  tyjm 
M . F . Uroczystość od pół wieku wyniesiona do pierwszorzędnych. N a ­
bożeństwo zwykłe. Żałoba pokutna  ustępuje z świątyni.— kolor wszędzie 
biały. Zresztą nabożeństwo zwykłe.

D nia 25 grudnia .  B o że  N a ro d ze n ie . Uroczystość wielka, radosna. 
O pół nocy odbywa się pasterka , poprzedzona jutrznią . Obecnie Ojciec 
św. upoważnił liczne zgromadzenia i zakony, że tam i wszystkie 3 msze 
święte w nocy odprawić mogą. Przed południem suma. M a każda z tych 
mszy osobną u ludzi nazwę. Pierwsza nazywa się Pas te rką ,  a lbo mszą 
an ie lską— druga  mszą pas terską ,  lub a u r o r ą — trzecia  mszą wielką (sumą). 
Ponieważ to święto w obecnym roku  wypada w sobotę, postu wcale nip 
m a ,— W  wielu m.ejscowościacb przygotowują i s t ro ją  jasełka, to  iest 
wyobrażenia szopki i osób, nawet zwierząt przy narodzinach pańskich 
wspominanych.

Dnia 2 6 g rudnia  S w . S zc zep a n a , (właściwie Stefana), l  mę- 
czenm ka. Je s t  to drugi dzień Bożego Narodzenia . Nabożeństwo zwykłe. 
Po  sumie poświęca się owies, jak i  wierni z sobą przynoszą —  a potem 
dują z  w iarą swemu inwentarzowi.

Dnia 2 7 grudnia .  S w . J a n a  E w a n g e lis ty . Trzeci dzień świąt ,  ale 
dowolny. W  kościele święci się wino i takowego wierni używają z k ie ­
licha z t ą  ufnością, że truc izny  szkodzić im nie będą.

Święta mniejsze. D nia  4 grudnia. S w . B a r b a r y ,  patronk i dobrej 
śmierci.

D nia 10 grudnia. M a tk i B o $ : ie j  L o r e ta ń sk ie j  —  Nazwa ta  od 
miejscowości, w jakiej się domek Maryi znajduje. Do Loreto  bowiem 
aniołowie przenieśli ten domek, w którym anioł Gabryel powitał i po­
zdrowił M aryę, i cud Jej boskiego W cie len ia  zwiastował.

D nia 2 1 grudnia. S w . T om aszw  apo s to ła .— Święto zniesione. Msza 
za paraf ian.

D m „ 2 8 grudnia. M ło d z ia n k ó w .  Wspomnienie tej męczeńskiej 
dziatwy, k tó ra  z rąk  morderczych, na rozkaz okrutnego H eroda, zginę­
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ła . J e s t  to  4 dzień świąt, ale się nie świętuje, tylko msza się za p a ra ­
fian odprawia.

Dnia 31 grudnia .  S iv .[ S g lw e s tra .  To nie święto, ale zakończenie 
roku. Msza za paraf ian . Wiele kościołów obchodzi to zakończenie b a r ­
dzo u ro c z y ś c ie — Prawdziwa to  wdzięczność Bogu za dobrodziejstwa w r o ­
ku odebrane .

Cały miesiąc Grudzień na cześć N iepokalanej Maryi poświęcony
Niedziele. Dnia 5 grudnia. N iedziela -,-^2 A d w e n tu .
D nia  12  grudnia. N ie d z ie la  3  A d w e n tu
Dnia 19 grudnia .  N ie d z ie la  4 A d w e n tu .
Wszystkie one przygotowują do godnego obchodu świąt Bożego 

Narodzenia. Dla tego wspomnieliśmy, że pożytecznie jest w te niedziele 
rozważać 4 rzeczy ostateczne.

Dnia 2 6 grudnia .  N ie d z ie la  ę>o B o ż e m  N a r o d z e n iu .  N a tę n ie ­
dzielę wypada 2 dzień świąt św. Szczepana. Cały obchód odnosi się do 
św. Szczepana.

Posty. Dnia 7 grudnia .  W ig i l ia  do N iep o ka la n eg o  P o częc ia .
Przez cały adw en t— w środy, piątki post ścisły, soboty  wstrzemię­

źliwość od mięsa.
Dni 15, 17, 18 suche dni kw arta lne .
Dnia 2 4 g rudnia .  W ig il ia  do B o żeg o  N a r o d z e n ia ,  przechowuje 

się zwyczaj najściślejszego postu. Cały dzień się nie j e — dopiero o gwiaź­
dzie pożywa się wspólnie wieczerza postna, k tóra  też wilią się nazywa.
W  kościele prócz R ora t,  k tó re  się jeszcze odpraw iają ,  nic wybitniejsze­
go nie ma. Najwięcej zwyczajów na ten  dzień pamiątkowy w domach. —
I tak: podział opłatk iem , choinki, i pod ark i  dla  aziatwy i dla służby . 
Wieczerze o świetle. Stół nakry ty  na sianie. J e s t  przytem i przesądów 
na  ten  dzień sporo.

Wspomnienia. D nia  8 g rudnia  1 2 6 6  r .  odbyła  się kanonizacya ś. 
Jadwigi, żony H en ryk a  Brodatego. Obchodzi się jej święto 1 6  p aźd z ie r­
nika. Je s t  to inna  księżna polska, nie ta, k tó ra  była  żoną W ładysława 
Jagełły .  I  o tej tak że  podnoszą się głosy, by była w poczet błogosławio­
nych zaliczoną.

Dnia 7 grudniu 1279 r .  um ar ł  Bolesław Wstydliwy czysty m a łżo ­
nek, wielkiej p a tronk i  naszej, św. Kunegundy.

Dnia 2 4 g rudn ia  1 7 98 r. urodził się Adam Mickiewicz późniejszy 
wielki poeta polski.

D nia 2 7 grudnia  1 655  r. Szwedzi odstępują od oblężenia Często­
chowy. Szwedami dowodził Mulier, jenerał.

Polaków ga rs tką  dowodził Kordecki i Zam oyski .— Jeszcze w Boże 
Narodzenie szturmowali Ja sn ą  Górę Szwedzi. —  W św. J a n  widząc bez­
skuteczny upór, a nadto cudowną pomoc Maryi odstąpili i udali się 
dalej skąd znowu pędzeni byli przez Czarneckiego, aż z k ra ju  ustąp ić  musieli.



Myśli, zdam?, i przysfowia
N iechaj ten raczej na św iecie  n ie  ży je ,
K to ty lko  n a  nim  darmo j e  i  p ije . (N aru szew icz) .

— O —
Chociaż to życie  idzie po grudzie,
Jak  mi B ó g  m iły, n ieź li są, ludzie*
T en  temu swat, ten  tem u brat
A  ju ż  dobremu, to  każdy rad. (P o l ) .

—  0 —
U cz  się  p iln ie  —  b ęd ziesz rozum ny:
P racuj i oszczędzaj —  będziesz bogaty:
B ądź w strzem ięźliw y — b ęd ziesz zdrow y:
Bądź spraw iedliwy, a n ie  u straszy cię n iebo, n i ziem ia.

(B ro d z iń s k i ) .
—  O—

C zyń  każdy w swojem k ó łk u , ęo każe duch b o ż y ,— A  całość sama się złoży.
— - 0 -

W iele  już b ied  na św iec ie , lecz najgorsza bieda  
J est  ta, co s ię  zaczyna pożyczką u żyda.

—  0 —
D obrze to nasze dawne przysłow ie powiada:
Kto pod kim d ołk i kopie, sam w  n ie  często  wpada.

—  0 —
Św ięta ma być twoja mowa— gdyś przyrzekł, dotrzymaj słow a. (Jachowicz) .

— 0 —
N a S -go  M ik ołaja  porzuć w ó z— do sani załóż!

—  0 —
J eś li na p o lu  czarno, gdy się C hrystus rodzi —  to hędzie biało na ła n ie ,  

kiedy C hrystus zm artw ychw stanie.
A  je ś l i  w  gody z ie lo n o  —  to na W ielkanoc śniegu hędzie na k o lan o .

— O —
N a św ięty Jęd rzej— Baby do przędzy!

— O —
N a św iętą Barbarkę— w łó ż  sanki na barkę!

—  O —
J e ś li w pierw szy tydzień  (po B ożem  Narodzeniu^) dopiekało  — będzie zim a  

d ługo białą.
— O —

Jaki kto z  ojcem , taki i  z  ojczyzną.
—  O —

Bogu w szystko spraw ić snadnie — B ez B oga w łos z  g łow y n ie  spadnie.
—  O —

Gdy ju ż  znow'u rok kończym y, Czy nam coś w doli ciężkiej u lżyło
A  n ie  wiem y, co tam... dalej... Czy skry zab łysły  szczęścia  i radości?
D obrze, gdy s ię  policzym y, D zięk i C i B o ż e , za w szystk ie twe dary
Czyśmy się  w stecz  n ie  zostali?... Z w dzięcznych serc naszych  dziś w szy

Czy cnót, czy zhrodni przybyło, [sc.y składamy.
Czy postęp w  dobrem, czy  też w zdro- Przebacz nam w iny i  należne kary,

[żności? P ozostań  P an ie  na rok now y z nami! .
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M O D L IT W A  POLKI
DO MATKI BOSKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ.

• Q 8gD  -

B o g a lło d z ie o  D z ie w ic o , do atóp T w y ch  prośbę zan oszę,
D la  ziem i naszej o cud ow n ą pom oc proszę.

W szak  T y ś nas w szy stk ich  umiłowała^TS  
Żeś na Jasnej Górze tron sob ie  o b ra ła ,
1 to m iejsce  św ię te  w s ła w iła ś  cudami:
Katuj nas o M aryo, z litu j się  nad  nami!

D ziś  b ezb o żn icy  cndów  zap rzoczają ,
Boga? i n ieśm ierte ln ej duszy n ie  uznają ,
I  chcą lud  w iern y  zm ienić n a  zw ierzęta:
Od takich  m istrzów  broń nas P ann o  św ięta!

D aw u iej k ró lo w ie , w sz y stk ie  s ta n y  razem !
Ś cie lą c  się  krzyżem  przed  św ię ty m  obrazem ,
K rólow ą sw oją  M atko Cię obrali,
W  T w oją  o p iek ę  c a ły  kraj oddali!

R y cer stw o  p o lsk ie  w  uzbrojonym  stroju,
G djńszło z pohaństw em  do k rw aw ego  boju,
B oga-K od zico , D z ie w ic o , śp ie w a li.
T w ojej p otężnej p om ocy  w zy w a li;
T o też p ogań sk ie hnfće zwTy c ię ż a li  

ićWh ch rześcijańsk i oręż sw ój w sła w ia li.
P o lsk ie  n ie w ia sty , ja k  p e r ły  w  koron ie i.
Ś w iec iły  cnot.jr w  chatach  i na tron ie •
J a k o  w zo ro w e , ch rześcijańsk ie m atki,
J a k ż e  przecu d n ie  ch o w a ły  sw e  dziatki,
J u ż  od m a leń stw a  rą czk i im  sk ła d a ły ,
B o g a  i M atkę B ożą  w ielb ić  n au cza ły .

I razem  z niem i przed ołtarzem  P ana  
Z g in a ły  k o rn ie  g ło w y  i k o lana:
Tn B osk iej d la  nich pom ocy w z y w a ły ,
M atce B o ż e j)w  obronę^ św ię tą  o d d a w a ły ,
A  je ś li  je  w  n aukę w y ż s z ą  od d a w a n o ,
To kapłanom , ja k  D łu g o sz , św ia t ły m  pow ierzano:
T o też  w y c h o w a n o JŚ w ięty ch  K o śc io łow i 
I  sła w n y ch  m ężów  na ch lnbę k rajow i.

D o w a s  się  też  zw racam y ch rześcijańsk ie  m atki,
W  bojażni bożej ch o w a jc ie  sw e  dziatk i,
Do św ią ty ń  bożyeh  z n iem i u częszcza jc ie ,
W zór im cnót w sze la k ich  najp ierw  z sieb ie  dajcie. 

O gniska dom ow ego n iech  p o lk i p ilnują,
N a  kultnrach  i vyiecach n iech  nie sejm ikują:
B a  sejm y w  kraju i P o lsk i obrona  
B y ła  za w sze  m ężom  św ia tły m  p ow ierzon a .
A p o lsk ie  naszV,: czcigodno m atron y ,

( ' (T o  m atki św ię ty ch , a m ężów  korony.
W oln e m y śli, k u ltu ry , u nas n ie  is tn ia ły ,
D o b re m atk i na zbrodnie sw y ch  sy n ó w  n ied a ły .

M atko N ajśw iętsza ! n ie odmawiaj cudu,
U p roś wiańfe s iln a  d la  n aszego  lndn.

J .  J .



CO DALEJ ROBIĆ?.
Błagają, utyskują dziś wszyscy. Bo taż rzeczywiście źle 

jest na naszej Poisklej ziemi.
Niedość, że odstępcy uwiedli część narodu, i od świętej kato­

lickiej wiary odsunęli—nie dość, że liczni, przeklęci fałszywi pro­
rocy studzą w narodzie ostatnia iskry religii świętej — ale stąd 
uawyradzało się tyle zbrodni, przestępstw, niemoralności, o jakiei 
się przodkom naszym ani nie śniło. Czy słyszeli ojcowie nasi
0 tylu mordach i zabójstwach, jakie krwią bratnią obryzgują su­
mienia niegodziwych zbrodniarzy? Czy się bali przodkowie nasi 
tak bardzo złodziejskich sprawek, napadów i grabieży? Kto dziś 
pewny swego mienia? Kto spać może spokojnie, bez obawy o swoją 
własność? Kradzieże te są wyrafinowane, czelne, śmiałe i bezprze- 
stanne. Czy nasza Polska plamiła się tylu występkami, co dzisiaj?

Słuszne więc Diadania, łzy i utyskiwania Źle jest bardzo. 
Niestety! jakaż różnica od innych dzielnic polskich! Biedniejsza 
CraKcya, od naszej ziemi, — a czemuż tam wychodząc z domu, 
mieszkań nawet nie zamykają? nawet cudzego owocu z drzewa nie 
strząsną? Czemu prowincya Poznańska, prócz ogólnego zjednocze­
nia i braterstwa, o żadnych krzywdach wzajemnych ani myśli' 
Tylko nasza biedna Polska tak splamiona, zdemoralizowana, ze­
psuta... prawie zgubiona?

Co robić na to zło ogólne? Jak bronić resztek uczciwości
1 szlachetności narodu od ostatecznej zaguby i hańby? jak praco­
wać nad powrotem zbłąkanych do stanu normalnego i uczciwego? 
O tóż nad tem zastanówmy się w pogawędce naszej.

1 .

Przedewszystkiem zanik wiary w narodzie jest najgłówniej­
szą przyczyną wszystkich zbrodni, przestępstw, wszystkiego z łe­
go. Mistrze zbrodni pierw rugowali wiarę z serc ludu. Mieli sw o­
ich wysłańców, rozmaitych Niemojewskich, Malinowskich i innych, 
co lali przez swe zbrodnicze pisma niewiarę w serca ciemnych 
prostaków. Pozbawieni religii, występni na oślep potem raordo- 
wrnli, grabili, bezcześcili wszystko, co święte i uczciwe. Wszelkie 
zasady moralności gwałcili. Wiarę rugowali z serc wiernycu 
i mężczyźni i niewiasty nawet, owe wyrodne polskich matron na­
stępczynie Kobieta, gdy straci wiarę, gorsza jest od najzacieklej- 
szego niedowiarka. Niedawno córka do matiti umierającej do­
puścić nie chciała kapłana i gwałt ten uczyniwszy tyranką uaj- 
sroższą stała się dla tej, co ją zrodziła i wychowała. Gdy jej



perswazye krewni w tym względzie czynili — z domu icn wypę­
dziła. Dokonała stara matka żywota bez pociech religii! Co też 
nie wyrabiają rozwydrzone niewiasty i me wygadują przeciw Bo 
gu, religii, moialności. Toć to inne kobiety zawstydzone ucieka­
ły od ranich rodaczek. Smutne to i bolesne bardzo.

Rugowali z serc wiarę tak zwani inteligenci, sądząc i gło­
sząc, że tem postęp i oświatę szerzą—rugowali i prostacy nawet.

Zdołał jeden z postępowych apostołów pewnego miasteczka 
na swą stronę nawrócić pewnego chłopa. Prosty ten chłop ogłu­
piały niewiarę tak samo szerzy, jak rozszalałe kobiety. Gdy ów 
chłop dostał od inteligenta książkę bezbożną, sam potem ’ą sze­
rzył i apostołował, gdzie mu się dało.

— Co wy tam gadacie o księdzu i kościele? po co chodzić 
* do kościoła? A  bo to są jakie posty, a bo to potrzebne jakie na

bożeństwa?
Poczciwi wieśniacy z tej wsi ze zgrozą słuchali i odpycna- 

li tę grzeszna mowę współmieszkańca swego... żalili się na niego 
to przed proboszczem, to przed innymi uczciwymi ludźmi—ale on 
kpinkowato odpowiadał:

— Ja się tam waszego księdza, ani nikogo nie boję!
Gdy razu jednego zajechał przed niego pewien pan zała­

twić jakiś interes, ten mu zaraz bluźuierstwa zaczął prawić:
— Czytał pan tę książkę? Ona dobrze powiada, że Boga  

nie ma. Aż go przybyły zgromił, sfukał, i nawet niezałatwiwszy 
interesu odjechał, Bo każdy uczciwy rad stronić od bezbożnika.

Otóż więc to nąjpierwsza, najgwałtowniejsza w narodzie po­
trzeba—powrót do świętej ojców wiary

W tym względzie -wszyscy pracować i słowem i przykładem 
powinni. Kto kocha swój naród, kto kocha swą skołataną ojczy­
znę, na tem polu pracować winien. Strofujmy, zachęcajmy, bu­
dujmy własnym uczciwym wzorem!

Będzie lepiej! jeśli powrócimy wszyscy do wiary świętej 
Bóg prędzej pobłogosławi i ciosy straszne usunie!

Oto najpilniejszą sprawę podsuwam uwadze drogich czytel­
ników moich.

2 .

W  tym celu należy się starać, usilnie się starać, aby szkoły 
w duchu chrześcijańskim prowadzone były. Smutnem to jest 
wspomnieniem, że ostatecznie szkoły, i to tak zwane „polskie11, 
od zasad wiary się uchylały. Szkoły nie tylko nie gruntowały te ­
go, co mogło być podstawą prawdziwie moralnego i społecznego 
życia—ale nadto wprost działały na niekorzyść religii świętej. 
Nie potrzeba na to przytaczać dowodów, prawłe każda szkoła do.
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starczyć ich może. Starać się więc, aby nauczyciele po bożemu 
dzieło nauczania prowadzili. Nie wycieczki bezreligijne, nie pół­
słówka bezbożne z ust mistrzów dzieci, wychodzić winny. Do Bo 
ga, do kościoła wieść je słowem i przykładem należy. Jakto pię­
knie uczynili mieszkańcy pewnej okolicy, którzy zbiorowo wybra­
li się do zarządu szkoły, żądając, aby w duchu religijnym tako 
wą prowadzono—w przeciwnym razie deklarując dzieci odebiać 
z takowej. Jak to pięknie, gdy na wiecu roazicieiskim pewnej 
szkoły, gospodarz jeden, wśród rozmaitych zdań, wyrzekł śmiało 
4o całego zgromadzenia: - -

-  A  ja  żądam dla mojbgu syna religii i kościoła!
Nawet nasze elementarne szkółki należy więcej po bożemu 

prowadzić. Od nauczycieli to zależy. Szkoła wpajać winna w dzie­
ci zasady moralności i cnoty. To drugi kościół. Rodzice i ko­
ściół rozpoczynają—szkoła dokończyć winna.

# Jakie to piękne zaświadczenie dał szkołom, w jakich się 
ćwiczył późniejszy założyciel ordynacyi Zamojskiej, pan wielce 
zacny i świątobliwy, Jan Zamojski. Pierwiastkowe nie był on 
nawet katolikiem, ale gdy przeszedł nauki w krakowskiej uczelni 
i innych szkołach po za, granicami kraju, został katolikiem, gorli­
wym katolikiem, z czego się cieszył i chwalił nieraz:

— Gdym szukał łaciuy, znalazłem zbawienie!
Oto zacne szkoły. Nie tylko go w łacinie i innych naukach 

•ćwiczyły, ale nadto ui obiły na tak zacnego i świątobliwego mę­
ża, iż sam się cieszył, iż w nich znalazł zbawienie.

D ziś mjże dbają po niektórych szkołach o postęp w matema­
tyce, naukach przyrodzonych, językach,—ale o duszę żaden mistrz 
dzieci się nie troszczy. Czy ta dusza żyje życiem wiary, czy go­
reje ogniem miłości Boga i bliźniego—to ich nie obchodzi. Owszem 
woleliby, ażeby ich wychowańcy i wychowanice obojętne 7 były 
w tym względzie, i razem z nim. kroczyły, szybko ku przepaś­
ci, w jakiej się zawsze ginie!' Zwracam więc uwagę na ten przed­
miot przedewszystkiem tych, co dziatki swe do jakichkolwiek 
szkół posyłają. To wasze skarby od Boga wam dane — czemuż 
je  skarbami Bogu oddać nie chcecie! O szkołę chrześcijańską dla 
nich troszcie się jak najusilniej. Ze złej szkoły, bywa, uczniowie 
do więzień się dostają. Z dobrej, chrześcijańskiej szkoły dzieci 
na zacnych mężów wyrastają.

3 .

Na rodziców i przełożonych wkłada się najściślejszy obo­
wiązek -czujności nad dziatwą i domownikami swemi. Oziębłymi 
w tym względzie być nie można.
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Dzis me ma troski żadnej o to, co dzieci robią, czem się- 
-/.ujmują, gdzie są, jak się zachowują, z kim zawierają stosunki. 
To także źródło wszystkiego złego w dzieciach i młodzieży. Bia 
da takim rodzicom i przełożonym, przez których niedbalstwo i obo­
jętność dzieci dochodzą ao występków i zbrodni. Na men naj­
pierw hańba stąd spływa. Oni też najsurowszy rachunek zdać 
muszą z zaniedbania swego. A  jednak, gdzie oko rodzicielskie 
czuwa, tam się złe wśród dzieci nie zagnieździ. Odzie majster 
lub inny przełożony swą czeladkę strzeże, tam się występki sze­
rzyć nie będą. Niedozór tylko takowe wywołuje.

Był u nas niedbały majster, co sam po szynkach przebywał, 
a czeladź jego robiła w warsztacie, co jej się tylko podobało. 
Któżby uwierzył, ze wszyscy tam co do jednego, kazm ulegli. J e ­
dnego po drugim odstawiano do więzień. Dwóch czeladzi i trzech 
terminatorów kajdankami brzęczeli. Kio winien? Niedbały i nie- 
ezujnj majster. Czuwajcie więc rodzice i zwierzchnicy lepiej jak 
dotąd nad swemi aziećmi i młodzieżą. Już dość tego złego Prze­
szkadzajcie mu bacznością swoją. N ie zaciągajcie srogiej odpo­
wiedzialności za niedbalstwo swoje. Tym sposobem dopomożecie 
do popiawy tylu złego, jakie się rozlało po naszej Polskiej ziemi.

4.

Aby przeszkodzić złemu, jakie się dziś rozlało po kraju, na 
leży wszystkiemi siłami przeszkadzać czytelnictwu złemu i gore 
szącemu. Książek i pism namnożyło się bez liczby. Młodzież 
i prawie dzieci czytają to co złe, chciwie i namiętnie. .Autorowi 
niegodziwi za zadanie sobie poczytują tem* broszurami i pismami 
psuć moralnie i duchowo maluczkich.

Wstrętne są dziś w narodzie nazwiska tych pismaków nie­
cnych, co tyle ogłupili głów niedowarzonych. Biada inil prze­
kleństwo narodu na zawsze towarzyszyć im będzie. Chanieone 
ich postępowanie i wpływy ze zgrozą wśród narodu wspominać się 
nie przestanie. Służalcy masonów i żydów robią wszystko, co 
tylko marnem pismem złego uczynić można. Żadna trucizna z ap­
teki tyle nie szkodzi ciału, co trucizna złych książek i pism czy­
ni duszom niedorostków.

Brońcie więc wszyscy uczciwi ludzie od tej plagi nasz na­
ród—wytrącajcie z rąk niegodziwe piśmidła. Brońcie od tych zbó­
jów moralnych, co nie palkami, ale swemi marnemi a zabójczemi 
bismami morderstw duchowych się dopuszczają.

Niech w domu twoim nie postoi zła książka lub pismo— nie 
bierz w ręce tych brzyaactw — nie dawaj nikomu, i wytrąć je



z rąk m.edorosików. Polska nie trucizną, ale zdrowym pokarmem 
karmid się winna.

A i od złych towarzystw, i zawierania złych stosuoków 
strzeżcie tych, co oa was zależą Źli towarzysze to zguba dla 
młodzieży Nie posunąłby się nie jeden do zbrodni, gdyby go ko­
leżka do tego nie popchnął. W pływy złych towarzyszów są ró­
wnież szkodliwe i zgubne dla młodzieży, jak czytelnictwo nie­
godziwe.

5.

Wszyscy pracujmy nad odrodzeniem moralnem kraju. W  do­
mach, na ''ilichach, w towarzystwach, wszędzie niecn się ujawni 
ta praca. Szlachetne imię polskie niech pozostanie nadal szla- 
ehetnem i nieskalanem, oraz odznaką takiegoż ducha narodu. Po­
lak musi być i uczciwym, i szlachetnym, i dobrym katolikiem.

I  tak polacy gdzieindziej się zacnowują. Wypadło piszące­
mu być po za granicami królestwa. Jakiż tam widział spokój, ci 
chość, poszanowanie cudzej własności, religijność, świętość. U  nas 
się tak popsuło wszystko od lat paru przez przeklętą propagan­
dę żydowskich służalców i piekła zwolenników. Wzajemną pracą, 
zabiegami, usilnością cofnąć tę brudną i mętuą wodę winniśmy.

Kochajmy naszą Ojczyznę, troszcząc się gorliwie dla niej 
o te cnoty, które ją w przeszłości tak pięknie zdobiły. Dobrym 
chęciom Bog dopomoże! G.
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CUDA ŚW, JANA KANTEGO.
Spiżarnia Matki Bookiuj.

Odwiedzał K anty chore i strapione, 
O bdzielał g łod n e, nagie przyodziew ał, 
L eczył c ierp iące, c ieszy ł obciążone,
A  razem z dziatw ą św ięte pieśni śpiewał. 
Ledwo że ranek ziem ie 11 w esel i,
A  rząd  garnuszków  sto i ju ż  przy celi: 
B oć to Jan K anty był sp iżarnią żaczków  
1 żyw icielem  tych szkolnych robaczków.
I mawiał ciesząc: C hłopaczkow ie m oi, 
„Znajcie, że  św iat ten na sierotach stoi: 
..Pacierz i  szkoła, a Matka podeprze,
„I w yjdzie je szc ze  chudzina na lepsze**. 
L ecz p rzyszły  lata ciężk ie dla narodu, 
B o  niedoboru, przednówku i g łodu .,.
I  nędza w n izk ie zaw itała progi...

X co z  żądn oś ci było lub z  zapasu, 
W szystko to  zabrał żaczek  lub ubogi;
I począł K anty trapić się  od czasu,
Bo ju ż  i  żaczk ów  nie było ezem  dzielić , 
A cóż dopiero, rzeszę u w eselić?
Baz, gdy garnuszek próżny w ręku trzym ał, 
O słabł i u siad ł, i w końcu zadrzymał: 
Tak się  zatrapił nędzą biednych ludzi. 
Coś mu się  m arzy—niby k toś g o  budzi,—  
I sam nie w ied zia ł, czy  to sen , czy  jawa? 
IjGcz głos an ie lsk i taką radę dawał 
„T ackę m aleńką weź od św iętej Anny  
„I proś na św iatło do N ajśw iętszej P an n y . 
„P ierw szego człeka, co spotkasz w ulicy; 
„A  będzie św iatło dla 3Xogarodzicy.
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„A  potem p ójd ziesz, kędy w Krzyżu siedzą  
„Zn straganam i pobożne ruączarki,
„I po pieniążku dodasz za ich  w iedzą  
„D o każdej lampki, do każdej ofiar ki 
„I będziesz prosił, aby z  dobrej w oli 
„Każda z  nich dała i  po szczy p cie  kaszy, 
„P o  ziarnku grochu i po grudce so li,
„I na o fiarę  dasz to  P ani naszej:
„A Ona dar ten  w Swej łasce rozm noży, 
„I pójd zie  tobie, a i biednym sporzej". 
O cknął się  K anty i za tem natchnieniem  
P u śc ił się z tacką po u licy cieniem;
A ż znany kupiec doktora powita,
W ięc  i  o drogę i tackę zapyta.
K anty pow iada, że na św iatło zbiera 
D o  M atki B o sk ie j, co nędzę podpiera. 
„W łaśniem  szedł za tem i dziw nie się składa, 
U radow any kupiec mn powiada —  
„ F lisacy  moi w rócili od morza,
„I targ był dobry, i B ó g  strzeg ł przygody; 
„To gdy nacieraną taka laska Boża,
„Przyjm cie oliarę, co wyrwana z wody, 
„Gdy Matka Boska i Święta Barbara 
„O nas niegodnych tak się  w iernie stara". 
W ięc i na św iatło  dał naprzód trzy sztuki, 
A  potem  jeszcze  zn aczn ie dodał w ięcej, 
Jak  to mawiano: „na żaki i druki";
I  podziękow ał K anty najgoręcej,
I  było z  czego dodać do ofiarek,
K iedy ju ż  w K rzyżu stanął u mączarek. 
Tu w iernej rzeszy otoczony kołem , 
Zm ówił litan ię  z  niew iastam i społem  
I  b łogosław ił, a potem p o  trochu

P rosił to kaszy, to so li, to grochu.
W ięc  było w ie lk ie  n iew iast zadziw ienie,
Ze D ok tór Św ięty, co w tak wielkiej cenie  
Jest w całem  m ieście, po ja łm u żn ie chodzi! 
I p łacząc, rzekły n iew iasty  trwożliwie: 
„Po szczypcie dawać, to coś n ieżyczliw ie, 
„To d la nas krzywda i to się  n ie godzi". 
Lecz Kanty, biorąc po szezypęie dziękow ał, 
I razem w szystko złoży ł w m ałej czarze. 
„Stragany ch lebne, to boże ołtarze"  
M ówił i  słow y bardzo um iłow ał.
A le , gdy odszedł, n iew iasty  w też  śc ieg i  
Za sługą  Bożym  poszły  na przebiegi:
Bo rozżalone pow tarzały sobie:
„Znać służba padła na nas ju ż  w tej dobie, 
„1 B ó g  w idoczn ie na próbę nas staw ia, 
Gdy jałm użnika takiego wyprawia!"
W ięc się puściły ... i patrzą, co czyni.
A K anty prosto p oszedł do kapliczki 
I wkoło czarki pozapalał św ieczki.
A potem ukląkł i rzekł: „Gospodyni 
„S zafam i Bożej! bierz od nas n iegod n ych  
„A  chleb i łaskę rozm nóż dla Tw ych  

[głodnych". 
.Jakoż nie brakło ju ż  od tego czasu  
Chleba n i so li w tej spiżarni B ożej,
A K anty czerpał dla g łodnych z  zapasu, 
Co niby cudem co nocy się  mnoży;
A ż  B ó g  nareszcie przednówek zagod ził, 
B o  i  na polach i  sadach obrodził.
I lata  b ieg ły  i rosła  n ić  złota  
W  cichcm  zakryciu  św iętego żywota.

Rozbity Dzban z Mlekiem.
N ajw yższe sprawy B ożego K ościoła  
I  w ielk ie sprawy polsk iego  narodu 
Popierał K anty jako mąż zawodu,
B o  tam i  tutaj należał do czoła:
L ecz  służby serca dla m aluczkich chował, 
B o  przed w szystkiem i one um iłował. 
B ie g ła  dziew czyna, gdzieś z przedm ieścia

[sługa,
N a  sprzedaż z  m lekiem , ale tak się  zdarzy, 
Ze n ieszczęśliw ie dzban się w ręce zważy .. 
I  stłu k ł się pad łszy , i sp łynęła struga  
M leka po bruku. Tedy od żałości 
B iedna  dziew czyna płaczem  się zaniosła; 
A  ęiżba lu d z i dokoła niej rosła,
I  ja k o  zw ykli czynić ludzie  prości,

T en  je j  wym yśla, a ów  upomina,
Ow się litu je... A  biedna dziew czyna  
W żałości serca załam ała dłonie:
„A  có ż  ja  pocznę, cóż ja  biedna zrobię! 
„Gospodarz srogi, i gdzież ja  się schronię? 
„I ja k ą ż  teraz rado dam ja  sobie?
„A ni co sprzedać, an i kupić za co.
„Oj! ź le  za  taką służbę mi zapłacą—  
„Skrzywdzą i je szc ze  w ytrącą z  zasługi!
I osłupiała i patrzy gdzie strugi 
Spłynęły  m leka, w żalu  zadumana.
W tem  nadszedł K anty i do niej powiada: 
„Zbierz te skorupy!" P ad ła  na kolana... 
I  dzban w je j  rękach sam się  cudem składa. 
„P atrzże niew iasto, żc  B ó g  w ielk i z  tobą:
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„T o  dłużej w żalu ir e  narabiaj sobą!“ 
Potem  po ludziach spojrzał w k oło  siebie: 
„O! krzywda słu g i w ielką krzywdą w niebie! 
„I upominam, n ie  krzywdźcie służebnych! 
„Bo B ó g  odmówi wam rzeczy potrzebnych, 
„I w nędzy ducha sam i zostaniecie.
„A  ty chodź ze  mną opłakane dziecię". 
I w trwodze Bożej szła dziewczyna za nim, 
A  że był ludu prostego kochaniem ,
W ięc cala rzesza zdziw iona wypadkiem, 
S z ła  tuż za nim i z bardzo wielkim  statkiem  
Czekając tego, co  s ię  zdarzyć miało,
1 po za  miastem doazli do Rudawy,
A K anty kazał dzban napełnić ca ło ,

I B o g u  z leca ł nędzę ludzkiej sprawy.
I cud się  zd arzy ł śród ludu nad rzeką, 
Bo gdy w m odlitwie rzewnej się  rozczulił 
I dzban ów z w odą do sw ych ust przytu lił, 
Tedy się woda przem ieniła w mleko.
I rzek ł Jan Kanty: „Ludziom m ałej wiary  
„P ow iedzcie o tem , źe B ó g  dobre słu g i 
„W  opiece chowa: i  b ierzcie  stąd miary, 
„A niech  się kaja i jed en  i  drugiw.
To rzek łszy  ludziom , o tu lił  się  togą,

, I znów  do szkoły  w rócił krótszą drogą.
I lata b ieg ły  i ros ła  n ić złota  
W  cichem  zakryciu św iętego żywota.

Spostrzeżenia Pan ienk i z W arszaw y, na  odpuście 
św Rocha n a  Górce”*) pod Nowem Miastem.

K a p liczk a  S w . R ocha ua w zgórzu w y sta w io n a , 
N a  o k o ło  za ś ró żn e™  d rzew y  otoczona,
D n ia  16 śićrpuia  ładnie?,r w y g lą d a ła ,
W ew n ątrz  ją  c a łą  z ie leń  ozd ab ia ła .
P rzed  k a p lic ą  am bona sto i m urow ana,
T a b y ła  w ted y  ta k że  z ie len ią  przyb ran a . 
K ram arze, co tn zd a lek a  p rzy b y li,
N a  drodze sw oje  kram y gęsto  ro z ło ży li.
K oło jed n eg o  kram u d z ie w c z ę  m a łe  sta ło ,
N a  p ierśc ion k i ła k o m ie^ iią g ie  sp og ląd a ło .
A  tu, ja k b y  um yśln ie  kram arz g łośno w oła: 
Onodźcić! sprzedam  w am  obraz archanioła,
Mam tak że w  kram ie sz k a p ler ze , koronk i,
D la  dziiecułśprzedaję ła d n e  p ierścionk i.
M ała  M aryś n ie  m ogąc przem ódz chciw ej chęci, 
P rosi o p ien ią d ze  -  p ierścionek, ją  n ęci.
M atka w y s łu c h u je —p ien ią d ze  w yjm u je  
I sw ojej JjTanyebnie p ierścionek  kapuje... 
P rzyjem n ie  sp o g lą d a ć  na tych ludzi roj.e,
Z k tó iw d i w szy scy  ubrani w n arod ow e stroje.
W  czasie  sum m y p a n o w a ło  ogó in e  sk u p ien ić.
Ą  z chórn d o b y w a ło  się  ta k  rzew n e p ien ie ,
Ze k ażd en  zd aw ał s ię  b y ć  tn ukojonym ,
P r z y  tem  też  w  sw ej duszy  uspokojonym i.
P o  nieszporach w sz y sc y  do domu w raca li7,V*?
Z m y ślą  w eso ła ! L e p szem i się  stali!!!

H. S.

Ć G órka, gdzie s to i k a p lic a  Św. R ocha, na leży  do w si i p a ra fii Ł ęgon icc (pod N ow em  M ia­
stem , w  p o m iec ie  Raw skim ). I am io tna tem , że tu  po  p rze g ra n e j b itw ie  z  L u b o m iisk iin  n ieszczęśliw y 
k ró l J a n  K azim ierz  s ta n ą ł  obozem  i t u  L u b o m irsk i ze  sw ym i zw olenn ikam i, k ró la  p rzep ro sił ' i z  nim  
się p o g o d ził, co d z ia ło  się 31 L ipca  1666 ro k u  W y staw iono  tam  k ap licę  Św , K ocha. Dziś s to i m u ro w a ­
n a , go rliw ie  p ielęgnow ana . I  tu  się n a  ś w .  R o ch a  w ielk i o d p u s t  o d p raw ia , n a  k tó ry  z ró żn y ch  stron, 
d z ies ią tk i ty sięcy  w iernego  lu d u  się g rom adzi.



GAGATKI I KOPCIUSZEK.
(Powiastka).

1.

B ył sobie przed laty mularz Drożyński w miasteczku. Od 
rana do wieczora nie było go w domu — ciągle był na robocie, 
budował, bielił, łatał... i tylko niedziela lub święto sprowadzały go 
do domu. Ta niedziela pizeckodziła rozmaicie, trochę w koście­
le —a jakże! Drożyński nawet komenderował w domu bożym ja ­
ko starszy bracki. A potem grzanka, hulanka, lub niekiedy obfi­
te snu użycie.

Miał Drożyński córkę jedyną. Matka jej już nie żyła. Cór­
ka ta była wszystkiem w domu, i swobodaie wszystkiem rządziła. 
Ojciec jej nie dbał o nią zupełnie. Więc nic nie robiła — tylko 
ojcu na sobotę wieczerzę, a w niedzielę śniadanie i oliad przy­
rządziła, zmieniła mu bieliznę —i basta! Potem żyła swobodnie, 
ciągle z młodzieżą, ciągle w marzeniu o wydaniu się zamąż, c ią ­
gle w wyszukiwaniu nowych strojów i zbytkowuego ubrania.

Nie ojciec jej szukał męża, ona go sama znalazła.
Było kilku kandydatów do jej ręki —ale na nic! Ten nie­

zdarny, ten niepokaźny, ten za mały, ten biedny.
Zjawił się Kowacz—nie chciała go. Różne ciotki ją namó­

wiły, że wyszła. Chociaż szewc—ale i gospodarz na roli. Cho­
ciaż nie zbyt pokaźna, ale niczego,—można z nim pomówić. Więc 
się skleiło wesele. Leonia Drożyńska Kowaczową została. Do 
kościoła przyjechali karetą, jaką sobie od żyda wynajęli, choć by­
ło tylko dwa staja drogi. Parada wielka... fumy duże... ktoś 
z przejezdnych myślał, że to ślub z pałacu.

Próżność wniosła w dom męża Leonia. Nie robiła nic, j e ­
no kumoszki odwiedzała i chwaliła się ze swej ofiary, iż wy­
szła za szewca!

Nawet w domu siedzieć nie lubiła, gardziła mężem. Często 
go opuszczała, a udawała się do dalszego rodzeństwa, które wy­
żej było postawione. Najczęściej przebywała u Lasków, a pan 
Lasko był rządcą w sąsiednim majątku. Więc też z panią rząd- 
eynią jeździła dwukonną bryczką do kościoła, w odwiedziny po­
dobnych rządców i ekonomów lub też nawet nauczycieli Z panią 
nauczycielową się zaprzyjaźniła, była z uią ty a ty.

Domu uie cierpiała. (Tdy była w domu, ani terminatorzy 
na czas mieli posiłek, ani żadna czynność gospodyni, jak należy,



spełnioną była. A gdy się czasem pan Grzegorz Kowacz ode­
zwał, bardo odpowiadała:

— Cóżem to znalazła u ciebie? Szewcową zostałam?
O! laDoga! jaka mi wyniosłość i wygoda! -
— Ale masz, co jeść, pić, w co się ubrać!
—Zapewne! W szyscy tylko nciągniskórą“ nazywają, potrze­

bne mi to!
Wspomniało się tylko o tych gawędach pani Kowacz, aby 

pokazać, jak pusto miała w głowie, jak przewrotne miała pojęcia.
Tak też i dzieci 'sw e wychowała. Dał im Pan Bóg troje. 

Pierwsze na świat przyszło w dzień św. Mateusza, ale to za 
brzydkie imię.

Eugeniusz—chłopcu będzie! rzekła chora jeszcze matka
— Ha! niech będzie i Eugeniuszb: przystał małżonek.
Genio był malutki rósł, i nareszcie urósf.
Miał dwa wzory przed oczyma, maiki próżnej, pysznej, pre- 

tensyondnej—ojca pobożnego, chuć z niektóremi przy warami, i do­
syć przykładnego. Obiema się przejmował, od matki się uczył, 
jaK o marności ziemskie się troszczyć, jak sobie dogadzać, jak 
piąć się w górę— od ojca, jak klękać do paciorka, jak do kościo­
ła się garnąć, jak do spowiedzi uczęszczać, i t. d.

Gdy był chłopięciem, ojciec zawsze wołał: pójdź Ge.niu do 
pacierza! I klękli oba, oba na dwa kolana, i ręce złożyli poboż­
nie, i oczy w krzyż święty wlepili i zmówił, pacierz, i różne mo­
dlitwy. Gdy nadszedł odpust, oba z ojcem szli do spowiedzi. N a­
wet tak się Eugeniusz zaprawił, że co tydzień lub d*a do Sa­
kramentu pokuty przystępował. Pod tym względem matka o nie­
go nie dbała. O to tylko się troszczyła, aby go ładnie ubrać, 
modnie wystroić, i uczyć światowości. Co by ona dała, żeby go 
mogła do jakich szkół posyłać, na urzędnika wystrychnąć.

— N ie szewcem — nie stolarzem, ale urzędnikiem widzieć 
bym go chciała!

Podała się sposobność- W szkółce elementarnej nauczył 
się Genio ładnie pisać... W urzędzie potrzebowano takiego mało 
kosztownego pisarza... Wzięli go... podobało się jego pismo. Z a­
raz mu dano pensyę. B ył najpierw trzech, a potem pięciorublo- 
wym pisarzem, i krzesło obok swego pryncypała, referenta w bió- 
rze, pana Dobrocza.

Ten Dobrocz był znowu wzorem dla Genia, ale takim, co 
popsuł wszystkie uczciwm zabiegi ojcowe.

Pan referent Dobrocz bluźaił, bluźuił często, a bluźuił nic 
się ze słowem nie licząc. A uajpierwszy Genio nasłuchać się mu­
siał bluźaiersiw jego. Ciągle wyszydzał Dobrocz przeżegnania
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jego przed pracą, jego spowiedzi, jeszcze w sercu tlejące nieco 
religijne uczucia.

— Co ci po spowiedzi? ksiądz większy gizesznik od ciebie!
— Cóż ci w kościele dadzą? czy ci pensyę podwyższą? chy­

ba wyłudzą ostatnią kopiejkę z twojej kieszeni.. ■
I tak kołatała się w duszy chłopca walka z uczuciami da- 

wnemi, a zasadami nowemi od swego zwierzchnika wysłuchanemu
Miękł., najpierw nauczył się papierosy palić, wstępo­

wać z drugimi do cukierni, z pompą kiedyniekiody za ostatnie 
dziesiątki fundować. Do kościoła coraz rzadziej i coraz mniej uczę­
szczał—ano i za czem wszedł na 15 rubli pensyi, już był bezboż­
nikiem.

W pływy takich niedowiarków, jakim był Dobrocz doniosły 
miały owoc. Chłopca zepsuły zupełnie. Ani Boga, ani ojca, ani 
księdza już uszanować nie potrafił. Za to postęp niepomierny 
czynił w hulankach, pijatykach, biuźnierstwach. Odstąpił Boga 
prawie zupełnie. Jeszcze tam cichaczem pacierz bezmyślny zmó­
wił—ale po za tem nic! -

Przy tem potrzebować zaczął dużo—bo i pryncypała fetować 
musiał, aby go protegował—i dla siebie jużbez zbytku obejść się 
nie pot afił! Skąd brać? Ha! pokątue datki się pobocznie przyj- 
mowałor i coraz bardziej nasz Genio za łapóweczkami gonić 
zaczął. ,

— Co dasz, to ci zrobię! Daj rubelka, będziesz miał na ju ­
tro gotowe! Ładnie napiszę, jeśli ładnie zapłacisz! Boli gardło, 
śpiewać darmo!

Na korzyść Genia, to jednak powiedzieć trzeba, że gdy 
wziął, — to zrobił—jak obiecał, tak spełnił, I dla tego mu tycn 
łapóweczek nie żałowano. Ano, przez kilka lat trochę grosza so­
bie uciułał. Zmiarkował to mistrz jego — raz taką wszczął ze 
swym uczniem gawędę:

— W iesz Geniu, trzeba pomyśleć o przyszłości... Urzędni­
kiem nie będziesz, bo nie masz kwalifikacyi A jednak mógłbyś 
być pożytecznym. Zawakowało pisarstwo gminne... trzeba trochę 
grosza—to się i zrobi, a przy swych talentach będziesz miał ka 
wałek chleba.

— Dobi ze by to było. Człowiek wchodzi w lata— a tu ani 
rusz dalej... ulgnęło się na tej mieliźnie.

— Ile masz pieniędzy, którebyś na to mógł poświęcić? bo to 
trzeba i temu, i temu —a przytem funda dosyć kosztuje.

—  M og ę  m i e ć  d w ie ś c ie  rub i i .
— A  więc dobrze! Powierz mi je... ja działać będę i wkrót­

ce ci doniosę o skutkach zabiegów naszych.
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Dał chłopak dwieście rubli i nie widział ich więcej. Ale 

zapewnił Genia mistrz, że choćby się teraz nie udało, to napewno 
przy drugim wakausie, który się również szykuje, posadę dostanie.

— Bo to widzisz, temu trzeba dać, z tym wypić, temu po­
życzyć—ale się to później opłaci:

I rzeczywiście w pół roku był znowu nowy wakans.
Dobrocz do ucznia znowu się odzywa:
— Teraz Geniu, już jakbyśmy mieli posadę—na wszystkie 

strony zapobiegłem.
— Musisz tez od siebie naczelnika poprosić—bo jak on nie 

przystanie, to na nic zabiegi nasze... A  dużo masz jeszcze pie­
niędzy?.. Możebyś mógł wysupłać jeszcze ze sto rubli—bo to wi­
dzisz nie jednego funda nie zadowolni, trzeba i w lękę włożyć.

Genio wyjął sto rubli i Dobroczowi oddał.
— Trzeba ci wiedzieć, że za tę posadę dałby niejeden ze 

300 rubli.
— Żeby tylko choć była!
— Będzie! na pewno będzie! A teraz ubierz sie porządnie, 

wygładź czuprynę, i dalej do naczelnika!
Powiedz mu, że musisz ojca i matkę utrzymywać, a inaczej 

medasz rady. Naczelnik ma serce miękkie, da się ułowić na rze­
wne słowo. Tylko śmiało!..

I pokazało się, że ta osobista prośba wszystko zrobiła. N a­
czelnik wysłuchał, okazał współczucie, przyznał słuszność prośby 
i kazał Geniowi iść do roboty

Nie długo odebrał zamianowanie na pisarza gminnego.
A pan mistrz, czy pomógł w tym interesie? Tyle tylko, że 

z kolegami około 200 robli przechulał. Reszta pozostała w jego 
kieszeni. Genio grosza nie ujrzał już ze swej pracy. Ale się 
ciągle pan Dobrocz chlubił, że Geniowi posadę wyrobił.

Tak bywa!

2.

Jest więc Genio pisarzem gminnym w gminie Kobyla-Wbla.. 
i rządzi.

Przepraszam, nie on, ale wójt rządzi. Tak być powinno, 
ale tak nie było, bo wójt we wszystkiem na pisarzu polegał Ma­
musia Genia czemprędzej do Kobylej Woli zjechała, z szewcem 
mężem dłużej siedzieć nie chciała. Został się Grzegorz z najmłod­
szą córką, która, co prawda, najwięcej upośledzona w rodzinie, 
najczulej z ojcem wychodziła.

'Iu już pani Grzegorzowa rządziła wszystkiem —nawet chło-
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panu, choć się ich trochę bała, bo słyszała, że czasem chłopi w y­
pędzają pisarzów...

Genio najpierw zaczął się nawić w panka. Gazie szulerka, 
gdzie pijatyka—nie ooeszło się tam bez kobylanskiego pisarza 
Umiał on sobie radzić, gdy się czasem uskąpiło. Ale z początku 
się bał, wolał pożyczyć... i dalej z różnymi inteligentami hulał, su­
to, po pańsku.

Mamusia też sobie p o z w a l a ł a  bardzo. Najpierw garderobę 
zmieniła, by do pisarzowej, nie do szewcowej podobną była.

A le nie długo to trwało. Genio się ożenił, a jego marka już 
tylko ze strachem zawiesiła się przy nim, me wiedząc, co z nią 
synowa uczym.

Jeszcze przed ślubem był Genio u spowiedzi—od ślubu już 
go oko ludzkie przy koufesyonale nie widziało.

Urodził się mu synek. Nie cnciał go ochrzcić. Kobietom do­
piero uległ, wiedząc, że nie poradzi. Pojechał więc do kościoła... 
Dziecię ochrzczono i dano mu imię „W ielisław“ słowiańskie, bo 
już i Genio było za mało.

W iódł życie Kowacz zupełnie postępowe. W  piątu sobie 
polędwicę smarzyć polecał, szydząc z postów i usiaw Kościoła.

Mamusia mu przyrządzała na post mięsue smakołyki. Żona 
odmówiła tej usługi... Kto się trafił w domu, gorszył się tą lek ­
komyślnością pana pisarza i jego mamy.

Raz weszła w dom Kowacza odwiedzić przyjaciółkę panią 
Kowaczową, nauczycielowa. Zastaje ją przy kominie jak smaży 
befsztyk dla syna.

— Co pani robi? a przecież to dziś wielki post! Mięso bę­
dziecie jedli?.

— Cóż robić! Mój Genio oez mięsa obejść się nie może!
— Jakto! Dawno to na barszczyku i razowcu przestawać 

musiał? Skąd takie wydelikatnienie?
— Ja mu i w wielkim tygodniu mięso przyrządzać będę!..
— Het ho! pamiętajcie pani, że wam na Wielkanoc kawał 

ka chleba brakować będzie! Nie ma tu co robić. I wyszła, i wię­
cej już w domu Kowaczów nie postała.

Genio w niedzielę i święta, jeśli me jechał na hulankę do 
miasta i ua karty z różnymi iuteligentami, to chodził na polo­
wanie, lub rybołówstwo. Do kościoła? Co mu potem! Już się do­
syć nacUodził. A le i ludzi psuł wzywając ich, aby mu w niedzie­
lę przychodzi!5 do naganki, Ludziska jednak odciąć się potrafili, 
tłómacząc się kościołem.

— Ciemne to jeszcze'
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A skoro ciemne—trzebfc ich oświecać. Społecznikiem stał 
się pan pisarz w gminie. Różne prawił chłopom androny o rzeczach, 
których sam nie rozumiał. Podsuwał im pisemka najgorsze, pra­
wdziwie trujące, aby się zabijali duchowo i psuli moralnie.

Ha! oświecał, kulturę zaprowadzał wśród ludu!
— Czytajcie chłopcy, uważcie, lak tam piszą, to nie tak, 

jak was księża nauczają!
Co prawda, lubili go gminiaey — Jo tego zapił, temu rękę 

podał, tego posauził na krześle, i wszystkim niby dogadzać za­
mierzył, I dogadzał im. ale tak zgrabnie i postępowo, że wnet 
kiesa pisarska się zapełniła Ludzie dawali na ślepo. Co pisarz 
zażądał, to mu dawano. Palcem nie ruszył darmo. Szerzył po­
stęp także nie darmo. Za wiele było tych postępowo-kultural­
nych sprawek..

— Ciągnąć co się da! korzystać z każdej okazyi!
— Ręka rękę przecież umywać winna, noga nogę wspierać!
Jurzyć lud przeciw Kościołowi, odwodzić od moralności i wia­

ry, a przytem ssać z tego ludu jak najwięcej, bogacić się—takiej 
zasady trzymał się pau Eugeniusz, bo był inteligentnym czło­
wiekiem.

Ale wszystko się przebiera i kończy. Najpierw postępowa­
nie Genia przed Bogiem się przebrało. Bóg najpierw sąd z nim 
uczynić postanowił.

Na skutek złego życia cały organizm pana Eugeniusza się 
zmarnował i w samej sile wieku legł on pod cięciem strasznej 
choroby. Sparaliżowało go. Ani ręką, ani nogą ruszyć nie mógł. 
Mowa się zamknęła. Tylko ponury i ciężki jęk wydobywał się 
z piersi. Oczy się czasem rozwarły, ale tak strasznie, tak prze­
nikliwie, że trwogą się serca napełniły patrzących. Co chciał nie 
szczęśliwy? nikt zmiarkować nie mógł.

Co ci jest? Żadnej odpowiedzi.
Trwało to tydzień, za tygodniem miesiąc cały. W  tym cza­

sie przywołano ks!ędza, ten włożył Olej święty na nieprzytomne­
go, który nie rozumiał, co się koło niego działo. Wciskano i gro­
mnicę w ręce nieboraka, której utrzymać nie mógł. Czekano 
zgonu.

Aż oto po miesiącu coś niewyraźuie mówić zaczął chory. 
Dosłyszano:

— Milciu! Milciu!., (Emilia było imię małżonki jego) Przy­
skoczyła doń czuła żona... ale znów nic... cisza, piersi grają, 
wzdymają się... bezsilność trwa, władza z całego ciała ustępujemy)

— Milciu! Milciu! księdza!
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2, radością pospieszono po kapłana. Czemprędzej przybył.
Wszedł do ciemnej komnaty chorego, ścisnął go za rękę, 

i słyszy przeraźliwy, ochrypły, silny jednak głos jego:
— Głupi byłem!
I  znów po chwiii jeszcze silniej zawołał chory:
— Głupi byłem! Boga! Boga! spowiedzi!
Ciężka to była spowiedź! Słowo wydobywało się z ust cho­

rego z nadzwyczajną trudnością. Ale się wyspowiadał... snać rze­
wnie, ze skruchą. Zaraz też i Komunię św. choć z wielkim mozo 
łem przyjął.

Po spowiedzi weszło paru przychylniejszych wieśniaków, co 
za jego postępem szli na oślep.

— Chłopcy! nie wierzcie moim grzesznym gadaniom' wierz­
cie księdzu1 Boga się trzymajcie! wiarę świętą kochajcie!

I po tym wysiłku, zaraz zaniemówił, i w parę godzin skonał.
Opowiadający wam czytelnicy tę smutną historyę był na po­

grzebie owego inteligenta, co się dał uwieść głupim prądom, 
i marnie zszedł ze świata, hołdując swobodzie myśli i czynów.

Ach! jak dobrze, że na dnie serca pozostały ślaciy wzoru
ojcowskiego i wspomnienie pobożności dziecięcej. Oby mu Bóg
przebaczył wszystkie jego winy!

3 .

Po Geniu Kowacze mieli córkę Rozalię.
N ie prawda! Danoć wprawdzie podczas ciężkiej choroby 

matki na chrzcie świętym dziecku to imię—ale Kowaczowa ścier 
pieć nie mogła tak pospolitego imienia dla swego dziecka, więc 
ją nazywała, 1 wszystkim nazywać kazała: Różą.

Otóż więc była sobie panna Róża w miasteczku. Wszystkie 
wady rnatk’ przejmowała Była próżną,Opracować nie lubiła, je­
no się stroić, spacerować, bawić! A jakże! Nauczyła się trochę 
szyć bieliznę, i do głównej szwaczki chodziła na parę godzin 
pracy.

— Do szycia ide! odpowiadała pytającym
Do szycia szła. Tam musiała odrobić wszystko dobrze, bo 

ją pilnowała właścicielka zakładu.
Brała za to aż 30 kopiejek ua dzień — a że jeść dostawała

w domu, więc cały ten zarobek obracała na stroje. Najmodniej­
szy kapelusz, najzgrabniejszy bucik, bluzka, stroić musiały pannę 
Różę. Chodziła z pompą, sztywna, modnie. Chciała wszystkim 
wpadać w oczy... no, i przez to zamąż się wydać... Ale wybór był 
trudny .. grymasów wiele!

— Niemogłabym żyć z niedołęgą i brzydalem!
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— Nie chcę. mieć nędzy w domul
— Aiboż mi źle, jak dotąd, chodzę pięknie, ubieram się 

modnie, głodu nie zaznam... a głowę komu zawrócić potrafię,, 
i  chłopców mi się bałamucić udaje! * ■ -  -

— Jeśli iść za maż, to za mądrego, zasobnego, ładnego, 
zgrabnego, żeby się można pocnwaiić przecież kawałkiem urodne­
go cnłopca! . , ... “ .

Oto były rozliczne maksyuiy wybrednej panuj Róży!
Zaszła w latka. Jakiego chciała, nie trafił się jej wcale. 

Nie było przytem o co się dobijać—bo i malutki mająteczek roz­
proszył się na różne biedy, i matula sporo na próżność utraciła. 
Panna Róża już trzydziestki dochodziła.

"— Trzeba brać, kto się nawinie! pomyślała nieraz.
Nawinął sie... znowu szewc... przedewszystkiem brzydki i me 

rozmowny.
— Nie chcę! rzekła wyniośle.
— Ale jak się inny nie trafi? Starą, panną zostanę!
Pracować już nie mogę, Igiełki już nie utrzymam.. śiepnę...

tak mi się przynajmniej zdaje. Trzeba brać, co się trafia!
1 przystała na pana Izydora, szewca z sąsiedniego miastecz­

ka. Ożenił się. W mieście rodzinnem szewctwo Izydor rozwijać 
zaczął. A le mu nie szło. B ył słabowity, kwękający, nieradny, 
szewc marny. Partanina tylko szła licho! Musiała jeszcze szy­
ciem dorabiać na żyu e Bani Róża. Dziesięć lat żyli z sobą Izy ­
dorowie. Nie było tam wprawdzie niezgody, ale zawsze jakąś 
niechęć i niezadowolenie tłoczyły serce Róży.

Nareszcie pan Izydor wziął—i umarł Dwoje dzieci biednej
małżonce bez ckleba zostawiając,! ” bjj j

Oto państwo, pycha, wyniosłość pauuy do czego doszły! Do 
nędzy! Izydorowa sama już zarabiać n iem ugła- ojciec nie ży ł— 
Genio brat nie żył.,, matka dogorywała—cóż pocznie teraz pani 
Róża’ Rozpacz ją ogarnia. Marzy o pozbyciu się życia — ale co 
się z dziećmi stanie? U  dalszej więc rodziny żebrze i prosi zlito­
wania i pomocy. Prawie żebraczką została. Nie nauczyła się pra­
cy, skromności, oszczędności—została marną poteraczką. Rodzi­
na i znajomi, jak mogli, tak jej podsuwali możebne loboty. poa- 
dali nieraz i kęs chieba, i od marnej głodowej śmierci bronili.

Dopiero szlachetne czyny względem niej w siostrze najmłod­
szej, podziwiać nam wypadnie. A le o tem poniżej. Taki był los 
wypieszczonej, pysznej córki pani Kowaczowej.

4.
Nareszcie ostatnią córką u Kowaczów Dyła ich Jagusia.
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Tej tuecierpiała Kowaczowa,
Przyszła na świat z brodawką na policzku— więc wstręt od* 

razu do niej się w sercu matki rodzi. “
— Brzydka! nie chcę o niej wiedzieć!
Już nawet na imię nie zważała, jakie dziecku nadano.
Popychadłem i kopciuszkiem była Jagusia w domu.

N ie dla niej stroik, piękniejszy ubiór —niby jaki podnuttk  
w domu, niby jakie obce, t/lko przytulone dziecko.

Do wszelkiej roboty ją gnano... popychano... zmuszano... 
Dobrego słowa, szczególniej matka jej nie dała. Uprzedziła się 
do niej.

Dziewczyna jednak nie była takim brzydalem, jakim ją mat­
ka czyniła. Spojrzenie miłe, wesołe—twarzyczka wdzięczna, ii- 
gnrka zgrabna, cała osoba dziewczęcia bardzo miła — tylko dla 
matki była brzydką niezdarą.

Bywa tak często. Jedno z dzieci jak najbardziej upośledzo­
ne przez rodziców zostaje. Nie kochają go, nie jest im mile... po­
żerają. i nawet krzywdzą.

O ojcu Jagusi tego powiedzieć me można. Ten owszem dzie­
wczę serdeczną miłością otaczał. Tylko matka tak jej nie cierpiała.

Dwie więc partye wyrodziły się w rodzinie K owaczów--je­
dną tworzyła matka z Geniem i Różą — drugą ojciec z Jagusią... 
Obie inaczej patrzyły na świat, w swoją przyszłość, w swoje lo­
sy. Partye matki, i jej marzenia znamy już po trochu. Teraz na 
ojca i jego nkochaną Jagusię popatrzmy nieco.

Gdy dziewczę u wszystkich członków rodziny tylko jako kop­
ciuszek aważanem było—ojciec ją kochał niezmiernie, uczył, pro­
wadził, i z sobą wiódł do pracy i cnoty.

To też Jagusia nawykła do wszystkiego dobrego... w domu 
wszystko z)obiła, ojca nakarmiła, obszyła, oprała—nawet Róży, 
gdy ta jako wymuszona, niby księżna jaka szła używać swobo­
dy i szyku, jeszcze pantofelek oczyściła, z kurzu otrząsła, i ob­
sługi iune spełniła. .. . .

Nieraz bywało Jagusia jak piesek się łasi—matula krzyknie:
— Precz szewcówno! Precz brzydalu! nie zbliżaj się do mnie.

Do kościoła Jagusia nie miała żadnego kapelusza. Chustecz­
ka na głowie, skromna, gładka sukienka i stara książka do nabo­
żeństwa, to cały jej skarb i bogactwo.

W domu Jagusia była sługą, wyrobnicą, maszyuą do pracy. 
Ona w polu, ona przy kuminie, przy balii, w oborze, w dziedziń­
cu... wszędzie! Ona gotowała, karmiła trzódkę... doiła krówkę, 
prała, pełła, sprzątała, szyłal Gdy się guzik mamie lub Róży ur-
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■■wał—ja g a sia  zaraz przyszyć go musiaia. Gdy się trzewik zabło 
c i i—Jagusia go czyściła. Gdy się kłaść mieli na spoczynek, wszyst­
kim posłania ścieliła. Jeszcze przy tem dostało jej się od mamy

— Jageśto niedołęgo posłała? Że też taka pokraka na świat 
się naiodziła!

Tymczasem dobrze było posłane, dobrze wszystko uszyko­
wane i zrobione.

A le Jaguś cierpiała wszystko chętnie—tylko się czasem przed 
tatulem pożaliła i łezki swe ojcu ukazała.

— (Jierp wszystko moje dziecko! Pan Jezus cię pocieszy!
I pocieszył ją Pan Jezus.
Jak złe, tak i dobre błyszczy na wszystkie strony.
Ludziska nieraz dziwowali się głupocie, próżności, dumie 

pierwszej połowy tej rodziny— aie też nieraz podziwiali cierpli­
wość, pobożność pracowitość Jagusi.

— To mi anioł dobroci! to będzie kiedyś żona dobia! Szczę­
śliwy. kto ją. dostanie!

Jakoś brodawka nie odstręczała młodzieży od Jagusi. Zer­
kano na nią... myślano o niej... i nie jeden młodzian postanowie­
nia w sobie urabiał. Ale nim to wszystko ziszczonem zostało, 
z Kowaczem zawiązał gawędę o Jagusię najpokaźniejszy i naj­
bogatszy obywatel z miasta, Zaiemoa.

— Mam syna—trzeba go żenić—będzie miał obfity kęs Chle­
ba—wszystko mu zapisuję i oddaję Ale potrzeba, aby miat żonę 
dobrą, rozumną i uczciwą. Nie widzę w calem mieście odpowie­
dniejszej nad waszą córkę młodszą.

— Aleć sąsiedzie, wyście bogaci, ona biedna i prawie bez 
żadnego wiana.

— Za to ma cnoty, które za wszystnie wiana wystarczą
Chcą wydać za mego chłopaka swoją dziewoję Latalscy, ależ

to próżna, próżniak i zepsuta pannica, nie gniewajcie się, podo­
bna do waszej panny Róży. Daliby z radością i Cybulscy swą 
Bronkę, ale ta ani mnie, ani synowi się nie podoba. Tylko waszej 
Jagusi pragniemy, bo Kto ją posiędzie, ten skarb posiądzie!

— Ja  się boję tej nierówności majątków.
— Nio bój się sąsiedzie! Gdy będą nasze dzieci szczęśliwe, 

to nam wystarczy A mój Wosio koniecznie o twą Jagusię starać 
się myśli. Zresztą już ja za niego się tobie najpierw oświadczam, 
niech on sam z panną pomówi. A i przyszło do małżeństwa. 
Wojciech Zalemba poślubił Jagusie Kowacz, owego kopciuszka, 
ową poteraczkę domową. I rozwinął się dom pana Wojciecha po 
bożemu. Młoda Zalembowa duszą byfa ogniska domowego. Go­
spodarowali świetnie, prawdziwie postępowo. Rodzice mieli spo­
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kój i wszelkie wygody. Cc było umówione, wszystko było pun­
ktualnie oddane. Szczęście zakwitło tam prawdziwe.

Paui 'Wojciechowa nie tylko w domu stała się narzędziem 
bożem błogosławieństwa nieDios—ale nadto dla swej rodziny była 
ona istną, opatrznością bożą,. Poterano ją, a ona im wszystkim  
teraz dobrze czyniła. Wzgardzona Jagusia dla całej . rodziny do­
brodziejką się stała. Najpierw ojca przytuliła i pielęgnowała 
w długiej jego cnorobie. Stary d o  wiem Kowacz ciężko zaniemógł, 
i guyby nie ukoehana córka zmarłby gdzie dawno w boleściach. 
Jagusia go pielęgnowała i aż do zgonu dlań prawdziwą była sio­
strą miłosierdzia. Do śmierci go przysposobiła, pocnowała pięknie 
na co wszystko mąż ją miłujący najchętniej przystawał.

Ale i matkę nie opuściła. Ta nieszczęśliwa, próżna kobieta 
niezmiernie upokorzeń wiele znosić musiała. U Genia, tegoż żona 
nie lubiła jej, i ciągle jej dokuczała. Synowa za kopciuszka jej 
płaciła. Nareszcie ze śmiercią Henia nie miała się gdzie podziać 
Kowaczowa... Pracować nie umiała. Oprzeć się o kogo nie było. 
Wszystko ją opuściło. Jagusia ją przyjęła, znowu ze zgodą mał­
żonka \  pielęgnowała najczulej.

N ie wspominała jej nigdy złego z nią obchodzenia. Nie jak 
kopciuszKiem, albo jakby najbardziej umiłowaną córką była dla 
nienawidzącej ją matki. I  znowu pogrzebią pięknie — bo i matka 
wkrótce zeszła ze świata.

Nareszcie i Róża doznała dobrego serca od tej, kiórą prze­
śladowała i poniewierała. Widzieliśmy, że doszła do nędzy. S ie­
roty jej nieraz kawałka cbleba nie widziały, Familia nieco wspie 
rała—ale cóż to znaczy na troje, którzy wszyscy do pracy nie­
zdatni byli? I tu kopciuszek szlachetnie się znalazł. Cnociaż ona 
litowała się i wspierała swą siostrę, to jednak było niedostatecz­
ne... bo i ubioru brakło... i trzewiczka żadne nie miało... przez 
niektóre dni tylko szklaneczka herbaty z chlebem, lub tak zwany 
kapłon, to jest woda z solą i chlebem, były posiłkiem wdowy 
i sierot.

Zapłakała Dad tą dolą siostry poczciwa pani Wojciechowa, 
aż ją sam jej małżonek razu jednego zagadnął:

— Czego  płaczesz Jagusiu? Ja  wiem, co ci dolegał Ciebie 
o Rożę i jej sieroty serce boli. Nad ich losem łzy ronisz!

— Jakże me mam płakać, kiedy siostra moja w takiej bie­
dzie żyje?

— Pamiętasz Jagusiu, jak cię ona zawsze gnębiła?
— Nic nie pamiętam! Dawnom przebaczyła! Ja  tylko nie­

szczęśliwą, i to swą siostrę widzę; a poradzić jej nie mogę!
— Poradzisz moja droga! ja ci dopomogę. Twoje dobre ser­
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ce musi być przecież zaspokojone Jakimże ja Dyibym mężem, że­
bym temu sercu strapionemu nie pomógł!

— W ięc cóż zrobić? Trocńę jarzywa, lub inna danina bie­
dy nie usunie, N a wszystko im trzeba, & tu niema! Och! bied- 
naż ta Róża! Co się to z gagatkiem siało.

I rzewnie płakać Jagusia zaczęła. Kropliste jej łzy były ni­
by perły, któremi ciężką dolę od siostry odsunąć chciała... Ale 
cóż tamtej biedaczce z łez siostrzanych przyjdzie? W ięc też pan 
Wojciech mówi dalej do żony:

— Nie płacz Jagusiul ja już dawne obmyślam, jakby wy 
rwać z niedoli twą siostrę, a ciebie od bólu i żałości osłonić S łu­
chaj w ięc— dla dziewczynki jużem znalazł miejsce, gdzie będcie mia­
ła  i serce, i opiekę, i wychowa, się na uczciwą kobietę. Widywać ją 
matka będzie mogła—a więc jej krzywda nie będzie. Dla chłopca 
obmyśliłem termin uczciwy, bo już zdolny do pracy. W szystkiego  
tam go nauczą, pracy, cnoty, uczciwości. Sainą zaś wdowę umiesz­
czę w pewnym handlu, gdzie i sposób do życia, i spokój, i dobre 
utrzymanie mieć będzie!

— Drogi Wosiu! jakiś ty dobry, jaki szlachetnyl Niech ci 
Pan Jezus za moją biedną siostrę nagrodzi!

I po tej tkliwej a uczciwej rozmowie, wziął się Zalemba na. 
tycnmiast do wykonania swych planów. Wszystko mu się udało- 
Róża tę, którą dawniej gardziła, teraz po rękach całowała. W oj­
ciechom do nóg padała, składając dzięki za taką pomoc i serce 
w jej nieradności.

Że ta rodzina nie zmarniała, w nędzy do upadku nie ze ­
szła, i że zwolna stanęła na nogach—winna to była Kopciuszko­
wi, i zacnemu je małżonkowi.

Ratuj Panie polskie rodziny od wad, jakie w niniejszem 
opowiadaniu z prawdziwych zdarzeń wysnute zostały.

Daj Boże postęp w narodzie, ale ku wszystkiemu zacnemu 
i  prawdziwie bożemu. Daj Panie nam takie matki, coby nie 
w próżności i zbytkach, ale w pracy i skromności, w wierze i re­
ligijności wychowały swe córy.

Dodam tu jeszcze, że AAojciechowie żyją, ciesząc się szacun­
kiem ludzi, czułością i przywiązaniem dziatek, jakiemi ich Pan 
ublogosławił. I starzy Zalembowie, rodzice icb, także jeszcze 
wiodą swój wiek sędziwy, ale w spokoju, zadowolnieniu, przy 
wielk:m szacunku od dzieci i wnuków — błogosławiąc i modląc 
się za tęż dobią rodzinę swoją. M. G.



(w  roku. Jubileuszowym skreślony)

Ze w szystk ich  ziem i stron, ze w schodu i zachodu  
Z ląd ów  i mórz, z  p ó łk u li obu św iata,
Narodów p łyn ie tłum  do odw iecznego grodu,
1 jed en  okrzyk c zc i z m ilionów  piersi w zlata.

I w ielki okrzyk ten , czc ią  i m iłością  brzmiący,
D o  starca płynie stóp , mocarza nad m ocarze,
Co P iotrów  zasiadł tron, nieziem skim  blaskiem  lśn iący , 
W śród duchów trzym a rząd, hołd indów  biorąc w darze,,

I z  ziem i polsk iej też , tej w ielkiej św iętych m atki,
G dzie każda ziem i piędź krw ią bohaterską zlana,
G dzie każda prochu garść relikw ią je s t  nazwana  
D o Ojca św iętych  śtóp , garną się  kornie dziatki.

Krew z krwi, kość z kości tych rycerzy pełnych  męztwa 
Co krucyaty bój przez w iek i w iedli całe!
Ofiarą w łasnej krwi dobiwszy się  zw ycięztw a,
W śród pogan nieśli Krzyż, Chrystusa g ło szą c  chwałę.

Krew z krwi, kość z  kości tych, co z  p iersi w łasnych  szaniec- 
C hrześciańskiem u św iatu  tworzyli n iezw alczony,
P ośród  tureckich hord, śm iertelny wiodąc taniec,
W  sw e p iersi brali m iecz, w pierś w iary w ym ierzony.

L ecz  dzisiaj w ziem i tej zc ich ły  radosne g łosy .
I ucichł w ieczór szczęk , zw ycięzkie zn ik ły boje,
I tylko jęk a  płacz, wzbija się  pod n ieb iosy ,
1 ty lko  łez  i  krwi toczą się  dzisiaj zdroje.

U boga ziem ia ta, na dar Ci O jcze św ięty,
N i z ło ta , an i srebra dzisiaj nie może n ieść ,
Tylko uczucia żar, w śród b ólów  tu poczęty,
M iłości naszej kw iat, serc naszych  korną cześć.

T ylko wytrwania moc i w ierność niezwalezorni 
D la  w iary ojców  sw ych, co w duszach s iln ie  tkwi,
Choć ją  nam bezbożność s iłą  chce wydrzeć z  ło n a ,s 
T o dziś, jak drogi dar. lud polski daje Ci!

0  przyjm  go, przyjm, przygarnij go m iłośn ie,
W  ojcow skie ręce w eź, b łogosław  dar ubogi,
N iech  wiara w serca nam silnym  krzem ieniem  wrośnie,
N iech  św iętych  rad sw ych blask, rozjaśnia nasze drogi.

W yciągn ij Tw e ręce na n asze  polsk ie łany,
N a  naszych borów  cień , na zieleń  naszych p ó l,
Na szary km ieci tłum , gorącym  potem zlany,
N a radość naszych serc, i n a  serc  naszych ból.

B ło g o s ła w  prace nasze , c ia ła  i ducha trud,
1 m odlitw  łzy  gorące i rzewny m odlitw  śpiew,
I n asze  polsk ie d ziec i, ten  p sz y sz iy c h  w ieków  siew ,
B y  z nich w przyszłości w yrósł w ielk i Chrystusa lud! ( K saioera)^
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Z E Ł O I E ś :  1 9 0 8 .

Wzorem lat poprzednich nieco piękna z roku upłynionego 
rozpatrzmy, abyśmy się przekonali, że:

„Nie wszystko u nas źle się tylko dzieje.
Że jeszcze będzie lepiej, nie tracim nadziei".

Rozpatrzmy najpierw:
1 .

Uroczystości i obchody.
1. Dominującą tegoroczną, uroczystością był jubileusz nasze­

go Ojca św., Piusa 
X. Cały ten rok był 
rokiem jubileuszo­
wym. Składano O j­
cu św. życzenia, od­
bywały się z całego 
świata pielgrzymki 
do Rzymu, obdaro­
wywano Najczcigo­
dniejszego Jubilata 
świetnymi podarka­
mi, jak np. pielgrzy­
mka z Wenecyi, 
gdzie jako kardynał 
Sarto Ojciec św. był 
przed papieztwem 
patryarcbą, odpra­
wiano na intencyę 
Jego Świątobliwo­
ści nabożeństwa — 
aż w dniu 18 wrze­
śnia sam Ojciec św. 
celebrował z wielką 
uroczystością w 50 
letnią rocznicę sw e­
go kapłaństwa na­
bożeństwo jubileu­
szowe. I nasza, choć 
szczupła pielgrzym­
ka, stanęła z temi 
życzeniami od naro­
du polskiego. Na Jego Świątobliwość, Ojciec Święty Pius X-



czele był JE. ks. biskup Ruszkiewicz, sufragau Warszawski z gro­
nem kilku kapłanów, jak Niewiarowskiego, Brzeziewicza z W arsza­
wy, Marcinkowskiego i Gniazdowskiego z prowincyi, oraz kilku 
świeckich osób. Była i pielgrzymka z Poznańskiego. Zawsze Ojciec 
św. z największy życzliwością, i współczuciem oraz miłością do pol­
skich się pielgrzymów odzywał. Przyjaciel to nasz prawdziwy. Nie­
chaj w długie jeszcze lata żyje, i tak mądrze, jak dotąd, rządzi 
Kościołem katolickim — niech imię Jego włączone zostanie do 
liczby najsławniejszych papieży.

2. Niemniej ważuą uroczystością był u nas jubileusz 25 le- 
cie od objęcia przez JE. Arcybiskupa Popiela stolicy metropoli­
talnej Warszawskiej. Rocznica właściwie wypadała dnia 10 ezer- 
wca, i wtedy miała się odbyć ta niezwykła uroczystość, ale nie­
stety! choroba i to dość ciężka Jubilata zmusiła do odłożenia te­
go obchodu, który się odbył dopiero 20 września, i to w bardzo 
uproszczonych rozmiarach. JE. Ksiądz Arcypasterz już 3 obcho­
dzi jubileusz, 50 lecia kapłaństwa, 25 lecia biskupstwa, a obecnie 
pasterstwa w Archidyecezyi Warszawskiej. Po nabożeństwie 
w katedrze, jakie na iutencyę Najczcigodniejszego Jubilata od­
prawił dotychczasowy Biskup Płocki, nominat metropolita Mohi-

lewski JE . ks. Wnukowski— 
a kazanie wygłosił ks. Cheł- 
micki kanonik metropolitalny— 
życzenia składali Biskupi i ka­
pituły kraju. W imieniu du­
chowieństwa Warszawskiego i 
całej archidyecezyi kapituła 
Warszawska — wreszcie też 
różne deputacye katolickie, 
wraz z pięknym opatrzonym 
kilkudziesięciu tysiącami pod­
pisów adresem.

( 3. Dnia 10 stycznia r.
z. odbył swój jubileusz skrom­
ny a świątobliwy zakonuik 

J. Ekselen. Ks. Biskup W nukowski. Augustyański, a  obecnie pro­
boszcz parafii Puszcza, w de­

kanacie Grodziskim, ks. Józef Łagodzióski. Złożono czcigodnemu 
, jubilatowi podarki od konfratrów, a biskup Ruszkiewicz i dziekan 

Grodzicki nadesłali telegraficzne życzenia. Po sumie jubilat ści­
skał głowy duchowieństwu, rodzinie i parafianom.

4, ©nia 16 lutego r. z. obchodzoną była w W arszawie
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w kościele św. Karola Borumeusza uroczystość Jubileuszowa ks. 
prałata Brzeskiego, już to z powodu 50 lecia jego kapłaństwa, 
już to dla 25 lat zarządu jego paraf.ą św Andrzeja. Ks. Brzeski 
to wychowanek b. akaaemii Warszawskiej W  semuaryum był 
u św Krzyża. Pracował ciągle w Warszawie, to jaao prefekt, 
to jako proboszcz dwóch kolejno parafii. Jest prałatem Jego Świą­
tobliwości, a nadto pierwszym prałatem kapituły Łowickiej. Daj- 
mu Boże długie jeszcze iata " ' ” ' ’’

5. 'Przed rokiem odbył swój jubileusz kapłański ks. Lu­
dwik Dąbrowski, prałat Jego Świątobliwości, proboszcz parafii 
Przemienienia Pańskiego. Złotą mszę odprawił ks. LudwiK me 
w W aiszawie, a w miejscu swem rodzinnem, to jest w Zgierzu, 
w tym samym kościele i przed tymże samym ołtarzem, przed 
którym przed 50 laty swoje prymieye odprawiał. Cała rodzina 
zebrana u stóp ołtarza, z rozrzewnieniem uczestniczyła w tym rze­
wnym obrzędzie.

A le i w W arszawie otuczouo ks. Dąbrowskiego oznakami 
uznaDia, czci i miłości. Najpierw koledzy i przyjaciele, następnie 
wszyscy byli Wikaryusze ks. prałata tak z Łodzi, jako i z W ar­
szawy, siawili się ze swemi życzeniami i świetnemi podarkami 
Kielicha bardzo pięknego pochodzącego od księży wikaryuszów, 
codziennie ks. prałat odtąd do Mszy św. używa.

Ks. Jubilat Dąbrowski zasłużył swem kapłaóskiem życiem 
na to uznanie ogółu. Pochodzi ze Zgierza. Ojciec jego był oby­
watelem Zgierskim Po skończeniu gimnazyum wstąpił do sernica- 
lyum św. Krzyża. Paru jeszcze semioaryjskich kolegów i przy­
jaciół stawiło się do grona życzenia składających Jeden tylko 
z nich, który nawet zdążył z t o ż j ó  swą składkę na podarek jubi­
leuszowy, przed samym tym obchodem umarł, a był nim serdecz­
ny i wytrwały przyjaciel ks. Ludwika, ks. prałat Wasilewski 
Był ks. Dąbrowski wikaryuszem w Żychlinie, prefektem w Ł ę­
czycy i Łodzi, proboszczem w Tomaszowie Rawski n, a w koń­
ca proboszczem i dziekanem w Łodzi. — Ztąd dopiero przeszedł 
do Warszawy. Wybudował dwa kościoły, w Tomaszowie i Ło- 
d z h wielki kościół św. Krzyża.—-Wszędzie był czynnym, działają­
cym wiele j pożytecznym. Dziś jeszcze czerstwy i zdrów—i bo­
daj ma to zdrowie i siły do dalszej jeszcze pracy sprzyjało jak 
najdłużej.

u. Dnia 10 marca r. z. odbyła się w kościele pp. Sakramentek 
na Nowem mieście w Warszawie uroczystość Jubileuszowa p. Teo­
fila Szietyckiego, który przez 50 lat obowiązki organisty przy 
tym kościele sprawował. Odbyło się uroczyste nabożeństwo na 
jego lUtencyę—i zews7.ąd życzenia odbierał ten skromny praco­



106

wnik w Kościele bożym. Ciekawym był bardzo chłopiec 14 letni, 
wnuczek jubilata, który na tę uroczystość wystąpił jak akompa- 
niator pięknym śpiewom, na organie.

SzletycKi urodził się 16 lutego 1858 r. Ma iat 70. a daj 
mu Boże jeszcze jak najwięcej Kończył konsewatoryum muzycz­
ne w Warszawie. - -

\ 7. Dnia 24 czerwca r z- oDchodzono w Oleszowie (pow. 
kozieniecki) jubileusz 50 lecia kapłaństwa ks. proboszcza Maury­
cego Dyczewskiego Uczestniczyło w obchodzie uczne ducho­
wieństwo z dziekanem Kuropatwińskim na czele.

8. W sierpniu r. z. odbyła się uroczystość Jubileuszowa 
w Goslyuinie, gdzie ks. Ignacy Łukaszewski dziekan i proboszcz 
miejscowy obchodził 50 lecie swego kapłaństwa. Na tę uroczy­
stość przybył JE. ks. biskup sufragan Warszawski, liczne grono 
duchowieństwa, oraz tysiące ludu

Ks. Łukaszewski pochodzi z miasta Koła, seminaryum koń 
czył u św. Jana w Warszawie, był wikaryuszem w Zgierzu, se­
kretarzem kapituły Łowickiej, proboszczem w Sannikach, obecnie 
proboszczem i dziekanem w Gostyninie, a nadto został kanoni­
kiem a następnie prałatem Łowickim. Zasłużony to kapłan 
Liczne życzenia w dniu Jubilacyi mu towarzyszyły i my tu tak­
że swe dołączamy:

Niech Bóg ci czcigodny Jubilacie, ks. Ignacy w długie jesz­
cze lata przedłuża życie twoje i darzy cię czerstwem zdrowiem.

9. W e wrześniu r. z. poświęconą została kaplica, którą 
obsługują dwaj kapucyni z Nowego miasta, jako pomocnicy pro 
boszeza parafii św. Trójcy. Kaplicę tę przerobiono z budynku 
warsztatowego pewnego rzemieślnika, jaki od nfego zakupiono

W kaplicy tej dużo ludzi pomieścić się może. Na uroczy­
stość poświęcema przybył JE. biskup Buszkiewicz, kilka kompa 
nii z sąsiednich parafii, oraz dwaj kapucyni z Nowego miasta:
o. Gwardyan i o. Benwenut.y, O. Gwardyan wypowiedział ser­
deczne kazanie przy tej uroczystości. Kapłanami, którzy pozo 
stali przy tej kaplicy są: o. Rafał i o. Franciszek, którzy z zapa­
łem i miłością bożą oddali się tam pracy dla tego ubogiego ludu, 
otoczonego sidłami maukietniczemi. To też dyabeł nie śpi. Chcia­
no przeszkodzić tej pracy. Parkan i budki polano naftą i podpa­
lono Dzięki Bogu, na tem się skończyło, że się zmarnował par 
kan i maleńkie wstępne budowle się spaliły. Bóg obroną tych, 
którzy chwale jego się poświęcają.

10. Poświęcono nowy kościół w Rejowcu, który ufundowali 
państwo Józefostwo Budny. Ma być tam urządzona parafia. Ce­



remonii dopełnił za upoważnieniem biskupa lubelskiego dziekan 
Chełmski, ks. Hartman.

Podobnie w osadzie Świerże (również powiat Chełmski) w y­
stawiono kościół kosztem właścicielki tego majątku p. Orseiti. 
Kościół parafialny w Żalinie ma być zniesiony, a  parafia ma być 
do Świerża przyłączoną.

11. Zbudowano nowy kościół i utworzono nową paraiię 
w Dębem Wielkiem.

12. W  Gościeradowie (w Lubelskiem) odbyło się uroczyste 
poświęcenie kamienia węgielnego pod nowy kościół. Akta po­
święcenia dopełnił ks. 'Woroniecki.

13. W Warszawie, w fabryce Jana Wróblewskiego obcho­
dzono jubileusz majstra piekarskiego Henryka Nieder, który przez 
25 lat w tej fabryce wypiekał pierniki. Tak właściciel jako i to­
warzysze Henryka zapragnęli uroczyście obchodzić taką chwilę. 
Zamówiono nabożeństwo na intencyę jubilata w kościele św. D u­
cha. Następnie w domu dokończyli tego przyjemnego obchodu. 
Współpracownicy wręczyli ma jubileuszowe podarki, a pan Wró­
blewski nagradzając uczciwą pracę Henryka udzielił mu 300 rubli 
gratyfikacyi. Oby wszędzie pracownicy i chlebodawcy takim 
węzłem jedności, zaufania i gorliwej pracy złączeni byli,

14. Nowa parafia powstała w Porębie, która jest częścią 
parafii Mrzygłód. Pierwszym proboszczem naznaczony tam ks. 
Fr. Pędzich, dotychczasowy wikaryusz Ciągowicki.

15. Z części parafii Sosnowiec, oraz z części parafii Za 
górze utworzoną została nowa parafia w Nowym Sielcu.

16 Dnia 13 września r. z. odbyła się rzadka uroczystość 
w Przyrowie, miejscu, które powszechnie na wiedzają pielgrzymi 
Jasnogórscy, a gdzie jest cudowny obraz św Anny Oto przeło­
żona zakonu Domiiiikauek tam istniejących Matka Magdalena 
Śwmrczyóska obchodziła 50 lecie swoich ślubów zakonnych. J e ­
dnocześnie z tym obchodem nastąpiło złożenie ślubów przez dwie 
nowieyuszki, mianowicie przez siostrę Kolumbg (z domu Leoka- 
dyę Kossowską), i siostrę Pię (z domu Zofię Kełasz). Sara bi­
skup, JE. ks Zuzitowiecki przybyły na tę uroczystość udzielił 
tak Jubilatce, jako też i nowym zakonnicom swego błogosławień­
stwa, przemówił do nich serdecznie, wreszcie celebrował sumę, 
w czasie której wygłosił bardzo piękne i tkliwe kazanie ks. Pu- 
acz, dziekan Częstochowski. Oby tak na czcigodną Jubilatkę, 
jako i nowe służebnice swoje zlewał Pan Jezus łaski i pociechy 
swoje.

17. W  Ruskowie pod Łosicami (gub. Siedlecka) odbył się złoty 
ślub po latach 5(1 błogiego z sobą pożycia małżonków Andrzeja
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i Maryauny Gawłowskich. On to wyrobnik, poprzednie owczarz 
przez 25 Jat służący we dworze Ruskowskim. Ma lat 70 — ale 
jest jeszcze czerstwy Obrząd dopełniony został po sumie w cza­
sie odpustu W niebowzięcia M. Boskiej. Jubilatów otaczau awaj 
synowie i 10 wnucząt. ~~ . . .. -  —- •

18. W Warszawie ma stanąć nowa świątynia ku upamiętnieniu 
jubileuszu ogłoszenia dogmatu Niepokalanego Poczęcia Maryi, na 
którą to budowę pizeznaczono cały docnód z wystawy, wynoszą­
cy 10 tysięcy rubli, oraz kapitał z zapisu ś. p. Grądzkiego. R esz­
tę mają dopełnić dobrowolne ofiary. 'Ma ona- stanąć w okolicy 
przedmieścia Czystego i Ochoty. Kupiono na tę budowę szóstą 
część placów przy ulicy Grójeckiej, i zawiązany został komitet 
budowy pod przewodnictwem JE  ks. tiskupa Ruszkiewicza 

Jakąż podziękę składać Ci mamy _ . „
O dobry Jezu za takie dary?
Serca Ci nasze Panie oddamy,
Bo Ty nas kochasz Jezu bez miary!
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2.

(marności i dobre czyny.

1. Rozpocznijmy ten punkt zeszłorocznych wspomnień od naj­
wspanialszego daru i najpokaźniejszego zapisu ś. p Julu Wieman, 
dodawszy do tego wzmiankę, ze taż szlachetna pani była siostrą 
Czabana, co również wielkie zapisy poczynił na kościoły W ar­
szawskie. Otóż ta Julia Wieman następne poczyniła zapisy.

1) 50 tysięcy rubli na Seminaryum nauczycielskie w Ursynowie.
2) 40 tysięcy na młodzież kształcącą się w kraju lub za­

granicą.
3) Po 25 tysięcy: na kościół Zbawiciela—na szpitalik dzie­

cięcy, na towarzystwo opieki nad ubogiemi matkami — na schro­
niska w Drewnicy lub Karolinie.

4) 1.3; tysięcy na ubogich alumnów w Seminaryum ducho- 
wnem.

5) 12 tysięcy na towarzystwo osad rolnych — i przytułków 
noclegowych.

6) Po 10 tysięcy rubli na: sanatoryum suchotników — na 
przytułek dla rzemieślników i robotników fabrycznych—na schro­
nienie nauczycielek—na kolonie letnie—na pogotowie ratunkowe.

7) 7 tysięcy rubli na towarzystwo pań św. Wincentego 
a Paulo
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8) Po 5 tysięcy na, zakład sw. Józefa—na Kościół św. An­
toniego w W arszawie—na wydział kąpieli ludowych.

I  jeszcze więcej jest jej mniejszych i większych napisów, 
które umieszczą jej imię w liczbie najwięKszych dobiodziejek na­
rodu. Dość, że 400 tysięcy ruDli na dobre cele zaofiarowała. Za­
płać jej Panie za tor ślicznem niebem.

2. Fabryka Żyrardowska istnieje od lat 50. Główny wła­
ściciel tych fabryk K aiol Dietrich mieszkający w Dreźnie ofiaro­
wał 110 tysięcy rubli na urządzenie wewnętrzne kościoła Żyrar­
dowskiego, który on wybudował—a nadto 30 tysięcy rubli na przy­
tułek starych robotników i na inne cele.

3. Zmarła w styczniu r. z. ś. p. Walerya Tizetrzewińska 
poczyniła zapisy na różne cele dobroczynne i społeczne w ilości 
100 rubli — między którymi jest i ofiara na kościół w Mińsku 
Mazowieckim.

4 $,.'p. Teresa Brzezińska zapisała tysiąc rubli na kościół
Zbawiciela—po 300 r. na: kościół sw. Augustyna, na przytulisko 
przy uli i ćy Wilczej —na klasztor klarysek w Prasnyszu, Pelicya- 
nek w Krakowie — po 30’U rubli na dwa zakłady paralityków 
w Warszawie.

5. Ś. p. Ludwik Górski zapisał 15 tysięcy na budowę ko­
ścioła w Siedlcach— 10 tysięcy na Seminaryum duchowne w W ar­
szawie, i tyleż na Seminaryum w Lublinie—a 20 tysięcy na inne 
zakłady dobroczynne.

6. Ks. prałat Szubartowicz Wawrzyniec w Sandomierzu hojny 
uczynił zapis, bo ofiarował 15 tysięcy rubli i 10 morgów gruntu 
na otworzenie instytucyi, która by pracowała nad podniesieniem 
rolnictwa i ogrodnictwa, jaka by urządzoną była gdzieś w pobli­
żu Sandomierza. Daj mu Boże długi jeszcze żywot.

7. Testamentem ks. Pilarskiego poczynione są następujące 
zapisy na nieuleczalnych św. Stanis}awa 1000 rubli— na misye kato­
lickie 500 r.—n» zakład w Studzieńcu 2 0 0 ,na przytułki w Siedl­
cach i Sosnowcu 2 tysiące, na budowę kościoła w Kielcach ty ­
siąc—na kościół przy Szpitaiu św. Trójcy w Kaliszu tysiąc—na 
organy w Leśniewie tysiąc—na Siostry Miłosierdzia w Miechowie 
tysiąc—na budowę ołtarza św. Antoniego w Ulinie 200 rubli, —  
na ołtarz w kaplicy w Chlewiskach 200 r.—na kościół w Porębie 
300 r.— na dom Emerytów w Kielcach 2 tysiące r., na przytułek 
w Olkuszu tysiąc r.— na dom starców 500 r.

8. Ś. p. Lucyan Kiedrzyński, b. kasyer Kaliskiei Dyrek- 
cyi T. K. Z tysiąc rubli ofiarował na Seminaryum w Włocławku

9. Znaczne zapisy poczyniła na kościoły ś. p. Anastazya 
Lebiedowa, oraz na rożne zakłady dobroczynne Znaczniejsze jej
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■ofiary są: na kościół Zbawiciela, kościół św. Piotra i Pawia, ko­
ściół Powązkowski, na zakład w Drewnicy — wogóle zapisy jej 
wynoszą 16 tysięcy rubli.

10 Gustaw hr. Przeździecki ofiarował majątek Józefów, 
Ustronie 20 włók wynoszący na dem schronienia Opieki Najświęt­
szej Maryi Panny. Zadaniem tego zakładu jest poprawa obycza­
jów upadłych dziewcząt i kobiet. Myśl więc chwalebna i ofiara 
wspaniała, bo wynosi wartości około 12 tysięcy rubli.

11. Ks. Winc. Euderko, o którego zgonie będzie we wzmian­
kach o zmarłych nie mógł mieć pieniędzy, szafując przez cale ży­
cie szczodrze na ubogich, sieroty, i kościoły — jednakże maleńki 
zasób na czarna godzinę zostawił. I tak nim rozporządzał. T y­
siąc rubli ofiarował na zakład w Derdach, przy którym ostatnie 
lata życia przepędził. Na kościół w Dukszach (powiat W łady- 
slawowski) w i odzianych stronach r. 500 ,—na ubogich w czterech 
parafiach po 100 rubli, i na bractwo adoracyi również 100 rubli 
Małe sumy, ale jakże wiele znaczące przed Bogiem. Ten, co całe 
życie dawał, więcej nie mógł po śmierci pozostawić.

12. Włościanin z Grabkowa na Kujawach, Franciszek Bła­
szczyk, ofiaiował na oigany dla kościoła w swojej parafii 1200 
rubli. Według świadectwa ks. proboszcza Kacperkiewicza, 
nic jest to bogacz, ale człek pracy, który długo te pieniądze 
oszczędnością swą ciułał, i Panu Bogu złożył na ofiarę. 
Jakiż to wstyd dla parafii, które o swych kościołach wiedzieć nie 
chcą, grosza żałują, choć dużo pieniędzy ua szynki, handle, proce­
sy, używania wydają. Znane są takie parafie— palcami warto je 
wytykać, aby jeszcze większą hańbą okrywały się ith oblicza.

To cząstka tylko. He płynie corocznie ofiar i darów od 
osób, kióre chcą je mieć w ukryciu—ile nieznanych piszącemu, 
nie ogłaszanych po gazetach cichych.— Zawsze więc naród polski 
•3o dobroczynnych i litościwych zaliczyć się musil 

Ratuj bliźniego—Bóg cię poratuje 
I nad twą się także biedą ulituje 
Troszcz się o kościoły —więcej niż o mienie,
Piękny kościół, to chluba parafian imienia.

Z M A R L I .

1. Dwóch biskupów w tym roku ubiegłym zakończyło swój 
żywot. Pierwszym był ś. p. biskup Sandomierski, ks. Zwi°row icz, 
którego zwłoki pogrzebano 9 stycznia r. z. Byłto pasterz nie­
strudzony, wytrwały i mgżny, który trudne okoliczności przeclio-



dził życia, walczył, cierpiał, i nareszcie po długiej chorobie 
zmarł. Świetny był pogrzeb jego w Sandomierzu. Czterech bi­
skupów i admini­
strator dyecezyiśej- 
neńskiej, uczestni­
czyło w tym smu­
tnym obrzędzie. Ce­
lebrował JE. biskup 
Jaczewski z Lubli­
na a mowy w ygło­
sili biskup Wnuko­
wski, prałat Ryx 
i ks. profesor P u ­
ławski.

2. Dnia 11 
stycznia r. z. zszedł 
ze świata ś. p. ks.
Wiktor Pawłowski, 
jeden prawie z o- 
statnich benedykty­
nów w Polsce. Po­
chodził z Łomży, 
tamże do szkół u- 
częszczał. W roku 
1857 wstąpił do Be­
nedyktynów w P u ł­
tusku. Uczęszczał 
przez dwa lata do 
akademii Warsza­
wskiej przed jej g p. Biskup Sandomierski, Ks. Zwierowicz. 
przeniesieniem. Po
kasacie włączył się do kapłanów archidyecezyi Warszawskiej, spra­
wując najrozmaitsze obowiązki, to wikaryusza w Bąkowie, Szymano­
wie, proboszcza w Kołacinku, Chojnaty, Kazimierzu, wreszcie 
w Gecznie, gdzie przez lat 26 gorliwie pracował, broniąc swą pa­
rafię od naporu sąsiednich mankietników. Wiele dobrego w kościele 
i obok kościoła zrobił. Był kaznodzieją pożądanym. Jako czło­
wiek należał do ludzi wesołych, miłych, gościnnych, przyjaciel­
skich. Silny, zdrów przez całe życie. W ostatnich pięciu latach 
zapadał w chorobę sercową, z której nie wyszedł. Z Bogiem go 
jednał przed zgonem przyjaciel długoletni i serdeczny ks Wypys- 
ki, praboszcz Ozorkowski, I lud i kapłani żałują go bardzo.

3. W lutym r. z. umarł w Jeruzalu pod Skierniewicamiś.
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p. ks. Franciszek Osiecki, długoletni proboszcz tamtejszy.
Dostał wikaryusza, skrytego już mankietnika Suchońskiego, któ­
ry go znieważywszy w kościele najochydniejszemi słowy, później
z bandą adherentów napadł, wyrzucił z gratami podczas zimy
z plebanii, służbę jego straszliwie poturbował, i ogłosił się pro­
boszczem Jeruzalskim. Na szczęście musiał oddać kościół i z p le­
banii ustąpić—ale ks. Franciszek już odtąd kwękał, chorował, aż 
nareszcie zakończył życie. Daj mu .Boże za te krzywdy, jakie po­
niósł, spokój wieczny.

4. Drugim pasterzem, który zmarł w upłynionym roku był 
Mieczysław Pallulon, biskup dyecezyi Żmudzkiej. Umarł dnia 15

maja w Kownie. Był 
to pasterz niestru­
dzony, który przez 
25 lat w dyecezyi 
Żmudzkiej gorliwie 
spełniał obowiązki 
biskupa, Ojca i 0-  
piekuna wiernego 
ludu. Na tę stolicę 
wstąpił 10-go lipca 
1883 roku. Pocho­
dził z biednego, wło­
ściańskiego stanu. 
Wzniósł się tak w y­
soko swą pracą, cno­
tami i talentami. 48 
lat był kapłanem. 
Osierocił dyecezyę, 
która go z wielkim  
żalem żegnała. Cześć 
pamięci temu św ią­
tobliwemu i gorli­
wemu pasterzowi.

5. W końcu lute­
go r. z. na plebanię 
w Goryniu (pow. Ra- 

Ś. p. Biskup dyecezyi Żmudzkiej, Ks. Pallulon. domski) napadli ban­
dyci którzy, probo­

szcza tejże parafii ks. Piotra Papieskiego związawszy, 60 ran mu 
zadali, i mienie jego z tysiąca rubli złożone zabrali! Pastwili się 
nad nim jeszcze więcej, żądając oddania kościelnych pieniędzy. 
Wtedy mu ciało krajali, naftą polewali i podpalali, i dopiero zdo­
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bywszy 1800 rubli kościelnych, zbiegli. Z tych ran k s . Papiesui, 
w Radomiu umarł Do czegoto zbrodnie dochodziły!

6. Dnia 27 marca r. z. zmarł w Derdach pod Warszawą 
u zakonnic dobrego pasterza ś. p. ks. Winceny Kuderko jeden 
z najświątobliwszych i najgorliwszych kapłanów Archidyecezyi 
Warszawskiej. Pochodził z gubernii Suwalskiej. Litwinem był 
z pochodzenia, Seminaryum kończył u sw. Krzyża w Warszawie. 
Kapłanem był przez lat 48. A le w tym czasie kapłańskiego ży­
wota, ile się uwydatniło najpiękniejszych cnót, jakie duchownego 
ozdobić puwinny. Skrupulatność w obowiązku, gorliwość w pracy, 
wytrwałość niewzruszona, świętość życia, oto co było haraktery- 
styczną cechą kapłana, ś. p, ks. Wincentego Snać i Pan Bóg 
przyjmował mile jego cnoty i modlitwy. Raz pamiętam, gdy był 
wikaryuszem w Bolimowie zarządzał tą parafią w imieniu star­
ca mieszkającego w Łowiczu ks. Tarnowskiego, odnawiał kościół. 
Przewróciło się rusztowanie w oczach ks. Kuderki. Na rusztowaniu 
się jeden człowiek znajdował. Śmierć mu niechybna groziła. Ks. 
Kuderko ukląkł, l jakąś (nie pamiętam jaką) modlitwę z całą go- 
rącością ducha odmówił—a oto ono rusztowame tak się opuściło, 
że nieszczęśliwy robotnik bez szwanku i cało wyszedł z tego nie­
bezpieczeństwa. Wszędzie, gdzie był nieboszczyk ezemś osobli- 
wem się odznaczał. Naprzykład. ’ żywe jasełka w Stanisławowie 
zapewne dotąd pamiętne Muzykę wśród młodzieży zaprowadzał. 
Przebywał jako proboszcz w Stanisławowie 15 lat, stąd za bar­
dzo świętą czynność musiał się wynieść do Pęcie, gdzie również 
17 lat przebywał. Miło to wspomnieć, jak po jego zgonie obie 
parafie, P^cicka i Stanisławowska sprzeczały się o posiadanie 
zwłok jego na swoich cmentarzach W iele bardzo robił ks. Win­
centy w parafiach, zyskiwał miłość i ufność nitograniczoną. Sam 
trzymał się i zapatrywał na bardzo świątobliwych i bardzo po­
bożnych współbraci. Cześć jego świętej pamięci!

7. Jednocześnie, bo na pogrzebie ś. p. ks. Kuderki nastą­
pił nagły zgon jego przyjaciela, krewniaka i kolegi, ś. p. ks. 
Franciszka Marmo, proboszcza parafii Kobyłka pod Warszawą. 
Nie przypuszczał, że jadąc na pogrzeb swojego ukochanego współ­
brata niewróci już żywy do domu. Kochali się bardzo ci dwaj 
słudzy boży, bo i pokrewieństwo ich łączyło i razem byli w Se- 
minaryum u św. Krzyża, i całe życie jednoczyło ich z sobą. Ser­
ce ks. Franciszka nie zniosło rozłąki z przyjacielem i bratem.

Ks. Marmo również należał do zasłużonych kapłanów. Siady 
jego pracy niepomiernej w Łaniętach pozostały i świadczyć długo 
jeszcze będą o działalności jego pasterskiej, co również widocz-
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nem jest w Kobyłce. Oby tam razem w niebie z swym kocha­
nym „Wicusiem“ cieszyli się przez wszystkie -wieki.

8. W Kwietniu r. z. umarł ś. p. Ludwik Górski, człowiek 
pod każdym względem pożyteczny i znany.— Czy jako obywatel 
na roli, czy jairo członek społeczeństwa naszego, zawsze tylko 
dobrze czynił Urodził się 1818 r. w Końskich z ojca Franciszka 
generała byłych wojsk polskich. Uczył oię w korpusie w Kaliszu 
i w gimnazyum w Warszawie. W roku 1844 zawarł związek 
malżeńsKi z Pauliną hr. Krasińską, córką kasztelana. Wzorowo 
gospodarzył w Bteryudi i Ceranowie. Był dobroczynnym działa­
czem społecznym, a przedewszystlrem prawdziwym chrześcijani­
nem katolikiem. Stąd i w Rzymie był znany i ceniony Cześć 
publiczną parę razy od narodu odbierał. Pogrzebany w Cerano­
wie, gdzie kościół wystawił. O jego dobroczynnych zapisach jest 
wzmianka przy „Ofiarności14. Cześć pamięci jego.

;ir9.'. W marcu r. z. umarł Mścisław Godlewski redaktor 
ostatecznie „Słowa14, a poprzednio „Niwy44, którą wraz z innymi 
towarzyszami doprowadził do tego, że się więcej chrześcijańską 
stała. Urodził się 1846 r. Był bardzo czynnym dla dobra społe­
czeństwa polskiego, pisał wiele. Piękne pozostawił po sobie imię.

10. Unia 8 lipca r. z. umarł w Warszawie ś. p. Konrad 
Prószyński, jeden z najgorliwszych pracowników w sprawie 
oświaty ludu. On to wydawał jedną z najlepszych gazet ludo­
wych pod nazwą „Gazeta św iąteczna44. On ułożył taki elemen­
tarz do nauki czytania, że ten na wielkiej wystawie w Londynie 
pierwszą nagrodę odebrał. On pisał różne inne książeczki dla 
ludu, wydawał kalendarz „Gość11, aż nareszcie wydał tablice po­
glądowe do nauki czytania i pisania. Podpisywał się na swych 
pracach „Promykiem11. Umarł nie w późnej starości—naród miał 
jeszcze nadzieję dalszych prac jego—urodził się bowiem 1851 ro ­
ku, miał więc dopiero lat 57. Był dobrym chrześcijaninem, 
w chorobie parękroć razy przyjmował Sakramenta św. Pogrzeb 
odbył się świetnie. Pochowano go na Powązkach. Zewsząd 
współczucie rodzinie Prószyńskich okazywano i nabożeństwa zań 
odprawiano. „Gazetę Świąteczną44 po ojcu dalej prowadzi syn 
jego Tadeusz Prószyński, która oby tak dalej pożyteczną była 
i ciekawą dla ludu, jak dotąd.

Zasłużonemu pracownikowi na niwie ojczystej cześć roda­
ków niech długo towarzyszy, i pamięć o nim słodka pozostanie. >

11. Zmarła po za granicami kraju (w Zakopanem), prze­
żywszy lat 73, gorliwa krzewicielka zasad katolickich, które w i­
dnieją ze wszystkich prac jej pisarskich. Najwięcej jej pism 
mieściło się w „Kronice Rodzinnej". Wiele rzeczy przez n ią tłó -



maczonycli było Tą pracowniczką zacną była ś. p. Feliksa Ege- 
równa, ostatecznie bibliotekarka w Wilanowie. Życiem też reli- 
gijnem przyświecała. Po uczciwej pracy niecb jej Bóg da odpo­
czynek wieczny.

12. W sierpniu r. z. umarł w Nowym Sączu (w Galicyi) 
ś. p. ks. Stanisław Załęski, jeden z najuczeńszych, najpracowi­
tszych i najbardziej wpływowych kapłanów polskich Należał do 
Towarzystwa Jezusowego. Na wszystkich polach duch iwnych 
pracował—i w piśmienrictwie, i w kaznodziejstwie, i w rekolek­
cyjnych zapasach z błędami—słowem żadnej niepominął gleby. 
Dzieła jego są uczone, historyczne lub też konferencyjne. Codzien­
nie raniutko, odprawiwszy Mszę ś w , wychodzi! O. Stanisław na 
+aras ogrodu i tam chwil kilka używając przechadzki, planował 
roboty pisarskie na dzień cały — które też i wykonywał. Nie 
z próżnemi zaiste rękoma jak się wyraża „W iara11, stanął przed 
swym Stwórcą i nagrodę Jezusa pozyskał.

" 1 3 .  W dniu 8 września r. z. umarła Alicja Nowińska, 
znana w Warszawie jako założycielka i długoletnia, gorliwa k ie­
rowniczka pierwszej w kraju szkoły malarskiej dla kobiet. Po­
chodziła z protestanckiej rodziny, przyjęła katolicyzm ze szcze­
rego przekonania. Szczególniej odznaczała się niezwykłą cierpli 
wością w długiej i bardzo bolesnej chorobie.

14. Poniósł kraj stratę przez zgon pierwszego założyciela 
szkoły rzemiosł, ś. p. Jerzego Kiihn.

15. W Faryżu umarł jeden z uczestników wojny z 1 830 r., 
który przeżył lat 103. Nazywał się Józef Maryan Kownacki. Ja­
ko żołnierz służył w korpusie Dwernickiego, jako poduficer w le ­
gii litewsko żmudzkiej. W końcu życia był opuszczony. To warzyw 
sze broni, przyjaciele bliżsi, dalsi, po wymierali, a on żył prawie 
w niedostatku. Za spokój duszy starego weterana odprawił na­
bożeństwo rektor kościoła polskiego, powiadomiwszy wszystkich 
polaków o śmierci tego człowieka.

16. W mieście Kole wymierają ostatni starcy zakonni. 
WT upłynionym roku zmarli: O. Felicyan Szortyka gwardyan 
w 80 roku życia i Pacyfik Samoraj, przeżywszy lat 70.

17. Umarł we Włocławku Szywiak, dożywszy lat 106. Lu­
bił opowiadać dzieje, których był świadkiem, Przytomny był do 
końca

18. W Ameryce umarła nasza, rodaczka, która tam kiedyś emi­
growała. Nazywała się 3urakowa. Synowie jej i córy dawno 
poumierali. Przebywała u swycli pra-pra wnuków. Przeżyła lat 117.

19. We wsi Chwalborzyce (pod Dąbiem) umarła dnia 2j& 
grdunia 1907 r. Elżbieta Pesterkówna. przeżywszy lat 108. Nigdy
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nie chorowała. W końcu trochę ogłuchła. Widziała dobrze, że na­
wet mogła dobrze nitkę w igłę nawlec.—Na dzień przed śmier­
cią jeszcze pracowała. Z przyjemnością opowiadała dzieje przej­
ścia armii Napoleona. W jej rodzinie wiele osób długo żyło — 
prawie wszyscy z rodziny żyli dłużej nad 90 lat.

20. W dniu 23 września r. z. w samo południe zagasła 
prawie najbardziej świetlana gwiazda na niebie poezyi polskiej.

Znano ją wszędzie, gdzie tylko 
mowapolska rozbrzmiewa pod 
nazwą Deotymy. Była ni% 
Jadwiga Luszczeska, córka Wa­
cława, urodzona 1840 roku. 
Po 63 roku towarzyszyła ojcu 
swemu na zesłanie, a powró­
ciwszy do kraju, żyła z ludźmi, 
pisała wiele, improwizowała 
(z natchnienia, bez przygoto­
wania) prześliczne utwory, i 
była duszą Warszawskiego l i ­
terackiego świata. Wiele dzieł 
poetyckich po niej pozostało. 
A wszystkie były na gruncie 
chrześcijańskim. Używała nie­
zrównanego talentu na chwały 
Bogu i na pożytek moralny spo­
łeczeństwa swego. Cześć jej 
pamięci.

21. Dnia 3 stycznia r. z.
Ś.”p. Jadwiga Łuszczewska (Deotyma), umarł we wsi Dubicy, ś. p. Ma­

ciej Dragan, który przez lat 
32 to w Chersońskiej gubernii, to w Czelabińsku przebywał. 
Żył lat 75.

22. W kwietniu r. z. umarł w Brzeziu (pow. Piotrkowski) 
Nieśmiałek przeżywszy z górą lat 100. Był żołnierzem w byłem 
wojsku polskiem, wojował 1831 r.

23. We wrześniu r. z. umarł we Lwowie ś. p. Michał Sta- 
sionis, jubilat, misyonarz. Seminaryum kończył u św. Krzyża — 
a potem, po zniesieniu zgromadzenia misyonarstwu się poświęcił.. 
Pierw spełniał obowiązki w kraju naznaczane. Później przeby­
wał we Francyi; następnie udał się do Macedonii na misye, gdzie 
przez 14 lat gorliwie takowe prowadził. Ostatecznie osiadł we 
Lwowie i był kapelanem w klasztorze benedyktynek. Częstośmy
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czytywali wiadomości przezeń do naszych pism, jak: Przeglądu Ka­
tolickiego o rzeczach katolickich zagranicznych podawane.

Z wspomnianych wzmianek o umarłych wnioskować możemy, 
jak  wielkie szczerby śmierć w społeczeństwie naszem poczyniła, 
i jakie bclesne straty ludzi pożytecznych nasz kraj dotknęły.

Schylmy głowy przed wolą Bożą, starajmy się zapełnić te 
szczerby, a za tych, co nas opuścili i których stratę opłakujemy, 
westchnijmy do Boga:

„Wieczne odpocznienie racz im dać Panie 
A światłość wiekuista niechaj im świeci na wieki".

KOZMAITOŚCI.
Dnia 1 lipca r. z. stał się cud wielki na Jasnej (iórze. b-le 

tnia, Józefa Kastro, przybyła z matką Maryanną Kastro z kom­
panią parafii Piekuty (gub. Łomżyńska, pow Mazowiecki), Była  
od pOłtora roku ślepą. Nagle zupełnie uzdrowioną została, gdy 
się znajdowała i modliła wraz z matką w kaplicy Matki Boskiej. 
O jej kalectwie długotrwałem zeznali: proboszcz, felczer, świad­
kowie, co j przysięgą stwierdzone zostało. Cud ten niczem za­
przeczonym być nie może.

Niebawem potem na Jasnej Górze nastąpił inny prawdziwy 
cud nawrócenia tak jawnego i nadzwyczajnego pewnej zagorza­
łej mankietnicy, którą poczytywano za jedną z głównych aposto­
łek tej obrzydłej sekty.' Nawróceuie to było wynikiem i p ie l­
grzymki na jej intencyę odbytych przez jej opiekunów do Często­
chowy. Nawrócenie było nagłym, cudownym faktem. To cudowne 
nawrócenie ze wszystkiemi szczegółami opisało pismo: Polak- 
Katolik.

W e Włocławku odbyły się w r. z. obłóczyny w klasztorze 
Braci Mniejszych nowego kandydata do zakonu Franciszka Stę­
pińskiego, któremu imię przy tej ceremonii nadano Ładysława 
z Gelniowa.

Takież obłóczyny odbyły się u Wizytek w Warszawie W i­
ktor yi Dobrzyńskiej.

Wiadomo, że cesarz Austryacki długo chorował. Po wy­
zdrowieniu ofiarował Ojcu św. jako dar dziękczynny milion li­
rów. Piękna ofiara. Nie jedna modła w Kościele katolickim wzno-

1
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siła się za monarchę do uieba, Teu więc wdzięczność okazać pra 
gnął, darząc przedstawiciela Kościoia takim wspaniałym darem.

W Hrubieszowskiem mieszka Franciszek Heciech liczący so­
bie lat 116, zdrów /silny, ma dobrą pamięć, codzień ' chodzi na 
Mszę świętą.

Córka jego Agnieszka liczy 94 lat, mniej jednak jest zdro­
wą od ojca.

Zostało przez Najdostojniejszego Arcypasterza p o d s ta w ie ­
nie, aby w Łodzi urządzić 6 parafii przy kościołach, mianowicie 
przy dwóch dotychczasowych parafialnych, przy kościele św. Jó­
zefa (przy ulicy Ogrodowej), przy kościele św. Anny (przy ulicy 
Skierniewickiej) i przy kościele św. Stanisława Kostki (na placu 
Szpitalnym).    - -

Naznaczeni zostali przez Ojca św. i nominowani do państwa 
Ruskiego i do Polski następni nowi biskupi. JE)/ biskup dotych­
czasowy Płocki Wnukowski, naznaczony ArcynisKupem, Metropo­
litą  Mohilowskim, ks. prelat Nowowiejski, biskupem Płockim, 
ks. kanonik Jan Cieplak biskupem Sufraganem Mohilowskim i pra­
łat Denisowicz biskupem tytularnym z miejscem zamieszkania je ­
go w Petersburgu.

Dzięki niestrudzonym staraniom O. Generała na Jasnej N/o­
rze nastąpiło upoważnienie do powiększenia w dwójnasób liczby 
zakonników paulinów, do 50. Było to koniecznem. Smutno było 
słuchać, że pielgrzymi wracali z Jasnej Góry nie zaspokojeni 
w dusznych swych potrzebach. 1 nie dziwota, z tej niewielkiej 
liczby zakonników, jedni w zakrystyi spełniali służbę, inni spro 
wadzaniem i wyprowadzaniem kompanii byli zajęci, a inni nie­
mocą lub wiekiem przyciśn:ęci—dość, że do pracy w konfesyona- 
łach nadzwyczaj mała liczba była kapłanów. A tam trzebaby 
zwłaszcza ulekiedy, setek sług bożych, by zdołali zebrane rzesze 
obsłużyć. Nowe więc upoważnienie z radością cały kraj przyjął 
i ucieszyli się wszyscy nadzieją pomyślniejszych rezultatów z piel'-; 
grzymek.

Niezwykłego człowieka chowano we Lwowie w marcu z e ­
szłego roku. Był on uczestnikiem powstania z 63 roku. Zua- 
lazłszv;śię we Lwowie przytulony został przez Siostry Miłosier­
dzia Tam pracował jako parobek, lub jako ogrodnik. Nikt na­
zwiska jego nie znał. Kazał się nazywać Szymkiem. Tymczasem
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był to człowiek wysoce ukształcony, prowadził korespondencyę 
z różnymi członkami polskiej i zagranicznej arystokracyi. Być m o­
że, że się wykryje tajemnica z pamiętnika, który ' został w ręku 
biskupa Bandurskiego. Tenże biskup go pochował i uczcił po­
chwalną mową.

Gromadną pielgrzymkę do Jerozolimy przedsięwzięli n ie­
którzy rodacy Przewodniczył gospodarz Michał Siciński, który 
już raz tę pielgrzymkę odbył. Nawet z Warszawy miało się parę 
osób z nim wybrać. Wyruszyć mieli po nabożeństwie u św. Krzj- 
ża w dniu 8 mai ca r. z.

Pamięci S. p. ks. Jagodzińskiegp zmarłego w marcu roku 
zaprzeszłego w instytucie Głuchoniemych, gdzie ten kapłaL pół 
wieku przepracował, wmurowano tablicę marmurową—przyczem 
nabożeństwo za iego duszę odprawił ks. Kuczyński.

Ważne bardzo obrady odbyły się organistów r. z w War­
szawie. Pomijając to, co nie warte wspomnienia, godzi się za- 
Dotować uchwałę, aby na swoją rękę organiści uczniów nie przyj­
mowali, jeno by wszyscy przez szkołę przechodzili i egzamin na ten 
obowiązek składa'i—i aby zreformować pismo „Śpiew Kościelny- .

Obie uchwały były potrzebne. Pierwsza, aby nie było par­
taczy w tej służbie bożej. Słuszne to bardzo. Wszakże pewną 
lurtkę dJa dogodności organistów zostawić by należało. Czy jako 
przygotowanie do szkoły, czy jako wygładzenie szkolnych niedo­
statków lub z innych przyczyn, organiści nie powinni być pozba­
wieni w danym razie pomocy, gdy Często sami są w niemożności 
spełnienia swego obowiązku. Taki uczeń nieraz wielką wyręką 
bywał dla swego mistrza. Co zaś do pisma, aby go zreformować 
doprawdy! dziwię się, jak można było je o takim kierunku w ja ­
kiem poprzednio prowadzonem było. Takie naprzykład artykuły 
p. Rezolutnego lub listy Paczosa są poprostu wstrętne. Ile tam 
było niechęci do obowiązku, nienawiści dla swych zwierzchni­
ków, złości niepotrzebnej, ile przytem absurdów!

Ja z mej strony jestem pewny, że jest dużo, większa część 
organistów, co pełni powołania wytrwale stojąc przy swoim obo­
wiązku. Tych kompromituj ali wyżej wspomnieni autorowie! Otóż 
gdy na takie i tym podobne niedorzeczności pozwalała redakcya, 
bardzo słusznie i uczciwie zrobiono, że na zeszłorocznym wiecu 
postanowiono zmienić kierunek tego, bądź co bądź pożytecznego
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dla organistów pisma, i uczynić je nie tylko nauczycielem, ale 
nadto łącznikiem dwu zbliżonych do siebie stanów proboszczow­
skiego 1 organistowskiego.

Już 25 lat, jak służy ludziom nieszczęśliwym dobrowolnie, 
Piotr Koc.—Mieszka nad Wisłą, czuvva przy moście, i gdy ujrzy 
topiącego się, bieży mu na ratunek i bardzo często od śmierci 
ocala. Ma pod ręką wiosło i łódź gotową na brzegu. ISie pyta 
w dzień, czy w nocy (jeśli go zbudzą) śpieszy na ratunek topiel­
com. Ma lat 49. Liczy tych, którym życie uratował, 2 tysiące, 
i starszych i dzieci. Zna się na środkach przyprowadzenia do ży­
cia takiego topielca—i jest pod tym względem bardzo przytomny. 
a i szczęśliwy.

Z pomiędzy straży ochotniczych, zasługuje na uwagę straż 
włościańska w Krzczonowie (pow. Lubelski). Zapisało się do niej 
53 osób — zapewne przybędzie więcej. Wszyscy są włościanie. 
Przewodniczy p. Wagner—a poświęcenie jej dopełnione w dniu 
8 września r, z.

Śm ieszne.
Pewien luteranin, pan na sporym majątku, chciał ludzi we 

wsi skłonić, żeby lutrami zostali. Każdemu włościan .nowi obiecał 
za to 10 morgów ziemi. Chłopi słuchają, a jeden mądrzejszy tak 
się dowcipnie odzywa:

— Kto się chce ze mną pomieniać na konie, i za mojego 
daje mi swego, jeszcze mi dopłaca, to moj koń napewno jest le ­
pszy, niż jego Tak i nasza wiara lepszą być musi, kiedy pan 
chce nam dopłacać, abyśmy ją zamienili na waszą!

— Kumie, jeszcza jeden ostatni wypijcie!
— Boję się! niemogę, bo mi zawsze ostatni kieliszek za­

szkodzi
(Biedaczek! jakby to od ostatniego kieliszka, a nie od wiel­

kiej liczby kieliszków zależało)!

Żartobliwe życzenia
Ile liści na kapuście, ile bab na odpuście,
Ile kropel mieści morze, tyle szczęścia daj ci Boże! 

albo:
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Niech pac jan nam długo żyje, dopóki mucha -“morza nie 
wypije. (Prawdziwie śmieszne!)

lureckie przestrogi.
Jeżeliś szewcem, pilnujże kopyta.
Jeżeliś krawiec, kraj babom spódnice.
Gdy czytasz dzieło dobre i uczone,
To je pożeraj jak pies głodny mięso.

Lecz gdy ci głupia książka w ręce wpadnie,
To ją łap żywo, i zatkaj nią komin.

(Szczególniej ostatnią przestrogę gorliwie w czyn wprowa­
d z a ć  należy

Śm ieszne.

Żydzi w pewnem miasteczku cncieli uczcić swego rabina, 
i postanowili mu ofiarować beczkę wina, ale tak, że wypadło 
każdemu wlać butelkę jedną. Kabin probóje —a tu woda. Każdy 
bowiem sądząc, że tylko on tak dowcipny, wlał butelkę zamiast 
wiDa, wody. Tymczasem wszyscy tak uczynili.

Kiedym taką historyjkę wyczytał w pewnej książce, przy­
szło mi na pamięć, że i między chrześcijanami są tacy. llez to 
bowiem wśród ofiar w kościele znajduje się takich pieniędzy, 
których nikt nie weźmie. Da oszust na tackę, nikt go nie skon­
troluje. a jeszcze może reszty ze złej złotówki dostanie.

Dowcipne.

Zapytano dzieciaka uczącego się katechizmu, gdzie jest Bóg?
Dowcipny dzieciak odpowiedział-
— Powiedzcie mi pierw, gdzie Pana Boga nie ma!
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i~ S t y c z n i u . Berdyczów, od 13 do 20.— 
tfir$k,Qu *. 4do 19,— Cha oków, 6 — Griazo- 
wiec, od 15 do 25— Homel, od 1 do 7. -  
Jareńsk , od 13 do 28 — Kijów, od 15 do 
1 lu teg o .— L ahk, od 18 do 23 .— Lebedjan 
o d .l ,  dw a tygodnie trw a jący .— Makncjew. 
(w K obtrom okiejgubernii) od 14 do 23.— 
Utleń, odlO  J o  20 Menielińsk od i do 
11— N itnij-N m gorod. od 5 d o l .— Ołonec 
od 0 do 14 , — Orel, od 6 do 2 0 — Restom 
(n ad  D onem )od 30 przez 15 d m .— Siunga. 
8 .— Ufo od 21 do 31.— Welsk, od 18 sio 
26.—  Wesegońsk, od  16 przez  10 dn i.

w  Lutym: BłagowieszczoAsk, (Szen- 
kursk i pow iat) od 25 lu tego do 10 ro a r-  
c —Irbit od 1 lu tego  do 1 m arc a .— 
f'ssTyw, od 10 do 20.— Romny, w poście.— 
Rostów, od środy pierw szego ty g o d n ia  do 
soooty trzecieg o  ty godn ia  w ielk iego  po- 
“tu .—Sym oxr„', jed en  tydzień  w ielkiego 
postu.— Starokonstantynów ,, w o sta tn ich  
d n iac h  S y ro p u -tu .— Szenkursn, od 2 do 
10.— Totma, od 10 do 20 

w  Mai cu: Berdyczów, 28. —Bieice,3 .— 
Kijów, pierw szy tydzień  w ielk iego  po­
tu .— KotJnicz, od 15 do 23.— Krasno- 

borsk od 15 do 23 .—Nihołajemsk , w trze ­
cim  ty g o d n iu  w ielk iego postu  p rzez  6 
d n i— Ostrów, od 1 do 10 .— Petrozawodsk, 
od i7  do 28.—Pinega, od 23 do 31.— 
Sym oirsk, p ierw szy i  d ru g i tydzień wiel- 
kiegb postu . — Starokonstantynów, od 17 
do 26 .—Szunga, (O loneckiej g u b ern ii)  25.

w  Kwietniu: Borysów, po poście 10 
uni.— Ekaterinoslaw, 13 — Ronotob, od 23 
prżSz 7 dn i.— Nonomirgorod, w piątym  
t jg e d n iu  w ielkiego p o stu .— Staro/ton- 
stantynóm, w p on iedziałek  w pierw szym  
ty ;o d n iu  postu.— Sudta, od 23 do 2 7 .-  
Wilnc, od 13 kw ie tn ia  do 15 m aja.

w  Maju: Bałta, 25. dziesięć  dn i trw a 
jacy .— (,ha ków, od 15 m aja  do 15 czer­
wca.— Kijów, 9.— Kislar, 1 .— Kor suń, od 
10 do 25 .— Lebedjan, od 5 do 2 9 .—Romny, 
n a  W niebow stąp ien ie .— Saratów  od 9 
m aja do 4 czerw ca .— Smoleńsk, od W n ie ­
b o w stąp ien ia  (3 dn i). -Tvganrog, od 9 
m aja do 1 cze rw ca .— Taraszcza gub. 
& ijow , od 1 do 6 m aja .

w  Czerwcu: Berdyczew od 12 dwa 
trg o d n m  trw a ją c y .-  Bieszenkowicze, od 
29 do 27 lip c a .— Charków, n a  ś T ró -

cę—Ihoinsk, od 5 do 20.— izkatei yabury 
od26 Jo  29 .—Grodno, od 25 do 25  l ip ­
c a . -  Kijów, od 15 do 1 l ip c a .— Kos tt oma, 
w P ią te k  w 9-m tygodn iu  po pośc ie, 14 
dn i trw a  — Kowno, 29 dwa ty g o d n ie  
trw a .— K ursk, w p ią tek  w 9-m ty g o d n ia  
po poście. — Ńiinij-Nowgorod  24, d n i 3 
trw a  (ua  ko n ie , —Sym b ia k , od 3 do U  
Cna konie).— Tuła, w p ią te k  w 10 tygo­
dn i po poście.

w  Lipcu: Ktrensn, od 1 do 13 — ;Vi- 
i.tij-W w gorod, od 25 do 5 s ie rp n ia .— 
Ore-burg, przez całe la to ,— Połtawa, od 
10  ca i j  m iesiąc trw a .— Pustozerska o.ltda, 
(Mezeński p o w ia t), od 16 lip ca  do 23 ł ie r -  
pnia Saratów, od 6 do u.— Starokon- 
sta.ity.iów, d. 2 0 .— 7W a,d . 8 — Żgta­
m ten  d. 8.

S i e r p n i u :  Berayczew od 15 jed e n  
tydzień trw a .— Charków, ‘ od 30 do 0 
w rześnia.— NiaolagemsA, d n ia  1 trw ający  
dni 6 .— Sowoi.iosko.ssk, od 1 do 9 .— 
hutynorsk, od i do o.—StarokonsU nty- 
,.ów, d 15.— Szadryńsi, od 29 do 4 w rze­
śn ia .— Taraszcza, od 15 do 22  s ie r .— 
Woruei, od 15 do 29.— Żytomierz, d. 14, 

w> W r z e ś n i u :  Archangclsk, d, 1 .— 
Bogulma od 14 do 26 .- -Jaransk, od 20 
do 1 p aźd z ie rn ik a .— Lebedjan, 10 cały 
m iesić.— No.soczernask, d . 14.— Ułottite, 
od 8 do 16.— Rostom, n ad  Donem ) d 
8 .— Starokonstantynów, d. 8.

w  Październiku: Charków, d . 1.— 
Fnotajewsh, od 16 do 2 2 .— Kisziniew, od 
26 do26 lis to p a d a . -  Kozumentkoe seto, 
^pow K em ski), od io  Jo  1 l i s t .—Tara­
szcza, od 2 do 9 paźd z .— Wytegra, od 
1 do 6.

w  Listopadzie: b^riycew , d . 1 ty ­
dzień trw a .— Ekaterynburg, 24 - K r a -  
snnborsk, od 28 do 4 g ru d n ia .— Kuźnice i,  
W T om skiej g u b e rn i) od 8 do 21.— N o- 

mopyszhnsko» seło, <p o w ia t K am yszłow - 
ski), d . 14 dziesięć d n i trw e —Tufo, oo 
8 do 22. -  Ustzysolsk, od 16 do 2  g r u jn ia  

w  Grudniu: Dwinsk, od 25 do i 6 
s ty c zn ia .— lszym , od 6 do 1 s ty c zn iu — 
Kadynhow, od 9 do U .— Nowgorod,— od 
20 efej 24 — Sarapuł, od 15 do 96.— 
Smoteńk, od 6 do 6 s ty czn ia .— Ushutna, 
od 16 do 6 s ty czn ia .— Wytegra, od 25 
dziesięć d n i trw a jący .

W  5je  m i a t y  c z a c h 8  jarm arków : ti L u te g o —A g a ty : l i  M arca—  
B e n ed y k ta ; 8 M .dja— S tan isław a; 4 -C zerw ca— M itrofana; 29 C zerw ca  —  P io tra  
i P a w ia ; 1 W rześn ia — Szym ona; SfąListopada— M ieała; l i  P ą żd z .— P iaten k a .
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G u b e rn i a  W a r s z a w s k a .

P o w i a t  W a r s z a w s k i .  Warszawa, ja rm a rk ó w
2 w maju w drug i poniedz. poś. Filipie I Jakóbie, 
w listopadzie w poniedziałek po W szystk ich  śś. 
K ażdy trw a trzy  tygodnie, z których pierw szy ty ­
dzień w stępny, drugi w łaściwy targow y, a trzeci 
tydzień w yp ła t się zowie. Jarm ark  na w ełnę od 
d n i a  15 czerw ca przez dni 3 K ontrakty na ś Jan 
Chrzc. Jarmark, chm ielny od 25 w rześnia dni 10 -  
Nowy-Dwór, jarm arków  <?, we środy: po N aw ró­
ceniu fcWię:eyo Paw ła, po iw , Józefie, po sw. Ser 
wflcym, po św. H enryku, pośw . Nikodemie, po św. 
M arcinie.—Okuntew, ja rm arków  ?, we w torki: po 
Niedzieli Przew odniej i przed sw. M ikołajem .— 
Piaseczno, ja rn ian tow  6, w poniedziałki: po Nie­
dzieli S tarozapunnej. po Niedzieli K wietniej, po 
iw . Jakóbie, po św. M ichale, po W szystk ich  św ię­
tych . po ś. Łucyi.

P o w ia t  R a d z y m iń s k i .  Radzym in . ja rm ar­
ków 6, w e w torki: po fi. Lorocio, po «. Joachim ie, 
po św. ju w n u y u s z u , po W niebow zięciu N. P- M., 
po 0 . RemiciM>/.ut po N iepokalancm  Poczęciu N. 
P M aryi,—ja jo w .  ja rm arków  6, w poniedziałek po
3 Królach, w poniedziałek po ś Heienie, we środę 
po ś. S tan isław ie, w poniodzń lek po ś. Józefie Kai., 
po Nar. N .P . M aryi, po a. K arolu Boronn uszu.

1 ś W o je łech u , w p o n ied z ia łk i:  po ś. A n n ie , po i  
M arc in ie  i p rze d  ś. T o m aszem  A p. — Błonie. j a r ­
m ark ó w  6, we w to rk i: po O c z y sz c z . N. P M., po 

I N ied z . K w ie t., po i. T ró jc y , po ś. A u g u sty n ie^  po 
ś . Ł u k a sz u , po ś. K a ta rz y n ie . — Mszczonów, j a r  
m a rk ó w  6, w p o n ie d z ia łk i :  po N a w ró c e n iu  św ię ­
teg o  P a w ła , po św ię ty m  M ark u , p rze d  i J a n em  
C h rzc ic ie lem , po ś. B a rtło m ie ju , po ś M icha le, 
po N iepok. Pocz. N. P M .~  Zfadarzyn, j a rm a rk ó w  f ,  
w p o n ie d z ia łk i:  po 3 K r ó l , po N iedz. Ś rouop ., po  9 
A n n ie , po P o d w y ższ e n iu  fi K rz y ż a , po  ś. L e o n a r ­
dzie, p.ł ś. L u cy i.— Wiskitki, j a r m a r k ó w  6, we w to r ­
ki: po ś. Jó zefie , po a. S ta n is ła w ie , po B o i.  C ie le , 
po W n ieb o w zięc iu  N M. P ., po śś. K o sm ie  l D a ­
m ian ie , po  W sz y s tk ic h  ś w ię ty c h .

P o w i a t  S k i e r n i e w i c k i .  Skierniewice, ia r -  
m ark ó w  e, we c z w a r tk i:  po 3 K ró l., po N iedz. g ro - 
dop.. w  śro d ę  p rz e d ś . F ilip e m ! J a k .,w e c z w a r t .  po ś. 
J a k ó b ie  A p., po e. F ra n c isz k u  S e r . ,  po i E lż b ie c ie .

P o w i a t  Ł o w ic k i ,  łowicz, ja rm a rk ó w  6, w  p o ­
n ied z ia łe k  po N iedz. S ta ro z a p ., w e w to rek  po N i t -  
d z ie li K w ie tn ., n a  ś. J a n  C hrz. 3 d n io w y , w  po­
n ie d z ia łe k  po W n ie b o w z. N . P .  M ., n a  ś M ateu ­
s z a  o śm io d n io w y , w p on iedz . po ś A n d rz e ju .— 
Bielaw a. ta n n a rk o w  5. we w to rk i: po św. Jó zefie , 
p rze d  a F ilip e m ,p o  N aw ied z . N . P - M , p rze d  ś 
S zy m o n . J u d ą , p rze d  ś- T o m a sz e m  A p. — 5 o « -  móte,j a rm a rk ó w  6, w e w to rk i;  po 3 K ró l., p e  i. K a ­
z im ie rz u , po ś. U rb a n ie , po  ś. A n n ie , po N a ro d z e ­
n iu  N P .  M ., po ś. M arc in ie .—Sobota, ja rm a rk ó w  
6, w e c z w a rte k  po 3 K ról., w W ie lk i C zw artek , we 
c z w a r te k  po Z ie l. Ś w ią t., we ś ro d y : po ś .  W ic ie  
p o ś , B a r tło m ie ju , po W sz y s tk ic h  Ś w ię ty ch .

P o w i a t  S o c h a c z e w s k i .  Sochaczew, j a r m a r ­
k ów  6, w e w to rk i:  p« ś. P ry sce  c z y li po d n iu  18 
s ty c z  , po N iedz. K w ie t., po Ś. W o jc iech u , po  
Ziel. Ś w ią t.. p ś. M ary i M agdal., po ś. U rszu li. — 
Iłów, j a r m a r k ó w  6 , we c z w a r tk i :  po  ś . W a le n ­
ty m , po 40 M ę cz e n n ik ac h , po ś. B azy lim , p rz e d  
ś .  Id z im , po  ś. J a d w id z e , p rze d  ś. T o m aszem .

P o w i a t  G o s t y ń s k i .  Gostynin, ja rm a rk ó w  6, 
we w to rk i: po a. W ero n ice , p o ś . G e r tru d z ie , po ś . 
S ta n is ła w ie , po  ś. J a k ó b ie , po ś. A n d rz e ju , p rz e d  
i .  T o m aszem  A p.—  Kiernozia, ja rm a rk ó w  6, w e 
w torKi: po  3 K ró l., po  O c z y sz c ze n iu  N .P .M . ,  po 
Z w ła s t. N . P. M... po  ś. M a łg o rz ac ie , po P o d w y ższ , 
ś. K rz y ż a , po  N iepok . P o cz . N. P M .—Osmoltn, j a r ­
m a rk ó w  6, w e  w to rk i:  po  ś. A g n ieszce , po ś. K a ­
z im ie rz u , po ś. J a k ó b ie  Ap., po ś . S ta n is ła w ie , po 
ś. K a u d y d z ie  c z y li  po  d n iu  3 p a ź d z ie rn ik a , po ś . 
M a rc in ie .

P o w i a t  K u c i e ń s k ł .  Kutno, j a r m a r k ó w  6, 
w e c z w a rtk i:  p rz e d  ś. W a le n ty m , po  N ied z ie li S ro - 
d o p o s tn e j ,  p rz e d  fi. F ilip em  i J a k ó b e m , n a  Z ie lo n e  
Ś w ią tk i 10 d n io w y  o d  w to rk u ; w e c z w a r tk i:  po  ś. 
F ra n c is z k u  S eraf., po  ś. E lż b ie c ie . —  Krośniewice, 
j a r m a r .  6, w p o n ied z ia łe k  po O c z y sz c z . N .  P .  M., 
w e  w to rk i;  po ś. Jó zefie , po ś. A n to n im , po% ś. M i­
ch a le , po 4 M arc in ie , po  N iedz . 3 A d w .—Żychlin, 
ja r m a r k .  6, w p o n ie d z ia łk i :  po 3 K ró l., po ś. G rz e ­
g o rzu ; w e w to re k  po fi. W o jc ie ch u ; w p o n ie d z ia łk i;  
po ś P io trz e  i P aw le , po  ś. M a teu szu , p r z e d  ś. S z y ­
m o n em  J u d ą .

P o w i a t  W ło c ł a w s k i .  Włocławek, j a rm a rk ó w  
6, w e  c z w a r tk i :  po 3 K ró lac h , po św. J a n ie  Bo- 

. i y m ,  w e  w to re k  po ś. S ta n is ła w ie ; w e  c z w a r tk i

P o w i a t  N o w o m iń f ik l .  Nowo-Afińsk. iarm . 4 , 
nn N a ro d /e m o  ś. J a n a  (24 c z e r w .)  i n a  Narodzeni-.* 
N- M P. (8  w rześn ia ) . N a d to  w p o n ie d z ia łk i po 
M e iz ie l i  B ia łe j i p rzód  Z ieionem i Ś w ią tk am i.— 
Kałuszyn, ja ro ia ik ó w  t>, w e  w to rk i:  po 3 K ró lach , 
po ś. M acieju , po N ie d z ie l i  K w ie tn ie j, po ś B a r ­
tło m ie ju , p rze d  ś. S zy m o n o m  .Judą. p rz e d  8 T o ­
m aszem  A p o s t — Karczew, j a rm a rk ó w  6, w pon ie  
d z ia łk i:  po a. W a le n tr rn , po N ied z ie li K w ie tn ie j. po
a. T ró jc y  p o ś .  B a r tło m ie ja , po W R zystk ich  Ś w ię ­
ty c h , po ś. Ł n c y i .-  Kołbiel, j a r  m ark ó w  6, w ef iro d j: 
p rzed  ś R aroJetn  W ie lk im , po ś. W in c e n ty m  F era-  
ry u szu , po  ś. T ró jc y , po ś M ichale, po e. M arc i­
nie, po N iep o k a lan cm  P o c z ę c iu  N. P M ary l.—Sien­ni '.a, ja rm ark ó w  6, w p o n ied z . po 3 K ró lach  i po 
N ied z ie li K w ie tn e j, w e  w to re k  po  fi. S ta n is ła w ie , 
w p o n ied z ia łe k  p0 N a ro d z e n iu  N. P. M ary i, po ś. J a ­
dw idze , po W szy a t. Ś-Ś — Stamsławmr, j a r m . 6, wo 
w to rk i:  po 3 K ró lac h , po N ied z ie li Śi Odo p o s tn e j, 
po fi. P io trz e  i P aw le , po ś. M a teu szu , p o  fi. M a rc i­
nie, po  a. Ł u cy i.

P o w i a t  G r ó j e c k i .  Grójec, j a rm a rk ó w  6, we 
c iw a r tk i :  pon. W a len ty m , po fi. M ark u , po ś  A nn ie , 
orzed  «• Id z im ,p o ś .  J a d w id z e , p rze d  ś. M iko łajem .— Czersk, J a rm a rk ó w  6, w e w to rk i;  po 3 K ró lac h , 
p rze d  ś J a n e m  C h rzc ic ie lem , po ś. J a k ó b ie  Ap. 
po ś . M ichale, p rz e d  ś. S zv m o n em  J u d ą ,  p rzed  
św ię ty m  T o m aszem  A p o s to łe m . — Góra Kalwa- rya, j a r m a r k .  4, w e ś ro d y : po  3 K ró l., po  W ie lk ie j 
N ocy , po Z ie lonych  Ś w ią tk a c h , p o  B ożem  C iele. — 
MoguhńcaJ a r m a r k ó w  6, w e w tork i: po  3 K ró l., po  
M e d z . Kw ie t., po Z ie lo n .św ią t .,  po W n ie b o w zię c iu  > 
K. P. M., po a. F ra n c is z k u  Serafic., po ś. E lż b ie c ie .— 
Tarczyn, ja rm . 6, w  p o n ied z ia łk i:  p rze d  N ied z ie lą  
r ta r o z a p u s tn ą ,  p rze d  N ied z ie lą  K w ie tn ią , p rzed  
d n iem  św , J a k ó b a , p rz e d  d n iem  ś w. M ic h a ła , p rze d  
du iem  \\ W Ś w ię ty ch  i p rze d  d n iem  św . Ł u c y i.— Warka, j a r m . 6, w efiro d y : po O czyszczeniuxN .P.M., 
po  N iedz ie li S ro d o p o s t., po ś. S ta n is ła w ie , p o ś .T e ­
k li, po ś. L e o n a rd z ie , po  N iepok. P o cz . N. P. M.

P o w i a t  G r o d z i s k i .  Grodzisk, j a rm a rk ó w  5, 
w p o n ie d z ia łe k  po  N iedz . Z a p u s t. ,  w e w to re k  po



II

po A. D o m in ice , p rz e d  N a ro d z e n ie m  N. P -  M .»  
po  A, L e o n a rd z ie . —  Brześć-Kujawski, J a rm a rk ó w  
<5, w e  w to rk i:  po N ow ym  R oku, po A. W a le n ­
ty m , p rz e d  4. S ta n is ła w e m  B isk., po św. Jó z efie  
K a la sa n ty m , po ś- S te fan ie , po W a zy s t. Ś w ię ­
t y c h . — Chodecz, ja rm a rk ó w  6, w p o n ie d z ia łe k  po 
O czy szcz. N P .  M , w e w to re k  p o  ś . Jó zefie ; 
w  pon ied z .: p rze d  ś .  F ilip em  Ap., po  i  D o m in i­
k u , po św  J a d w id z e , p rze d  ś .  T o m a sz e m  A p — 
iKowal, ja rm a rk ó w  C, w e ś ro d y : po g W ojc iech u , 
p rz^ d  ś .  J a n e m  C h rz c ic ie le m , p o  g. J i .k ó b io  Ap., 
po  N a ro d z e n iu  N . P .  M,, po  ń. U rsz u li, p rze d  
A. M ik o ła je m .— Lubień, j a rm a rk ó w  6, w p on iedz . 
po 8 K ró lac h , w e  w to re k  po  N ie d z  P rzew o d u .; 
w p o n ie d z ia łk i :  p o  ś T ró jc y , po ś B a rtło m ie ju , 
p i  W sz y s tk ic h  ŚŚ-, po  ś Ł u c  y i .— Lubraniec., j a r ­
m a rk ó w  fi, w  p o n ied z  p o  A. B łaże ju , po  N ied z . 
K w ieć., w e w to re k  po ś J u l i i  w p o n ied z ia łk i po 
4. A lek sy m , po  ś. P ro c ie  i E m ilia n ie ,  p o  A L e o ­
n a rd z ie .— Prtedecz, j a r m s r k ó  v 6, w e  w to rk i:  po 
4. W a le n ty m , po  N ie d z . K w ie t., po  ś A n to n im , 
p rze d  A. W a w rz y ń ce m , po  ś. Ł u k a s z u ,  p rze d  A. 
M ikołajem .

P o w i a t  N i e s z a w a k l .  Nieszatea. j a rm a rk ó w  
6 w e w to rk i: po i F a b ia n ie  i S e b a s ry a n ie , po i .  
Jó zefie , p rzed  ś . J a n e m , po  ś B a r tło m ie ju , p o i .  
M ich a le , po A. M a rc in ie .—Osięciny, j a r m a r k ó w  C, 
•we śro d ę  po 3 K ró lac h , w  p ie rw s z y  w to re k  k w ie ­
tn ia ,  w o ierw . w to re k  c z e rw c a , w  p ierw , p >nio- 
d z ia łe k  lip ca , w  trz-*ci p o n ied z  %vrxegnia, w  t r z e ­
ci p o n ied z . p a ź d z ie rn ik a  — Piotrków, j a rm a rk .  6 , 
w  p o n ied z . po  3 K r., po  p ie rw . N ied z . p o s tu , 
w  p ią te k  p rze d  N iedz. K w ie t ,  w  p o n ie d z ia łe k  po 
W n ieb o w st. P a ń sk ., w  p o n ied z . p o  A. J a k ó b ie , po 
W sz y s tk ic h  ŚŚ, — Raciążek, j a rm a rk ó w  4, w p o ­
n ied z ia łk i;  po A T ró jc y , po  Ń. P. M S zk ap le rzu e j, 
po N aro d zen iu  N. P  M., po  W szy s tk ic h  Św  — Radziejów, j a rm a rk ó w  6, w e w to rk i:  p o  3 K ró ­
lach , po N iedz. K w ie t., p i  ś. T ró jc y , po W n ie  
b o w zięciu  N. P. 5 f ,  po  ś. J a d w id z e , po N ie p o k . 
P ocz N. P. M.—Służew, ja rm a rk ó w  fi, w o w to rk i:  
po O c z y sz c z . N. P .  M ., po A. Jó zefie , po Z ie lo ­
n y c h  Ś w ią t .,  po  A. A n n ie , p r z e d  ś . S zy m o n em  
J u d ą ,  po A. Ł ucyL

G u b e r n i a  K a l i s k a -

P o w i a t  K a l i s k i .  Kalisz, j a rm a rk ó w  6, w  po­
n ie d z ia łe k  po O cas/szcz , N .P .M . ,  w  p o n ie d z ia łe k  
p rz e d  A. M ark iem , d . 28, 29 i 30-go  m aja  3- 
d n io w y  n a  w ełn ę , w p o n ie d z ia łe k  po i. Id z im , po 
ś. J a d w id z e , po A. M a rc in ie .— Błaszki, j a r m a r k .  6, 
w e  w to rk i:  po  O c z y sz c z . N. P . M ., po  P rz e w o ­
dn iej N ied z ., po A- A n to n im , p o  ś. R o ch u , poA - 
M ich a le , po  A. K a ta rz y n ie  —• Chocz, ja rm a rk ó w  4, 
w e  w to rk i:  p rze d  A F ilip e m  i Ja k ó b am , po A. B a r ­
tło m ie ju , po ś. J a d w id ze , po A. M arc in ie .—Iwano­wice, j a rm a rk ó w  7, w e  w to rk i: po 3 K ró lac h , po A. 
K a z im ie rz u , po  A. T ró jc y , po  A. Ja k ó b ie , p> P r z e ­
m ien ien iu  P ań sk iem , po N aro d zen iu  N . P .  M., po 
A K a ta rz y n ie . —- Koźminek, ja rm a rk ó w  6, we ś ro ­
d y : po ś. A g n ieszce , po ś .  G rz e g o rz u , po ś. P io trz e  
l P aw le, p rze d  A. W a w rz y ń ce m , po N a ro d z e n iu  N. 
P .  M., p rze d  W szy s tk im i Ś w .— Opatówek, j a r m a r ­
k ó w  6, w c z w a r tk i ;  po ś. D o ro c ie , po  ś. P io trz e  
i P aw le , po N a ro d ź . N* P. M ., po  A. Ł u k a sz u , po 
W sz y s tk ic h  Ś w ., p o  N ie p o k . P o c z  N P .  M . — Staw, j a r m a r k ó w  6, w e  w to rk i:  po  ś .  M acieju , po 
A. S ta n is ła w ie , po  A. J a k ó b ie , p rze d  A- Id z im , po

ś J a d w id z e ,  po  W szy s tk ic h  Św .— Stawiszyn, ja r  
m ark ó w  6, w  pnn iedz . po  3 K r., po N iedz. S rodo- 
p o s tn e j, po W n ie b o w stą p ie n iu  P an sk iem , po N a ­
w ied z . N . P Al., po  A. B a r tło m ie ju , po  N ie p o k a - 
lan cm  P oczęciu  N . P .  M .

P o w i a t  S ł u p e c k i .  Słupca, j a rm a rk .  6, w  po­
n ie d z ia łk i :  po 3 K ró l., po N ied z ie li Ś rodop., p rze d  
Z io lonem i Ś w ią tk am i, po W n ie b o w zię c iu  N. P. M., 
no A M ateuszu , po ś . K a ta rz y n ie .  — Katttnierz, 
ja r m s r k ó w  fi, w p o n ie d z . po 3 K r., w e w*orki po 
A Jó zefie , p o ś . W o jc iech u , w  p o n ied z . p rze d  A. J a -  
uera  C h rz c ic ie le m , po W n ieb o w zięc iu  N- P .  M -; 
po  A. M a rc in ie .—Kleczew, ja rm a rk ó w  fi, w e w tor­
ki: p o  3 K ró lac h , po  N iedz . K w ie tu ic j, po A. P io ­
t rz e  i Paw le , p rz e d  A. Id z im , po 4. Ł u k a sz u , po 
A. A n d rz e ju  A p . — Pyzdry, ja im a r k .  6, we c z w a r t.  
po 3 K ró l., p o  A. T eofilu  B isk . (p o  d n iu  5 m arca ), 
w g rodę po  4. S ta n is ła w ie , w  e z w a rt. po N a w ie d z . 
N- P . M., po g, M ichale, po  W szy s tk ic h  Ś w ję t .— Skulsk, j a r m a r k ó w  3, w p o n ied z . po  O c zy szczen iu  
N. P .  M., p rzed  A J a n e m  C h rzc ic ie lem ,' po W az. 
Ś w ię ty c h . — Wilczyn, ja rm a rk ó w  fi. w  p o n ied z ia łe k  
p rzó d  N ie d z . Z a p u s tn ą , w e  ś ro d ę  p rzed  W ie lk a n .,  
we ś ro d ę  p rz e a  Z ie lo n em i Św ., w p o n ied z . p rze d  4. 
J a k ó h e m , w p o n ie d z . p rze d  A. M ich a łem , w środę 
p rzed  Bożem  N aro d z e n ie m .—Zagórów, ja rm a rk ó w  
6, w  d ru g ą  ś ro d ę  po d n iu  13 s ty c z n ia , po 13 m a rc a , 
po  13 m aja . po 13 lip c a . po 13 w rześn ia , po 13 listo  
p a tia.—Grodzice ja rm a rk ó w  6, w e w to rk i:  po  1*3 
lu teg o , 13 k w ie tn ia , 13 c z e rw c a , 13 s ie rp n ia , 
13 p a ź d z ie rn ik a , 13 g ru d n ia .

P o w i a t  K o n i ń s k i .  Konin, j a r m a r k ó w  6, we 
c z w a r tk i :  n rze d  N ie d z ie lą  M ię so p u s tn ą , p rz e a  
N ie d z ie lą  P a lm  w ą, p rze d  W n ie b o w stąp ien iem  
P a ń sk ie m , po 4. B a r tło m ie ju  po  A Ł u k a s z u  E w  
p rz e d  4 -tą  N ie d z ie lą  A d w e n tu .—OoUna,j a r m a r k .  
6. w p o n ie d z ia łk i:  po N iedz ie li Z a p u s tn e j ,  p rzo  t 
W ie lk a n .,  p r z e j  Z ie lonem i Ś w ią tk ., p rzed  ś. W a ­
w rz y ń c e m , p rze d  ś M arc in em , p rze d  Bożem  N a ­
ro d z e n ie m . — Rychwtt, j a r m a r k ó w  6, w e w to rk i: 
po  N ied z . S ta rc z a p u s tn o j ,  p rzed  W ie lk an o cą , po 
A. T ró jc y , po  ś. B a r tło m ie ju , po  W sz y s tk ic h  Św ., 
p rze d  Bożem  N a r o d ź .— Słesui, ja rm a rk ó w  fi, wo 
c z w a rtk i:  po »\ W ale n ty m , po N ie d z . K w ie tn e j 
p rzó d  ś . F ilip em , p o ś - J a k ó b ie  A p .,  po A. A n io ­
ła c h  S t ó żach , po  N iep o k . P ocz. N . P . M . — Tuli­szków, ja rm a rk ó w  6, w e ś ro d y : p rze d  O c z y sz c z . 
N. P .  M ., p rze d  N ie d z . Ś ro d o p .,  p rze d  *. S ta n i­
s ła w e m , przód  ś. M ateuszem , p rz e d  W szy s tk im i 
Św ., p rz e d  N iep o k . P ocz N - P . M. — Władysła­wów, ja rm a rk ó w  fi. we ś ro d y : p rze d  A. Jó z efe m , po 
W n ie b o w st. P a ń sk  , n rzed  4 . P io tre m  i P a w łe m , 
p rze d  4- B a rtło m ie je m , p rz e d  W sz y s tk -  Ś w ię ty ­
m i, p rze d  św . B a r b a rą .—Kramsk, ja rm a rk ó w  6, 
w p o n ie d z ia łk i po p ierw szy m  m iesiąca : cz e rw ca , 
lip ca , s ie rp n ia , w rz e śn ia , p a ź d z ie rn ik a  i l is to p a ­
da

P o w i a t  K o l s k i .  Koło, ja rm a rk ó w  6, w e w to r ­
k i: po  O c z y s z c z . N - P .M  , po N ie d z . Ś ro d o p .,  po 
4. S ta n is ła w ie , po P o d w y ższ e ń  4. K rz y ż a , p rze d  
ś .  S zy m o n em  J u d ą , po s .  K a ta rz y n ie .  —  Babiak, 
j a rm a rk ó w  6, w e w to rk i;  po 3 K ró lach , po  4. Ja n ie  
B ożym , po A. Z o f ii ,p o  ś .M a łg o rz a c ie , po N a ro d z e ­
n iu  N . P . M .,  p o ś-  T e o d o rz e .—Brdów, ja rm a rk ó w  
6, w  p o n ied z .: po ś P a w le  P u a t- ,  po  A. K a z im ie rz u , 
w e  w to re k  po ś. S ta n is ła w ie , w p n n ied z . po N a ­
w ie d z . N . M P  , p o ś . M ich ale , p o  ś . M arc in ie .— Brudzew, j a rm a rk ó w  6, w p o n ied z ia łk i po d n iach : 
30 s ty c z n ia , po  27 m arc a , p o  6 cz e rw ca , po 4 
w rz e śn ia , p o  30 p a ź d z ie rn ik a , po 18 g r u d n ia .—



U l

Dąbie, ja r m a r k  *w 6, w e w to rk i:  po ó. G rz e g o rz u , 
po t  S ta n is ła w ie ,  po ś . J a k ó b ie  A p .,  po ś. J a d w l-
dzei po fi, M arc in ie , po ś. Ł u e y i .  — Grzegorzew, j a r ­
m ark ó w  6 , we ś>ody: p o ś  A g n ieszce , po fi. J ó z e -  
fio, po  s. W ojci* cm i, po  fi. M a łg o rzac ie , po ś . J a d w i­
d ze , p rzed  ś .  B a r b a r ą .— Jzbica, j a r m a r k ó w  6, w e 
g ro d y : po  3 K ró la c h , po ś, K a z im ie rz u , p o ś . S ta n i­
s ła w ie ,  po N a w ie d z e n iu  N. I*. M ., po  ś . F ra n c is z k u  
B o rg .,  p rz e d  ś. M ik o ła jem .—Kłodowa, jni m a rk ó w  
6 w e w to rk i:  p o  3 K ró l .,  po  N ie d z . Ś ro d o p ,  po
a . W o jc ie ch u , po fi. J a k ó b ie , p rze d  fi. Id zim , po fi. 
K le m e n s ie . — Sompolno, ja rm a rk ó w  6, w e ń to d y rp o  
O c z y sz c z . N. P .  M ., po N iedz. K w ie t., po  Z ie lo ­
n y c h  Ś w ią t . ,  p rze d  ś. J a n e m , po  P o d w y ższ e n iu  
fi- K rz y ż a , p rze d  Bożem  N a ro d z e n ie m .

P o w i a t  Ł ę c z y c k i .  Zęczpea, ja rm a rk ó w  6, w e 
^ •t^ rk i:  po fi. F ra n c is z k u  a  P au lo , po  św . A le k s a n ­
d rz e  B isk . c z y li p o  d n iu  4 c z e rw ca , po ś. 
A le k sy m  c z y li po d n iu  17 lip c a , po  ś .  J a d w i­
d ze , po ś. K a ta rz y n ie , po  N ie p o k . P o c z . N . P . M . — 
G rabów, ja rm a rk ó w  6, w e c z w a r tk i :  po  3 K i ó l . ,  
po  N ie d z . Ś ro d o p ,  p o  *• P io tr z e  i P aw le , po  ś . 
M ichale, p o W s z y s tk .  Ś w .,  po  N ie p o k . P o c z ę c iu  
N . P .  M . — 'Ozorków, ja rm ark ó w ' 6, w  ś ro d y : po 
O c z y s z c z . N . P .  M ., p rze d  W ie lk a n o cą , p rz« d  
ś .  J a n e m  C h r z , p rze d  W n ie b o w zię c ie m  N. P .  M., 
po  ś. M ichale, po  L A n d rz e ju  z  A w el.—  Parzęczew, 
j a r m a r k ó w  «, w  p o n ie d z ia łk i:  po 3 K ró lac h , po 
Zw uiB t. N. P .  M., p rze d  ś. .łanem  C hrz. po  P r? em . 
P a ń sk ie m , po ś. M ich a le , po  W szy s tk ic h  ś w .— Px<itek, j a rm a rk ó w  6, w  p o n ie d z ia łk i:  po ś. A g n iesz ­
ce , po  s. K a z im ie rz u , po  N ied z . K w ie t., po ś .  T ió j-  
c y ,  po ś. K o zm ie  i D am ian ie , po  ś. A n d rz e ju  Ap.—  
Poddębice, ja rm a rk ó w  6, w e w to rk i;  po  3 K r ó l . ,  
po  ś . Jó zefie , po  ś. S ta n is ła w ie , po ś. M a ry i M a­
g d a len ie , po ś T ek li, po  ś. M arc in ie .

P o w i a t  T u r e c k i .  Turek, ja * m a rk ó w  6. w e 
w to rk i:  po 3 K ró l, po  N ied z . K w ie rn ie j, po Bożem  
C ie le , po  W n ie b o w z ię c iu  N .P .M  p o  A. Ł u k a sz u , 
po  N ie p o k . P o c z . N .  P  M .—Dobra, j a rm a rk ó w  
6. vr p o n ie d z ia łk i :  p o ś .  W a le n ty m , p o  N ie d z ie li  
F rz e w .,  po ś .  T ró jc y , po  fi. M a teu szu , p o  W s z y s t ­
k ich  Ś w ię ty c h , p rze d  n. T o m a sz e m . —  Unieiów, 
ja rm a rk ó w  G, w’e w to rk i:  p<> fi. M a c ie ju , po  N ie­
d z ie l i  P rz e w o d n ie j,  po Z ie lo n y  cli Ś w ią t ,  p rze d  
ś .  W a w rz y ń c e m , p o  ś .  M icha le, po  ś. A n d rz e ju .

P o w i a t  S i e r a d z k i .  Sieradz, j a rm a rk ó w  6, we 
w to rk i:  po 3 K r ó l . ,  po  ś .  Jó z e f ie , po  ś . S ta n is ła ­
w ie, po  fi. A n n ie , p o  W s z y s tk ic h  Ś w ię ty ch , p o  
N iep o k . P o cz . N . P . M.—Burzenin, j a rm a rk ó w  6, 
w  ś ro d y ; po  3 K ró lac h , po  Ś. M acie ju , po  N iedz  
K w ie t . ,  po fi. M ary i M a g d .,  p o  ś B a r tło m ie ju , 
p o  ś. Ł u k a s z u .  — ẑudek, j a r m a tk ó w  6, w e  w to r ­
k i:  p o i .  W a le n ty m , po N ied z . K w ie t.,  po  Z ie lo n y ch  
S w i% t., po  ś. J a k o b io , p rz e d  fi. S zy m o n em  J u d ą , 
p rz e d  ś .  T o m a sz e m  A p. — Zduńska Wola, j a r ­
m a rk ó w  6, w e  w to rk i:  p o  N ie d z . Ś ro d o p .,  p o  ś .  
W o ic ie ch u , p o  ś .  T e k li, p o ś .  J a n ie  K a p i9 tr . ,  po 
i .  K lem en sie , p rze d  ś. W ik to ry a . — Złoczów, j a r ­
m ark ó w  6 , w e  c z w a r te k  po 3 K ró la c h , w e w to ­
rek  po  fi Zofii, p o  ś .  A n to n im , w  c z w a r tk i :  p o  
K fijśw . p ,  S zk ap i., po  W n ie b o w zię c iu  N . P .  M., po  
W W . Ś w ię ty c h -— Warta, j a rm a rk ó w  6, w c z w a r ­
te k  po N a w r .  fi. P a w ła ,  p r z e d  W ie lk a n o c ą , w e 
firodę p rz e d  fi. S ta n is ła w e m , w e  c z w a r te k  po  N a ­
w ie d z . N. P . M., po  fi. F ra n c is z k u  Seraf., po  ś . Ł u e y i.

P o w i a t  W i e l u ń s k i .  JFtełuń, j a rm a rk ó w  6, 
w e  w to rk i: po fi. A g n ieszce , po  N iedz . B ia łe j, po 
Z ie lo n y c h  Ś w ią tk a c h , po  N a w ie d z e n iu  N P . M ., 
po i. M icha le, p r z e d  fi. E a r b a r ą .  — Bolesławiec,

ja rm a rk ó w  6, w  p o n ie d z ia łk i ;  po N . P . M. G ro m ­
n ic z n e j ,  po W ie lk a n o cy , p o  ś . T ró jcy , p o  ś . 
M a łg o rzac ie , po  ś. M a teu szu , po ś. Ł u e y i .—Dzia­łoszyn, j a rm a rk ó w  2, w  c z w a r tk i :  po 3 K ró lach  
i p rz e d  ś. T o m aszem  A p . — Lututów, ja rm a rk ó w  
6, w e « to r k i :  p r z e d  fi F ra n c is z k ie m  S aloz., p o  
św . Jó zefie , po św . U rb a n ie , po ś. A n n ie , po fi. 
M a teu szu , po N iep o k . P ucz. N. A l P. — Prostka, 
ja rm ark ó w  G, w  p o n ied z ia łe k  po  ś- G rz e g o rz u , w e 
w to re k  p o ś w . S tan i."ław ie, w  p o n ied z ia łe k  po ś. 
J a k ó b ie ,  po N a ro d ź . N . P .  M, po ś .  K a ta rzy n * *  
p rze d  ś .  T o m a sz e m  A p .— Wieruszów, ja rm a rk ó w  
6, w p o n ied z . po  ś. A g a c ie , w e h  to  rek  po ś. W o j­
c ie c h u , w  p o n ‘e d z  p o  ś .  P io trz e  i P a w le , po ś .  
B a r tło m ie ju , p rz e d  ś. S zy m o n em  J u d ą ,  p rz e d  B o- 
żem  N a ro d z e n ie m .

G u b e r n i a  P i o t r k o w s k a .

P o w i a t  P i o t r k o w s k i .  Piotrków, j a rm a rk ó w  
4, W'6 w to re k  p o  fi. S ta n is ła w ie , w  p o n ie d z ia łe k  
p rze d  ś. J a n e m  C h rz ., po ś. J a k ó b ie  A p . ,  po  fi. 
M a rc in ie . -  Bełchatów, j a r m a r k ó w  6, w p o n ie d z . 
po N ied z . Ś ro d o p ., p r z e d  ś. S ta n is ła w e m , w e 
w to re k  p o  ś .  E ra z m ie , p rze d  N a ro d ź .  N .  P .  M .y 
p o  fis. A n io łach , w e  w to re k  p o  Bożem  N a ro d ź .— Grocholice, j a rm a rk ó w  fi, w  p o n ied z . po  3 K ró ­
lach , no  N ie d z ie li  K w ic tn ie j, w e w to re k  p o  fi. 
S ta n is ła w ie , w  p o n ie d z . po  N . P .  M- S z k a p i . ,  
p rze d  ś .  B a r tło m ie je m , p o  W szy s tk ic h  Ś w ię t — Kamińsk, ja rm a rk ó w  6, w  ś ro d y : po  O czy szcz . 
N. P .  M -, po  ś. Jó zefie , p rze d  ś. 1’ ilipem  i J a -  
k ó b em , po ś .  M ary i M a g d .,  po  ś . F ra u c .  S erafic  , 
p r z e d  ś .  T o m a sz e m  A p o s t .—Rozprza, j a rm a rk ó w  
6, w e c z w a r te k  po  3 K ró lac h , po  N iedz Ś ro d o p ., 
w e  w to re k  po  ś .  S ta n is ła w ie , w  p o n ie d z . po N a­
w ie d z . N . P .  M .,  p o  ś. B a r tło m ie ju , po N iepok . 
P o c z .  N .  P .  M.—Sulejów, ja rm . 6, w p o n ied z ia ­
łe k  po fi. A g n ieszce , j<o 0. G rz e g o rz u , w o w to ­
rek  p o  fi. S ta n is ła w ie , w  p o n ied z . po W n ie b o w z . 
N .P .M .,  po P o d w y ż .  8. K rz y ż a , p o ś .  L e o n a rd .— Wolbórz, j .  G, w e w to rk i:  po fi. K a z im ie rz u , po 
W n ie b o w s t.  P a ń sk ., po fi. P io tr z e  i P a w le , po 0. 
K ochu , po fi. Ja d w id z e , po  N ie p o k . P o c z . N .P .M ,

P o w i a t  B r z e z i ń s k i .  Brzeziny, ja rm . 6, w e 
c z w a r te k  po fi. P a w ie  P u s t . ,  po fi. G rz e g o rz u , 
w ś ro d ę  p rz e d  Z n a le z . fi. K rz y ż a , w e  c z w a r .  po 
fi. A rm ie, po  P o d w y ż .  4. K rz y ż a , po  fi K a ta rz y ­
n i e .—Będków, ja rm a rk ó w  6, w e ś ro d y : po św ię ­
te j  A g n ieszce , po i. Jó zefie , p rzed  Z n a l. ś. K rz y ­
ża. po  ś. B a r tło m ie ju , p*zed fi. S zy m o n em  i J u ­
d ą , po g. K a ta rz y n ie .—Główno, ja rm a rk ó w  6, j o 
3 K ró lac h , p o  O czy szcz . N. P . M., po W n ieb o ­
w s tą p ie n iu  P a ń sk ie m , po  ś. J a k ó b ie , p rze d  ś . 
Id z im , po fi. K a ta rz y n ie .  —  Jeżów, ja rm a rk ó w  fi, 
w e ś ro d y : po 3 K ró lac h , po ś. B en ed y k c ie , po  ś. 
S ta n is ła w ie , po  P rz em ien ie n iu  P a ń sk .,  p o  ś. M i­
c h a le , po  ś. A n d r z e ju —Stryków,j a rm a rk ó w , 6, we 
c z w a r tk i :  po ś. M acieju, p rze d  W ie lk a n o cą , p rze d  
ś. W aw rz y ń ce m , po  ś. M ichale, po ś. M a rc in ie ,  
p rz e d  ś. T eo filem .—Tomaszów, j a r  m ar. 6, w e w to r ­
k i: po O c a y sz  N . P . M . ,  po  ś. F ra n c ls z . a P a u ło , 
p#  fi. A le k san d rz e  B . (po  t  c z erw ca), po P r z e m . 
P a ń - ,  po  fi. u s ty n ie .  po N ie p o k . P o cz . N .P - M .— Ujazd, j a r m a r .  C, w  p o n ie d z - :  p o  O c z y sz c ze n iu  
N .P .M . .  p o ś .  G rz e g o rz u , po  ś . T ró jc y , p rze d  ». 
W a w rz y ń c e m , po  fi. F ra n c is z k u  S e r .,  po fi. Ł u e y i.

P o w i a t  R a w s k i .  Rawa, ja rm a rk ó w  6, w e 
w to rk i: po f i.M acieju , p rz e d  N ie d z . K w ie t . ,  po
0. P io tr z e  i P aw ie , po N a r .  N . P .  M .,  p rze d  fi. 
S zy m o n em  J u d ą , p rze d  i .  T o m a s z e m .— Biała* i&t­



m a rk  ów  4, w e ś ro d y ; po ś. W o jc iech u , po  ś . J a ­
k ó b ie , p o  d n iu  14 w rz e śn ia , p rzed  ś . B a r b a rą .— lnotriódt, j a r m a r .  3, w p o u ie d z .  p rz e d  fi. F ilipem  

1 J a k ó b c m , w e w to rek  p o ś . J n w e n e y u s z u  (po  a n lu  
1 c z erw ca), w  p o n ied z . p rz e d  ś. S z y m o n . J u d ą . — 
Nowe Miasto, ja rm a rk ó w  6, w e w to rk i:  po  O c z y ­
s z c z e n iu  N. P .  i*l., p o  ś. K a z im ie rz u , po ś. M ał­
g o rza c ie , p r z e d  ś. W a w rz y ń c e m , po fi. T e k li,  po 
i. M arc in ie .

P o w i a t  Ł ó d z k i .  Łódź, ja rm a rk ó w  6, we 
w ió rk i:  p rz e d  O c z y s z c z .  N .P . M . ,  p rze d  N ied* . 
K w ie t . ,  p r z e d  fi. A n to n im , p rz e d  ś . H ip o lite m , 
p rz e d  fi. S z y m . J u d ą ,  p rze d  ś . T o m aszem  A p .— Aleksandrów, j a rm a rk ó w  6, w  p ią tk i ;  po ś W a ­
le n ty m , p rze d  N ie d z . K w ie t., p rze d  Z ic lo n em i 
Ś w ią t .,  po fi. B a r tło m ie ju , po  ś . R a fa le , p rz e d  w i­
g i l i ą  Boż. N a ro d ź .—Kazimierz, ja rm a rk ó w  5, w p o ­
n ie d z ia łe k  po  ś- A gnies7.ce, w e  w to re k  po ś J ó ­
zefie. w p o n ie d z ia łk i:  p r z e d  ś. J a n e m  C h r/.e ic ., po 
N a ro d z e n iu  N .  P . M .t po  fi. M a rc in ie .—Konstanty­nów, j a rm a rk ó w  6, w  p ie rw sz ą  śro d ę  p o  1 s ty c z n ia , 
p o  ] m arca , po  1 m aja , w d ru g ą  ś ro d ę  po  1 iip ca , 
w  p i e r w s /ą  ś ro d ę  po 1 w rz e ś n ia , po 1 l is to p a d a .— Btuów, j a r m a r k .  6, w  p o n ie d z . p o ś .  P a w le  P u s te l ­
n ik u , po  ś . G rz e g o rz u , w e  w to re k  po ś. W o jc ie ch u , 
p o ś .  P a n k ra c y m , p o ś .  R o ch u , p o ś .  M a rc in ie . — 'Justyn, j a r m a r .  6, w p o n ie d z ia łk i:  po  O c z y s z c z . 
N . P . M •, po  N ie d z . K w ie t., po  B o ie m  Ciele, po 
W n ie b o w z . N - P .M . ,  po fi. F ra n c is z k u  d e r., p rzed  
B o ż e m  N a r o d ź .—Zgierz, j a r m .  6, w e fi rody : po 
fi. P a w le  P u s t . ,  po  fi. L o u g in ie ,  po fi. Z o til , po i . H e n ry k u , p o  ś .  N ik o d em ie , po fi. L e o p o ld z ie .

P o w i a t  Ł a s k i .  łask, ja r m a r .  6, we w to rk i,  
po  Z K ró l., po  N ied z . K w ie t.,  po  Z ie lo n . Ś w ią t., 
p o  N a w ie d z . N .P .M . ,  po  W u lc b o w z . N .P .M . ,  po 
fi. M ic h a le .—Lufomiersk, ja rm a rk ó w  (5, w e środy : 
p o  fi. B ła ż e ju , po  N iedz. K w ie t .,  po  ś  P io tr z e  i P a ­
w le , po ś. B a r tło m ie ju , p o  ś . Ja d w id z e , p rzed  ś. 
B a rb a rą .—Pabianice, j a r m a r k ó w  6, w  p o n ie d z . po  

fi . A g n ie szc e , w e w to re k  po fi. J ó z e tu .  w  p o n ied z . 
po  fi. A lo jzy m , p rz e d  fi. W a w rz y ń ce m , w e  w to r ­
k i :  p rzed  fi. S z y m o n em  i J u d ą ,  p r z e d  fi. T o m a - 
n z t i n . —Szczerców, j a rm a rk ó w  6, w to rk i  p o ś .  
A g a to n io  i W ilh e lm ie , po  fi. Jó zefie , po  ś. U rb a n ie , 
p o  ś .  J a k ó b ie , po  N a ro d ź . N . P. M , po W s z y s tk ic h  
Ś w .— W\datca, j a r m a r .  6, w  p o n ied z . po N ied z . 
Z a p u s t. ,  w p o n ie d z . po  3 n ied z - p o s tu , 6 -d n io w y , 
w e w to re k  p o  Z ie l. Ś w ią t . ,  w  p o n ied z . po  ś. 
M a łg o rz ac ie , po  fi. M arc in ie , po 3 N ie d z . A d w .

P o w i a t  R a d o m s k i .  Radomsk, ja rm a rk ó w  fi, 
w  o o u ie d z . po  3 K ró l., w p ie rw sz y  p o n ied z ia łe k  
W  p i k .  P o stu , po N ie d z ie l i  K w ie tn ., w e w to re k  
po g .M a łg o rz a c ie , w p o n ied z . po P o d w y ższ e n iu  e. 
K r z v /n ,  po ś. A n d rz e ju  A p o s to le .— Brzeźnica, j a r -  
m arlców O , w p o n ie d z . p o  ś W a len ty m , po N iedz. 
K w je t., po  W n ie b o w s tą p . P a n s k , ,  p rz e d  ś .  W a- 
tv rz \  u ccm , po  fi. M a te u sz u , po  N ie p o k . P o c z . N . 
P .  M . — Koniecpol, j  a r  m ark ó w  0, w  p o n ie d z . po ś . 
A g n ie szc e , w e  w to rek  po fi. Jó zefie , w  p o n ie d z ia ł ­
k i :  po ś T ró jc y , po  ś  M a ry i M ag d alen ie , po  ś. M i­
c h a le , po ś  M arc in ie  B. — Pajęczno, j a r m  6, w po- 
n iso  z i a łe k  po  O c z rg z c z . N- P .  M ., po N ied z ie li 
K w je i., w e  w to re k  p  > ś . A n to n im , w  p o n ied z . po 
W n ie b o w z . N . P .  M ., po  N a ro d ź . N. P .  M ., po ś. 
L e o n a rd z ie .—Płateno, j a rm a rk ó w  G, w e w to rk i:  po 
3 K ró la c h , po  W ie lk ie  N ocy , po  B ożem  G icie, po 
ś .  J a k ó b ie  A p . ,  po N a r . N . i \  M .,  p o  ś  M arc in ie .

P o w i a t  C z ę s t o c h o w s k i .  Częstochowa, j a r -  
ę J w k ó w  6, w  p o n ie d z ia łk i :  po ś. A g n ieszce , po 
N ied z . K w ie t .,  w e  ś ro d ę  p o Z ie lo u .  Ś w ., w  p o n ie ­

d z ia łe k  p o  i. W o jc ie ch u , po  fi. M ich a le , po ś 
Ł u c y i .—Janów, j a rm a rk ó w  6, w  o s ta tn ią  śro d ę  
lu teg o , k w ie tn ia , po ś. P io trz e  i P aw le , w  o s ta ­
tn ią  ś ro d ę  s ie rp n ia ,  p a ź d z ie rn ik a , p rzed  W ig ilią  
B o żeg o  N a ro d z e n ia .—Kłobucko, ja rm a rk ó w  6, w e  
w to rk i:  po 3 K ró lac h , po ś. Jó zefie , po fi. S ta n i­
s ła w ie , po  fi. M a łg o rzac ie , po ś . M ichale, po fi. 
M a r c in ie .— Krzepice, j a r m a r .  o, w p o D ied z . po 
fi. D o ro c ie , po N ie d z . Ś ro d o p ..  w e w to re k  po  
Z ie lo n . ś w ią t . ,  w p o n ied z  p o N . P. M. S z k a p i. ,  po 
N a ro d ź . N .  P .  M ., no N le p o k a l.  P o c z .  N . P .  
M .—Mstów, j a rm a rk ó w  6, w e  w to rk i: po 3 K ró ­
lach , po fi. W o jc iech u , p rz e d  fi. J a n e m  C h rz c .,  
po W nieb o w z. N . P .  M .,  p rze d  fi. S zy m o n em  
i J u d ą , p rze d  fi. T o m a sz e m .—Przyrów, ja r m a r k .  
6, wre  w to rk i:  po  ś. D o ro c ie , po  N ie d z . K w ie t .  
po ś. Z ofii, po  6. A n n ie , po ś . M ichale, po  fi. 
Ł u c y i .—Olsztyn, j a r m a r .  2, w e  w to rk i po  N ied z . 
S ro d o p ., po fi. S ta n is ła w ie .

P o w i a t  B ę d z i ń s k i .  Będzin, J a rm a r . 6, w uro­
d y: po  3 K r o i . ,  po N ie d z . - ś ro d o p ., po fi. W o j­
c iech u , po s . P io tr z e  i P a w le , po N a ro d ź . N .P .M . ,  
po W sz y s tk ic h  Ś w ię ty c h .— Czeladź, j a r m a r k .  6, 
w e ś ro d y : p rzed  ś . A g n ie sz k ą , po  fi. Jó z e f ie , po 
ś . S ta n is ła w ie , po  ś. A n n ie , po ś .  M ateu szu , po 
fi. M a rc in ie .—Koziegłowy, j a r m . 6, w e  c z w a r tk i :  
po  3 K ró lac h , po fi. G rzeg o rzu , po  W n ie b o w st-  
P a ń s k . ,  po  ś .  M a łg o rz ac ie , po ś . M ateu szu , po 
fi. M a rc in ie .—Modrzejów, ja rm a rk ó w  (i, w  p o n ie ­
d z ia łk i:  po  3 K ró lach , po ś .  K a z im ie rz u , po fi. 
L eo n ie , p rze d  ś . J a n e m  C h rz c ie . ,  po W n ie b o w z . 
N. P .  M .,  p o  ś .  A n d rz e ju .—Mrzygłód, j a r m . 4, 
we ś ro d y : po ś. A g n ieszce , p o  W ie lk ie j N ocy, po 
ś. M a ry l M ag d alen ie , p o ś -  F ra n c isz k u  S e ra f ic .— Siewierz, j a r m a r k .  6, w  p o n ied z ia łk i:  po e. M a­
c ie ju , po  N ie d z . K w .,  p rze d  fi. J a u e m  C h r z . ,  po 
N aro d ź- N. P. M., po fi. Ł u k a s z u ,  p rz e d  Bożem  
N a r o d ź .— Włodowice, j a rm a rk ó w  G, we c z w a rte k  
po N aw ró cen iu  ś. P a w ła , po N ie d z . G łu ch ej, we 
firodę po fi. S ta n is ła w ie , w e  c z w a r te k  po  ś . M a ł­
g o rz a c ie , p o ś .  M ateu szu , po ś . Ł u c y i .  — Żarki, 
j a r m .  ti, w e w to rk i:  po 3 K r ó l . ,  po  N ie d z . S u ­
chej, n a  fi. S ta n is ła w a , od  1 do  8 m aja , po fi. 
P io tr z e  i P a w le , p rze d  fi. Id z im , po W sz y s tk ic h  
Ś w ię ty ch .

G u b e r n i a  R a d o m s k a .

P o w i a t  R a d o m s k i .  Radom, ja rm . 2, n a  fi. 
J a n a  C h r z c ie . ,  t rw a ją c y  d n i 5, i od d n ia  
9 w rzefi., t rw a ją c y  d n i 5 .  — Białobrzegi, j a r m .  
6, w e  ś ro d y : po  0. W a le n ty m , po  ś .  M a rk u  E w a n ­
g e liś c ie , p rze d  ś . J a n e m  C h r z c .,  po  ś . lio ch u , 
po  ś .  Ł u k a s z a ,  po  ś .  Ł u c y i .—Jastrząb, j a r m .  G, 
w p o n ie d z ia łk i:  po ś. A gn ieszce , p o  8. Józefie, 
po  ś .  S ta n is ła w ie , po  ś. M ary i M ag d alen ie , p o ś .  
T e k li,  po ś .  A n d rz e ju . — Jedlińsk, ja rm a rk ó w  6, 
w p o n ie d z ia łe k  po 3 K ró lac h , w e  w to re k  po fi. 
Jó zefie , po  ś .  W o jc iech u , w  p o n ied z . po fi. Id z im , 
po ś . F ra n c is z k u  S e ra f . ,  po d n iu  Z a d u s z n y m .— Przytyk, j a r m .  6, w e w to rk i;  po fi. K a z im ie rz u , 
po N ie d z . K w ie t . ,  p rze d  ś- F ilip e m  i Ja k ćb c in , 
po  B ożem  C iele , po  P o d w y ższ e n iu  ś . K rz y ż a , p rze d  
B o ie m  N a ro d z e n ie m .—Skaryszew, ja rm a rk ó w  6 ,  
w p on . po  N ie d z . W stę p . 3 d n i t rw a ją c y ,  po 
N ied z . P rz e w ., p o  ś. J a k ó b ie  A p., po  fi B a r t ło ­
m ie ju , p r z e d  ń. S zy m o n . J u d ą ,  p rzed  e T o m a ­
szem  A p .— Wierzbica, j a r m .  G, we w to rk i:  p o  fi. 
W a le n ty m , po  ś . W o jc ie ch u , p o  ś .  A n to n im , po  
P rz em ien ie n iu  P a ń s k .,  po  ś .  Ł u k a sz u , po  fi. Ł u- 
cy i. — Wolanów, j a r m .  G, w e w to rk i:  po 3 K ró l
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po Z w ia s t N . P . M , po  ś. S ta n is ła w ie ,  po N a ­
w ied zen iu  N P . M ., po > a ro d z . N . P . M ,  po 
W szy s tk ic h  Ś w .— Wyśmierzyce, j a r m  5, w  p o n ie ­
d z ia łe k  po  ś  A n to n im  Op-, po ś. G rz e g o rz u , we 
w to rek  po  ś J a n ie  N'ep., w p o n ied z  , p o  ś . M ał­
g o rzac ie , po ś. T ek li, p o  ś. Ł a z a rz u

P o w i a t  K o z i e n i c k i .  Kozienice, j a r m  6, 
w e  c z w a r te k  po ś .  A gnieszce, po N ied z ie li R ia łe j, 
w  śro d ę  p rzed  ś J a n e m  C hrz., w c z w a r tk i  po 
ś B a r tł .,  po ś Ł u k a sz u , no N iepok P o cz  N 
P M .—Głowaczów, j a r m .  2, w e  w torki.- po N iedz  
K w ie t i p rze d  ś. W a w rz y ń ce m .—Gniewoszów, 

j a rm  4, w e w to rk i ' po  ś . Jó z e f ie , p o  N aw ied z  
N. P. M ., po  ś . v ,icha le , v< d ru g i p o n ied z . po  
ś S zy m o n ie  i J u d z ie  —Granica, j a r m a r k  6, w e  
w to rk i po 3 K ró l , po O c z y sz c z . N. P . M., po 
ś- W o jc iech u , po Zie!. Ś w ią t ,  po N aro d ź  N . 
P  M ., p rze d  ś T o m a s z e m —Janowiec, ja r m .  6, 
w  p o n ied z . po  św . A gn ieszce , po ś . W a le n ty m , 
w e w to re k  po ś. S ta n is ła w ie  B isk ., w  p o n ied z . 
p o  ś. M nłgorzacic , po  ś. Ł u k a s z u , p o  ś . S ta n i­
s ła w ie  K o s .c e .—Magnuszew, ja rm . 3 , w  p o n ied z . 
po ś  M ichale, p rze d  ś. S zy m o n em  i  J u d ą ,  p rze d  ś T om  iszem  A p .—Ryczywół, ja rm . 6, w e  w to r ­
ki: p^zed ś .  F ra n c isz k ie m  S a l ,  p o  ś- Jó z e f ie , po 
ń. W ita lis ie , p rzed  ś- Id z im , po s K aro lu  B o ro - 
m eu szu , po ś  Ł u c y i.—Sieciechów, ja rm  6, w  p o ­
n ie d z . po ś P aw le , po  ś. W ale n ty m , w e w to rk i  
p~» ś. S ta n is ła w ie ,  po ś  A n to n im , w p o n ie d z . po 
W n ieb o w z. N . P . M., po  N iep o k u l. P o c z . N .  
P .  M —Zwoleh, ja rm , 6, w e  czw ,: po 3 K r ó l ,  po 
N iedz. K w ie t , p rze d  B ożem  C ia łem , po  P r z e ­
m ień . Pań-, po  P o d w y ż  ś . K rzy ża , po  ś  K a ta rz .

P o w i a t  I ł ż e c k i .  Iłża, ja rm a rk . 6, w e  w to rk i:  
po  O czy szez. N a j. P  M., p o  Z w ia s to w a n iu  N P .M .. 
po ś S ta n is ła w ie , po  W niebow z. N . P . M ., po 
ś . J a d w id z e , po N ie p o k a la n e m  Pocz. N . P . M -  
Ciepielów, j a r m a r k .  5, w e w to rk i p o  ś. F a b ian ie  
' S ebast., po  ś. Józefie , po  ś. Zofii, p o  ś . Ł u  
k a szu , p rze d  ś. M ik o ła je m . — Grabowiec, j a r m .  6, 
w e w to rk i:  po  ś. W e ro n i e, po  ś. L a m b erc ie , po 
A Zofii, po  N. p . M. S z k a p i,  po  N a ro d z e n iu  N. 
F- M., po W szy s t. Ś w —Kazanów, j ą r m  G, w  po  
n ied z ia lk i:  po  3 K ró l., po N iedz ie li Ś ro d o p  , p rze d  
ś. J a k ó b em , po  ś T ró jc y , p o  ś. M a te u sz u  po  ś. 
M a rc iu ic .—iJpsA-o, ja rm . 6, w e  w to rk i:  po  N a ­
w ró ć . ń P aw ła , po  N iedz. B ia łe j, po Z iel. ś w ią t ,  
po  N aro d ź . N - P .  M ., p rz e d  ś. S zym on, i J u -  
d ą ,  p rz e d  ś. W ik to ry ą  —Sienno, j a r m .  C, w  p o -  
n i^ d z ia łk i;  po  3 K ró l .,  p o  ś. G rz e g o rz u , p o  ś .  
W o jc iech u , p 0 a. P io trz e  i P aw le , po ś. M a te u ­
s z u , po ś .  M a rc in ie . -  Solec, j a r m .  6 w  środy : po 
3  K ró lach , po 40 M ęczeo ., po ś. S ta n is ła w ie ,  po 

A t^ o tth n , po ś. F ra n c is z k u  S c r a f ,  po  ś  M ar. 
■clnie.—Tarłów, ja rm . 6, w e  w to rk i:  po  ś . A p o ­
lo n ii, P °  N iedz . K w ie t ,  p o  e. T ró jc y , po  W n ie -  
b o w z . N« P .  M., po ś. J a d w id z e ,  p rz e d  ś .  T o ­
m aszem  A p .— Wąchock, j a r m .  6, w e  w to rk i:  po 
3 K ró lac h , po d ru g ie j n iedz . p o s tu , p o  ś. W oj­
ciech u , po ś. M a łg o rzac ie , po ś . M ichale, p o  ś .  
E lż b ie c ie .— Wierzbnik, j a r  ni. 3, w ś ro d y : po N ie ­
dz ie li g ro d o p .,  po  Z ic lo n . Ś w ią t., po  g. M ic h a le .

P o w i a t  O p a t o w s k i .  Opatów, 6 ja r m .,  w c 
Órody: p 0 N iedz. Z a p u s t,, po  N iedz . K w ic ln ie j, 
p rz e d  ó. J a n e m  G h r z c , po  ś , B a r tło m ie ju , p o  ś . 
M arc in ie , p r z e d  ś. T o m aszem  A p.— Chmielów, j a r ­
m a rk ó w  6  ̂ w p o n ied z  po  ś, P a w le  P u s t., po  ś .  
K azim ierzu^  przi-d ś. F lo ry a n e m , po  W n ieb o w z  

y N  P . M , p0 ^ J a d w id z e , po  ś. E lż b ie c ie .— Iwaniska, ja r m .  6. w e  ś ro d y : po 3 K ró lac h , po N ie ­
d z ie l i  S ro d o p ., p 0  Z ie l. Ś w ią t ,  po  ś . M ary i M a­

g d a len ie , p rz e d  ś .  Id z im , p rzed  ś S zy m o n o m  
i J u d ą.—Ku z ów, ja rm . 6, w e w to rk i:  p o  3 K ró l., 
po  p ie rw sz e j n i ‘-ilzbdi p o stu , p rze d  ś-  F ilip em  
i J a k ó b em . po ś W ic ie  i M odeśeeic, po ś- M a teu ­
szu , po św . S ta n is ła w ie  K o s tc e .—Łagów. j a r m .  
6, w e ś ro d y : po  3 K ró l., po O c zy szczen iu  N P . M., 
po  ś. W om icchu , p rze d  ś .  •‘an em  C h rz c ., p a  ś . 
B a r tło m ie ju , w e  c z w a r te k  po  ś- M a rc in ie .—Ostro­
wiec, ja r m .  6 w e c z w a r t . :  po 3 K ró l., po e. Jó zefie , 
po P rz e m ie n ie n iu  P a ń ., po ś. M ichale, p rz e d  ś- 
S zy m o n em  J u d ą  po ś . K a ta rz y n ie —Ożarów, j a r ­
m a rk ó w  6, w  p o n ie d z . po  O czy szcz . N. P . M., po  
N ie d z ie li  Ś ro d o p ., w  0  w to re k  po  ś. S ta n is ła w ie , 
w  p o n ied z . d o  ś .  B a rtło m ie ju , po  ś .  Ł u k a sz u , po  
p ie rw . N iedz . Adw —Raków, ja rm . 6, w e  w to r ­
k i: po  3 K ró la c h , po  ś. Jó zefie , p rz e d  ś .  Ja n e m , 
C h rz c ie  , po  ś. A n n ie , po  W n ieb o w z. N- P .  M. 
po  ś M ateu szu .— Waśniów, j a r m .  2, w e  w to rk i:  
po  ś- P io tr z e  i P aw le , po  ś .  B a r tło m ie ju .

P o w i a t  S a n d o m i e r s k i .  Sandomierz, ja rm . 
2, w pon : po  W n ie b o w st P a ń ., po N a ro d ź . N. P . 
M. Bogorya. ja rm  6, w e  w to rk i:  p o  N ied z ie l. 
P rz e w  , po R o z e s ła n iu  A p o s to łó w , po ś. D o m i- 
i h k u ,  po ś- M U cu szu , po  ś. Ł u k a s z u , po  i .  Ł u -  
c y i .—Klimontów, ja rm . G, w e w to rk i:  po ś A g n ie ­
szce  p o ś . Jó zefie , p o ś .W o jc ie c h u , po W n ie b o w z , N . 
P .  M .,  po ś. J a d w id /.e ,  o ś M arc in ie  B i s k .— Koprzywnica, j a r m  6, w e ^ c z  w a r tk i:  po N iedz ie li 
Ś ro d o p ., po B ożcm  r ie l e ,  p rz e d  ś. W a w rz y ń c e m , 
po ś . M ichale, po  W sz y s tk ic h  Ś w , po N iep o k - 
ro c z .  N . P . M .—Osiek, j a r m a r k .  6. w c ś ro d y : po 
ś. W a le n ty m , po ś S ta n is ła w ie , po  N a w ie d z  N . 
P . M., po  ś. P io trz e  w  O k o w ach , p rz e d  ś. Szyrn . 
i J u d ą ,  p rze d  ś. T o m aszem  A p  — Połaniec, j a r m  , 
6, w e  w to rk i:  Po 3 K ró lac h , po  ś K az im ie rz u , 
po Z ie lo n y c h  Ś w ią t  po ś M a łg  rza c ie , po ś. 
J a d w id z e , p o  ś . Ł u c y i . —Sta$2Ów, ja rm . 6, w  p o - 
n izd z . p o  S K r., p o  O c z y sz c z . N. P . M ., po  N ied z , 
B ia łe j, p rze d  ś. Ja n o m  C h r z ,  po ś  M ateu szu , po 
ś. A n d rz e ju  A p .— Zawichost, ja rm  6, w  poniedz.: 
po 3 K ró l., po N ie  Iz. B ia łe j, po  Bożcm  C iele , po 
N. P . M. A n ie lsk ie j, po  P o d w y ższ e u iu  ś. K rz y ż a , 
po p ie rw sze j n ie d z ie li  a d w e n tu .

P o w i a t  O p o c z y ń s k i .  Opoczno, ja rm . 6, w e 
c z w a r tk i  p o  3 K ró l , po P rz ew  N iedz  . po ś M ary i 
M agdalen ie , p o ś .  B a r tło m ie ju , po  ś. M a teu szu , po 
W sz y s tk ic h  Św  —Białaczów, ja rm . 42. w e w to rk i 
p rz e d  ś S ta n is ła w e m  i ś- J a n e m  C h rz c . — Drze­wica, ja rm . 6 , w e w to rk i:  po  3 K ró la c h , po  Z w ia ­
s to w a n iu  N . P  M .,  po ś . P io tr z e  i P aw le , po  
ś A n n ie , po N a ro d ź . N- P- M -, p o  Ł u k a sz u  — Gielnión:, j a r m  G, w e  w to rk i:  po ś .  P a w le  P u ­
s te ln ik u ,  po ś. G rzeg o rzu , p o ś .  M a rk u  E w a ń g . ,  
po ś. D o m in ik u , p rze d  ś. Id z im , p o ś .  M arc in ie  — Klwów, ja r m .  6, w e  w to rk i:  po  ś .  M acie ju , } o 
N ied z . K w ie t., p rze d  Bożem  C ia łem , po W n ie ­
b o w z ię c iu  N. P . M.. po N a ro d ź . N . M . i* . po 
g. J a d w id z e .— Odrzywół, j a r m .  6, w e  w to rk i:  po  
g. F a b ia n ie  i S e b a s ty a n ic ,  p o  ś- Jó z e f ie , p r z e d  
Z n a lez ie n ie m  ś. K rz y ż a , po P rz em ień . Hańsk., 
po ś. J a d w id z e , p r z e d  ś. M ik o ła jem  —Przysu­cha, j a r m .  6, w e  c z w a r tk i :  po  ś  A g n ieszce , po  
N ied z ie li K w ie t., po ś. P io trz e  i P a w le , p rze d  ś. 
W a w rz y ń ce m , po ś F r a n c is z k u  S e r .,  p rze d  ś 
B a r b a r ą .—Skrzynno, ja rm . 6, w e  w to rk i:  po N ie­
d z ie li P r z e w .,  po  ś. S ta n is ła w ie , p rze d  ś. J a n em  
C h rz c .,  po  P rz e m ie ń .  P a ń s k .,  po ś .  U r s z n l ,  po 
ś .  K a ta rz y n ie .  — Żarnów, ja rm . 6, w e  ś ro d y  po  
O e z rs z c z . N . M . P . ,  po  N ie d z  K w ie t . ,  po g. 
T ró jc y , po  N aro d ź . N . P . M., po ś . Ł u k a sz u , 
p rzed  ś. M ik o ła je m .
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P o w i a t  K o ń s k i .  Końskie, farm . fi, we w to r.: 
po N aw ró cen iu  6. P a w ła , po ś. M acie ju , po ś. J ó -  
xofie, po e. Ja k ó b ie , po  ś. U rsz u li, p r/.ed  ś. Mi- 
k o ła jo ra .— ^owarcrcJu?, ja r m .  6, w  p o n ie d z . po ś. 
Józefie, w e w to re k  po ś- S ta n is ła w ie , w p o n ie ­
d z ia łk i:  po ś. A nnie, po ś .  M ichale, p rze d  ś .  
S zym onem  i J u d ą ,  p rze d  ś . T o m aszem  A p o ­
s to ł e m .—Przedbórz, ja rm . 6, w p o n ied z . po e- Do­
rocie , w e w to rk i:  po ś. Jó zefie , po  4. A n to n im , 
w p o n ied z ,: po  W n icb o w z. N. i*. M., po 4. J a d w i­
dze, po ś. Ł u c y l .—Radoszyce, ja rm . 6, we grody: 
po Z K ró l., po t. W o jc iech u , po  Bożem  Cieie, po
l. A n n ie , po  ś. M ateu szu , po ś. M a rc in ie .—SzV' 
dło*ciec, j a rm a rk  ów  6. w pon ied z .: po 3 K ról., po 
N iedz. Ś ro d o p ., p o  N ied z . K w ie t., p rze d  4. W a ­
w rz y ń c e m , po  a. F ra n c is z k u , no a. M arc in ie .

Gubernia K ielecka.
P o w i a t  K i e l e c k i .  Kielc*, ja rm . 6, w e w to r ­

k i :  po 4. A g m esk ee , po N iedz. K w ie tn ie j, po g. 
T ró jcy , p rze d  ś. R o z a lią , po W szv a tk ic h  ś w . .  po 
trz e c ie j  n ied z . Ad w .—Bodzęt ł/a, j a r m .  6,'w  p o n ie ­
d z ia łe k  po  N a w ró ć , ś .  P a w ła , p o ś .  K a z im ie rz u , 
w e ś ro d ę  po ś .  S ta n is ła w ie , w  p o n ied z . po  ś . 
M ary i M agdaien ie . po  ś .  Id z im , po ś .  M a rc in ie .— Cnęcmy, la rm a rk  6, w* w to r,: po g. M acie ju , po 
g. W o jc ie ch u , po ś. P io tr z e  i P a w le , po N aro d ź . 
N. P . M., po  W s z y s tk ic h  ś w . ,  po  N ie p o k . P ocz. 
N. P. M. — Daleszyce, j a r m .  2, w e śro d y : p rze d  
ś . F ilip e m  i Ja k ó b e m , pó ś . M ic h a le . — Słupia, 
j a r m .  6, w e ś ro d y : po 3 K ró lac h , p o ś .  B e n e ­
d y k c ie , p r z e d  Z n a le z ie n ie m  ś. K rz y ż a , p rzed  ś. 
W a w rz y ń ce m , po P o d w y ższ e n iu  ś. K rz y ż a , p rz e d  
ś . B a rb a rą .

P o w i a t  J ę d r z e j o w s k i .  Jędrzejów, j a r m .  6, 
w e czw .: po  3 K ró l., po ś. K az im ie rz u , w c ś r o  ję 
po ś. W o jc iech u , w  p ią te k  po B ożem  Ciele, t r w a ­
ją c y  d n i 8, n a  ś. F ra n c is z e k  S e rafick i, t rw a ją c y  
dni 8, w e czw& rt. po ś. K a ta rz y n ie .— ifałogoszr*, 
ja rm . 6, w e cz w a r .:  po  i. A g n ieszce , po  N iedz ie li 
Ś rodop ., w  firody: po ś. S ta n ia ł .,  po ś. J a n ie  C hrz., 
w e cz w .: p rze d  e W a w rz y ń ce m , p rz e d  ś. S zy m o  
nem  i J u d ą .—Sobków, j a r m .  6, w e w to rk i:  po ś. 
M acieju , po ś . W o jc iech u , po  i. P io trz e  i P aw le , 
p o ś .  A u g u s ty n ie , p rz e a  ś .  K ry sp in e m , po ś. Ł u ­
c y l .— Wodzisław, j a r m .  6, w  p o n ied z .: po 3 K ró l., 
po  N ied z . Ś ro d o p o s t. ,  w e w to rk i:  po ś . S ta n i­
s ław ie , po  ś. M a łg o rz ac ie , po  ś. M ich a le , po ś . 
M arc in ie .

P o w i a t  W ło s z c z o w s k i .  Włoszczowa, ja rm . 
6, w e w to rk i: po 3 K r ó l ,  po  N ied z ie li K w ie t., po 
ś. T ró jc y , p rz e d  ś. Id z im , po ś. F ra n c isz k u  S*r., 
po W sz y s tk ic h  Ś w .—Kurzelów, ja rm . 6, w  p o n ie ­
d z ia łk i:  po ś. A g n ie szc e , po  ś. K a z im ie rz u , we 
w to rk i:  po ś. S ta n is ła w ie , po  ś. M ary i M a g d a le ­
n ie , po ś. B a r tło m ., p rzed  ś. M iko ła jem . — Lelów, 
i&rm. fi. w e ś ro d y : po 3 K ró lac h , po ś . M acieju , 
po ś. W o jc iech u , po B ożem  C iele , po  N a ro d ź . 
N . P . M ., po  ś. M arc in ie . — Secemin, j a r m . G, w e 
c z w a r tk i :  po  ś. L e o n ie , po  ś. n u lp ic y u sz u , p rze d  
ś. A lo izy m , po ś. B u rtło m ie ju , po ś. Ł u k a sz u , po 
B ożem  N a ro d z e n iu .—Szczekociny, ja rm . G, wo ś ro ­
d y : po ś. P a w le  P u s te ln ik u , po ś. Jó zefie , po ś . 
T ró jcy , p o  W n ieb o w zięc iu  N .P .M . ,  p o  ś. J a d w i­
dze, po  ś. Ł u e y i.

P o w i a t  O l k u s k i .  Olkusz, ja r m .  6. w  pon .: 
po ś. A g n ie szc e , po  N ied z . Ś rodop ., po W n leb o w s. 
P a ń ., po  ś. A n n ie , p o  i. M ichale, po N iepok . P o cz . 
N .  P. M .~Kromołów, ja r m .  6,, w e  w to rk i:  po ś . 
P a w le  P u s te ln ik u , po N ied z- Ś rodop ., p rze d  Z n a ­
lez ie n ie m  ś. K rzy ża , po  ś. A u n ie , po W sz y s tk ic h

Św., p o ś .  Ł u e y i. — Ogrodzieniec,ja rm . fi w e c z w a r ­
tek  po  ś W a le n ty m , w e ś ro d y :  p rze d  ś. W o jc ie ­
ch em , po  ś. A n to n im , w e  c z w a r tk i :  po P rz em ie ­
n ie n ia  P a ń sk ., po ś. J a d w id z e , p o  ś. Ł u e y i .— Pi­
lica, ja rm . 6., w  p o n ie d z : po  3 K n la c h .  p o ś .  K a ­
z im ie rz u , po  ś. S ta n is ła w ie , po N aw ied z . N . P .  
M-, p rze d  ś. Id z im , po  W sz y s tk ic h  S w . — Skała, i 
j a rm . 6, w e ś ro d y : po ś. P a w le  P u s te ln ik u , p o  ś .  
K a z im ie rz u , p rz e d  ś. F ilip e m  i Ja k ó b e m , po ft. 
A n n ie , po  ś. M ichale, po N iep o k a lan em  P o c z ę c iu  
N . P. M — Wolbrom, ja rm . 6, w e  ś ro d y : po O czy ­
sz c z e n iu  N M P., po N ie d z . K w ie t., po ś. A n ­
to n im  P ad ew sk im , po W n ic b o w z . N. P . M ., r o  ś .  
J a d w id z e , po ś . L u cy i.— Żarnowiec, j a r m . 6. w po­
n ied z .:  po 3 K ró lac h , po ś . F ra n c isz ce  R zym ., w e 
w to rk i  po  ś. S ta n is ła w ie , w p o n ie d z ia łk i:  p o  N a- , 
ro d ze n iu  N. P. M., po  ś  Ł u k a sz u , po  W sz y s tk ic h  " 
Ś w ię ty c h .

P o w i a t  M ie c h o w s k i .  echów, j a r m a r k .  C: 
w p o n ied z . po O c z y sz c z . N. P. M., w e w to r .  po  
N iedz . K w ie t., w p o n  : p rze d  ś. J a n e m  C hrz., po 
N aro d zeń . N . P. M., p o  ś. M arc in ie , po  ś. Ł n e y i .
—Brzesko, j a r m .  fi. w e  w to rk i:  po N aw ró cen iu  ś . 
P a w ła ,  po  g. E zech ie lu , po  ś. F lo re n ty n io , po  ś . 
B a r tło m ie j* ,  po  ś .  K a ta rz y n ie , po fi. Ł u e y i. — 
Książ Wielki, ja r m .  6, w e  ś ro d y : po 3 K ró lac h , 
po ś. G rz e g o rz u , po ś- B a rn a b ie , p o ś .  K a je ta n ie , 
p o  ś. E lżb iec ie , p o ś .  Ł u e y i .—Proszowice, ja rm . 6, 
w e ś ro d y : p o  ś. Paw io  Pu te ln ik u , p o  ś. T o m a sz u  
z  A k w in u , po  ś. M a łg o rzac ie , po ś . E lż b ie c ie , po 
ś. T e k l i,  po ś. M arc in ie.—Słom "i k i, jarm . 6, w  p o ­
n ie d z ia łk i :  po  ś . A g n ieszce , po N ied z . Ś ro d o p .,  
p o  ś .  P io tr z e  i P aw ie , po ś .  B a rtło m ie ju , p o  P o d ­
w y ż sz e n iu  ś . K rz y ż a , po  ś. F ra n c is z k u  B o r g .

P o w i a t  P t ń c z o w s k i .  Pińczów, j a rm a rk ó w  
6, w g w to rk i:  po  ś. D oroc ie , po 4. G rz e g o rz a , po 
ś. P io tr z e  i P aw le , po ś. B a rtło m ie ju , po *. U r­
sz u li ,  po ś. Ł u e y i .—Działoszyce, j a r m .  6, w e w to r ­
k i: po  ś. M acieju , p o ś . W o jc iech u , po ś. M a ry i  
M ag d ., po ś. M icha le, p rz e d  ś. M arc in em , p r z e d  
ś. T o m aszem . — Koszyce, ja rm . 6, w e  w to rk i;  po 3 
K ró lac h , po  N ied z . Ś ro d o p o st,, p o  Z ic lo n . Ś w ią t., 
po W n ieb o w z. N . P. M., po ś. J a d w id z e , p o  i .  
A n d rz e ju . —■ Opatowiec, ja rm . fi, we w to rk i:  po 3 
K ró l., po P rz ew o d n ie j N iedz ., p rze d  Z n a le z . ś .  
K rz y ż a , p o  g. J a k ó b ie , po Pod w yż. a. K rz y ż a , 
p rz e d  ś. S zy m o n em  J u d ą .  — Skalbmierz, j a r m .  6: 
w e  w to rk i:  po  ś . Jó z e f ie ,  po ś P io trz e  i P a w le , 
p rz e d  ś. W a w rz y ń ce m , p rze d  ś. Id z im , po ś. F r a n ­
c is z k u  S e raf ., po W sz y s t .  Ś w .— Wiślica, ja rm . 6, 
w e  w to rk i:  po i. A g n ieszce , po  Z ie l. S w ., po  a. 
M a łg o rz a c ie ,  po  N a ro d z e n iu  N. P . M., po i .  J a *  
d w id ze , po ś. M arc in ie .

P o w i a t  S t o p n i c k i .  Stopnica, ja rm . fi, w© 
ś ro d y : po  3 K ró l., po N ied z . P rz ew ó d ., po ś. A n ­
to n im , po  g M ary i M ag d alen ie , po k. F r a n c is z k u ,  
p rze d  ś. M iko ła jem . —Busko, j a r m .  5 , w e  ś ro d y  
po  3 K r ó l ,  po Ń ied z . Ś ro d o p o st. j a r m a r k  c ią g ły  
4-ro m ie s ię c z n y , p rz e z  c z a s  k ą p ie li  le tn ic h , c d  
d n ia  1 c z e rw c a  do d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a  t r w a ­
ją c y  z  w y łą c z e n ie m  n ied z ie l i ś w ią t  u ro c z y ­
s ty c h ,  po  W szy s tk ic h  ŚŚ., po N lo p o k a la n e m  
P o cz . N. P. M..—Chmielnik, ja rm . 6, w e c z w artK i: 
p o  3 K ró la c h , p o  ś. Jó zefie , we ś ro d y ;  po  ś. ''N i­
c ie , w e c z w a r tk i :  p rze d  ś. Id z im , po ś. M ichale, 
po ś .  A n d rz e ju  A p . —  JCurozwękt, ja rm . 6, w  p o ­
n ie d z ia łe k  po ś. A n to n im  O p a c ie , w e ś ro d ę  po  g, 
B e n e d y k c ie , po ś. S ta n is ła w ie , w  p o n ied z . po ś . 
Jó z efie  K a la a ,  po ś. W a c ła w ie , po  ś. C e c y l i i .— 
O leśnica, ja rm . 6, we środy: po 3 K ró l., po K w ie­
tn e j  N iedz ., po  ś. T ró jc y , po ś. B o n a w e n tu rz e
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po ś. Id 2im , po ś. Ł u c y i .—Pacanów, j a tm .  6 w e, 
w to rk i:  po 3 K ró lach , po N ied z . ś ro d o p o s t .,  po 
ś. K ilia n ie , p rz e d  ś. W a w rz y ń c e m , po  ś. M ic h a ­
le, p o ś .  M arc in ie .—Pierzchnica, ja rm . 6, w po n ie- 
d z ia łe k  po 6. K a z im ie rz u , w e  w to rk i:  p o  ś. W oj­
c iech u , po B ożem  C iele , po ś . A n n ie , po  ś .  J a ­
d w id z e , p rze d  ś. M ik o ła jem .—Szydłów, j a r m .  6, w e 
w to rk i: po 3 K ról , p o  N ie d z . Ś io d o p o s t., po  ś .  
S ta n is ła w ie , p rze d  ś. W ła d y s ła w e m , p rz e d  a . 
Id z im , po d n iu  Z ad i sz n y m .

G u b e r n i a  L u b e l s k a .
P o w i a t  L u b e l s k i .  Lublin, j a r m .  11, w  j o- 

n ied z .: po O c z y s z c z . JT. P .  M-, po  1 n ied z - po­
s tu , w e  ś ro d ę  S ro d o p o st., w  p o n ie d z :  po  N ie d z . 
K w ie tn ., p o  N ied z . P rz e w ó d ,,  po W n ie b o w stą p . 
P a ń sk ., w e w to re k  p o  Z .e l. Ś w ią t .  3 d n i  t rw a ją ­
cy, w  p o n ie d z ia łk i:  po &. B e rn a rd z ie  3 -d n io w y , po 
ś. M icha le, po  W s z y s tk ic h  w ., p r z e d  B o ie m  N a ­
ro d ź.—Bełzy ee, ja rm . fi, w e  ś ro d y : po N ie d z . B ia- 
ło j, po ś . S ta n is ła w ie ,  p o  ś .  M a łg o rz ac ie , po ś .  
M ich a le , po  W sz y s tk ic h  ś w .,  po  ś. Ł u c y i.—Bisku­
pice, ja rm . 6, we w to rk i:  p o  3 K ró lac h , po  ś. W o j­
c iech u , po ś. S ta n is ła w ie , po  śś. K o z in ie  i D a ­
m ian ie , po  ś. M a rc in ie  B isk .—Bychawa, j a r m .  6, 
we ś ro d y ; po  3 K ró l., po N ied z  Ś ro d o p ., p rzed  
ś. F ilip em  i J a k ó b c m , po  ś. M ary i M ag d alen ie , po 
ś M a te u sz u , po  ś. U rsz u li.—Glusk, ja rm . fi, w  p o ­
n ie d z  : po  3 K ról., p o  8. K a z im ie rz u , po  W n ieb o ­
w stą p ie n iu  P a ń s k .,  po  ś . J a d w id z e , po ś. M arc i­
n ie , po N iep o k . P o cz . N . P . M.— Piaski Wielkie, 
j a r m .  fi, w e ś ro d y : po  ś, M acie ja , p o  N ie d z ie li  
K w iet., po  ś. K ilia n ie , po  P o d w y ższ e n iu  s. K rz y ­
ża, po W sz y s tk ic h  Św ., p rze d  ś. T o m a sz e m .

P o w i a t  L u b a r t o w s k i .  Lubartów, ja rm . 7, 
«-e w to rk i:  po 3 K ró l., po  N ie d z ie li  K w ie t., po  ś. 
F ilip ie  i J a k ó b ie ,  po  ś . S ta n is ła w ie ,  po  ś. A nn ie , 
po  i. B a r tło m ie ju , po 8. D y o n iz y m .— Czemierniki, 
j a r m .  fi, w e w to rk i:  po ś. A g n ieszce , po  Z w in s t. 
N. P . M., po ś. S ta n is ła w ie , po ś. P io tr z e  i P a ­
w le, p rze d  ś. j-zy n io eem  i J u d ą ,  po b. A n d rz e ju  
A p .— Łęczna, j a rm a rk ó w  5, w p o n ie d z ia łe k  po  3 
K ró lac h , w e  w ro te k  po ś w ię ty m  Jó zefie , w  p ią ­
te k  p o  B ożein  C iele oem d n i t rw a ją c y ,  n a  ś. Id z i 
10 d n i t rw a ją c y ,  w p o n ied z ia łe k  p rz e d  ś. Mi 
k o łą je m .— Michów, ja rm . 6, wre  ńro4>r: po ®- M a­
c ie ju , po  ś. Jó z e f ie , po 8. W o jc iech u , po  ś. M i­
c h a le , p o  i Mar< >nie, po  N iep o k . P o c z ę c iu  N . P. 
M. — Kamionka, ta r g i  c z w a rtk o w e  p rz e n ie s io n e  
z o s ta ły  n a  p o n ie d z ia łk i .

P o w i a t  N o w o - A l e k s a n d r y j s k i .  Nowo- 
Altfcsandrya (Puławy), ja rm . 6, w p o n ie d z ia łk i :  po 
N a w ró c e n iu  ś . P a w ła , po  ś W a le n ty m , po  ś. B e ­
n e d y k c ie , w<- w to rk i:  po ś. M ^rk ti E w ., no ś . 
Zofii, po ś. Ł u c y i .— Baranów, j u a n .  6, w  p o n ie ­
d z ia łk i:  po ś. A g n ie szc e , po N iedz , Z a p u s t., po 
4. M ary i M ag d alen ie , po  W n ie b o w zię c iu  N . M. P ,  
p rzed  ś. S z y m o n em  J u d ą.—Bobrowniki ja rm . 6, 
w  p o n ied z . po  s. M acie ju , w© w to rk i:  p rze d  ś .  
F ilipem  i J a k ó b e m , po  e. T ró jc y , po N aw io d ze - 
U'u  N, M . P . ,  po  ś. J a d w id z e , p rzed  ś. M ik o ła ­
j e m .—Józefów, j a rm . 6, w e w to r k i :  p o ś . Jó zefie , po 
*■ F e lik s ie , p rz e d  ś. J a n e m  C h r z c .  po a. M ic h a le  
1° W s z y s tk ic h  S w ,  p rze d  8. M ik o ła je m —Kazi- 
vil*Tz' j a r m  6, w e w to rk i: po  s . K a z im ie rz u , 
i ™eŁ* ś- J a n e m  C hrzc ie ., po ś. B a r tło m ie ju , po 
W szy s tk ic h  ś w ię ty c h ,  po  sw . L e o k a d y i .—  Kon- 
sKowola, ja rm . 6, w e  w to r k i :  p o  N ied z . W s tę p u .,  
p rze d  Z n a lc z . ś. K rz y ż a , po B ożem  C ie le , po g. 
A nnie, p o  P o d w y ż sz e n iu  S. K rz y ż a , po 8. Ł u k a ­
sz u . — Opole, ja r m .  6, w  p o n .:  po  3 K ró l .,  po  fi.t 
M acieju , we w to rk i, po  N ie d z , K w ie t., p o  i .P io ­

t rz e  I P aw le , po  P o d w y ższ e n iu  4. K r * ,  po ś. K.. 
t a r z y n i e . — Wąwolnica, j a r m  6, w e w to rk i:  po 3 
K ró la c h , po ś. Jó zefie , po ś. W ojc iech u , po W n ie ­
bow z. N. P. M ., p o  N a ro d ź . N . P . M., p o ś .  M ar­
c in ie  B isk .

P o w i a t  J a n o w s k i .  Janów, j a r m . 6, wo w to r­
ki: po  O czy szcz . N . P . M., po e. S ta n is ła w ie , p rze d  
ś. J a n e m , po P o d  w y ż . ś. K rz y ż a , po W szy s tk ic h  
Ś w ., po  Ń iep o k a l. P o cz . N. P. M. — Annopol, ja rm . 
6, w p o n ied z .: po  ś. W a le n ty m , po N iedz . B ia ­
łe j ,  w e w to rk i:  po  B- S ta n is ła w ie , po  ś. A n n ie , "o  
ś .  S ta n is ła w ie  K o s tc e , po N iep o k . P o c z . N . P  
M  — Kraśnik, ja rm . 6, w e w to rk i:  po ? K ró laen , 
po N iedz. K w ie t., p o  ś A n to n im , po  W n ie b o ­
w z ię c iu  N . P . M., po  ś . F ra n c isz k u  Seraf., po  e. 
M arcin ie .—Modliborzyce, j a n n .  5, w e ś ro d y : pn  e. 
M acie ju , po Z w ia s to w a n iu  N . P , M ,  po' 7 'je lu -  
a y c h  Ś w ią tk a c h , po  ś. M ary i M ag d alen ie , po  e. 
M a teu szu , p rze d  ś. T o m a s z e m .—• Urzędów, ja rm . 
fi, w e w to rk i:  p o  p ie rw sz e j n ied z ie li  p o s tu , i o 
N ied z . P rz e w ., po  B oż . Ciele, p rz e d  ś. W a w rz y ń ­
cem , r o  ś .Ł u k a s z u ,  p o  N iepok . P ocz. N. P . M . — Zaklików, j a r m .  6, w p o n ied z ia łk i:  po  ś. A g n ie ­
sz ce , po N iedz  Ś ro d o p .,  p o  ś. A n n ie ,  po ś. B a r ­
t ło m ie ju .  po  W s z y s tk ic h  w ,, po  ś . Ł u c y i .

P o w i a t  B i ł g o r a j s k i .  Biłgoraj, ja rm . 6, we 
w to rk i:  po  3 K ró l., po ś. M acieju , po  Z w ia s to w a ­
n iu  N. M. P ., po a. M ary i M ag d alen ie , po  W n ie ­
b o w z ię c iu  N. P .  M .t po  ś. F ra ń  cis  z . S e rafic . — Józefów, j a r m  6, we w to rk i:  po 3 K ró l .  p o a łu g  
s ta re g o  k a le n d a rz a ,  po ś- Jó zefie , po  M ałg o ­
rz a c ie , po  W n ieb o w z. N .  P .  M . p o d łu g  s ta re g o  
k a le n d a rz a , po ś- M a te u -z u , po  N ie p o k . P o c z . 
N . P . M.—Krzeszów, j a r m .  6, w e w ió rek  po  *. 
Jó zefie , w p ią te k  po  B ożem  C ie le , i w e wiorfcż: 
po W n ieb o w z. N P .  XI., pn N a ro d ź . N . P  M., 
po ś .  Ł u k a sz u , p rze d  ś. T o m aszem  A p . — Tarno- oród, Ja rm . 6, w  p o n ie d z ia łk i:  p o  3 K ró lac h , po 
N ie d z . K w ie t .,  po N aw ied z . N . P. M., p r/.ed  8. 
W aw rz y ń ce m , po P o d w y ż. ś . K rz y ż a ,  p rze u  i. 
S zy m o n em  i J u d ą .

P o w i a t  Z a m o j s k i .  Zamość, j a r m .  6, w  p o ­
n ie d z ia łk i :  po N ttw ió c e n la  ś. P a w ła ,  po ś. K a z i­
m ie rz u , po  W n ie b o w s tą p ie n ia  Pan.*., p o  a. P io ­
t r z e  i P a w le , po N a rod >■ N. P. M., po  8. M a r­
c in i e .— Frampol, ja n n .  fi. w e c z w a r tk i :  p o ś .  D o­
ro cie , po  s .  K a z im ie rz u , w e ś ro d ę  po ś .  .Janie 
N ep o m u cen ie , w e c z w a n k t;  po  N • P M. S z k a ­
p le rz n e j, po  N a ro d ź . N . P . XI., po  ś . Ł u k aszu  — Gorai, j a r m .  fi, w e  w to rk i:  po  a. W a le n ty m , po 
ś. S ta n is ła w ie , po  ś. M a łg o rzac ie , po ś, i a r t ł  >- 
m i ej u , p o  ś .  K ozin ie  i  D am ian ie , pn e. A n d r z e ­
ju  A p .—Krasnobród, ja r m .  fi, w e w to rk i: po s .  
M acieju , po Z w ia s to w a n iu  N . P. M., po Z ie lo ­
n y c h  Ś w ią t.,  po N aro d ź , N . P .  M p o d łu g  s ta r  
k a le n d . ,  po  d n iu  Z a d u sz n y m , p r» ed  ś .  T o m a ­
s z e m .—  Szczebrzeszyn, ja rm . 6 , w e  w to rk i:  po  N ie ­
dz ie li Ś ro d o p  , p rz e d  i. F ilip em  i J a k ó b e m , przed  
ś , J a n e m  C h rz c ie .,  po  W n ie b o w z . N . P . M ., 
po s . M ichale, p rze d  ś. .M ikołajem .

P o w i a t  K r a s n o s t a w s k i .  Krasnystaw, j a n n .  
6, w e w to rk i: po O c z y sz c z . N. P. M., p o  Z w i i -  
a to w . N, i*. M a ry l ,  p o  ś. P io tr z e  1 P aw le , po a .  
A n n ie , p o  ś . M ichale, po N iep o k a lan y m  Potrżę­
c iu  N. P. M a ry i .  — Gorzków, j a r m . 1, w e  w to rek  
po ś . S ta n is ła w ie .—lzb>cu, j a n n  G, w e  w to rk i: [ o 
3 K ró lach , po  ś. K a z im ie rz u , po  ś. A n to n io ',  
p rz . d ś. Id  Mm, p o  ś . F ra n c isz k u  P c fafic ., p rze d  
8 M ik o ła jem . —  Turobin, j z n n  fi, w e w to rk i:  ;o  
N a w ró c e n iu  ś . P aw ła , po  ś. Jó zefie , po  ś. W oj­
c ie c h u , p o  ś .  T ró jc y , p o  k. K ochu , po a. J a d  w -

\
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K w ie t., w p o n ied z .:  po  N. M. P. S zk a p le rz n e j, po 
* M ich a le , po ś. S ta n is ła w ie  K ostce . —  Nowogród, 
ja r m .  6, w p o n ied z .:  po 3 K ró l., p o ś .  M acie ju , we 
w to rk i:  p rze d  sw. b ta n is ła w e m , p rze d  sw. Ja n em  
^ h ^ rc ic ie le m , po  N a ro d z e n iu  N. M. P u m y .  p rzed  
ś. S z y m o n em  J u d ą  -  Śniadowo, ia rm . 6, w e w t o r ­
k i po  ś Jó zefie , p rze d  ś. F i lip e m  i J a k ó b e m , po
f. J a k ó b ie  A p ,  po  N a ro d ź  N . M P ., po  W szy s t. 
S w  , p rze d  ś. T o m aszem  A p .— IFizna, ja rm - ti, 
w e  w to rk i:  po  3 K ró la c h ,  po N ied z ie li K w ie t., 
p rzed  ś. S ta n is ła w e m , p rze d  ś. J a n e m  C hrzc., po 
ś E lżb iec ie , po N iep o k u lan em  P o c z  N. M. P . — /ambrow, ja r m .  6, w e w tó rn i: po  t. W ah * n ty m p 
p o  N ie d z ie l i  Ś ro d o p o s tn e j, r>o Z ie lo n y c h  Ś w ią t.,  
p r z e d  i. Id z im , po  ś. Ł u k a s z u ,  po ś Ł ucv i.

P o w i a t  M a z o w ie c k i .  Wysokie Mazowieckie, 
ja -m  6. w  p o n ied z .:  po  3 K ró la c h , po N iedz . 
K w ie t., p r z e d  ś. F ilip o m  i J a k ó b em , p rze d  ś. 
J a n e m  C h rzc ., po N a ro d z e n iu  N. P- M a ry i, po, 
W szy s tk ic h  Ś w ię ty c h . — Ciechanowiec, ja rm . 6 
w  p o n ied z .:  po  O c z y sz c ze n iu  N. P. M ., n a  ś. W o j­
c iech . p o  B ożem  C iele , p rze d  ś. W a w rz y ń ce m , po 
ś. M ateu szu , po  6. A n d rz e ju . — Sokoły, ja rm . 6, 
w e  w to rek  W s tę p n y , w p o n ie d s ia tk i :  P rz ew o d n i, 
po  ś. A n to n im , po  ś M a łg o rz ac ie , po W n ieb o ­
w z ię c iu  N . F .  M a ry i, p rze d  ś. M ik o ła jem . — 'Jytcctn , ja r m .  6, we w to rk i:  po  O c z y sz c ze n iu  
K -M : P ., p o  ś. T ró jc y , p o  św . W in c e n ty m  a  P a u ­
lo . po  św  F ra n c is z k u  S erafick im , po  ś. M arc in ie , 
p rze d  ś. T o m aszem  Ap.

P o w i a t  O s t r o w s k i .  Ostrów, ja rm . 7, w  p o ­
n ie d z  . po  św . B ła ż e ju , w  p ó ł-p o śc le , po  św . S ta ­
n is ła w ie , po Bożem  C ie le , po M atce  B osk ie j 
S ie w n e j, p o  św. J a d w id z e , po ń F e lik s ie  W a -  
l e - y u s z u —Andrzejów, } a r m  6, w p o n ied z .:  p» 
s . K a z im ie rz u  po  W n ie b o w stą p . P a ń  , po  ś. P io ­
t r z e  i P a w le , po  ś B a r tło m ie ju , po  ś. F r a n c i s z ­
k u  S e ra f ic . , po ś. M a rc in ie .— Brok, ja rm  5, we 
c z w a r tk i :  r o  ś. A g n ie szc e , p o  ś G rz e g o rz u , po 
p. M a łg o rzac ie , p o ś  M ichale, po ś. Ł u c y i .—  Czy ■ żem, ja rm . o, w e w to rk i:  po ś M acieju  po  ś 
S a n ’ś ła w ie , po ś J a k ó b ie , po  ś . M ichale, p rzed  
ś w  S z y m o n em  i -Judą, po  N iep o k a lan em  P oczę  - 
c iu  N . P .  M .—Nur, ja rm . B, wu ś ro d y : po ś 
P a w le  P u s te ln ik u ,  po  N .e d z . S ro d o p o s t., po ś- 
Z o fii, po  N. P M ary i S z k a p le rz n e j ,  po  ś Ja d w id z e

P o w i a t  P u ł t u s k i .  Pułtusk, j a r m a r k .  6, we 
w to rk i:  po  8 K ró lac h , p o  8. Jó zefie , po Z ie lo ­
n y c h  Ś w ią tk a c h , p o  N a ró d  z e n 'u  N. P . M a ry i, po  ć. 
J a d w id z e , po ś E lżb iec ie . — Nasielsk, ja rm . 6, 
w e  w to rk i: po  N ied z ie li Ś ro d o p o s tn e j, po  ś. W o j ­
c ie c h u , po ś. Ja k ó b ie , po  ś. M ichale, po W s z y s t .  
S w ., po N iep o k a lan cm  P o c z ę c iu  N. P. M a ry i.— 
Serock, ja rm  4, w e  w to re k  p ^  ś M a teu szu , we 
ś ro d y : po  3 K ró lac h , po  ś. K a z im ie rz u , p o  ś 
P io tr z e  i P a w le .— ja rm  6, w e w to rk i:
po  ś A p o b m ii, po  Ś. G rz e g o rz u , po ś. A n to n im , po 
P rz e m ie n ie n iu  P a ń s k .,  po ś. J u s ty n ie ,  po  ś Ł u cy i.

P o w i a t  M a k o w s k i .  Maków, ja rm a rk ó w  6, w e 
ś ro d  *: po  a M acie ju , w  w ig ilię  B ożego  C ia ła , po ś. 
B a rtło m ie ju , po  ś M ichale, po  ś L e o n a rd z ie , p rze d  
«. T o m aszem  A posto łom . — Krasnosielc, j a rm -  6, 
w e  w to rk i:  p o  ś  A g n e s / c e ,  po ś .  S ta n is ła w ie , 
po ś . P io tr z e  i P a w le ,p o ś .  M ateu szu , po W s z y ­
s tk ich  Ś w . ,  po  ś. Ł u c y i .  — łiezan, j a r m .  6, w e 
w ió rk i:  po  i. A g n ieszce , p rze d  Z w ia s to w a n ie m  N. 
P M iry i  po ś. S ta u is /a w ie , po ś. J a n ie  C h rz c ic ie ­
lu , po  W n ie b o w zię c iu  N. P- M ery!, po ‘W szy s tk ic h  
Ś w ię ty c h

P o w i a t  O s t r o ł ę c k i .  Ostrołęka, j a r m .  6, we 
grody : p o  ś . W a l e n t j ^  po ś. Jó z e f ie ,  p# N a w ie d z .,

N .P .  M ., po P o d w y ższ e n iu  ś. K rz y ż a , po W sz y  
s tk ic h Ś w ię ty c h ,p o  N ie p o k a la n e m  P o c z ę c iu  N. P  
M ary i —Czerwin, j a r m . 6, w e  w to rk i:  po ś A g n ie ­
s z c e ,  po N ie d z . Z a m is t . ,  p o  N iedz. K w ie tn .,  po 
ś M ary i M ag d alen ie , po ś . M ich a le , po  ś- Ł u ­
c y i — Myszyniec, j a r m .  ó, w e  ś ro d y :  po  3 K r ó l . ,  
p o  Z w ia s to w a n iu  N. P . M., po  ś. T ró jc y , po W n ie ­
b o w z ię c iu  N. P. M , po  ś. M ichale, po ś. M arc in ie ,

P o w i a t  K o l n e ń f i k i .  Kolno, ja rm a rk ó w  6, w e 
c z w a r tk i :  p rze d  ś. F ra n c is z k ie m , po ś. G rz e g o rz u , 
w e  ś ro d ę  p rz e d  ś. F lo ry a u c m , w e  czw artk i*  p rzed  
ś. K ilia n e m , p o  ś. T e k li,  po  ś. K a ta rz y n ie .—Jedwa­bno, j a r m .  6 , w e  w to rk i:  po ś . A g n ieszce , po ś. 
J ó z e f ie  po  ś .  S ta n is ła w ie ,  p rz e d  ś- Id z im , po 
ś A n d rz e ju ,  p rz e d  ś- T o m aszem  A p o a t .—5:au>»- ski, ja rm a rk ó w  ó, w e  w to re k  2-g i p<* 3 K ró lach , 
w W ie lk i w to re k , p r z e d  ś. A n to n im , po ś. F r a n c i ­
sz k u  S e ra f ick im .p rz ed  i.  B a rb a rą .

P o w i a t  S z c z u c z y ń s l c i .  Szczuczyn, ja r m .  c 
w e  w to rk i: po  3 K ro lac n , po «. M acieju , po ś. W oj 
c lech u , p rze d  8, J a n e m  C h rzc ic ie lem , p o ś , M ic h a le , 
po ś. M a rc in ie  —Grajewo, ja rm a rk ó w  6. w  p o n ie ­
d z ia łe k  po  #. A g n ie szc e , w e  w to rek  po śi. Jó zefie , 
w  p o n ied z ia łk i:  p o  ś .  T ró jc y , po W n h e b o w z ię  
c lu N . P. M ary l, po  W sz y s tk ic h  ś w ię ty c h .— Radzi­łów, jH rm . 4, w  p o n ie d z ia łk i :  po 8 K ró  ach , po  
ś . M ark u  E ^ a n g . ,  p o ś .  A lo jz y m , po  N ie p o k i-  
lan em  Po. żęciu  N . P . M a ry..—Rajgród ja rm a r ­
k ó w  6, we w to rk i:  po  O c z y sz c z e n iu  N. P. M ary l 
po ś. K a z im ie rz u , po  P rz ew o d n ie j N ied z ie li, po 

S ta n is ła w ie , po  N a ro d z e n iu  N. P . M ary i, po św. 
F‘ra n c is z k u  S erafick im .

Gubernia Suw alska.
P o w i a t  S u w a l s k i .  j a r m a r k ó w  ś-

wo ś ro d y : po i .  R o m u a ld z ie , po  ś. B en ed y k c ie , po 
ś. S ta n is ła w ie , po  g. R o ch u , po g. Ju « ty n ie , p o  ś . 
A n d r z e ju —Bakałarzcie, ja rm . 6, w e w to rk i:  po 
O c z y sz c ze n iu  N. P . M., po  N ied z . Ś ro d o p ., po 
św, W o jc iech u , p rz e d  ś. J a n e m  C h rz c ., po  ś .  J a -  
k ó b ic  A p ., po  W szy s t. Ś w .—  Filipów, ja rm . 6, 
w c  w to rk i;  n a  ty d z ie n  p rze  i z a p u s ta m i, po  N ie ­
d z ie li  K<viet., p rz e d  B oż-m  C ia ł  m , po  W n ie b o ­
w z ię c iu  N  P . M , po ś  M ateu szu , po ś. M arc in ie .— P-zeroU, ja rm . 4 , w e  w to rk i:  p o  ś. Jó zefie , po 
W n ie b o w stą p ie n iu  P a ń sk ic m , p o ś  M ichale, po 
ś . K a ta rz y n ie .— Wiżajny, ja rm . 4. we w to rk i:  po 
Z ie lo n y c h  Ś w ią t .,  po ś. M ałg o rzac ie , po  ś. Mi 
c h a le , p rzed  B ożem  N aro d z e n ie m .

P o w i a t  A u g u s t o w s k i .  Augustów, j a r m a r -  
fców 6, w o w to rk i:  po 3 K ró lac h , po N ied z ie li K w i. -  
tu ie j ,  po ś. A n to n im , po ś. W in c e n ty m , po ś. B a r ­
t ło m ie ju , po 8. M arc in ie  — Lipsk, ja rm . 4, we  
w to rk i:  po K a te d rz e  ś. P io tra , po ś J e rz y m , po 
ś P e lag ii, p rze d  ś. S zy m o n em  J u d ą  —  Raczki, j  a rm . 
6, w  p o n ied z ia łe k  3-ci p o  N ow ym  R oku, w po­
n ied z ia łe k  Z a p u s tn y , w e w to re k  po N ie d z ie li  
p rze w  o  m ie j, w  p o n ied z ia łk i:  po ś T ró jc y , po 
P rz em ien ie n iu  P ań ^ k iem . po  ś. Ł  u  k as  z  u.—Snp oł - kinie, ja rm . 2, w  p o n ied z ia łk i:  p o  g. T ró jc y , p o ś  
E d w a rd z ie .

P o w i a t  S o j n e ń s k i .  Sejny, j a rm a rk ó w  6, wp 
w to rk i:  po O c z y sz c ze n iu  N. P . M a ry i, po  ś. K az i 
m ie rz ą , po  8. S ta n is ła w ie , po  N aw ied zen iu  N 
M ary i P a n n y , po N ied z ie li K óżaneow ej, p rz e d  « 
M ik o ła jem .— £ oz dzieje, ja rm a rk ó w  w e w torki* 
o o  3 K ró l ac h , po  N ied z ie li SrodppostE łej. po  B o jem  
C iele , po  s A nn ie , pug . K a ta rz y n ie  — Sereie, J a rm  
5, w e w to rk i:  po  ś. J e rz y m , po  ś. A n to n im , p rzed  
ś. W a w rz y ń ce m , p rz e d  ś. S z y m o n em  1 J a d ą .  do i ,  
ŁucyL.
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f i a z tm . ,  p rz e d  fi. F ilip em  ! J a k ó b e m , p rze d  fi. 
J a n e m  C h rz c ie .,  po  fi. B a r tło m ie ju , p o ś .  J a d w i­
dze, p o  fi. A nd  z ej u . —Kock, j a r m .  6 , w e  w to r ­
k i :  p o  O c z y sz c z . N .  P - M ., p o  ś .  Jó z e f ie , po fi. 
W o jc ie ch u , p o  fi. F ra n c isz k u  S e ra f . ,  po  fi. K a ro ­
lu  B o ro m ., po  ś. Ł u e y i .—£ysobyki, j a r m .  3, w e  
w to rk i:  po Zwia<*t. N . P -  M .,  po  N a ro d ź . N .  P .  
M ., p rze d  fi. B a r b a r ą .—Soczek, j a r m  6 , w  po- 
n ie d /,. :  po  3 K ró la c h ,  p o  N ie d z . b ro d o  p o s tn e j, w e 
w to rek  po  fi. W o jc ie c h u , w  p o n ie d z ia łk i:  p rze d  
-fi. J a n e m  C h rz c ie ., p o  fi. M a teu szu , po  fi. K a ro ­
lu  B o ro m .

P o w i a t  G a r w o l i ń s k i .  Oarwołm, ja rm . 6, we 
8 'O dy: po fi. M acieju , p o  N ied z ie li P rz ew ó d ., p o i .  
M a łg o rz a c ie , p o  fi. B a r tło m ie ju , po  fi. K a ta rz y n ie , 
p rz e d  fi, T o m aszem  A p. — Łaskarzew. ja r m .  6, 
w e firody: p o  3 K ró la c h , po  N ied z . K w ie tn .,  po 
Z : d o n  Ś w ią t . ,  po  fi. A nn ie , p o  P o d w y ższen iu  4- K rz y ż a , po W s z y s t ,  Ś w .—Maciewwict, ja rm . 6, 
m e  w to rk i: po  O c z y sz c ze n iu  N . P .  M ., po  fi. S ta- 
n is łu w le , p rze d  fi. G rz e g o rz ., p o W n ie b .  N  P . M., 
p o  fi. M ich a le , p o ś ,  K a ta rz y n ie .—  Osiek, j a r m .  fi, 
w e  firody: p o  3 K ró la c h , p o  N iedz . S rod  -p ., po 
Z ie lo n .  ś w i ą t . ,  p o  N  • P  M. S z k a p le rz n e j ,  p rze d  
fi. Iiiz im , po  1 szej n ie d z .  A dw  —Barpsótr, jn r -  
m a  k ó w  6, w  p o n ied z ia łk i:  po N aw ró cę - tu fi. 
P a w ła  po N ied z ie li W s tę p n e j,  n o  N ie d z . B ia łe j, 
w p o n ied z ia łek  d ru g i po  Z ie lo n . Ś w ią t . ,  po  fi. 
M ig d a le n ie  po N a ro d ź . N . P . M . —Żelechów, ia rm . 
fc. w e c z w a r.:  po  fi. M acieju , w e  firody: po  8. S ta  
n is  ław ie , p o  fi. M ary : M a g d a le n ie , po W n ie b o w z . 
N. M. P a n n y ,  p o  fi. M arc in ie .

G u b e r n i a  P ł o c k a .
P o w i a t  P ł o c k i .  Płock, j a r m .  2, w e  w to rk i:  

r r z e d  fi. J a n e m  C h rz c ie , po fi. M ich a le . — Biebk, 
j a r u .  6, w e  ś ro d y :  pr> N i r d z .  K w ie t . ,  p o  W n ie -  
b o w s tą p ie n iu  I 'a n « k . ,  p rz e d  fi. J a n e m  C h rz c ie . ,  
p o  ś . A nn  e, p o  Ś c ięc iu  fi, J a n a ,  po fi. U r s z u li .— 
Bodzanów, j a r m .  6, w e  c z w a rte k  po  N aw ró cen iu  

•fi. P a w ła , w e firody: po N ied z . 6 ro d n p o * tn e j, po 
fi. S ta n is ła w ie , po  fi. K o źm ie  i D am ian ie , po  fi. 
Ł n k - s z u  E w a n g . ,  po  fi. K le m e n s ie . — Drobin, 
j a u n .  0: w e ś ro d ę  po  Z w ia s to w a n iu  N. M. P ., w e  
w to re k  po  * S ta n is ła w ie ,  w e  firody: po fi. A n t.  
P a d .,  po  fi. M a ry i M ag d alen ie , w e  w to rk i:  p rze d  
■fi: S zy m o n em  i  J u d ą , po  fi. K a ta rz y n ie .—  Wyszo­gród, ja rm . 6, w e w to rk i:  po  fi. Jó zefie , p o  W n ie - 
b c w s t  P a ń sk ., po  B ożem  Ciele, po fi. J a k ó b ie , po  
fi w. M ich ale , po  fi Ł u e y i.

P o w i a t  L i p i ń s k i .  Lipno, ja r m .  6, w  pon.: 
po  3 K ró l., po  N iedz . K w ie t., p o  W n ieb o w s. P a ń ., 
po  N. M. P . S z k a p le rz n e j, po  fi. M ichale, p o  fi. S z y ­
m o n ie  i J u d z ie .—Bobrowniki, j a r m .  6, w e ś ro d y : 
po  O c z y sz c z , N . P . M ., po  ś .  W o jc ie ch u , po W n ie ­
b o w z ię c iu  N . P .  M .,  po  fi. F ia n c is z k n  S era!., 
po  fi A n d rz e ju .  — Dobrzyń nad Wisłą, j a r m .  ti, 
w  p o n ie d z . :  p o  fi. P a w le  (15 s ty c z .j ,  p r z e d  K w ie ­
t n ą  N ie d z ., po B o żem  C ie le , po  N . M . P .  A n ie l­
sk ie j (2 s ie rp  ), po fi. F ra n c is z k u  S e ra f  , po  N ie p o k . 
P o c z . N • P -  M .~Kik»ł, j a r m .  6 , w e  ś ro d ę  p o  fi. 
W o jc ie ch u , w  p o n ie d z ia łk i:  po  fi. T ró jc y , po  ś R o ­
ch u , po fi. M a teu szu , p o  W s z y s t .  Ś w .,  p rze d  fi. 
T o m aszem  A p . — Skempe, j a r m .  6 , w e  czw ar. po 
fi. M acie ju , w e  firody: po  fi, S ta n is ła w ie , w e  czw .: 
po fi. M a łg o rzac ie , po  N a ro d ź . N. P . M ., po  «w . 
F r a n ń f lz k u ,  po  fi. M arc in ie .

P o w i a t  R y p i ń s k i ,  Rypin, ja r m .  6, w e w to r ­
k i:  po  fi M acie ju , po fi. W o jc ie ch u , po  fi. P io tr z e  
P*?wle, p o  fi. Ig n n e .L ., po  i. M ich ale , p o  W sz y s t .  ŚS. +-■ Dobrzyń nad Drwęcą, j a r m .  12, w e w to rk i: po

N ow ym  R o k u , po  fi. K a z im .,  po  N ied z . K w ie t .  
p o  fi. S ta n is ła w ie , p rze d  fi. J a n e m  C h ’z c ic . t po 
N a w ie d z . N .  P .  M .,  po  fi- B a itło m ie ju , po  fi. 
M ateu szu , po  a. J a d w  dzo , p o ś .  M a;cm «e po  fi. 
K a ta r z y n ie  i fi- L eo k ad y i.

P o w i a t  S i e r p e c k i .  k ie rp c e , ja rm . 6. we firo­
dy; p o  O c z y sz c ze n iu  N. M. P ., p o  e. G rz e g o rz u  
po fi. M ark u , po ś. W ic ie , po  W s z y s t  Św. po *. 
Ł n c y i . — Bieżuń, j a r m .  6, w e w to rk i:  po  3 K ró ­
la c h ,  po  N ie d z , Ś ro d o p o s tn e j, po  fi. S ta n is ła w ie , 
po fi. M a łg o rz ac ie , po  N a ro d z e n iu  N . P .  M a ry i, 
po  fi. M ik o ła ju .—Raciąż, ja rm a rk ó w  6, w e  w to r ­
ki: po  ś. A g n ieszce , p o  N iedz. K w iot., p o  Z ie lo n . 
Ś w ią t., po  W n ieb o w z. N M P.. po e. M ich ale , po 
fi. A n d rz e ju  — Żuromin, j a r m .  6, w p o n ie d z ia łk i :  
po 3 K ró lac h , po ś. M acieju , po  W n ie b o w st.  P . 
po fi. P io tr z e  i P aw le , po  N a ro d ź .  N .  P .  M ., 
p o  W s z y s tk ic h  S w .

P o w i a t  M ła w s k i .  Mława, ja rm . 6, w e w to r ­
ki: po  fi. M acieju , p rz e d  fi. F ilip em  i Ja k ó b em , po  
8. T ró jc y , p o  a. P io trz e  i P a w io , p o  fi. M ichale, 
p rzed  fi. M ik o ł.— Knczbork, jn rm .  6, w e  w to rk i:  
po  fi. D y o n iz y m , po  fi. K Jo ty  Idzie , po fi. E lż b ie ­
c ie ,  po fi. T e k l i ,  p r z e d  fi. S zy m o n em  i J u d ą ,  
p rz -d  ś .  W ik to r y ą .  — Radzanów, j n r m .  6 , we 
w to rk i:  po Z w ia s to w a n iu  N . P. M .,  po  fi. W o j­
c iech u , p  W n ie b o w st.  P . ,  p o  fi. A n to n im , po fi. 
J a k ó b ie , po  Ś c ięc iu  fi. J a n a -  — Szreńsk, ja rm . t», 
we c z w a rtk i:  p o  3  K ró lach , p o  N ie d z ie l i  K w ie - 
in ie j ,  w e ś ro d y : p rz e d  fi. Jan o m  C h rz c ic ie le m , p o  
8. Ja k ó b ie , p o  fi. Id z im , p o  fi. Ja d w id ze .

P o w i a t  P r z a s n y s k i .  Przasnysz, ja r m .  6, 
we ś ro d y : po  O czy szcz . N. M. P .,  po N ie d z ie li  
K w ie t., po  W n ie b o w s t P a ń sk ., po  fi. J a k ó b ie , po  
N a ro d z e n ia  N . P  M.. po fi. K a ta rz y n ie .—  Chorze­le, j a r m .  6, w  p o n ied z ia łk i;  r r z e d  Z a p u s ta m i, po 
N ie d z . K w ie t . ,  p o  B ożem  C ie le , po N a ro d ź . N. 
P  M , po  W sz y s tk ic h  Ś w .,  po  Ń ie p c k . Pocz. 
N .  P .  M . — Janów, ia rm a r .  6 , w p o n ied z .: po fi. 
K a z im ie rz u , w e  fiiodę po  fi. S ta n is ła w ie ,  w  p o  
n i d z ia łk i;  p rze d  fi. 'a iiem  C h rz c ie .,  po  fi. B a r-  
i ło m ie ju , po  P o d w y ższ e n iu  fi. K rz y ż a , p o  fi. A n ­
d rz e ju .

P o w i a t  C i e c h a n o w s k i .  Ciechanów ja rm . 6, 
we firody: po fi. W ero n ice , p o N ie d z ie b  Ś ro d o p o it .  
po fi. S ta n is ła w ie , p o  fi. M aty i M ag d al., po N a r o ­
d z e n iu  N. M. P.» po  ś. M arcuno .

P o w i a t  P ł o ń s k i .  Płońsk, ja rm . 6 , wo w to rk i:  
po N ied z . K w ie t., p o  Z ie lo n y ch  Ś w ią tk a c h , po 8. 
P io trz e  i P aw ie , po A. B a rtło m ie ju , po W szy s tk ic h  
Św ., po N iepok . P o c z . N. M. P .—Czerwińsk, j. 6, 
w e w to rk i:  po  2 K ró l., po św. W o jc ie c h r , po fi. 
M a łg o rz a c ie , po  N a ro d ź . N. M. P., p rze d  fi S z y ­
m onem  J u d ą ,  po ś. M a rc in ie .—Nowe-Miasio, j a r ­
m ark ó w  6, wr p o u ie d z , po  N ied z ie li W stę p n e j, 
w e  cz .w artek  p rz e d  Nieci x ielą  K w iet n ią ,  w e  "firodę 
p rze d  W n ie b o w st. P . ,  w e c z w a r te k  p o  ś .  R o ch u , 
w  p o n ied z ia łe k  po  N a ro d ź . N. P  M ., w e  c z w a r ­
ta k  po fi J a d w id z e .—Sochocin, j a r m .  6, w e ś ro ­
d y : p o  fi. B ła z e n ,  po  8 S ta n is ła w ie , p rz e d  fi. 
J a n e m  C h rz c ie . ,  w e  c z w a rtk i :  po  fi. D o m in ik u , 
po  P o d w y ższ e ń !u  fi. K rz y ż a ,  po  fi. K le m e n s ie .— Zakroczym, ja rm . 6 ,  we w to r k i :  po  Bw. P a w le , 
Pu3 t., po  fi. K a ta rz y n ie  S eneńs., po  fi. M a rk u  
i M arce lim , p o  fi. K u n e g u n d z ie , po  N a ro d ź . N 
M. P . ,  po  i. M arcin ie .

G u b e r n i a  Ł o m ż y ń s k a .
P o w i a t  Ł o m ż y ń s k i .  £omża, ja rm . ó, w  po­

n ie d z ia łe k  po  O c z y sz c ze n iu  N. P .M a r j i ,  w  p o n i# . 
d z ia łe k  2-g l W ie lk ie g o  P oa tu , wo w to re k  p o N ie d * .
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d z e , —Żółkiewka, j a r m . 6, w  p o n ie d z ia łk i : po 6. 
D c m tn ik u , p rze d  e. Id z im , p rzed  4 S zym onem  
i J u d ą ,  po 4 M arc in ie , po 4. K a ta rz y n ie , p rze d  
8. T o m aszem  A p .

P o w i a t  C h e ł m s k i .  Chełm, j a r m  6, w e  w to r ­
ki: p o  Z w ia s to w a n iu  N. P .  M . p . s. k ., p o  4. M i­
k o ła ju  p. s. k ., p rze d  4. .Tanem p. n . k ., po  N a ­
ro d ze n iu  N . P . M. p . s. k., po  O p iece  M atki B o­
sk ie j p. s. k ., po  4. A n d rz e ju  A p o s to le  p . n k  — Pawlow, j a r m . 6, w e w to ik l;  po Z w ia s to w a n iu  
N . P . M . p o d łu g  n o w eg o  k a l. ,  po  O i d ece 4. J ó ­
zefa , p  d łu g  s ta r .  k a ł., po Z ie l. Ś w ią t, p o d łu g  
n o w . k a l ,  po B ożcm  C ie le  p o d ł. u o w . k a l. ,  po 
W n ieb o w z. N . P . M. p s ta r ,  k a l. ,  po  4. B a rb a ­
rze  p. s ta r .  k a l.—Rejowiec ja r m .  ó, w p o u ieu z . 
po 4. K o n stan ey i p . n o w . k a l . ,  w  p o n ied z . p rze d  
s. J e rz y m  p. s ta r .  k a ł., we, 4ro :y: po Z ie lo n y ch  
Ś w ią t .  podł. s ta r . k a l . ,  po  W n ie b o w z . N . P .  
M . p . s t a r  k a l., po ś. M icha le  p. s ta r .  k a l. ,  
p rz e d  ś . T o m aszem  p . now . ka l.—Sawin, j a r m .
6. w e  c z w a r tk i  po  d n iach : 14 lu teg o . 11 lip ca , 
20 w rz e śn ia , 30 p a ź d z ie rn ik a  i 18 g ru d n ia  p o d ł. 
n o w . k a l .  i w  W ie lk i  W fo i \k  p . s ta r .  k a l .  —- 
Wojsławice, ja rm . 6, p . s t a r .  ka l., w e  ś ro d y : po 
4. Józefie, p rze d  4. J a n e m  C h rzc ic ie lem , p o  4. 
E lia szu , po  N a r  d ^ ,  N .  M . P - ,  p o  4. M ichale, 
p rze d  4. K a ta rz y n ą !

P o w i a t  H r u b i e s z o w s k i .  Hrubieszów, j a r m .  
6, w e  w to r .:  p o  N a w r. 4. P a w ła ,  po  4. Jó zefie , po
g. S ta n is ła w ie , po Ś c ię c iu 4. J a n a ,  po  4. M ateuszu , 
o rze d  4. S zy m o n em  J u d ą ,—Dubienka, j a r m .  2, p .  
s t a r .  k a ł .  w c w to rk i:  p o  3 K ró lach , po Z ie lo ­
n y c h  Ś w ią t .—Krylów, j a r m  6, p .  s ta r .  k a l . ,  w e  
w to rk i:  po 3 K ró lach : po N ie d z . S ro d o p ., p rze d  
4. J e rz y m , po 4. P io trz e  i P aw le , p o  N a ro d ź . 
N . P . M ., p o  4. A n d rz e ju . —  Uchanie, j a r m .  6, 
p .  s ta r .  k a l . ,  w e  w to rk i:  po O c z y s z c z . N .  P . 
M -, po  4. W ojc iech u , p o  Z ie lo n y c h  Ś w ią t .,  p o ś .  
P io trz e  i P aw le , po  W n ie b o w z . N. P - R l., p o ś .  
D y m itrz e .— Grabowiec, j a r m .  C, w e  w to rk i:  p o ś .  
W ero n ice , {O e. L a m b erc ie , p o  4. Z ofii, po  N .  
M . P . S z k a p le rz n e j, po  N a ro d ź . N .  P .  M ., po 
W szy s tk ic h  Ś w ię ty ch .

P o w i a t  T o m a s z o w s k i .  Tomaszów, j a r m .  6, 
w e  ś ro d y :p o  3 K ró la c h , po 4. S ta n is ła w ie , po  8. 
B a r tło m ie ju , po 8. T e k li,  po  4. Ł u k a s z u . p o  ą. 
M a rc in ie .—Jarczów, j a r m .  0, w  p o n ie d z ia łk i po 
d n iach : 24 lu teg o , 21 m aja , 13 s ie rp n ia , 13 w rze  
6n<a, 21 p a ź d z ie rn ik a  i 18 g ru d n ia .  —  Komarów, 
j a r m .  6, w  p o n ied z ia łk i:  po  N ied z . Ś ro d o p . po­
d łu g  n ow ego  k a l . ,  po  4 . T ró jc y  p . now*. k a l . ,  
p rze d  4. J a n e m  C h rzc ic ie lem  p . n o w . k a l . ,  po 
W n ie b o w z . N .  P .  M . p .  s t a r .  k a l . ,  po  4. M i­
c h a le , po  W sz y s tk ic h  Ś w ię ty c h .—Łaszczów, j a r ­
m ark ó w  *5, p .  s t a r .  k a l . ,  w e w to rk i: po  N o w y m  
R o k u , p o  O c z y sz c z . N . P .  M -, po  Z ie l.  Ś w ią t . ,  
p o  4. P io trz e  i P aw le , p o  4. M icha le, p o s .  M a r­
c in i e .— Tyszowce, j a r m  12, w e środy , po  d n iach : 
6 s ty c z n ia , 29 s ty c z n ia , 18 lu teg o , 24 m arca , 12 
k w ie tn ia , 5 m a ja , 27 m n ja , 16 czerw ca, 6  lip ca , 
6 s ie rp n ia , 10 w rz e ś n ia , 3 l is to p ad a .

«  G u b e r n i a  S i e d l e c k a ,
P o w i a t  S i e d l e c k i .  Siedlce, j a r m a r .  6, we 

w to rk i:  p o  3 K ró lac h , po O c z y sz c z e n iu  N. P . M a­
ry i,  p o  N ied z ie li Ś ro d o p o s tn e j, po  4. A n n ie , p o  4. 
M a teu szu , po  4. M arc in ie .—Mokobrody, j a r m .  1, 
w  ś ro d ę  p o  4. J a iiw id z e .  —  Mordy, j a r m .  5, w e  
c z w a r tk i :  p o  ś. 1 lig  i n ie , p o  4. K az im ie rzu , p rzed
6. S zym onem  i  J u d ą ,  p rz e d  4 . K a ta rz y n ą ,  p o  4. 
Ł u c y i .

P o w i a t  W ę g ro w & k t .  Węyrów, j a r m a r k .  fi
w e w to rk i:  po 8. A g n i-s^ c c , no  N ie d z . Śr<>‘'< -  
p o s tn e j, p rz e d  4. F ilip e m  i J a k ó b e m  po  8. Pb trze- 
i P aw le , p rz e d  4. Id z im , po 8. K a ta rz y n ie —Ka­mieńczyk, j a r m a r k .  6, w e  w to rk i:  po N a w ró c e ­
n iu  4 . P a w ła , po  Z w ia s to w a n iu  N . M . P . ,  po  i. 
D o n a c ie , po  iJrz  m U n . P a u - k . ,  p o ś .  F r a n r is z k u  
? e r . 'f . ,  po  4. Ai>d*zcju. — Liw, j a r m  4, w e  c z w a r­
tk i:  p rz e d  N ie d z . Z a  u s t  , p rze d  N ie d z . K w ie t .,  
p r z e d  Z ie io n em i Ś 'v i ą t . ,  p rz e d  W s z y s t .  Św-. —- 
Miedzna, j a r m .  3, w e  w to rk i:  p o  Zw  a s t .  N - P .  
M ., po 4. S ta n i- ła w ie , p rze d  4. M .k u ła je m .

P o w ia t .  S o k o ł o w s k i .  So-fcotów, j a r m .  fi, we 
c z w a n .:  po  3 K ró l., w  W ie lk i C z w a r t .,  po R u icm  
Ciele, po 4. Ruch u , po 4 M iehate, po a, E d w a rd z ie  — Kosów, j a r m .  4, w o w to  k i: po 4. Józefie , po  4. 
Zofii, po  N a ro -iz . N . P .  M ary j, po 4 . A n io iaeb  
S tró ż a c h . — Sterdyń, j a r m .  6, w  p o n ied z .: p o  g. 
A g n ie s /c e ,  po 4. A lb in ie , po  4. W ic ie , po  ś. B a r­
t ło m ie ju , po 4. R afa le , p o  4 , Ł u c y i .

P o w i a t  K o n s t a n t y n o w s k i .  Konstantynów, 
ja rm . 4, w  p  e rw s z y  p o n ie d z ia łe k  od  d n ia  13 
s ty c /n ia ,  o d  13 n m re a , od  13 p a fd z ;e rn ik a  t od 
13 l is to p a d a .— tanów, j a rm a rk ,  6, w e  w to rk i:  po 
O czy szcz . N . M. P ., po  ś. S ta n is ła w ie , p rz e d  8. J a ­
n em , po P o d w y ż. 4. K rz y ż a , po W szy s tk ic h  Św ., 
p o  N ie p o k a l. P o c z ę c iu  N. P. M.—Łosice, ja rm . 6, 
w e ś ro d y : po  4. A g n ieszo e , po N ie d z . K w ie t .,  
po N ie d z . P rz ew o d n ie j p .  s ta r .  k a l . ,  p rz  >d 4. 
J a n e m , po  W n ie b o w zię c iu  N . P .  '1 . p .  s ta r .  
k a t . ,  po  4 . M ic h a le .—Sa-n ki, j a r m .  fi, we w to r­
k i: po 4. A g n ieszce , po  N ied z . Ś io d o p o s^n c j, po 
4. W ó jc ie -h u . po  4. S ta n is ła w ie , p o  4. M ich a le , 
po  4 . Ł u k a s z u .

P o w i a t  B i a l s k i .  Biała, ia rm . 2, w e w to rk f:  
p o  Z ie lo n y ch  Ś w ią tk a c h  p. s k ., po  4. A n n ie  p. 
n . k .— A'"deń, j a r m .  2, w e  ś ro d y : p o  4. T ró jc y , 
po 4- M ichale  p . s ta r .  k u l .  — £omazy, ja rm . 2, 
w  p o n ie d z ia łk i  p .  s ta re g o  k a l . ,  po  a P io trz e  
1 P aw le , p o  4. K oźm le i D a m ia n ie . —  Tiszczac, 
j a r m .  4 , w e w to re k  po  3 K ró lac h , w  p ierw s/.y  
w to re k  k w ie tn ia ,  lip ca , p a ź d z ie rn ik a .'—Sławaty­cze, j a r m .  2. w  p ią tk i :  po  W n ie b o w stą p . P a ń sk ., 
po  ś w ię c ie  O piek i N .  P .  M . p . s t a r .  k a l. —  Te­respol, ja r m .  2, w e w to rek  po  Z io ło a  Ś w ią tk a c h , 
w  p ią te k  p o  4 . P io tr z e  i P a w le .

P o w i a t  'W ło c ła w s k i .  Włodawa, j a rm a rk .  4, 
w e w to rk i:  p. s ta r ,  k ., po Z ie łon . Ś w ią t., po 4. 
J a n ie  C hrzc ie ,, po  W n ie b o w z . N . P . M., n a  A p tek ę  
M. B o sk ., a ied m  d n i t rw a ją c y ,  — Ostrów, ja r m .  6, 
w p o n . :p o  a. L eo n ie  P a p ., p o  W n ieb o w stąp , P., po  4- 
M a łg o rz ac ie , p rz e d  4. W aw rzy ń co m , po 4 w. J a d w i­
d z e  po  4. F e lik s ie  W a te z . —  Parczew, ja rm . 4, w e 
w to rk i:  po  4. W o jc ie ch u , p rze d  4. Ja n o m  C hrzc ie ., 
po  4. C e z a ry i, po  4. M arc in ie . -  Wisznice, ja rm . 3, 
w  p o n ie d z . p .  s t a r .  k a l . :  p rzó d  4. J e rz y m , po 
4. J a n ie  C h r / c ł c . ,  po  W n ie b o w z ię c iu  N . P .  M .

P o w i a t  R a d z y ń s k i .  Radzyń, j ą r tn .  6, w  p o ­
n ie d z .:  po 3 K r .  p . s . k .. po  N ied z . Ś ro d o p . p . a. 
k . ,  po  N i od z . K w . p. n. k .. po  4 . T ró jc y  p. s. k . 
p r z e d  s. R o z a lią , po W szy s t. Ś w . — Międzyrzec, 
j a r m .  4: c z w a r te k  p o  4. W a le n ty m , w o  ś ro d ę
po 4. W ik to rz e , w e czw .: p o  a. J a k ó b ie  A p o sto le , 
p rz e d  8. M ik o ła jem  p . », k .  —  Wohyń, j a r m .  6, 
w e  ś ro d y  po  d n iach : 6 k w ie t . ,  21 m aja , 18 s ie rp -  

' n in , 20 w rz e śn ia , 3 l is to p a d a  i 3 g ru d n ia .
P o w i a t  Ł n  i ro w a k i .  Łuków, j a r m .  u, r.o n ie ­

d z ie li  1-ej w ie lk ie g o  p o s tu , po  N ied z . K w ie t., w e  
w to re k  4 - ty  p o  W ie lk ie j N ocy , w  p o j e d z .  2 -g i po 
Z ie lo n y c h  Ś w ią t .,  w  p o n ied . U s z y  po N a ro d z e n iu  
N. P. M .—Adamów, j a r m .  6, w  p o n ied z .: po ś-



P o w i a t  K a l w a r y j s k i .  Kalwarya, ja rm ark ó w
4, w e w to rk i:  po  W n ie b o w stą p ie n iu  P a a s k ie ir ,  
p r z e d  ś. J a n o m  C h rzc ic ie lem , po  fi R a r tło m io h i,  
p o  fi. M a rc in ie—OH ta, j a r m .  1. w  p o n ie d z ia łe k  
p o ś .  K a z im ie rz u .—Sijnno, j a tm .  6, w c  w to rk i:  p o  
N a w ró c e n iu  b. P a w ła , po  ś J e rz y m , po ś. P io ­
t r z e  1 P aw le , po  W n ie b o w zię c iu  N. M . P ., p o  N a ­
ro d z e n iu  N. P . M ., p o  D n iu  Z a d u s z n y m ,

P o w i a t  W i ł k o w y s k i .  WiJkowyszki, j a r m a r ­
ków  5, w e w lo rk e i:  po fi. Jó zefie , p rz e d  W n ie b o ­
w s tą p ie n ie m  P a u sk ie m , p o  N a w ie d z e n iu  N . P . 
M a ry i, po  N ie d z ie l i  R ó ż a ń c o w e j, po s . M a rc in ie  — 
f’ irzboiów, j a r m a r k ó w  6. w e  w to rk i:  po  O c z y ­

sz c z e n iu  N. P . M a z y i,  po N ie d z ie li  K w ie tn ie j, po  
B<*żem C ie le , po  W in tL o w z ię c iu  N. P . M ary i, po  
N ie d z ie l i  R ó ż a ń c o w e j, po W szy s tk ic h  Ś w ię ty c h .—  Wisztywiec, j a r m .  4 , w e ś ro d y : po  ś. K a z im ie rz u , 
po 8. J e rz y m , p o  ś . T ró jc y , p r z e d  ś . S z j m o n em  i 
J u d ą

P o w i a t  W ł a d y s ł a w o w s k i .  Wiadyslaircw 
J a rm a rk ó w ' 6, w e w to rk i:  p o  3 K ró lach , po Oczy* 
az cz u u iu  N . P ; M a ry i, p o  ś. S ta n is ła w ie , w p o ­

n ie d z ia łe k  po ś. P io trz e  i P a w le , po P o d w y ż s z a ­
n iu  ś. K rz y ż a , p r z e d  ś S zy m o n em  i J u d ą  — .Sa- dargi j a r m . ,  4, w e  ś ro d y : p.j 3 K ró lac h , po 4. 
J e rz y m , p rze d  ś. J a n e m  C h rz c ie  , po  9. F r a n c i s z ­
k u  S e ra f . — Szati, j .  6, w e w to rk i:  p rze d  ś. M a­
c ie jem  A p ,, p rz e d  ś . F ilipem  i J a k u b e m , p rze d  
ś A n to n im  P a d e w s k . ,  p r z e d  4 W a w rz y ń c e m  
M ę c z , p rze d  ś M a te u sz em  A p ., p rz e d  Bożem  
N aro d zen iem

P o w i a t M a r y a m p o l s k i .  AłaryampolJ a r m a r ­
k ó w  6, w e ś ro d y :  po  3 K ró lac h , po  s. W o jc ie ch a , 
po  ś. P io tr z e  i P aw ie , po  W n ieb o w zięc iu  N . P . 
M a ry i, po  e. M ichale, po W szy s tk ic h  Ś w . - liałwit. rzyszki, ja rm . 3 , w e  w to rk i:  p o  Z ie lo n y ch  ś w ią t . ,  
p o  ś. M ary i M ag d alen ie , p rz e d  ó. M ich a łem .— Ftl- wiszki, ja rm . 6 , w e  ś ro d y : po  ś. A gn ieszce , po  
a. W ojc iechu , po  ś. T ró jc y , po ś. B a r tło m ie ju , po 
ś. M ateuszu , po  8. M arc in ie . —  P' cny, j a r m .  6 , 
w  p o n ied z .:  p o  3 K r ó l . ,p o  I . M artin ie , w e w to r ­
k i: po  fi. A n to n im , p o  i. A n n ie , po  N a r o d z « r in  
N ajsw . P . M ary i, tm g. M arcinie. — Sdpieśyszkit 
j a r m .  2, we w to rk i:  p rz e d  ś. J a n e m  C h rzc ic ie lem  
i po  N ie d z ie li  R ó ż a ń c o w e j.
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Pĥ

. . - a

M © ©
w fi ^ .

drf *N rf
S  S

ki
s  ^  .
=  o  ©  e  d  tc O +J 3

r̂ > T5

o  £  © ■
‘O ■- r*H 33

h °  m© «rłro FJ 2  
c  ^  ’fi

t g  O 3
Z, •'—:d  r a  CL)

, ' 3  ‘
\ ‘3  ci

P i
1 o Er= g

2  I
-3 so
G  £3 n3
O 3

34 34

••Ph
5® S i
©, ©■»

34 '5
S j ' 3 3 " ’ ó = 

i5; 1 1  g - l i a i a  &m — Ai «  -go ._.
Ś 3 . "  pj e i . c  2
- 2  Ig j  ^  a  g  o

5 4M  > § § § £  
I  ki “ . • -r4 • S  N a

’ •S‘ r«  .«  " £w 5 S 0 q . £ m , S u T  
• a ^ S f L  S * g . ^

o  ’«* • -  S •«* h L c£  5z; ro o  >r- p. o  k ^

O
bDCC

i o  ^  a
ŁJ)b g

< ©  -ł_* 3: «i p5 o® jj 34
i *r4 a  ^5

«* rf ca «
P  PhN © >» 

h» v
-» «3 "S
i Fh C > c3 .3  
: fŁl 3 
; cs ,

S ^  M
2  A4 © s  N

tS ‘

i -! £4 ^ 0 ! rf £  t1 ■« -rjf .; :> O H  [
P5 ^  J

i Ł *; F=
. 8  i
3 ^' 5  >
s

’ ^ - § 1  1 +3 -. -r-» © 
1 ^ 2 '

^ . g
c3 >
^  5

c  o  o  _.
6000 CO ^>

r* 3 § ^ , •N . '
3  x

X
P-i Ph N G. >>

© OJ T
. w

•— s; n
U

;

60"
O

5  o .J-h 33

«  .
2  34 < ctj ™ .{
T i  % 3Sn 2 !ci k. 4
33 o  ©
Ci r© 

tsi !
. ci ;

‘ra g  *;
■ m
w - S " !ł-H C75 _

M M

X
: m

w

S N k>

O ro g
eo sj,r i  t.

60

. fco'
^d 34 „  .
O c3 !
^*34 c3 *r •
- 1  w  ̂•rf ^

34© CE
«  '3

60 Ń

9  S

J s t s i. fco
: <; -oi ^  -a

J s * .
• ^ .2  -O Gh
■■•2 3JZj CO

ca CP ©- N

S* fi O
i k  f e *  ■

' T »  o -

: is • 
M

' j<; 
■ c

f4

>rfC' 5!
P . C

r o  ro  >  
. . r f  . r f  r t  .

y t>a!^ &
"‘ ^  rd: c4 ^ °  d  d

>  S  © 3  „  .. rt j1 “  d cib .
3* *  ' '

cs rf+3 +3

: rs

J©, rf rf
o  *S 'S  -a rf rf ■-3» -*r»

P- >

O 60 
60 ©
© f i

r ? ®  . 3
s .  *05 T*
ś §-.-a 3
' - 4 | &  
a W * s

' =3 M

G h G ,

o  «

N co C O r

T>cC

©
rf fcc
s ' g i
S m

•N ’ •
• .2 ki X

N N

V -»'. N  o© 5J f ł f  
N f t O '  

■H E. ^  'Oro eO tiO ©^  c  © .,— ■ a> .h  c  34 ci r

60 rfT
3  60r© ©

_- «  *3 
9  & ror

s  M r
ro1.

'  . o  .gjj
;!j  3 31
i X  4
: 3 § T ;ę c!
; cc «  s? 'r« rf e  N

- 9  ‘S  iK . H 5^1 c  
fi -rf tr o  r-

o  S

ni pi »a> a  ^

! « J
C S S  N O
i - g S K  o  

P l Ul

? ki

M o  c
+> .rf
34 ^

co 34 ©©■© -«->
■—  ro
'tó A4 „£  c  . ^
■a ^  2 ^  *. .2  ^  . ©  S



£0 O

tej SSŁj fej Ł j SJ ŁH !4  «  «  J=* B K
o Ł - h ^ s: n -tJ  ‘ ~ v £ & s |  g . o  o  g  o . o  : r g  g ,n J o  c T  h -  c T  - i  c> rlf c> t  o  v  c r  r  N  c j  c r  c r  N  2  13 7  S  i -  i  c  o  «  l .

o £ - O o o 0 5 2 0 ^ 0 n ° N O O  0  0 °  O  ^  0  m  S  Ł  ^  P  tf.5> gf » . N. rt N- 5 N- &■ « . £L N- J-* W- «-* -  N* P « . 2  3 «• 2  £ ^  ST £ -
i ^ O d> u  n> m i ( D  ® O 1'1 3 2  S 2 2  3 H. f i  a •ts- 3 -  cł- tf~ ca  *=»' B- o  B- <  W- 5 . ►« a* »  ts. ® kd » '  cd p  u  *te aq 0  g* <i ^

s fa$i ŚE slipg^l * i | |  IgarSo■gS.  1 S g o -  p  p-o g o g 0 ° ? S g ' | J f f e  s> g,
p .  ?  g * . 5 . E  § -•<  a  5 .  §  g * ' ^  ~ | §  ”

fcj o  O  °  'Z.'-!-"  ^  2.5= n  ?  = «=- £  t̂o-M -  -  c  2
o  • “ * * ~  ,  2 ' S . h  B 4  -  " g  o  £  °  -  §

t g  » '  b  .<  W g  r5 «  ^  h -  5 . o  « ®  £ £  2  g .  g -  g  o  o
^ ■ A  B • o  I  -  o  2 .H - ®  «  £ . * § .  ST _- 3 5. h j o  ^  "  ^ 3  0 .  #  a ? n  2 *

M  S  o - .  3  2  S  .  < 5  ' S - ^ S S ^  f °

g ^ m S E s. 8 Ś2' = ? “ y
^  _ . §  s .  ( . ^  s -  g  3  b & |  |  i g  3

c  ’ • S "  ”  C  • -1 *  E  ° '  ,£r H  B  i  E  N ^  ^

Ź . - K Z  s - ^ .  W ^ - ° y i l 5 f r 5 ' « B
— ■' » S  i  £  “  C O  N -  —  -  !ó '  N  o ś  5  B  5 .  N -  C

. - 3  Z .  “ c  y .  r o o .  = . , £  N n  S . a  £  x  - 2
n S «> £ .  S . V  o  ^  & 3 * 3". 55

s s  I  p  a • s ł ®  §  • s L  • s . s r .“ - w  -  g  1  g .o  S il-  Ł H' - = t - | 3 'o, n  *” £ i  y . o j  ^  ^  ' "  a <  ' w a g
^  * o  * n y  ’ —  O 1 °  5  N  te  ’ 7 3  »  H  O  P  VS. CO a  Z  O 3* 33 P *T3 J-. o  p2 .  N p , •. s.

o  t f 3 *te O
3  CD

, p ' n 73
3

'te
o  3 -  

-* ^
z  •7r.O 7 3  o g ,

^  -M P ■M 2*
t o

i Sj i 7 " O t E p*

• •§ •..$ !»" • 55 ' £  J  ‘ sH |  s &■ §' W 5"
L a s ?  -N J - 5O £  C N C5 • O o C " 3 « o g  2  - -  r*s% -  -

^  C J ?  ^ 7  ^  ? . t  .H ^  r t f  9 a  Ł

3  (t>

1“  N ?«■' I— i  r^3 lL “ .
P1 I S K  ?  P . P  ?  ?  V  P > 2  p ?  ?  f ?  f  ?  r.-.^  p  3

*  M

“  CstS:
^  p  O

HH N
J2  ̂ w  KD

O  t
N  , 
B i

O  CD ■£" H *  ^  CO OK j
3  ^  2 h c "  ^  '
3 - • a  5  7 -

•
P  ►f* N4 <0 Qj
r < g ‘ £  B . ■
t S - g..
§ ' ^  . •

c :  a #
3

p*  w*- ^  f 1 et) 
o  fcg i - -

o  c+
<T>

- h B ^
S! i - i . r<t>

. P» p  . P h  CT* 
W O  
i—*■ M '

,<D O

v g

o n  -  h p G y> 
P .  vt - ■

O

* t l  ■

Oh P  3 "
»  ^5

^  f  §
S* * S  »*
«  O h'* “ .

5 co
c
6  O 

N

5 °  § -
O j O  
R  Z  CD
e* 53 ** c  C” l-«-J C o

5 " 5 - On ^ 5 - 2  5 - 0  5 - 5 - 1 5 - ^
B  N* § -  g" |  « •  g j  g .  Oh S -  o  % 8 - ‘ g
S b.p“r s .»  1 S-^SJ-S-^^-S-I 

a i f l f f e l - o :
A  *  O 5° 3  °  ^  r -  ^  g  ® ^

^ ° c 2 .  ° £ i  o  a ,  o  > ^  °  i  o .

4  ‘ r£Ż' P w H f l  a ®  a .P  K i  o R ^ g o  o  j ;  c  .  o o
. S . 3  52 w -  «  Ł  -

Et ’- '  5 ' « "  q

“ S a a r f e i f p  I-
^  O  m

2 . ®  o «
ę  żr.

r  "1 ^  tsj. CM-
t i  '  <  \r  (D o

-  ' - a .  a -m ra ra
f - W '
co- s® ; 
c  o  '
M- g

C f  C J

o  o

 ̂ CLV v t , 5  w2, P  R  W tOs ®- O < L_J
:^ g £ S  #  ? i  3 J 53  7 7  r>-r r^ i  ̂h rr, ►-(. C—  .

N - CD 
tS *— • -

ST ^  E

O .
^  . 
S '

=+ 3  -
<Tj '-ej

0 9  3 *  
C  p

S 1CD i

p
E j o

e j  {sj

ś  B

s  B
. P  • * o _

T  ^  © °
Ś 'o  2  o  S -'a
R ^  v. co

2. - 
CD pS

s  c r * _ .  tt*  .

N%

0 9
O

*r3 ,
5 7  * °  N  -

I  fS p l  H-. - N 109

3 T3„ ta i>
M  0 * 4

0 .  &JC 5  0  
§ ' £ '3 -  p  * o  t r
c  Q O

I I § ®
7  ^  o '  IS ■

a  p

- «  CDo- 3  
= ^

S  .

N  CC 
S!

OK

5*
P  e P  N O *
n-4 I

2  SJ 2

S  1  S  d .  

7  a  «O CD" - «

c -
M*

73
3  R .

5.° o i ; C -  N
' p  £  ^ f<

Ł ? S !  c 4
N x  c  *2 73 — a?
R*'* s3 ^  c  S- o  ó
S. ^  o d5 e- Np y  < P  ^— r, ‘ IJ O O o

3  ̂5. n ^ m b  m Ł n io MOjD O Ol o  0<D Ol w p 4̂  p Z  Z

._. '-e H. ”  '—
Z y



5 N30

rm -G O

J?.*?
9  & 
fe-co
U

.■s £

s  w

: iQ< O rtf
Ph Cbo o M M

05

£  £

'u  5? °  
5
§ % .2 
tf^-ai C4

Ci o  bo
. 5 tf ca

Ć * 1 ' ? S  2
• łS -b m .R

N 305 C3
^  .P5-rP H

bo

S ) S05

5  u*
05 G

N
N

£ # * »  J o i  
" £ j  o

: p

tf c3
N r& 0
. N  *S 5

t  qo 0  S  3?  c  P< o
«* o a =2

<r» ^ r-
"co —H* • -T G 

~ d bo *9* O •" 05
ba 2 P  te.  CL> d  «-

.  "S 3  !§  *§T
^  P . O ^  d cJ) m  >0

’ |  £* S g ?  
• “  Ł § - g

c3 . P  N 8

ó  ‘O  ó
ć  _ tc  w ;

•2 gf*4 S ' 9, 0  t* 
rM °  .  
0  -  
3 v
cJ »̂
”  IbO  d>* o

} ló jt .*© *
5
;
1 2 -aI cJ o
J ^ O  - c- 
> *3 <l>-
i i  S

. 2  o

N ~
2  t -Cb

•M ^  ►tf: o - ^
S  .2  2  ■u  o  +J

o>O co N

c  t -  t i  ja

bO. . .
o  Cb >
o  eS N
C^M  U—? N  OJ

£  Pb
• a

O
bo

Pb

‘u» bo

• J *  «  P  “  ^  O
- N r -  .7X 1

°  «  _, C4 O  3
• “ ■o , g  -5  «s «
-M 0  Oł
3> «3 tM

N

d  *" C tf tf nr
s .2 co
05 -0  0N P 0
GO d  05

o *
oi J ? *
c l i  S

& a  N śl £  p i  -  N

: P  h-

.2  N 
c3 ^  tf r5 
0  CO —
0

. 05 .
«> ►> c3 «3

> ,JL*7^S s  
1 2 0

D O ^

- 2  ^
. <Q . c3 Z 0  >> Cbn 
. . °  2  * 
’ [0 5  .2  •“
• 'o/P h 3
■ z m co ,

5  M
o  

. pq  k

. 0
tą  bO O  •01 05 •<-*
CD p  0  -■tf? c3 Ci tf

GQ £  ^  
5 0O <|)

W Tc3 d  ,

S ł-H 'W

ca . t f  
c

1 1 t̂t
.

c3

<D
ns 1-5

ca o  
c  S

- •  5  .51 S  n
I  ^-rS & 0 ^ 0

W  !2|

M ;
tf d

o  r
05^ tfO

. rt cO o  tf cj
> 0  0  N S, <I> 0
• g £ ^  | %  S
d o  = o ^  

S f e  p ;

p  a
O0 o05 .fsj

.  d

§
^  o  ■§ ^ ntf X  
rc  N  
c3 c3c S S 0 0 I <D Q> tf

i *  *  2o  O
^ 52;

ca

ta a  C1 c
<0 oj CU

2 - ! ?  A  §• 0 ^ 0  
I2i ^

cS 05: 0  -g
1 0  tf1 05 —

te d
g  A

W

0  * 
O ®  . •w ' 3
o  00  d>
N «
0  U

'
04

O  C ■
o  ' tnp
d  rt
0 0 a
5  g b  
*  *  3o  o N

O fcj-
.p—• 0

£  G

5
N o02 y .

k°  XC C  

. N  
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